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O C A ŁK O W ITE P R Z E Z W Y C IĘ Ż E N IE  
ODCHYLENIA PRAW ICOW EGO  

I NACJONALISTYCZNEGO
(Z  P R Z E M Ó W IE N IA  S E K R E T A R Z A  G E N E R A L N E G O  K C  P P R ,  
OB. B O L E S Ł A W A  B IE R U T A  O  W Y N IK A C H  S IE R P N IO W E G O

P L E N U M  KG  P P R )
leks it w e d łu g : « 0  t r w a ły  pokó j, o d e m o k ra c ję  lu d o w ą» , n r  18 (21).

W  ciągu 3 m ies ięcy  Irw a ł w  naszej p a r t i i  szko d liw y  i n iebezp ie 
czny d la  p a r l i i  stan kryzysu  w  k ie ro w n ic tw ie  p a rty jn y m . B iu ro  P o li
tyczne p a r t i i czyn iło  w y s iłk i, ab y  kryzys  len  przezw yciężyć, aby p rz y 
w rócić  k ie ro w n ic tw u  naszej p a r t i i  zw artość o rg an izacy jn ą  i jedność  
ideologiczną. L ipco w e p le n u m  K G  dało  naszej p a rtii jasną, m arks is to w 
sko -len in o w ską  analizę  i ocenę zagadnień, k tóre  b y ły  podłożem  id eolo
g icznym  kryzysu  w  k ie ro w n ic tw ie  p a rtii. Już wów czas d la  uczestn ików  
p len u m  by ło  jasne, że is tn ie ją  w  części k ie ro w n ic tw a  p a rt i i pow ażne  
w a h a n ia  ideologiczne, dotyczące podstaw ow ych zag ad n ień  ru ch u  robot
niczego i m iędzynarodow ego , oceny tra d y c ji h isto rycznej tego ruchu, 
w niosków , ja k ie  z te j oceny w y p ły w a ją  d la  dalszej l in i i  k ie ru n k o w e j 
naszej p a r t i i, d la  zadań  ak tu a ln yc h , ja k ie  s to ją  przed p a rt ią  w  zw ią zk u  
z p o d staw o w ym  zagad n ien iem  z jednoczenia  p a r t i i robotniczych.

W  obradach lipcow ego p len u m  K C  n ie  b ra ł u d zia łu  sekretarz gene
ra ln y  p a rt ii, Iow. W ies ław , którego b łędna an tym arks is to w ska  postaw a  
b y ła  w łaśn ie  p rzyczyn ą  k ry zys u  w  k ie ro w n ic tw ie  p a rt ii. L ipco w e p le 
n u m  KG n ie  m ogło, w sku tek  nieobecności Iow . W ie s ła w a , za jąć  się 
w szys tk im i e lem entarn i k ryzysu , n ie  m ogło n a w e t s tw ierdzić  p u b liczn ie  
fa k tu , że kryzys  la k i za is tn ia ł w  całej rozciągłości, n ie m ogło w ięc p o 
w z ią ć  w szystk ich  n iezbędnych decyzji p o lityczn ych  i o rg an izacy jn ych  
w  k ie ru n k u  szybkiego ro zw ią za n ia  k ryzysu  w  jego w cześniejszym  s ta 
d iu m . Jed n ak  n ie  ty lk o  uczestnicy tego p lenu m , a le  c a ły  a k ty w  p a rt i i, 
a za jego pośredn ic tw em  cala p a r lia  doceniła  w y ją tk o w e  znaczenie  
w skazań  ideologicznych lipcow ego p len u m  K C .

W y ty c zn e  lipcowego p len u m  z a k ty w iz o w a ły  naszą p a rtię , p rzyc zy 
n i ły  się dó" w zm ożeń i a je j dzia ła lności. Jednakże fa k te m  jest, że u ch w a ły  
i  w ytyczne lipcow ego p len u m  K C  n ie  d o ta rły  od razu  do św iadom ości 
tow . W ie s ła w a  i n ie  d o ta rły  w  p e łn i do św iadom ości p e w n e j g ru p k i to 
w arzyszy, k tó ry m  błędne koncepcje, a częściowo sentym ent osobisty do 
tow . W ie s ła w a  u tru d n iły  zro zu m ien ie  znaczenia  ideologicznej treści 
obrad lipcow ego p len u m  i p rzes ło n iły  im  całkow ic ie  za d an ia  id eo lo g i
czne u b o jo w ien ia  p a r l i i  w  w alce z w a h a n ia m i, z b łę d n y m i p og lądam i, 
z w p ły w a m i obcej, drobnom ieszczańsko -  n ac jo n a lis tyczn e j ideologii] 
k tó ra  u s iłu je  docierać i p rzen ikać  ró w n ie ż  do szeregów naszej p a r t i i .°

Oto dlaczego stanęła na  porząd ku  d z ie n n y m  ostatniego p len u m ,
Zyc ie  S łow iańsk ie  7-8-9 1
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jako zagad n ien ie  naczelne -  sp raw a w a lk i z  o d chylen iem  praw ioD w ym  
i n a c jo n a lis tyczn ym  w  k ie ro w n ic tw ie  p a rtu , sp raw a  a n a lizy  jego ko 
m m i i źródeł, spraw a sposobów je g o  przezw yciężen ia

T a k  b o w ie m  często b y w a  w  p a rtu  rew o lu c y jn e j, ze m ep  z y ę 
żonę w porę, osłaniane przed  p a rt ią  lu b  upo rczyw ie  bronione w a b a m a  
i błędy ideologiczne n ie u n ik n ie n ie  p rzerasta ją  w  ^
czej l in i i  p a rt ii, p rzerasta ją  w  pow ażne niebezpieczeństw o d la  p a rtu  
i k lasy  robotniczej, p rzech w ytyw an e  są przez w roga k lasow ego^aby p rz  -  
kształcić - je w  oręż przec iw ko  p a rtu , aby osłabić p a rtię  i  jcsb się 
ml-i —  zeochnac ja z drogi, po  k tó re j kroczy ła . D la teg o  Lez B iu ro  P o li
tyczne i  ostatnie p ien u m  K C  u zn a ły  za  konieczne postaw ie przed p a rtią  
w  całej rozciągłości, bez ja k ic h k o lw ie k  m edo m ow ien , spraw ę odch y le - 
S a  p ä w ic o w e g o  i nacjonalis tycznego w  k ie ro w n ic tw ie  naszej p a rtu , 
ab y  w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  całej p a r t i i przezw yciężyć to  odchylenie c a ł

kow icie  1 ^ w  czasie p ierw szej n a ra d y  delegatów 9 p a rt i i k o m u 
n istycznych i robotniczych, k tó ra  p ow oła ła  do życia  B iu ro  I n f l a c y j n e  
9 p a rtii 'u ja w n iły  się u  Iow . W ie s ła w a  w a h a n ia , w y n ik a ją ce  z mcdoce  
n ie n ia  ówczesnej s y tu a c ji m ięd zyn aro d o w ej. T o w . W ie s ła w  w yco fa ł się 
z le j p o zyc ji ty lk o  pod naciskiem  to w arzyszy  z B iu ra  Politycznego, pod - 
irz y m  jac swe w ątp liw ości i zastrzeżenia. O cen ia jąc  sam okrytyczn  e 

wobec1 ówczesnych w ah ań , B iu ro  P o lityczn e  s tw i^ d z d o  
wobec p len u m  K C , że nie za ję ło  wów czas wobec tych  y a b a n  dostatecz
n ie  jasnego i zdecydow anego stanow iska, ze ro zd zw ię k i te  zostały w ow  
czas za k la js tro w a n e , a n ie  przezw yciężone do końca. Bakcyle  w ah a ń  
ideologicznych w ys tąp iły  u  tow . W ie s ła w a  z jeszcze _ w iększą s ilą  
w  c h w ili u ja w n ie n ia  c iężkiego k ryzysu  w  p a rtu  ju g o s ło w iań sk ie j, k tó ry
nrihnał te p a rtię  n a  m anow ce. . , . .

N ie w ą tp liw ie  ro z w ija ją c e  się w yp ad k i jugosłow iańskie  stały się 
bodźcem  d la w y s tą p ie n ia  tow . W ie s ła w a  na p len u m  czerw cow ym  naszej

,P a r llH iś to r ia  naszego ru ch u  robotniczego, którego an tym arksistow ską  
fa łszyw ą  ocena w  referac ie  tow. W ie s ła w a  zostało zaskoczone i ugodzon  
ja k  obuchem  w  głow ę całe k ie ro w n ic tw o  naszej par u  -  p i j a ł a  
w  b lis k im  i bezpośrednim  zw ią zk u  z teorią  i p ra k ty k ą  p a rtu  bols 
w ick ie  k ie ro w an e j przez L e n in a . L e n in  z  w łaśc iw ą  m u  w n ik l iw ą  
u w a g ą ’śledził ro zw ó j polskiego ru ch u  rew o lucyjnego, w y c ią g a ł z  o - 
św iadczeń naszego ru ch u  —  zarów no z jego osiągnięć ja k  Błędów  

• n a u k i i w n io sk i, k tóre  w yczerpująco  ro zw a ża ł i uog ó ln ia ł w  sw ych p r - 
cach teoretycznych. D a w a ł on n iezró w n an e  w  sw ej p rzen ik liw o śc i m a r 
ksistow skie j an a liz ie  oceny kry tyczn e  poszczególnych n u rtó w ,_ d / ia ,^ | "  
cvch w  p o lsk im  ru ch u  robotn iczym , w y k a z y w a ł źród ła  ideo ogiczne sek- 
c iarsk ich  teo rii R óży L u x e m b u rg , które w y p a cza ły  dzia ła lność ów cze
snej rew o lu cy jn e j i m arks is tow sk ie j —  aczko lw iek  n iekonsekw entn i 
S S S l  -  p a r t i i  p o lsk ie j, j a k ,  b y ła  S D K  U  “ Z

'  bezlitośnie  szow in istyczne i b u rżu a zy jn o -n a c jo n a h s ty c zn e  oblicze « łra  
ków », ówczesnej p ra w ic y  P P S , jako  agen tury  b u rzu a zy jn e j W  ®  
b o ln icze j. Żaden bod aj z od łam ów  św iatow ego ru ch u  rew o lucyjnego
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n ie  został la k  w yczerpująco  i wszechstronnie p o trak to w a n y  w  p u b lic y 
stycznych i teoretycznych pracach L e n in a , ja k  po lsk i ruch  rew o lu cy jn y . 
N ic  dziw nego —  L e n in  z n a ł przyw ódców  naszego ru ch u , s tyk a ł się 
z n im i w ie lo kro tn ie  n a  z jazd ach  i konferen c jach  p a rty jn y c h , słyszał 
ich  w yp o w ied zi, śledził ich  w ys tąp ien ia  n a  przestrzen i k ilk u n a s tu  lat. 
Toteż n ie  m a  dotychczas b a rd z ie j w n ik liw e j n a  h is to ry c z n o -m a le r ia li-  
stycznej m etodzie o parte j oceny naszego ru ch u  i jego tra d y c ji, n iż  ocena 
za w arta  w  pracach L e n in a .

R e fe ra t czerw cow y tow . W ie s ła w a  b y ł n ie w ą tp liw ie  św iadom ą re 
w iz ją  len in o w sk ie j oceny h is to r ii naszego ru ch u , o partą  na  c a łko w ity m  
o d e rw a n iu  w a lk i naro d o w o -w yzw o leń cze j od w a lk i k lasow ej. W  odpo
w ie d z i na  a rg u m en ty  w szystk ich bez w y ją tk u  członków  B iu ra  P o lity c z 

ni nego, tow . W ie s ła w  zgłosił rezyg n ację  ze  stanow iska Sekretarza G ene
ralnego p a rt ii, n ie  p rz y jm u ją c  wów czas d y s k u s ji m eryto ryczn e j. D o p iero  
po ostrej k ry tyc e  w  czasie ostatniego p len u m  KG  Iow . W ie s ła w  przep ro 
w a d z ił również; w  te j spraw ie  obszerną 'sam okrytykę, k tó rą  p le n u m  oce
n iło  jako  zm ierza jącą  do re w iz ji  jego dotychczasowego, z g ru n tu  b łę d 
nego stanow iska.

Ob. BieruL w skazu je  na  to, że w  ro zw ażan iach  tow . W ie s ła w a  cala  
ocena tra d y c ji i h is to rii ru ch u  robotniczego w  Polsce u ję ta  jest jed n o 
stronnie i fa łszyw ie . U jm u je  on podstaw ow e zagad n ien ie  niepodległości 
P olsk i bez w ią za n ia  tego zag ad n ien ia  z całokszta łtem  w a łk i k laso w ej p ro -  
le taM ału . A le  re w o lu c y jn y  ruch robotn iczy w  Polsce, w alcząc o w y z w o 
len ie  narodow e, s ta w ia ł p rzed  sobą zad an ia  d a le j idące, zm ie rza ł do 
o b a le n ia  w ład zy  b u rżu a zy jn e j i ustro ju  kap italis tycznego, zm ierza ł do 
zdobycia  w ła d zy  p o lityczn e j i w  tych  sw oich dążen iach n ap o ty ka ł n ie  
ty lko  na zac iek ły  opór burżuaizji, a le  ró w n ie ż  n a  n ie m n ie j za c iek ły  opór 
ag en tu r b u rżu a zy jn yc h , d z ia ła jących  w  ru ch u  robotniczym , wśród k tó 
rych  czołowe m iejsce z a jm o w a ła  p ra w ic a  PPS. H asło  niepodległości, 
w ysuw ane  przez P P S , b y ło  czym ś in n y m  d la  p rzyw ódców  p ra w ic y  P P S , 
zw iązan ych  ja k  na jściś le j z p ilsudczyzną, a zgoła inaczej by ło  u jm o 
w ane przez robotn ików  w  szeregach te j p a rtii i  p rzez je j lew ico w y  n u rt. 
D la  praw icow ego k ie ro w n ic tw a  s tanow iło  ono n a jw a żn ie js zy  oręż do 
ro z b ija n ia  i p a ra liżo w a n ia  re w o lu c y jn o -k la so w yc h  celów ru ch u  ro b o t
niczego, d la  w przęgn ięc ia  lego ru ch u  do ry d w a n u  celów p o litycznych  
b u rżu a z ji.

D la  b u rż u a z ji polskiej zdobycie w łasn e j państw ow ości, choćby  
o kro jo n e j i za leżn ej od zaborców , m ia ło  znaczenie  g łów nie  z p u n k tu  w i 
dzenia trw ałeg o  zabezpieczenia je j w ład zy  p o lityczn e j. P P S -p ra w ic a  
zgodnie z ty m i p o d staw o w ym i ce lam i b u rżu a z ji, p rag n ę ła  ograniczyć  
ro zw ó j ru c h u  rew o lu cy jn eg o  ty lko  do etapu zdobycia niepodległości jako  
bazy b u rżu azy jn eg o  ustro ju  państw ow ego, w  ram ac h  którego k lasa  ro 
botnicza m oże co n a jw y ż e j ro z w ija ć  w a lk ę  o swe ekonom iczne i p o li
tyczne hasła  częściowe i to g łów nie  m eto d ą  ta k ty k i p a rla m e n ta rn e j.

T a k a  b y ła  zasadnicza podstaw ow a ró żn ica  celów i zadań, w y s u 
w an ych  przez d w a przec iw staw n e  'sobie zasadniczo n u rty  w  ruchu ro 
botn iczym  w  Polsce.

T o w . W ie s ła w  gotów by ł n ie  len in ow ską, a pepesowską koncep
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cję w a lk i o niepodległość «złożyć u podstaw  ideologicznych zjednoczonej 
p a rtii» .

B ra k  busoli k laso w ej i  rew o lu c y jn e j w  ro zw a żan iac h  tow. W ie 
s ław a  nad  sp raw ą niepodległości i  jego upó r w  obronie ja w n ie  fa łszy 
w ych  koncepcji, doprow adza go do jaskraw ego pom niejszen ia  w p ły w u  
zw ycięs tw a  re w o lu c ji w  R o sji w  r. 1917 n a  odzyskanie niepodległości 
przez Polskę. «N ie zgadzam  się —  m ó w i tow. W ie s ła w  w  odpow iedzi na  
p ro je k t rezo lu c ji B iu ra  Politycznego —  z tezą, że koncepcja n iepodleg ło
ściow a P P S  zb an kru to w ała , p ow sta je  b o w iem  p ytan ie , c zy ja  koncepcja  
zw ycięży ła» .

I  oto, ja k  tow. W ie s ła w  odp ow iada na  to p y tan ie :
«Koncepcja n iepodległościow a P P S  b y ła  koncepcją  b u rżu a zy jn ą , 

n ac jo n a lis tyczn ą  i jako  ta k a  n ie  zb an kru to w ała , lecz zw ycięży ła  w  1918 r. 
N ie  zm ie n ia  Lego w cale  fak t, że Polska odzyskała  niepodległość na  s ku 
tek re w o lu c ji rosy jsk ie j i ru ch ó w  rew o lu c y jn y ch  w  Europie».

Tego ¡rodzaju m ętn ą  scholastyką —  s tw ie rd za  oh. B ieru t —  by ło  
przepojone całe ówczesne rozum o w an ie  tow . W ie s ła w a , co w skazuje, że 
w p a d ł on wów czas n a  wysoce n iebezpieczną i stanow czo obcą d la  m a r 
ksisty płaszczyznę rozw ażań społecznych.

N a w ią z u ją c  do fa łszyw ych  poglądów  tow. W ie s ła w a  w  spraw ie  
haseł K P P  w  okresie m ię d zy w o je n n y m , ob. B ie ru t zaznacza, że K P P  
b y ła  p a rtią  re w o lu c y jn ą  i  m arks is tow ską i że czyn ien ie  je j zarzu tu  
z lego, że spraw ę niepodległości i rząd u  w ią za ła  w ów czas z re w o ju  e ja  
p ro le ta ria c ką  i z d y k ta tu rą  p ro le ta ria tu , b y ło b y  w  ogóle tru d n e  do z ro 
z u m ie n ia  u  m arks is ty .

O czyw iście w  okresie p rzyg o to w y w a n ia  przez h itle ry z m  n a ja zd u  
n a  E uropę, k tó ry m  to n a ja zd e m  b y ła  zagrożona i Polska, K P P  p o w in n a  
b y ła  w ysunąć na  czoło hasło obrony niepodległości Polski, co też uczy
n iła . W ó w czas też —  ośw iadcza ob. B ie ru t —  treść w a lk i k lasow ej 
zm ien ia  się zasadniczo. T w o rz y  się fro n t ogó lnonarodow y w  w alce z  g ra 
b ieżcą im p e ria lis ty c zn ym , u s iłu ją c y m  podporządkow ać sw ej w o li s łab
sze n aro dy. W ó w czas  w o jn a  staje się naro dow ą, s p ra w ie d liw ą  w o jn ą  
p rzec iw ko  n a jg ro źn ie jsze m u  w  danej sytu ac ji grab ieżcy im p e ria lis ty c z 
nem u. T a k ą  postaw ę z a ję ła  w łaśn ie  P P R  od c h w il i  swego pow stan ia .

W y s u w a ją c  się na  czoło w a lk i n a ro d o w o -w yzw o leń cze j, P P R  w ią ~ v 
za ła  w a lk ę  o w yzw o len ie  P o lsk i z w a lk ą  o zdobycie w ła d zy  d la  m as  
lu d o w ych  z  k la są  robotn iczą na  czele.

W y ra z e m  tego b y ło  u tw o rzen ie  K R N  ja k o  rep rezen tac ji n a ro d o w e j.
W  okresie w a lk i o w ład zę  po lityczn ą  pod swoistą fo rm ą K R N  i te 

ren o w ych  ra d  naro dow ych, m ie liś m y  szczególnie pom yślne w spó łdzia 
ła n ie  sił w ew n ętrzn ych  polskiego lu d u  pracującego m ias t i w s i z  s iłam i 
re w o lu c y jn y m i państw a radzieckiego, k tó re  ro z w in ę ły  się w  potęgę 
z b ro jn ą  na  gruncie  u s tro ju  socjalistycznego, tzn. u s tro ju  w yrosłego  
z d y k ta tu ry  p ro le taria tu . W ła ś n ie  d z ię k i tem u w sp ó łd z ia ła n iu  m ię d z y 
naro dow ych  sił rew o lu c y jn y ch  m ogła  wyróść ta szczególna fo rm a  w ła 
dzy  p o lityczn e j, k tó rą  okreś la liśm y m ian em  d e m o krac ji lu d o w e j w  P o l
sce i w  in n yc h  k ra ja c h . K laso w y  c h arak te r tych  s ił i k laso w y  ch arakter  
w ła d z y  p o lityczn e j w  k ra ja c h  d em o krac ji lu d o w e j, w ła d z y  oparte j o h e 
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gem onię k lasy  robotn iczej, kroczącej na  czele szerokiego fro n tu  m as p ra 
cu jących, Ij .  przede w szystk im  biednego i średniorolnego chłopstw a, n ie  
ulega w ątp liw ości. W  okresie p ow stan ia  K U N  n iek tó rzy  tow arzysze  
w  naszej p a r t i i  n ie  docenia li rzeczyw istego u k ła d u  s ił k laso w ych  i szcze
gólnej w a g i w sp ó łd zia łan ia  ty c h  sił w  w alce o w ład zę  p o lityczn ą  z  po 
tęgą zb ro jn ą  Z S R R  ja k o  s iłą  re w o lu c y jn ą  i  w yzw oleńczą, ja k o  s ilą  k la -  
sowo-sojusizniczą, a n ie  ty lko  s iłą  w ojennego a lia n ta .

Z  n iew łaśc iw e j oceny swoistego u k ład u  sił k lasow ych w y p ły w a ły  
ite w a h a n ia , k tó rych  odb ic iem  b y ły  u s iło w a n ia  zn iekszta łcen ia  koncep
c ji K R N , o czym  w spom ina 5 p u n k t rezo lu c ji p len u m  K (l.

N a jle p ie j c h a ra k te r ówczesnych w ah ań  o d zw ierc ied la  a rty k u ł tow . 
B ieńkow skiego w  « T ry b u n ie  W olności» —  nacze ln ym  organie  naszej 
p a r t i i —  pt. «Nasze stanowisko».

W  a rty ku le  tym , o kreś la jącym  stanow isko p a rt ii wobec podsta
wkowego p rob lem u w ład zy  p o lityczn e j w  przed edn iu  n ie m a l w y zw o le n ia  
P olsk i n ie  m a  w  ogóle koncepcji K R N . W  przed ed n iu  w y zw o len ia  P o l
ski, w  decyd u jącym  m om encie  w a lk i o w ład zę  państw ow ą, w id z im y  
u  au to ra  tego a rty k u łu  w y ra źn ą  staw kę n a  g ru p y  po lityczne, k tó re  sta
n o w iły  oparcie po lityczne obozu reakcyjnego, staw kę n a  p ra w ic ę  Str. 
L u d ., n a  to skrzyd ło , k tó rem u  p rzew o d ził M ik o ła jc z y k , i n a  C K L , k tó ry  
b y ł dyw tersyjnym  tw o re m  d e leg a tu ry  lo n d yń sk ie j, p o w o łan ym  do życia  
w  celu ro zb ic ia  K R N . N ie  m ożna lego określić inaczej ja k  o p o rlu n i-  
styczne w yrzeczenie  się hasła  w a lk i o w ład zę  lu d u  pracującego pod h e 
gem onią  k lasy  róbotnicżfej, ja k  próbę u ch y len ia  się od w a lk i, k tó rą  m o 
b iliz o w a ła  i k tó re j p rzew o d ziła  nasza p a rtia , jako  in ic ja to rk a  i  k ie ro w 
n iczka  A rm ii L u d o w e j, jako  przo d u jąca  o rg an izac ja  w  K R N .

W  c h w ili,*g d y  lu d  p racu jący  szykow ał s ię do s tan o w ien ia  now ych  
p ra w  rew o lu c y jn y ch  w  oparciu  o w ładzę  p ań stw o w ą pod hegem onią  
k la s y  robotn icze j —  au to r a rty k u łu  ogran icza się do p rzeko n yw an ia  
re a k c ji o konieczności re fo rm y  ko n s ty tu c y jn e j, k tó ra  zabezpieczałaby  
hegem onię M ik o ła jc zy k a . Jak ie  drogi w y jśc ia  w id z ie li wów czas o p o rtu -  
niści w  naszej partii?

C zytam y:
% «Nacisk te j s iły  w in ie n  iść w  k ie ru n k u  niezw łocznego odsunięcia  

z b ezp raw n ie  u zu rp o w an ych  naczelnych stanow isk (n p . P rezydenta , n a 
czelnego w od za), lu d z i n ie  m ają c yc h  oparcia  w  narodzie , p row adzących  
p o lity kę  sprzeczną z e le m e n ta rn y m i in te resam i Polski... słowem ... d oko
n an ie  p rzeb udow y rząd u , zgodnie z p o s tu la tam i d e m o k ra c ji polskiej»...

A  w ięc  reko n stru kc ja  reakcyjnego rząd u  londyńskiego przez, p rze 
sunięcia  na  s tan o w isku  prezydenta  i  naczelnego w odza, aby  zabezp ie
czyć pozycję M ik o ła jc z y k a , K w ap ińskieg o  i in n yc h  oddanych całą d u 
szą re a k c ji w odzów  S L  i W R N  —  oto ca ły  opo rtun istyczny program , 
n a  ja k i  zd o b y ła  się w  m om encie  w a lk i o w ład zę  p ań stw o w ą p raw ic o w a  
g ru p ka  naszej p a r t i i, k tó re j n ie  p rzec iw s ta w ia ł się tow . W ie s ła w .

M uszę tu  s tw ierd zić , że ta k  zw an e  «nasze stanow isko» n ie  by ło  sta
n o w is k iem  p a rtii, a le  by ło  s tano w iskiem  p raw ic o w e j g ru p y  w  p a rtii. 
P a rt ia  w  ty m  okresie tw o rzy ła  w  c a łym  k ra ju  terenow e ra d y  narodow e, 
fo rm o w a ła  now e o d d zia ły  A r m ii  L u d o w e j, zacieśn ia ła  w ię zy  sojuszu
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robothiczo-chłopskiego n ie  w  ko m b in acjach  odgórnych, ale w m asow ej 
w alce  i p racy  o rg an izacy jn e j od dołu. P a rtia  nasza szykow ała  się 
z w ia rą  i p rzeko n an iem  do w a lk i o w ład zę  państw ow ą. N ie  było  żadnych  
sygnałów , aby w  organ izacjach  terenow ych k to k o lw ie k  w ą tp ił w  z w y 
cięstwo. Dlaczego szukała  in n yc h  dróg’ grupa oportunistyczna w  ów cze
snym  k ie ro w n ic tw ie  naszej p a r t i i, k tó re j p a tro n o w a ł Iow . W ies ław ?  Są
dzę, że m ożna  w  krótkości w skazać na  dw ie  p rzyczyn y  te j n iew ia ry :

Po p ierw sze —  w y p ły w a ła  ona z  n iedo cen ian ia  s ił k lasy  ro b o tn i
czej, z n iedo cen ian ia  siły  sojuszu robotn ików  i chłopów , k tó ry  rósł 
i u m ac n ia ł się w  ogniu w a lk i z  o kupantem  pod przew odem  naszej p a rtii.

Po w tóre  —  w y p ły w a ła  ona z  n iezro zu m ien ia  istoty dążeń spo- 
łeczno-w yzw o leń czych  Z S R R , k tóre  w y n ik a ły  z ideologicznych zasad 
W K P (b )  i z je j ro li w  m ięd zyn aro d o w ym  fro ncie  w a lk i w szystk ich sil 
lu d o w o -d em o kra tyczn ych  z im p e ria lizm e m . N iezro zu m ien ie  do głębi z a 
łożeń  ideologicznych in a rk s iz m u -le n in iz m u , k tó ry m i k ie ro w a ła  się z a 
wsze W K P (b ) ,  i  które przecież o kreś la ją  i dziś je j p rzodu jącą  ro lę  
w  m ięd zyn a ro d o w y m  froncie w a lk i p rzeciw ko im p e ria liz m o w i, oce
n ia m y  ja k o  jedno z g łów nych źródeł w a h a ń  ideologicznych lo w . W ie 
s ław a i dlatego w y d o b y w a m y  je  w y ra źn ie  n a  płaszczyznę o tw a rte j p a r
ty jn e j k ry ty k i, aby pomóc tow . W ie s ła w o w i i tym  w szystk im , k tó rzy  
n iezro zu m ien ie  to u ja w n ia ją  —  do przezw yciężen ia  kom p leksu  w ah ań , 
w y n ik a ją c y c h  z  tego n iezro zu m ien ia .

N ie  m o żem y pom inąć w  le j k ry tyczn e j a n a liz ie  in n yc h  b łędnych  
pozyc ji, o k tó ry c h  m ó w i re zo lu c ja  p len u m  KG, a k tó re  w ciąż narasta jąc  
stopniowo —  d o p ro w ad ziły  tow. W ie s ła w a  do praw icow ego i n a c jo n a li
stycznego odchylen ia  od zasadniczej l in i i  naszej p a rt ii.

Co się k ry ło  w  w a h a n ia c h  tow . W ie s ła w a , w  jego, oporach prze 
c iw ko  te j części rezo lu c ji B iu ra  In fo rm acy jn eg o , k tó ra  o m aw ia  ideolo
giczne i p rogram ow e w ytyczne p a r t i i m arks is to w sk ie j w  stosunku do 
zag ad n ie n ia  socjalistycznej p rzeb u d o w y ro ln ic tw a  i u w o ln ie n ia  b ied 
nego i średniorolnego ch łopstw a od w yzysku  e lem entów  spekulacyjnych  
i  kap ita lis tyczn ych .

T k w i w  te j postaw ie n ie w ą tp liw ie  oportunistyczna ten d en cja  do 
u c h y la n ia  się od w a lk i k laso w ej z  e lem en tam i k a p ita lis ty c zn y m i i# i 
wisi, do w a lk i, bez k tó re j n ie  m oże być dalszego zw ycięskiego m arszu  
do socja lizm u.

T a  sam a oportunistyczna tendencja  w ystęp u je  w  sposób ja s kra w y  
w  w yp o w ied z iach  tow . W ie s ła w a  z ostatniego okresu na  tem aty  z je d 
noczeniow e, w  spraw ach m etod scalan ia  obu p a rt i i robotniczych. P rze 
b i ja  się w  tych w yp o w ied ziach  b łędna koncepcja po łączenia  obu p a rt i i 
bez faktycznego e lim in o w a n ia  obcych ideologicznie, p raw ic o w y ch  e le 
m entów , tkw iących  w śród p e w n e j części s tarych  k a d r  P P S , p o w iązan ych  
w  n ied a w n e j jeszcze przeszłości z  W R N , bez ostrej w a lk i z  w p ły w a m i 
obcej ideo log ii.

N ie  m ożna  n ie  w idzieć  w  ty m  stosunku re c y d y w y  n iep rzezw yc ię 
żonych do końca i wiciąż odradzających  się oportun istycznych koncepcji 
socja l-dcm okra tycznych , z  k tó ry m i p a rtia  nasza toczyła i m u si toczyć 
n iep rze rw an ie  n a d a l n ieu b łag an ą  w a lkę .



S ch arakte ryzo w a liśm y  b łędy  tow . W ie s ła w a , które, ja k  s tw ierd za  
rezo lu c ja  p len u m  IiC , n ie  są odosobnione a n i p rzypadkow e, lecz stano
w ią  m im o  w ew n ętrzn ych  sprzeczności określony system  poglądów  o ch a
rakterze p raw ic o w y m  i n acjonalis tycznym .

K a żd y  z  nas m usi sobie postaw ić p y tan ie : ja k ie  są źród ła  tych  b łę 
dów? Z  ja k ic h  w y ra s ta ją  korzeni? Dlaczego w  całej swej jaskraw ości 
u ja w n iły  się W łaśnie w  ostatn ich m iesiącach?

N a  system ie m yś lo w ym  Iow. W ie s ła w a  zac iąży ła  n ieprzezw yciężona  
naro dow a zaściankowość, narodow a ograniczoność, k tó ra  zw ęża w id n o 
k rąg  po lityczny, n ie pozw ala  dostrzec ścisłego zw iązk u  w  obecnej epoce 
m ięd zy  d ążen iam i n a ro d o w y m i a m ięd zynarodow o ścią  i p ro w ad zi do 
fa łszyw ych  i bardzo szkod liw ych  w  praktyce w niosków  po litycznych.

Stąd o d ryw an ie  w  ocenie przeszłości polskiego ru ch u  robotniczego  
sp raw y niepodległości od w a lk i k laso w ej p ro le taria tu , stąd niesłuszne  
rozum ien ie  istoty d em o krac ji lu d o w e j, zachodzących w  n ie j p rzeo bra 
żeń i spełzanie na  pozycje jak iegoś swoistego «złotego środka» m ięd zy  
d em o krac ją  lib e ra ln o -b u rż u a z y jn ą  a dem o krac ją  socjalistyczną.

Stąd —  ja k  w skazu je  rezo luc ja  —  skłonność do p o m ija n ia  lu b  n ieu-, 
w y p u k la n ia  p raw d y , że polska droga do socja lizm u, m im o  p ew nych  
cech swoistych, n ie  jest'czym ś jakościow o różnym , lecz o d m ian ą  ogólnej 
drogi ro zw o ju  do socjalizm u, o d m ian ą , k tó ra  z a is tn ia ła  w łaśn ie  d z ięk i 
u p rzed n iem u  zw ycięs tw u  socja lizm u w  Z S R lł, o d m ian ą  opartą  n a  do
św iadczeniach  b u d o w n ic tw a  socjalistycznego w  Z S R R  z  u w zg lęd n ie 
n iem  m o żliw o śc i nowego okresu historycznego i specyficznych w a ru n 
kó w  ro zw o ju  historycznego Polski.

S tąd n iezro zu m ien ie  istoty stosunków łączących k ra je  d em o krac ji 
lu d o w ej z k ra je m  zw ycięskiego socja lizm u i najg łębszej solidarności 
ich  interesów , stosunków  zgoła in nych  od tych, k tóre  łączą k ra je  dem o
k ra c ji lu d o w e j z  k ra ja m i k a p ita lis ty c zn y m i;

S tąd  n iezro zu m ien ie  istoty  w a łk i o suwerenność zagrożoną ekspan
s ją  im p e ria liz m u  am erykańskiego- i jego n ie m ie c k ie j ekspozytury. B łędy  
te w y n ik a ją  z fa łszyw e j z  g ru n tu  an ty len in o w s k ie j postaw y w  kw estii 
n a ro d o w e j, z fa łszyw ej z  g runtu , oportun istycznej postaw y w  k w e s tii 
chłopskie j. B łędy le u ja w n ia ją  uderzające  podobieństw o do an alog icz
nych z ja w is k  n iezah am o w an yc li, toteż ca łko w ic ie  już w yn a tu rzo n ych  
w  Jugosław ii.

P o w in o w actw o  tych  z ja w is k  n ie  jest przyp adkow e, w y ra s ta ją  one 
b o w iem  z podobnej gleby.

C zym  się tłum aczy , że b łędy  le w yszły  n a  ja w  dopiero w  ostatn im  
okresie?'

D o p ó k i ca ły  im pet w a lk i naszej p a r l i i  sk iero w an y  b y ł p rzec iw ko  
siłom  reakcy jn o -faszys to w sk im , k tó re  często bez osłonek zm ie rza ły  do 
p o w fo lu  rząd ó w  o b szam iczo -kap ita łis lyczn ych , system poglądów  tow . 
W ie s ła w a  n ie  odsłonił ła jącego się w  n im  o p o rtu n izm u  ideologicznego. 
W  J y m  okresie tow. W ie s ła w  położył n ie w ą tp liw ie  duże zasługi dla  
p a rt i i. Z  ch w ilą , je d n a k  gdy podstaw ow e s iły  reakcy jn o -faszys to w skie  
zosta ły  u  nas rozgrom ione, d em o krac ja  lu d o w a  w  Polsce w eszła w  n a 
stępną fazę  swego ro zw o ju . Z  c h w ilą , gdy że ru jąc  na trudnościach
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okresu pow ojennego i n a  w yzysku  b iedoty  w ie js k ie j, k rzep ły  i  u m ac 
n ia ły  się e lem enty  k a p ila lis tó w -s p e k u la n ló w  —  w ysuw ać  się zaczęło 
now e podstaw ow e przeciw ieństw o: m ięd zy  s iła m i lu d o w ym i, konse
k w e n tn ie  d em o kra tyczn ym i, tj. ro b o tn ika m i i p rac u jąc y m i ch łop am i, 
a s iła m i k ap ita lis ty c zn y m i w  m ieście i na w si. N a  porządku dzien n ym  
stanęła spraw a zaostrzającej się w a lk i k lasow ej z e lem entam i k a p ita 
lis tyczn ym i, szczególnie n a  w si. W ó w czas w  b o jow ej postaw ie Io w . W ie 
s ław a  zaczęły u kazyw ać  się irysy, odsłoniła  się jego słabość ideologiczna. 
N ie  u lega zaś w ątp liw ości, że n ie  ty lko  u nas, ale i w  in n ych  k ra jach  
d e m o krac ji lu dow ej (o czym  św iadczy  w y m o w n ie  a la rm u ją c y  sygnał 
ju g o s ło w iań sk i) coraz b a rd z ie j w ysu w a  się na czoło, ja k  w skazu je  re 
zo lu c ja , przec iw ieństw o  m ię d zy  s iła m i k ap ita lis ty c zn y m i i  a n ty k a p i-  
ta lis tyc zn y m i, m ieszczącym i się w  u s tro ju  d em o krac ji lu d o w e j.

S iły  kap ita lis tyczn e  chcą «zam rożenia» obecnego u k ład u  s ił k la 
sowych (w 1 oczek iw an iu  na  korzystn ie jszą  d la  siebie s y tu ac ję ), pragną  
«stab ilizacji»  n a  podstaw ie  zach o w an ia  w  u s tro ju  dem o krac ji lu d o w ej, 
bodaj w  is tn ie jącym  obecnie zakresie  m ożliw ości w zroslu  e lem entów  
kap ita lis tyczn ych , licząc na  ich  prężność, na  sam orództw o k a p ita liz m u  
z gospodarki d rob n o -to w 'aro w ej, no i na  ew entualne  poparcie z ze 
w n ątrz,

Z  d ru g ie j zaś strony k lasa  robotnicza p rag n ie  dalszego n aras tan ia  
elem entów  socjalis tycznych kosztem  w y p ie ra n ia  i lik w id o w a n ia  e le 
m en tó w  kap ita lis tyczn ych , zaś b iedne i średnioro lne chłopstwo pragnie  
u w a ln ia ć  się od w yzysku  i u c ią ż liw e j przew ag i bogatego chłopa n a  w si, 
co p rzyc zy n ia  się do um o cn ien ia  sojuszu robotniczo-chłopskiego na  
głębszej podstaw ie .

W  tak ie j sy tu ac ji w ychodzi n a  w ierzch  u k ry te  ją d ro  op o rtu n is ty - 
czne g ru p k i p raw ic o w e j w  naszej p a rt ii, u ja w n ia  się tendencja  do stę
p ie n ia  ostrza w a lk i k laso w ej, do stw orzenia  dogodnego k lim a tu  d la  bo 
gacza w ie jsk iego  i jego n a tu ra ln yc h  dążeń do ekspansji gospodarczej, 
a co za  tym  id zie  i iść m usi, ró w n ież  do ekspansji p o lityczn e j.

J ak  uczy, nas w ie lo le tn ie  dośw iadczenie ru ch u  robotniczego, opor
tu n izm  id zie  zw yk le  w  parze z  n ac jo n a lizm em , p rzew ażn ie  w  postaci 
«so c ja l-n ac jo n a lizm u » . N ie  inaczej jest ró w n ie ż  u  nas. R aczej b a rd z ie j 
n iż  g d z ieko lw iek  o p o rtu n izm  splata się u  nas z n ac jo n a lizm em , k o rz y 
stając z  nieprzeoranego jeszcze bogatego podglebia przesądów  n a c jo n a 
lis tyczn ych  i s ta ran n ie  przez w ro g ó w  klasow ych  podsycanego ko m p le 
ksu  an tyrosyjskiego i an tyradzieckiego.

W o b ec  postępującego p o d zia łu  w  świecie m ięd zy  obozem im p e 
r ia lis ty c z n y m  i an ty im p e ria lis tyc zn y m , dziś h a rd z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  
stosunek do Z S R R  s ta je  się p rob ierzem  szczerego in te rn ac jo n a lizm u , p ro 
b ierzem  w ierności spraw ie  socja lizm u, a rów nocześnie tw a rd ą  i je d y n ą  
ostoją naszej niepodległości i suw erenności.

T reśc ią  k laso w ą zaró w n o  o p o rtu n izm u  ja k  n a c jo n a lizm u  jest la k a  
czy in n a  postać ugody lu b  zb liżen ia  z b u rżu az ją .

W  r. 1915 w  polem ice z  w y b itn y m  m ień szew ik iem , Potresow em , 
L e n in  p isa ł m . in .:
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«Pokrew ieństw o id eo w o -p o lityczn e , łączność, a n a w e t tożsamość 
o p o rtu n izm u  i s o c ja l-n ac jo n a lizm u  n ie  Ludzi żadnej w ątp liw ości...

Może poszczególni ludzie  lego typu  m ogą szczerze uw ażać się za 
«m iędzynarodow ców », lecz o lu d z iach  sądzi się n ie  w ed łu g  tego, co on i 
m yślą  o sobie, lecz w ed łu g  ich politycznego postępow ania: po lityczne  
postępow anie tak ich  «m ięcłzy naro dow oó w », k tó rzy  n ie  są kon sekw en t
n y m i i s tan o w czym i p rze c iw n ik a m i o p o rtu n izm u  zaw sze będzie po
m ocą lu b  poparciem  p rąd u  nacjonalis tów ». (L e n in , t. X V I I I ,  str. 114).

Ile ż  g en ia ln e j p rzen ik liw o śc i, ile  a k tu a ln e j ostrości m ieści się 
w  tych słowach!

Czyż nie nasuw a się re fle k s ja  o zastosow aniu te j le n in o w s k ie j a n a 
liz y  do buńczucznej, puste j i  za k ła m a n e j « in ternac jonalis tyczn ej»  f r a 
zeologii T ito?

Czyż zro zu m ien ie  istoty  tego za g ad n ien ia  n ie  po w in n o  się stać sy
gnałem  a la rm o w y m  d la  całej partii?

Czyż n ie  p o w in n o  zm o b ilizo w ać  w szystkich członków  p a rtii, w ie r 
n ych  p ię k n y m  tra d y c jo m  naszego ru ch u  do zdecydow anej w alk i?

N ie  u lega w ą tp liw o ści, że cała nasza p a rtia , k tó ra  d a la  ty le  dow o
dów  swej w ierności k las ie  robotn icze j, je j in teresom  i je j ideałom , tak  
w łaśn ie , a n ie  inaczej zareag u je  n a  to niebezpieczeństw o. N ie w ą tp liw ie , 
dopomoże w  ty m  p a rt i i sam o krytyczna postaw a tow . W ie s ła w a , za ję ta  
przez niego w  trzec im  d n iu  obrad p len u m  K C  i św iadcząca o tym , że 
z ro zu m ia ł on pod w p ły w e m  ostrej, lecz o tw a rte j i szczerej k ry ty k i ze 
strony p le n u m  —  konieczność re w iz j i  jego dotychczasowego, z g runtu  
błędnego stanow iska.

W b re w  o p o rtun istyczn ym  i n ac jo n a lis tyczn ym  w a h a n io m  ze strony  
Io w . W ie s ła w a , k tó re  szczególnem u n as ilen iu  u leg ły  po p ierw szej sesji 
B iu ra  In fo rm acy jn eg o , K o m ite t C en tra ln y  i B iu ro  P o lityczne  ro zw ija ły  
słuszną lin ię  po lityczną, s ta ły  na straży ideologicznych podstaw  m a rk s i
stowskich P P R  i u m a c n ia ły  zw iąze k  p a rt i i z  k la są  robotniczą.

R ezu lta tem  le j s łusznej l in i i  naszej p a r t i i  b y ł p ow ażny  w zrost je j 
a u to ry te tu  w  m asach lu d o w ych , przede w szystk im  w śród k lasy  ro b o t
n icze j, co u ja w n iły  w szystk ie  akc je  w yborcze w  Z w iązkach  Z a w o d o 
w ych, w y b o ry  ra d  zakład o w ych , ale ró w n ież  w  m asach chłopskich, czego 
w y ra ze m  b y ły  w y b o ry  w  spółdzielczości. W y ra z e m  w zrostu  z a u fa n ia  
m as ludow ych  do naszej p a rtii jest też szybki w zrost je j szeregów.

B y ło b y  je d n a k  odstępstwem  od zasad m arks izm u , gdybyśm y, ro z
p a tru jąc  tu  spraw ę odch y len ia  praw icow ego i nacjonalis tycznego w  k ie 
ro w n ic tw ie  p a rt ii, n ie  o ś w ie tlili re fle k to re m  s a m o k ry tyk i p o w ażnych  
n iedociągn ięć i b łędów , które zazn aczy ły  się w e w szystk ich  ogniwacih 
k ie ro w n ic zyc h  naszej p a rtii, począwszy od B iu ra  Politycznego.

T rzeb a  s tw ierd zić , że w a h a n ia  oportunistyczne i p raw ico w e  tow . 
W ie s ła w a , z a n im  przerosły  w  odchylen ie , n ie  zaw sze sp o tyka ły  się z dość 
en erg icznym  odporem  ze strony k ie ro w n ic tw a  p a rtii.

D o św iadczenie  naszej p a r t i i  ca łko w ic ie  p o tw ie rd za  słuszność tezy, 
w ysu n ię te j przez d e k larac ję  B iu ra  In fo rm acy jn eg o  sprzed 10 m iesięcy, 
że «głów ne n iebezpieczeństw o d la  k lasy  robotn icze j w  c h w ili obecnej
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polega na n iedo cen ian iu  s ił w łasnych  i na  p rzecen ian iu  s ił obozu im p e 
ria listycznego».

K o m ite t C e n tra ln y  pac Li i n ie  a n a lizo w a ł stosunku m ię d z y  w zrostem  
elem entów  socjalistycznych, d ro b n o -to w aro w ych  i kap ita lis tyczn ych  
w  ekonom ice w si, co ró w n ież  w p ływ ać  m u sia ło  na b rak  jasności w  po
lityce  p a rt i i. N iedostateczny odpór d a w a ł KC  opo rtun istyczn ym  koncep
c jo m  o h a rm o n ijn y m  w spółżyciu  i ro zw o ju  «trzech sektorów» w  naszej 
ekonom ice, k tó re  tu  i ów d zie  p rze b ija ły  w  różnych  ogn iw ach p a r ty j
nych. R o dziło  to to le ran c y jn y  stosunek k ie ro w n ic tw a  p arty jn eg o  do p o 
szczególnych p rze ja w ó w  lekcew ażen ia  zaostrzającej s ię  w a lk i k lasow ej 
n a  w si i do fa k tu  n ara s tan ia  na  w si e lem entów  kap ita lis tyczn ych , co 
w  rezu ltac ie  p ro w ad zić  m u sia ło  do zac ie ran ia  przez, o rganizacje  p a r 
ty jn e  p ersp ektyw y re w o lu c y jn e j, do osłab ien ia  je j bojow ości k lasow ej, 
a w  n iek tó ry c h  ogn iw ach do p o w staw an ia  te o ry je k  o za c ie ran iu  się 
w a lk i k laso w ej.

J as k ra w y m  w yrazem  u leg an ia  ty m  p ra w ic o w y m  i «portuM istycz
n y m  tendencjom  do za c ie ran ia  ró żn ic  k lasow ych  n a  w si, b y ło  n iep rze -  
c iw staw ien ie  się usta len iu  je d n e j ceny d la  w szystk ich chłopów  za 
usług i ośrodków  m aszyn ow ych , co m u sia ło  doprow adzić  do w ypacze
n ia  sam ej id e i ośrodków m aszyn ow ych , jako  n arzęd zia  obrony m a ło 
rolnego chłopa, pozbaw ionego in w en ta rza , p rzed  w y zys k ie m  bogacza 
w iejskiego. P odobny b ra li z ró żn iczko w an ia  klasow ego przeprow adzony  
też został i w  spraw ie  p o w o ła n ia  ch łopów  do pom ocy sąsiedzkiej.

K ie ro w n ic tw o  p a rt i i wreszcie n ie  u ja w n iło  dostatecznie k ry tycyzm u  
wobec sposobu rea liza c ji w ie js k ie j p o lity k i osadniczej na Z iem iach  O d 
zyskanych , co p ro w ad ziło  do u p rz y w ile jo w a n ia  bogatych chłopów  w  a k 
c ji osadniczej.

T o le ra n c y jn y  stosunek k ie ro w n ic tw a  p a rt i i do poszczególnych b łę 
dów  p raw ico w ych  i nac jo n a lis tyczn ych  u tow . W ie s ła w a , a przede  
w szys tk im  do w ystępu jące j u  n iego tendencji do zasadniczego odg ra
d za n ia  swoistej drog i d e m o krac ji lu d o w e j od drogi Z S R R  i zw iązan e  
z ty m  oportunistyczne za m a zyw an ie  ostrości w a lk i k laso w ej w  rozw oju  
d em o krac ji lu d o w e j m u s ia ły  też u je m n ie  odbić się n a  p rak tyczn e j d z ia 
ła lno śc i p a r t i i i  n a  w y c h o w a n iu  je j członków .

Z b y t s łabą i niedostateczną b y ła  p raca  w  d z ie d z in ie  za zn a jo m ie 
n ia  p a r t i i  z dośw iadczen iam i b u d o w n ic tw a  socjalistycznego ZS R R . 
Niczego w  szczególności n ie  d o ko n a liśm y  w  c iągu całego okresu Polski 
L u d o w e j d la  za zn a jo m ie n ia  p a rt i i z  życ iem  socjalis tycznej w s i ra d z ie 
ck ie j, d la  udostępnien ia  je j p ra w d y  o b u d o w n ictw ie  kołchozów , d la  u o d 
p o rn ie n ia  je j p rzec iw  k ła m liw e m u , fa łszyw em u  p rzed s ta w ia n iu  sytua
c ji n a  w s i rad z iec k ie j p rzez  reakcję.

Z a  m ało  z a z n a ja m ia liś m y  p a rtię  z dorobkiem  m yś li m arks is to w 
s ko -len in o w s k ie j, zbyt s łabą  b y ła  w  te j d z ied zin ie  nasza dzia ła lność  
w y d a w n icza . Szczególnie je d n a k  jesteśm y zacofan i w  d zied z in ie  zazn a 
jo m ie n ia  p a rt i i z  h is to rią  W K P (b ) ,  z je j p rzo d u jącą  ro lą  w  m ię d z y n a 
ro d o w y m  ruch u  robotn iczym .

Słabość p ropagandy m a rk s iz m u -1 e n  i n izm u  w  p a r t i i szła w  parze  
z to le ro w an iem  zam ętu  ideologicznego w śród in te lig e n c ji p a r ty jn e j, z z a 
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n ied b an iem  m arksistow skiego ośw ietlen ia  zagad nień  lite ra tu ry , sztuki, 
n a u k i, co odbiło  się in . in . w  postaw ie «Kuźnicy».

S tan  len szczególnie ja s kra w o  odb ił się n a  za h a m o w a n iu  ofensyw y  
k u ltu ra ln e j naszej p a r t i i i  o d b ija  się n a  p racy  naszych w yższych uczelni, 
w  p racy  k tó rych  całkow ic ie  jeszcze d o m in u ją  n iem arksistow skie , pseu- 
d o -n au ko w e za łożen ia  ideologiczne, zw łaszcza w  d z ied z in ie  n a u k  h u 
m an istycznych.

T o le ra n c y jn y  stosunek do opo rtun islycznych i n acjonalis tycznych  
błędów  p ro w a d z ił ró w n ie ż  do odstępstw od zasad m & rk s iz im i-le n in iz m u  
w  spraw ie  ro li  p a rtii. K ie ro w n ic tw o  p a r t i i n ie  zw a lcza ło  dostatecznie  
energicznie ten d en cji do szerokiego i bezkrytycznego w e rb u n k u  do p a r 
tii, a w ięc  do z lekcew ażen ia  podstaw ow ej zasady le n in izm u , że p a rtia  
jest skup ien iem  najlepszych elem entów  klasy robotn icze j, że jest czo
ło w ym  odd zia łem  k lasy  robotniczej i n a jw y żs zą  fo rm ą  o rg an izac ji k la 
sowej p ro le taria tu .

Z a p o m in a n ie  o tych zasadach i b ra k  czujności p rzy  p rzy jm o w a n iu  
do p a rt i i dop row adziło  do obciążenia je j balastem  elem entów  socjalnie  
obcych oraz jednostek karie ro w iczo w sk ich , trak tu jących  leg itym ac ję  
p a rty jn ą  l i  ty lko  jako  narzędzie  d la  osiągnięcia aw ansu lub  in n ych  k o 
rzyści.

U  podstaw  tych niedociągn ięć leży n iedocenian ie  w  p e łn i p rzo d u 
ją c e j ro li p a rt ii, w szystk ich je j og n iw  w  re a lizo w a n iu  p rzem ia n  p o li
tycznych, gospodarczych i k u ltu ra ln y c h  w  Polsce.

Ob. B ie ru t podkreśla  z ły  styl pracy k ie ro w n ic tw a  p arty jn eg o  jego  
o d erw an ie  n ie  ty lko  od a k ty w u  centralnego, lecz i od członków  KG, b rak  
kolegia lności w  p racy  różnych og n iw  p a rt ii, n iepośw ięcanie  dostatecz
n e j u w a g i doborow i i  w y s u w a n iu  k a d r, n iedo cen ian ie  ro li Z w ią zk ó w  
Z aw o d o w ych , ja k o  tra n s m is ji p a r t i i  do m as robotniczych .

Jeśli ogrom ną naszą troską jest ciągle d o tk liw y  b ra k  k a d r —  po
w ied z ia ł ob. B ie ru t —  to źródło tego braku tk w i w łaśn ie  w  w y m ie n io 
nych  u je m n y c h  z ja w is k ac h  życ ia  p a rtii. Jest b o w iem  podstaw ow ą  
p ra w d ą  le n in izm u , że «p artia  ja k o  skupienie najlepszych lu d z i spośród 
k lasy  robotn icze j jest n a jlepszą  szkołą w y c h o w a n ia  przyw ódców  k lasy  
robotn icze j, zdo lnych  do k ie ro w a n ia  w szys tk im i fo rm a m i o rg an izac ji 
sw ej k lasy» (to w . S ta lin ).

Ś m ia ła  k ry ty k a  i sam o k ry tyk a  —  ośw iadczył da le j ob. B ie ru t —  
n ie  przynosi u jm y  p a rt ii. W p ro s t p rzec iw n ie  —  u m acn ia  ją  ideologicz
n ie; u k ry w a n ie  lu b  tuszow anie  b łędó w  może ją rzeczyw iście  p o w ażn ie  
osłabić. N a to m ia st uporczyw e trw a n ie  p rzy  błędnych pozycjach stw arza  
w ie lk ie  niebezpieczeństw o, które —  jeś li się z  n im  uie w a lczy  —  m oże  
d op row adzić  do najcięższego k ryzysu , do w yrząd zen ia  o lb rzy m ich  i n ie 
pow etow anych  szkód n ie  ty lko  p a rt ii, a le  i k ra jo w i.

P rzy k ła d e m  takiego ciężkiego kryzysu , k tó ry  w y rzą d za  n iep o w eto 
w an e  szkody n aro dom  Jug o s ław ii, z ry w a  ideologiczną i o rg an izacy jn ą  
w ię ź  m ięd zyn a ro d o w ą  z  Z S R R  i k ra ja m i d e m o krac ji lu d o w ej oraz  
w złn a c n ia  agresywność im p e ria lis tó w  —  jest an tym arks is to w ska  po
staw a przyw ó d có w  p a rt i i ju g o s ło w iań sk ie j. P rzyw ó d cy  p a r t i i  jugosło
w iań s k ie j o d m ó w ili p ra w a  k ry ty k i ich b łędów  przez p a rtie , wchodzące
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w ra z  z  n im i w  sk ład  B iu ra  In fo rm acy jn eg o , w y ła m u ją c  się w  ten spo
sób ‘spod ko n tro li ideologicznej o rgan izacji m ięd zyn aro d o w e j, s taw ia 
jąc  się poza ra m a m i tej o rg an izac ji. L ip co w e p len u m  K C  naszej p a r t i i  
rozw ażyło  sytuację w  p a rt i i ju g o s ło w iań sk ie j, określiło  ch arakte r je j  
błędów  i potępiło  przyw ódców , k tó rzy  n ie  z a w a h a li się z łam ać  je d n o li
tego fro n tu  w a lk i rew o lu cy jn e j z im p e ria lizm e m , w  sytu ac ji coraz to 
agresyw nie jszych  a takó w  im p e ria lizm u . O d  tej c h w ili p rzyw ódcy ju g o 
słow iańscy z w o ła li kongres p a rt ii, którego obrady zostały poświęcone  
w  całości a takom  n a  k ra je  d em o krac ji lu d o w e j i ZS R R . D zia łacze  jugo
s łow iańscy, w ystęp u jący  przec iw ko  Lak zgubnej po lityce  k ie ro w n ik ó w  
p a rtii, zos ta ją  te rro rem  i rep re s jam i zm u szan i do m ilczen ia . Cóż ko m u 
nistycznego i dem okratycznego pozostało z p a rtii, k tó re j p rzyw ódcy  
w  sw ym  za ro zu m ia ls tw ie  g łosili, że jest n a jlepszą  i n a jh a rd z ie j re w o lu 
cy jn ą , że zb u d u je  socja lizm  szybcie j i lep ie j, n iż  in n e  k ra je , że n ie  m a  
i n ig d y  n ie  m ia ła  b łędó w , że n ie  zniesie n ic z y je j ¡kry tyk i. N ie  pozostało 
nic. Pozostał w ro g i stosunek do p a rt ii, w chodzących w  sk ład  B iu ra  I n 
fo rm acyjn ego , zam ia s t solidarności i łączności ideologicznej. T a k ie  
s k u tk i d a je  odrzucenie le n in o w sk ie j m etody k ry ty k i i sam o kry tyk i w  r a 
m ach  ideologicznej o rg an izac ji m ięd zyn aro d o w ej.

N a to m ia st na p rzyk ład z ie  obrad ostatniego p len u m  K C  naszej p a r 
tii m o żem y stw ierdzić, ja k  słuszna i owocna jest o tw a rta  i szczera k r y 
tyka  i sam o kry tyka  b łędó w  d la  w zrostu  sił ideologicznych p a rt ii. D z ię k i 
le j o tw a rte j, szczerej k ry tyce  i sam okrytyce, p a rtia  odniosła zw ycięstw o  
w  w alce  z  w a h a n ia m i ideo log icznym i w  k ie ro w n ic tw ie  p a rtii. O ręż  
o tw a rte j i szczerej k ry ty k i i s am o kry tyk i pom ógł k ie ro w n ic tw u  p a rt i i 
do znacznego pod n iesien ia  p oziom u politycznego, teoretycznego i ideo
logicznego p a rt ii, w zm o cn ił i w zbo gacił k ie ro w n ic tw o  p a r t i i i n ie w ą t
p liw ie  w zbogaci całą p a rtię  w  w ie lk ie  dośw iadczenie w a lk i z  n iebezp ie 
czeństw em  odchyleń od zasadniczej l in i i  p a rtii, u b o jo w ił p a rtię  i w zm ó g ł 
je j czujność, za k ty w izo w a ł k a d ry  p a rty jn e  i w y w a r ł w ie lk i w p ły w  w  d u 
chu u o d p o rn ien ia  p a r t i i na  obce w p ły w y  ideologiczne, w zm o cn ił je j  
zw artość i autorytet.

S to im y wobec doniosłego zad an ia  p rzezw yciężen ia  odchylen ia  
ideologicznego. D la  osiągnięcia tego celu z m o b iliz u je m y  całą p a rlię . 
N ie  dopuścim y ró w n ież  do tego, ab y  w alce z odchylen iem  p ra w ic o w y m  
i n a c jo n a lis tyczn ym , k tóre  groziło  zaprzepaszczeniem  naszego dorobku, 
tow arzyszyło  odrodzenie z łych  n a ro w ó w  sekcianskich i lew ackich .

W szyscy strzec b ęd z iem y  ja k  źren icy  oka cennego dorobku id eo 
logicznego P o lsk ie j P a r t ii R obotn icze j, je j p iękn ych  i ch lub nych  tra d y 
c ji z okresu w a lk i z  zaborcą, je j tw órczej p racy  w  okresie b u d o w an ia  
zręb ó w  P o lsk i L u d o w e j, na  k tó rą  z łoży ła  się o fia rn ie  p rze lan a  k re w  
i z n o jn y  tru d  d z ies ią tkó w  i setek tys ięcy  członków  naszej p a rtii.

P a rt ia  nasza cen i sw ych przyw ódców , ich  w k ła d  do p racy  i w a lk i  
całe j p a rtii i darzy  ich zau fan iem , lecz w id z i w  n ich  je d y n ie  re a liza to 
ró w  idei, k tó ra  p rzyśw ieca  p a r t i i i k lasie  robotn icze j. P onad  w sze lk i 
sentym ent do jednostek p a rt ia  s taw ia  w ierność d la  id e i re w o lu c y jn e j, 
niezłom ność w  je j re a liza c ji i czujność w obec w szelkich  prób p rz e n ik a 
n ia  obcych w p ły w ó w . W  ty m  jest s iła  naszej p a r t i i, k tó ra  będzie b u d o -
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w ać sw ą pracę n ie  na zasadach w odzostw a, lecz w ysun ie  n a  czoło zb io 
ro w y  w y s iłe k  a k ty w u  i całej in asy  p a rty jn e j.

W a lk ę  z odchylen iem  p raw ic o w y m  i n a c jo n a lis tyczn ym  przep ro 
w a d za m y  w  n ie ła tw y c h  w a ru n k a c h  naporu  ży w io łó w  drobnom ieszczań- 
skich i w ściekłe j nagonki w roga  klasowego, k tó ry  czerpie w  swej a k c ji 
z arsenału  n a jb a rd z ie j dem agogicznych i 'zatrutych argum entów' szow i
n istycznych i antysem ickich .

M im o  tych  trudności jesteśm y n a jg łęb ie j p rzekonan i, że p a rtia  
w y jd z ie  z Lej w a lk i w zm ocniona, b a rd z ie j z w a rta  n iż  k ie d yk o lw ie k , le 
p ie j u zb ro jo n a  ideologicznie, b a rd z ie j za h arto w an a  i  u od porn iona na  
w p ły w y  opor lun ¡styczne, h ard zie j d o jrza ła  po lityczn ie  do rea liza c ji w ie l
k iego za d a n ia  —  zjednoczenia k la sy  robotn iczej, tw o rzen ia  jed n e j p a r 
t ii robotn iczej.

P le n u m  w skazało  konkretne środki prow adzące do osiągnięcia tych  
celów  w e w szystk ich  dziedzinach życia  w iejsk iego, a m ian o w ic ie : w  z a 
kresie u trz y m a n ia  dobrej, op łaca lne j ceny zbóż, re a liza c ji s p ra w ie d li
w ej p o lity k i pod atko w ej i słusznej k lasow o p o lity k i k re d y to w a n ia  w si, 
rozszerzenia i reo rg a n iza c ji ośrodków  m aszynow ych z za g w a ra n to w a 
n iem  ich  u ży tko w an ia  przede w szystk im  d la  potrzeb tych, k tó rzy  n a j 
b ard z ie j p o trzeb u ją  pom ocy, tzn. d la  gospodarstw bez in w en ta rza , u m a -  
sow ien ia, d em o kratyzac ji i u s p raw n ie n ia  g m in n ych  spó łd zie ln i S am o
pom ocy Chłopskie j i  wreszcie oczyszczenia i o d n o w ien ia  całości w ie j
skiego a p ara tu  gospodarczego i adm in is tracy jn eg o .

N ie  ulega w ątp liw ości, że re a liza c ja  tych u c h w a ł p le n u m  u a k ty w n i 
znacznie m asy chłopskie, pozw oli im  w yprostow ać k a rk  i skutecznie  
p rzec iw staw iać  się bogaczom w ie js k im  w  w alce o ograniczen ie  w yzysku  
kap italis tycznego na w si i podniesien ie  je j dob rob ytu  m ateria ln eg o  
i stanu ku ltu ra ln eg o .

W  ro zw in ięc iu  u c h w a l lip co w ych  p len u m  sprecyzow ało pozycję  
p a rtii w  zag ad n ie n iu  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j na w si i  odp ow ie
d z ia ło  w  sposób k o n k re tn y  na  szereg n u rtu ją c yc h  m asy chłopskie w ą t
p liw ości w  te j spraw ie.

P odkreś la jąc  z  całą silą, że w  d łu g o fa lo w ym  procesie przechodze
n ia  od gospodarki in d y w id u a ln e j d o . gospodarki zespołowej w  ro ln i
c tw ie  p a rtia  w id z i je d y n ą  drogę n ap raw d ę  szybkiego w zrostu  dobrobytu  
w si, l ik w id a c ji  nędzy i zn ies ien ia  w yzysku  kapitalis tycznego, —  p le 
n u m  jednocześnie przestrzegało p rzed  w szelk im  szko d liw ym  pośpiechem  
w  te j dziedzin ie , pośpiechem , k tó ry  rów nozn aczny jest z  a w a n tu rn i-  
ctw em .

P le n u m  z  ca łą  s ilą  s tw ierd ziło  zasadę pe łn e j dobrow olności p rzy  
o rg a n iza c ji ¡spółdzielni p ro d u kcy jn ych  i zapo w ied zia ło  surow ą w a lk ę  
z w s ze lk im i e w e n tu a ln y m i p ró b am i n aru szen ia  tej zasady. N ie  u lega  
w ątp liw o śc i, że te u c h w a ły  p len u m  w niosą  jasność do za g ad n ien ia  ro z 
w o ju  spółdzielczości p ro d u k c y jn e j w  ro ln ic tw ie  i p rzyczyn ią  się w  d u 
żej m ierze  do przecięcia w  zarod ku  w szelkich  prób w ro g a  klasow ego  
szerzen ia w  te j s p ra w ie  zam ętu  i zam ieszania.

P o w ażne m iejsce w  u ch w a łach  p len u m  poświęcono m a ją tko m  p a ń 
s tw o w ym , zaryso w u jąc  drogi szybkiego pod n iesien ia  ich p ro d u k c ji ro -
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ś łin n e j i hod o w lan e j i w zm ożen ia  przez m a ją tk i pom ocy d la  gospo
darstw  chłopskich.

P le n u m  KG  w  ciągu sw ych 4 -d n io w yc h  obrad dokonało  genera l
nego przeg lądu drogi ro zw o jo w e j, po k tó re j p a rtia  p ro w ad zi polski lu d  
p racu jący  w  oparciu  o jedność d z ia ła n ia  całego b lo ku  dem okratycznego. 
N a  drodze tej naszą id eą  p rzew o d n ią  —  jest id ea  Polski L u d o w e j, k tó ra  
ro z w ija  się w  k ie ru n k u  nowego ustro ju  społecznego. T e n  n o w y  ustró j —  
to socja lizm .

W  codziennym  tętn ie tw ardego życia  m as p racu jących  z a w a rta  
jest ca ła  tw órcza m oc człow ieka, jego w ie lk a  p rzeobrażająca siła spo
łeczna. T y lk o  z p okładów  te j tw órczej s iły  czerpa li swoje n a tch n ie n ia  
rew o lu cy jn e  n a jw ię k s i p rzew o d n icy  lu d zk ie j postępowej m y ś li społecz
nej. T y lk o  z pokładów  le j tw órczej s iły  w yrosła, p rzetw o rzon a w  g e n ia l
nych u m ysłach  M a rx a  i  L e n in a  w  w ie lk i p rogram  społeczny, re w o lu 
c y jn a  ideologia p ro le taria tu , k tó re j dziś p rzew odzi i k tó rą  wzbogaca 
w ie lk i i g en ia ln y  w ódz św iatow ego p ro le ta ria tu  i k ie ro w n ik  W K P (b )  —  
G eneraliss im us S ta lin .

W  w ie lo le tn ich  zm ag an iach  'rew o lucy jnych  z caratem , z  obcym  
i ro d z im ym  faszyzm em , z  barb arzyń sk im  n a jazd em  h itle ro w s k im  —  
polski ruch  robotn iczy z  naszą p a rt ią  na  czele, osiągnął taką  silę i d o j
rzałość, że przew odzi szerokiem u ru ch o w i społecznem u m as pracu jących  
m ias t i w si, którego w yrazem  p o lityczn ym  jest b lo k  dem okratyczny  
stronn ictw . W  śm ierte lnych , bohaterskich zm ag an iach  z okupantem , 
m asy p racu jące  Polski spotkały  się z  o fia rn ą , braterską  pom ocą a rm ii  
w yzw oleńcze j n a ro d ó w  ZS R R . D z ię k i te j pom ocy, k ra j  zniszczony przez  
h itlero w sk ieg o  najeźdźcę u zyskał wolność, zaś m asy  lu dow e w  n iezm o r
d o w an ym  tru d z ie  b u d u ją  dziś Polskę L u d o w ą . P la n y  te j Obudowy w y 
tyczać będzie zjednoczona p a rtia  robotn icza —  n a jw ie rn ie js z a  i n iez ło 
m n a  w y ra z ic ie lk a  w ie lk ie j id eo log ii re w o lu c y jn e j p ro le ta ria tu  —  m a r -  
k s iz m u -le n in iz in u , w  oparciu  o pom oc i sojusz1 p o lityczn y  w szystk ich  
p a rt ii b lo ku  dem okratycznego.

K o rzysta jąc  z dośw iadczeń 80 la t ro zw o ju  polskiego ru ch u  ro b o t
niczego, s tu le tn ie j w a lk i św iatow ego ruch u  robotniczego, z  dośw iadczeń  
zw ycięsk ie j re w o lu c ji ro sy js k ie j, z  dośw iadczeń 30 la t zw ycięskiego b u 
d o w n ic tw a  socjalistycznego Z S R R  —  w  oparciu  o podstaw y ideologiczne  
m a rk s iz m u -le n in iz in u  d o ko n yw u je  się w ie lk i, h isto ryczny  akt połącze
n ia  P P R  i PPS, a k t z jednoczen ia  politycznego po lsk ie j k lasy  robotn icze j.

Z jednoczona p a rtia  robotnicza bierze g łów nie  na swe b a rk i odpo
w iedzialność d z ie jo w ą  za przyszłe  losy naro d u  polskiego, staje się 
g w a ra n tk ą  jego przyszłego ro zkw itu . O na będzie w  s tan ie  zjednoczyć  
trw a łe  w szystk ie  s iły  b lo ku  dem okratycznego, zabezpieczyć tę pozycję  
p o lityczn ą  i k u ltu ra ln ą , ja k ą  Polska m ieć  może i p o w in n a  wśród n a ro 
dów  postępowych św ia ta . O na i ty lko  ona w  oparciu  o sojusz ,ro b o tn i
ków , ch łop ów  i in te lig en c ji, którego w y ra ze m  p o lity czn y m  jest b lok de
m o kra tyczn y , m oże zap ew n ić  całem u lu d o w i p racu jącem u P o lsk i coraz 
w yższy  poziom  dobrobytu.

A n i na c h w ilę  n ie  w o ln o  n a m  zadow olić  się tym , co zostało osiąg
nięte w  dotychczasow ym  b u d o w n ic tw ie  P o lsk i L u d o w e j. Nasze osiąg-
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Uięcia —  to ty lko zaczątek w ie lk ic h  celów i zadań , k tó re  dopiero stoją  
przed n am i.

Krocząc śm iało  pod sztandarem  m  a r k s i z m  u -1 e n i n izm  u na czele 
polskich m as pracu jących  —  p a rtia  nasza, ja k o  podstaw ow a s iła  p rz y 
szłej zjednoczonej p a rt ii, w y p e łn i godnie i zw ycięsko sw e h istoryczne  
zadan ia .

ANDRZEJ ŻDANOW

D n ia  31 s ierpn ia  hr. po c iężkie j chorobie z m a r ł jed en  z n a jw y b it 
n ie jszych  bud ow niczych  Z S R R  A n d rze j Ż danow .

A n d rze j Ż d an o w  u ro d ził się 26 lutego 1896 r. w  M ariu p o lu . O jc iec  
jego A leksan der Ż d an o w  b y ł inspektorem  szkół lu dow ych  i zasłużonym  
p rac o w n ik ie m  ośw iatow ym . Począw szy od r. 1912 jako  16 -le tn i m ło d z ie 
n iec A n d rze j żd a n o w  b ra ł u d z ia ł w  ruch u  rew o lu c y jn y m . N a le ża ł do 
kółek so c ja l-d em o kra tyczn yo h  uczącej się m ło d z ieży  m ias ta  T w e r  (obe
cnie K a lin in ) . W  r . 1915 w stąp ił w  szeregi P a rt ii B o lszew ick ie j, będąc 
a k ty w n y m  dzia łaczem  p a rty jn y m  w  re jo n ie  robotn iczym  m iasta  T w e r.

W  okresie p ierw sze j w o jn y  św ia to w ej Ż d an o w , zm o b ilizo w a n y  do 
a rm ii, p ro w a d z ił propagandę bolszew icką w śród żo łn ie rzy  i b ra ł ud zia ł 
w  p rzyg o to w an iu  i p rzep ro w ad zan iu  W ie lk ie j R e w o lu c ji S ocja lis tycz
n e j na U ra lu . W  przełom ow ych ia tac li w o jn y  dom ow ej i zb ro jn e j in te r 
w e n c ji obcej, Ż d an o w  p ro w a d z ił pracę po lityczną w  fo rm acjach  w o j
skow ych A rm ii C zerw onej. W  r. 1922 został p rzew odn iczącym  K o m ite tu  
W yko n aw czeg o  guberni i T w e rs k ie j. W  la lach  1924— 1934 pozostawał na 
kierow niczych  stanow iskach p a rty jn y c h  w  okręgu G orgow skim . N a  X IV  
Z jeźd z ić  W szechz w ią zk o w e j P a rtii K o m un istycznej (b o lsze w ik ó w ) zo 
stał w y b ra n y  do K o m ite tu  C entralnego W K P (b ) ,  od X V I  zaś Z ja zd u  
p e łn ił stanow isko sekretarza K C  W K P (b ) .

W  g ru d n iu  1934 r. Ż d an o w  o b ją ł k ie ro w n ic tw o  le n in g ra d zk ie j o r 
g an iza c ji p a rty jn e j, gdzie  po łożył o lb rzym ie  zasług i w  okresie ro zb u 
d o w y  gospodarczej d ru g ie j stolicy ZS R R . W  okresie w o jn y  przeciw ko  
N iem com  h itle ro w s k im  Ż d an o w  organizow ał h istoryczną obronę L e n in 
gradu, będąc członkiem  R ad y  W o je n n e j F ro n tu  Len in g rad zk ieg o . Z a  
swe w y ją tk o w e  zasług i w o jen ne uzyskał początkow o stopień g en era ła - 
le jln a n ta , ą następnie stopień g e n e ra ła -p u łk o w n ik a , oraz został odzna
czony dw o m a o rd eram i L e n in a , orderem  «Czerwonego Sztandaru» i in .

' Ż d an o w , w y b itn y  teoretyk m a rk s iz m u -le n in iz m u , w yg ło sił w  o kre 
sie p o w o jen n ym  szereg doskonałych re fera tów , pośw ięconych lite ra tu 
rze  rad z ieck ie j, f ilo z o fii, m uzyce, w  k tó rych  z n ie zw y k łą  p recyzją  i w n i
k liw o śc ią  w y tk n ą ł dalsze k ie ru n k i rozw ojo w e lite ra tu ry , n a u k i i sztuki, 
w ystąp ił przeciw ko, przerostom  form a 1 ¡stycznym  w  lite ra tu rze  i m uzyce, 
przec iw ko  w sze lk im  id ea lis tycznym  koncepcjom  w  d zied z in ie  filo zo fii.

Ż d a n o w  zas łu ży ł się w y b itn ie  d la  ro zw o ju  k u ltu ry  rad z ieck ie j. N a  
I Z jeźd z ie  p isa rzy  radzieck ich  w  r . 1934 w yg ło sił on w n ik l iw y  re fe ra t,
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w s k azu jący  k ie ru n e k  ro zw o ju  lite ra tu ry  i szluk i rad z ieck ie j. C y tu jąc  
klasyczne s fo rm u ło w an ie  L e n in a : «Będzie to w o ln a  lite ra tu ra , za p la d -  
n ia ją c a  ostatn ie słowo m y ś li rew o lu c y jn e j ludzkości dośw iadczeniem  
i ży w ą  pracą p ro le ta ria tu  socjalistycznego, p o d trzym u jąca  stale w z a 
jem n e o d d zia ływ an ie  pom iędzy  dośw iadczeniem  przeszłości i  d o św iad 
czeniem  teraźniejszości», Ż d a n o w  w  sw ym  referacie  pod kreś lił, że lite 
ra tu ra  radziecka:

«jest n a jm ło d s zą  ze w szys tk ich  l ite r a tu r  ś w ia ta ; jednocześnie  jes t ona  
n a jb a rd z ie j id e o w ą , n a jb a rd z ie j postępow ą i  n a jh a rd z ie j re w o lu c y jn ą . N ie  m a  
i  n ig d y  n ic  było , poza ra d z ie c k ą , li te ra tu ry , k tó ra  zo rg a n izo w a ła b y  p ra c u ją 
cych  i  upośledzonych do w a lk i  o  ostateczną l ik w id a c ję  w y zys ku  i ja rz m a  n ie 
w o ln ic tw a  na jem nego . N ie  m a  i n ig d y  n ic  było , poza ra d z ie c k ą , l i te ra tu ry ,  
k tó ra  b y  u p o d s ta w  s w o je j tem atyka  k ła d ła  życie  k lasy  ro b o tn icze j i ch ło p 
s tw a , o ra z  ic h  w a lk ę  o socja lizm . N ie  m a  .nigdzie w  żad n ym  p a ń stw ie  św ia ta , 
p o za  Z w ią z k ie m  R ad z iec k im , l i te ra tu ry , k tó ra  b ro n iła b y  ró w n o u p ra w n ie n ia  
lu d z i p ra c y  w s z y s t k i c h  n a r o d o w o ś c i » .

Ż d a n o w  w  sw ym  ¡historycznym  referacie  z r . 1946 pośw ięconym  
kry tyce  czasopism «Zw ierała» i  «Leningrad» p od kreś lił, że «nasza lite ra 
tu ra  jest odzw ierc ied len iem  u s tro ju  wyższego, n iż  ja k ik o lw ie k  ustrój 
d e m o krac ji b u rżu a zy jn e j, k u ltu ry  bez. p o ró w n an ia  w yższej, a n iże li k u l
tu ra  h u rżu a zy jn a , m a  w ięc  p raw o  uczyć in n y c h  m oralności społecznej». 
Ż d a n o w  dom agał się od p isarzy radzieck ich  w iększe j czujności p o lity cz 
ne j i w zm ożonej odporności w obec dekadenckich  prąd ów  lite ra tu ry  
k ra jó w  kap ita lis tyczn ych  E u ro p y  i A m e ry k i. O k re ś lił on ¡rozległe g ra 
nice o d d z ia ły w a n ia  lite ra tu ry , k u ltu ry  i sztuki ra d z ie c k ie j, k tó re  dziś, 
w  okresie p o w o jen n ym , w y w ie ra ją  w ie lk i w p ły w  n a  s łow iańskie  i n ie 
s łow iań skie  k ra je  d em o krac ji lu d o w e j. O to jego słowa:

«Nasi lu d z ie  p o w in n i b yć  lu d ź m i w y k s z ta łc o n y m i, o w y s o k im  p o z io m ie  
id e o w y m , z  d u ży m i w y m a g a n ia m i k u ltu ra ln y m i i m o ra ln y m i... M y  żąd a m y  
...by w y c h o w y w a n o , naszą m ło d z ie ż  n ie  w  duchu obojętności i  bezideow ości, 
lecz w  d u c h u 'o p ty m izm u  i rew olucyjno,ści» .

A n d rze j Ż d an o w  d a rzy ł w ie lk ą  sym p a tią  m asy  pracu jące  Polski 
L u d o w e j. Z n a ł dobrze d zie je  ich  o fia rn e j w a lk i o w yzw o len ie  narodow e  
i społeczne, p o d z iw ia ł w y n ik i ich  p racy  w  b u d o w ie  ¡Polski L u d o w e j.

W  s w y m  w n ik l iw y m  i g łęb o k im  referacie  « 0  sytu ac ji m ię d zy n a 
rodow ej» , w ygłoszonym  na N a rad z ie  In fo rm a c y jn e j p rzed staw ic ie li 
9 -c iu  p a rt i i robotn iczych i kom u n is tyczn ych , odbyte j w  Polsce w  końcu  
w rześn ia  1947 r ., Ż d a n o w  podniósł, że:

« N a ro d y  ś w ia ta  n ie  chcą w o jn y . S iły  o p o w iad a jąc e  s ię  zia p o k o jem  są 
ta k  lic zn e  i  w ie lk ie , że je ż e li będą orie b ro n ić ’ tw a r d o  i  n ie u s tę p liw ie  p o k o ju , 
je ż e li o każą  w y trw a ło ś ć  i hairt, to  p la n y  n a p a s tn ik ó w  czeka, c a łk o w ite  b a n 
k ru c tw o . N ie  n a le ż y  zapo m inać , że  .agenci im p e r ia lis ty c z n i sw ą w rz a w ą  o  n ie -  
bezp iczeń stw ie  w o jn y  chcą zas traszyć  lu d z i c h w ie jn y c h  i  o s łabych  n e rw a ch , 
o ra z  w y m ó c  d ro g ą  szantażu  ustępstw a >na rzec z  napastn ika» .

U m a rł w ie rn y  syn W ie lk ie j  R e w o lu c ji S ocja lis tycznej, w y b itn y  
b u d o w n iczy  P ań stw a  Radzieckiego, w y b itn y  d zia łacz m iędzynarodow ego  
ru ch u  robotniczego i boh atersk ie j k lasy  robotn iczej Z S R R , p rz y ja c ie l 
naro dów  s łow iań sk ich  i pozostałych k ra jó w  d em o krac ji lu d o w ej.

M ic h a ł S zu lk in



O B U Ł G A R II LU D O W EJ  
I P R ZY JA Ź N I P O L S K O -B U Ł G A R S K IE J

H Y M N  P A Ń S T W O W Y  L . R. B U Ł G A R II

1. IIIyMH Mapiipa 
OittpsaBeiia,
ILiia'ie BAOBHua ■ ¡ bis
J I ioto panena.
(Refren...)

2. BofiHHąH MHJffl 
Hanpea BtpBHM !
Ołc boiihkh erara i bis
Bastean aa m iik o m !
(Refren...) ’

Refren: Mapui, Mapm, iiapm, 
renepaae f la ra !
Pa3, s»a, Tpn, 
nanpe^ BofiBHUH !

(W . Zivkov, ok. 1876) 
Zyc ie  S ło w ia ń sk ie  7-8-9

1. S zum i M a ric a ,
-  T a  o k rw a w io n a ,

P łacze  dziew ica ,
C iężko  ra n io n a .
(R e fre n ...)

2. Ż o łn ie rzu  m iły ,
N a p rzó d , n a p rzó d  m arsz, 
W y tę ż  sw e siły,
B a łk a n  p rz e jd z ie m  nasz! 
(R e fre n ...)

R e fre n : M arsz, m arsz, m arsz, 
G e n e ra le  nasz!
R az, d w a, trz y ,  
N a p rz ó d  żo łn ie rze !

P rz e k ła d  w o ln y .
2

bis

bis



PAKT LUDÓW POLSKI I BUŁGARII

C ztery  la ta  u p łyn ęły  od czasu, gdy w  B u łg a rii, pod nacisk iem  m as  
lu dow ych , dokonał się p rzew rót, k tó ry  jest źródłem  odrodzenia p o lity cz 
nego i społecznego w  tym p ięk n y m  k ra ju  s ło w iań sk im . M o n a rc h o -fa szy -  
stowska d y k ta tu ra , k tó ra  w m a n e w ro w a ła  B u łg arię  w  w o jn ę  w  obozie 
totaliiStydznym, została zm iec io na. Bu łgarskie  d y w iz je  b ra ły  u d z ia ł 
w  w alce  z  hitlerowskimi n a jeźdźcam i na B a łkan ach  i dopom ogły do 
dob ic ia  faszystow skie j h y d ry .

N a  czele B u łg a rii s tanę ła  aw an g ard o w a p a rtia  je j p ro le ta ria tu , 
p rzo d u jący  odd zia ł narodu, B u łgarska P a rtią  Robotnicza (ko m u n is tó w ). 
Jej w ych o w aw ca i o rg an iza to r Jerzy  D im itro v , zn a k o m ity  uczeń L e n in a  
i S ta lin a , zn a n y  jest daleko poza g ran ic am i ¡swej O jczyzny.

D w ad zieśc ia  pięć ła t  tem u s ta ł D im itro v  na  czele rew o lucyjnego  
pow stan ia  w  B u łg a rii. P iętnaście  la t te m u  ja k o  w ięzień , oskarżony  
o podpalen ie  Reichstagu, s ta w ia ł sam  jeden czoło n iecnej p ro w o k a c ji 
podpalaczy św iata , późniejszych ludobójców  i w rogów  ro d za ju  lu d z 
kiego, i z  oskarżonego z m ie n ił się w  oskarżyciela. B roniąc się, obnażał 
p raw d ę  o im p e ria liz m ie , p ię tn o w ał .kłam stw o, g w a łt i b ezpraw ie  z g n i
łego, bu irżuazyjno-faszyslow skiego system u.

Gospodarcze i społeczne p rzem ian y  w  k ra ju  ro ln iczym , gnębionym  
przez z iem iań stw o  i k a p ita ł, s ięgają  bardzo głęboko. U stró j ro ln y  B u ł
g a rii, pa tri arch a ln y  i feu d a ln y , k tó ry  polegał na  b ezw stydn ym  w yzysku  
biednego chłopa, p raw d ziw eg o  pariasa, —  porząd ko w an y  jest na  m odłę  
postępowych w zorów . W ie ś  bu łgarska  ro z w ija  dziś spółdzielczość w y 
twórczą. B u łg arsk i typ spółdzieln i ro ln icze j znany  jest ju ż  dziś szeroko 
w  świecie. Spółdzielcze gospodarstw o ro lne o tw iera  chłopom  b u łg arsk im
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drogę do p raw d ziw eg o  aw ansu społecznego, zb liża  w ieś do stanu, w  k tó 
ry m  pom iędzy  n ią  a m ias tem  n ie  będzie żad n e j przegrody, żadnych ró ż 
n ic  w  fa k ty czn y m  u d zia le  w  dobrach k u ltu ry  m a te ria ln e j i duchow ej.

N aró d  polski, którego o jczyzna p rzeżyw a w zniosłe  la ta  w a łk i
0 p e łn ą  spraw ied liw ość społeczną i s tano w i jed n o  z  w ażnych  ogn iw  
obozu rew o lu c ji i postępu, —  w id z i w  dzis ie jsze j B u łg a rii so juszn ika, 
a w  je j k ie ro w n ik a c h  p rzy jac ió ł lu d u  polskiego. S tosunki nasze oparte  
są na  zasadach p rz y ja ź n i i w spółpracy, m o ż liw e j ty lko  w  ustro jach  lu 
dow ych, w  k tó rych  lu d  ro zm a w ia  z  lu d em  i spisuje z  sobą w za je m n ie  
w ieczyste p akty . P a k t ta k i stanął p om iędzy  n a m i n iedaw no , gdy w  W a r 
szaw ie gościliśm y p rem ie ra  Jerzego D im itro v a .

U podstaw  tego najgłębszego p o ro zu m ien ia  leży jed en  i ten sam  
stosunek p rzy ja źn i, b ra ters tw a  i w sp ó łd z ia łan ia  z n a ro d am i Z w ią z k u  So
c ja lis tycznych  R e p u b lik  Rad. N a jw ię ks zą  zasługą Jerzego D im itro v a  
jest, że jeszcze długo przed w o jn ą  z ro zu m ia ł i  g łosił, iż p ro b ierzem  p ra w 
dziw ego postępu i jego n a jis to tn ie jszą  próbą, jest stosunek do pierwszego  
w  świecie p aństw a socjalistycznego — do p aństw a p ro le tariackiego , które  
w yrosło  z W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w ej, dokonało d z ie li  b ud ow y  
socja lizm u , obroniło  ś w ia t p rzed  grozą faszyzm u, dziś zaś stoi na  s traży  
pokoju , zdobytego b ezp rzyk ład n ą  o fia rą  lu d ó w  w  n ie d a w n e j św ia tow ej 
w o j n i e iinpc r i a 1 i s tyczu e j .

N o w a  B u lg aria  należy do tych  k ra jó w , k tó rych  gran ica jest nad  
O d rą  i Nysą Ł u życką , chociaż sarna leży  na P ó łw ysp ie  B a łk a ń s k im . 
T e j B u łg a rii w  d n iu  je j św ięta  odrodzenia  przesy łam y n a jserd eczn ie j
sze słow a i w y ra z y  naszych na jlepszych  uczuć. N u rtu ją  one każdego ro 
botn ika , chłopa, oraz w iernego syna Ludu —  in te lig en ta . L u d o w i p a 
trioci B u łg a rii, uczn iow ie  Jerzego D im itro v a , m ogą liczyć na lu d o w ych  
p a trio tó w  Polski.

Jesteśmy p e łn i w ia ry , że i  m y  m ożem y liczyć na  n ich  i że na d ro 
dze do najlepsze j przyszłości naszych narodów  będziem y w ciąż spotykali 
się, zawsze w ie rn i w skazan io m  w ie lk ich  n auczyc ie li k lasy  robotn iczej.

Józef S ie rad zk i

POLITYKA I GOSPODARKA WSPÓŁCZESNEJ
BUŁGARII

D ecyd u jącym  c zyn n ik ie m  w  ro zw o ju  życia  politycznego B u łg a rii 
jes t F ro n t O jczy źn ia n y . P ow sta ł on w  ro ku  1942 jako  fo rm a  o rg a n iza 
c y jn a  podziem nego ru ch u  oporu przeciw ko za jm u ją c e j k ra j a rm ii h it le 
ro w s k ie j oraz przec iw ko  w spó łpracu jące j z  w rog iem  rea k cy jn e j k lice  
rząd o w ej i kap ita lis ty c zn e j, z d y n a s tią  k ró lew ską  K oburgów  na czele, 
k tó fa  p ro w a d z iła  sprzeczną z in teresam i naro d u  p o lity kę  an tyradziecką
1 pron iem iecką. W e  F ro n c ie  z łączy ły  się ze sobą B u łgarska  P a rtia  R o 
botn icza (k o m u n is tó w ), in ic ja to r  p o ro zu m ien ia  oraz n a ja k ty w n ie js z y  
jego członek, d a le j L u d o w y  B u łg arsk i Z w ią z e k  R o ln iczy , P a rtia  S o c ja l
d em o kratyczna (ostatn io  złączona z P a rt ią  R obotn iczą), oraz P a rtia  N a -



292

rodow a «Zweno» i P a rt ia  R a d y k a ln a . W sp ó łp raca  tych zróżn iczko w a
nych ideologicznie, lecz w szystk ich stojących na gruncie  d em o krac ji lu 
dow ej stronn ictw , h y ła  pod ykto w an a  gorzkim  dośw iadczeniem , zdoby
tym  przez lu d  b u łg arsk i na  gruncie  w łasnej h is to rii ostatn ich k ilk u d z ie 
sięciu la t. L ekc je  stosunkowo n ied a w n e j przeszłości, szczególnie n a jb o 
leśniejsza z  n ich  —  n ieudane w e w rześn iu  1923 r. pow stanie  an ty faszy 
stowskie —  nauczy ły , że g łów ną  przyczyn ą  klęsk lu d u  w  walcie z  c ie -  
m ięży c ic la m i jest jego rozbicie, b ra k  jedności pom iędzy klasą ro b o tn i
czą a chłopstw em . P ra w d a  o konieczności trw ałego w sp ó łd z ia łan ia  e le 
m entów  dem okratycznych w  w alce z re a k c ją  docierała do św iadom ości 
coraz szerszych m as robotn iczych i chłopskich. W  boh atersk ie j w alce  
prow adzonej z w ro g iem  w  czasie w o jn y , w  ró w n ie  hero icznej p racy n ad  
odbudow a ojczyzny, lu d  bu łgarski, prow adzony przez F ro n t O jc z y 
źn ian y , n a w ią zu je  do ch lubnych tra d y c y j rew o lu c jo n is tó w  i w ieszczów  
W a s y la  Levskiego, H r is ta  Boteva, D y m itra  Blagoeva, i w ie lu  in nych. 
O praco w an y w  roku 1942 p ro g ram  F ro n tu  p o d an y  w  a u d y c ji rad io s ta 
c ji an tyfaszystow skiej im . H . Boteva, sku p ia ł się dokoła trzech g łów nych  
zadań : —^ « w y zw o le n ia  k ra ju  z  n ie w o li n iem ie ck ie j i m o n a rc h o -ła s zy -  
stow skie j d yk ta tu ry , p rzejścia  B u łg a rii do obozu a n tyh itle ro w sk ie j k o a 
lic j i ,  oraz us tan o w ien ia  w ła d z y  lu d o w o -d em o kra tyczn e j» .

D la  re a liza c ji p ierw szego zad an ia  zaczęły organizow ać się i w a l
czyć z  w ro g iem  o d d zia ły  partyzan ck ie , k tó re  z czasem  lo zio s ły  sic 
w  a rm ię  naro dow o-w yzw o leńczą , w spółpracującą  w  sw oich  operacjach  
z p a rtyzan cką  a rm ią  jugosłow iańską.

Gdy o d d zia ły  A rm ii C zerw onej, k o n ty n u u ją c  swój zw yi^gski po 
chód n a  zachód i po łu d n ie , p rzekro czy ły  D u n a j, w  k ra ju  w  d n iu  9 w rze 
śnia  1944 r. w ybuch ło  przygotow ane od d aw n a  pow stanie . Po zdobyciu  
w ład zy , no w y rzą d  lu d o w y, n a  czele którego stanął s ław n y  syn lu d u  b u ł
garskiego Jerzy  D im itro v , p rzys tąp ił do o rg an izo w an ia  w ojska, k tóre  
u boku C zerw onej A rm ii i w spóln ie  z  a rm ią  ju gosłow iańską w zię ło  
u d z ia ł w  w alce z h itle ro w s k im i n a p a s tn ika m i, posuw ając się za  m m i  
aż do g ran ic  A u s tr ii. P rzys tąp ien ie  B u łg a rii L u d o w e j do k o a lic ji a n ty 
faszystow skiej i d an in a  k r w i (s tra ty  b u łgarskie j a rm ii lu d o w e j w  w o j
n ie  w y n io s ły  ponad 30 tysięcy za b ity ch  i ran n ych  żo łn ie rzy ), w niesione  
w  dzieło  wspólnego zw ycięstw a nad faszyzm em , stano w ią  h istoryczną  
zasługę n o w ej w ład zy , gdyż n a p ra w iły  k rzy w d ę  m o ra ln ą /w y rz ą d z o n ą  
n aro d o w i pmzez zbrodniczą k lik ę  rządo w ą ko burgow , oraz p rzyc zy n iły  
się do złagodzenia w a ru c k ć w , p o d yktow anych  B u łg a rii na ko n feren c ji
poko jow ej. .

B u łg a ria  pow o jen n a  zna laz ła  się w  obozie pokoju , postępu i dem o
k ra c ji. P rz y ja ź ń  i współpracę ze Z w ią z k ie m  R ad zieck im , sw oim  d w u 
k ro tn y m  w yzw o lic ie lem , B u łg arzy  u w a ża ją  za kam ień  w ęg ie ln y  sw oje j 
p o lity k i zagran iczn e j. O prócz lego rząd  J. D im itro v a  zw iąza ł * ię  u m o 
w a m i o p rzy ja źn i i w spółpracy z Polską, Jugosław ią  i Czechosłow acją, 
oraz z in n y m i re p u b lik a m i lu d o w y m i. Szczególnie p rzy ja źn ie  i serdecz
n ie  u k ła d a ją  się stosunki ze Z w ią z k ie m  R ad zieck im . D z ię k i poparciu  
Z w ią zk u  Radzieckiego, P o lsk i i in n ych  sojuszników  na  k o n fe re n c ji po 
ko jo w ej, B u łg a ria  w yszła  stosunkowo obronną ręką z a taków , ja k ie  p rze 
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c iw k o  n ie j na  ko n fe ren c ji p o ko jo w ej, w  O N Z  i p rzy  in n ych  okazjach, 
przypuszczali szow iniści greccy i pop iera jący  ich im p e ria liś c i an g lo 
sascy.

Pow ażne przeobrażenia  zaszły  w  gospodarce k ra ju . R eform a ro lna  
oddała  z ie m ię  chłopom, k tórzy  u p ra w ia ją  ją  albo in d y w id u a ln ie , albo  
zb iorow o w  fo rm ie  spółdzielczych k o le k ty w ó w  ro ln ych , o rgan izow anych  
ochotniczo pirzez n iektóre  wsie; O d  1 k w ie tn ia  1947 ro k u  naró d  re a lizu je  
2 - le ln i p lan  gospodarczy, którego g łó w n ym  zad an iem  jest odbudow a po
w o jen n a  k ra ju  i podniesien ie pdziom u gospodarczego zarów no w  za kre 
sie ilości ja k  i jakości p ro d u k c ji pow yżej n o rm  przed w ojennych . W  p la 
n o w an iu  d łu g o fa lo w ym  p rzew id u je  się przebudow ę B u łg a rii z k ra ju  ro l
niczego n a  k ra j ro ln iczo -p rzem ysło w y.

W  szczególności chodzi o up rzem ysło w ien ie  k ra ju , jego e le k try fi
kację , podniesienie w yd a jn o śc i górn ic tw a  węglowego, m ech an izac ję  r o l
n ic tw a , ro zw ó j gospodarki h o d o w lan e j, transportu , rzem iosł i h a n d lu . 
P la n  d w u le tn i p rze w id u je  podniesien ie w ytw órczości p rzem ysłow ej 
i ro ln icze j ó 23,5% w  ro k u  1947 i o 50,5% w  ro k u  1948 w  stosunku do 
roku  1939. L u d  b u łg arsk i p o d ją ł z  en tu z ja zm e m  pracę n ad  rea liza c ją  
p lanu . D z ię k i w spó łzaw o dn ictw u  pracy n a jw iększe  w  B u łg a rii zagłębie  
w ęglow e P e rn ik  osiągnęło w  ro ku  1947 m aksym aln e  w  p o ró w n an iu  z la 
la m i u b ieg ły m i w ydobycie  w ęgla. Robotnicy p aństw ow ej fa b ry k i w łó 
k ie n n ic ze j «P ierw szy M a ja»  w  W a rn ie  ze sw o im  lic zn y m  zespołem przo 
d ow nic  pracy , zw ięk szy li produkc ję  za k ład u  o 10%, n ie  m ó w iąc
0 oszczędności n a  liczb  je  za tru d n io n ych  rob o tn ikó w , zm n ie jszonej d z ięk i 
rac jo n a ln e j o rg a n iza c ji pracy. P rzy k ła d ó w  tak ich  m ożnab y podać  
m nóstw o. N ic  d ziw nego  więc,, że p ro d u kc ja  przem ysło w a k ra ju  w  roku  
1947 w zrosła  o 30,5% w  p o ró w n an iu  z ro k iem  1939, a w ydobycie  w ęgla  
w zrosło o 80%. Rośnie ró w n ież  szybko p ro d u k c ja  en erg ii e lektryczn e j.

Po n a c jo n a liza c ji przem ysłu , p rzeprow adzonej w  końcu 1947 roku, 
w p ły w  sektora państw ow ego na gospodarkę 'k ra ju  stał się d o m in u jący
1 w  ten sposób stworzone zostały lepsze w a ru n k i d la  re a liz a c ji gospodarki 
p lan o w ej. Rząd p rzew id u je  kom asację  drobnych  przedsiębiorstw  m e c h a 
n icznych  i chem icznych w  w iększe za k ła d y  przem ysłow e, a ponadffi 
do końca drugiego ro ku  p lan u  m a pow stać 265 now ych fab ry k . P odjęto  
ró w n ież  in tensyw ne b a d a n ia  geologiczne, m a ją c e  n a  celu o d kryc ie  no
w ych bogactw m in e ra ln y c h .

W  zakresie ro ln ic tw a  zrobiono ró w n ież w ie le . P o w ierzch n ia  u p ra 
w n a  w zrosła z  43 m ilio n ó w  dekarów  w  roku 1940 do 48 m ilio n ó w  d e ka -  
ró w  w  roku  1947. O sobliw ością B u łg a rii są spółdzielnie p racy  gospodar
s tw a w ie  jskiego, obe jm ujące  579 ob iektów  spółdzielczych7z 49.000 cz ło n 
kó w  i 1,860.000 d eka ram i z ie m i. D la  dalszego w y k o rzy s ta n ia  d la  celów  
ro ln ic tw a  i h o d o w li now ych obszarów  z iem i, p o d ejm o w an e  są w ie lk ie  
roboty  m e lio ra c y jn e : osuszanie b ło t i bag ien  n ad d u n a jsk ieh , oraz ko p a
nie sieci kan a łó w  d la  n a w o d n ie n ia  obszarów  ubogich w  w odę i opady. 
W ie lk ą  w agę p rz y w ią z u je  się w  p lan ie  do p rob lem u pod n iesien ia  w y d a j
ności w  gospodarce ro ln e j i h o d o w lan e j. W  ty in  celu p rze w id z ia n a  jest 
b ud ow a fa b ry k  naw ozów  sztucznych, im p o rt w ysoko gatun kow ych  n a 
sion, oraz zak ład an ie  p aństw ow ych  stadn in  i stacyj h od ow lanych .
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H a n d e l w ew n ętrzn y  i zagran iczn y  k ra ju  jest upaństw ow iony lub  
z n a jd u je  się pod kontro lą  państw a. Pod w zględem  gospodarczym  B u ł
g aria  ścisłe w spółpracuje ze Z w ią z k ie m  R adzieckim , k tó ry  —  podobnie  
ja k  i nam  —  przyszedł je j z  pom ocą zarów no w  rea liza c ji p lan u  przez  
u d zie lan ie  kredytów , oraz przystan ie  fachow ców  i p rzo d o w n ikó w  pracy, 
ja k  i przez sprzedanie zboża i paszy, których k ra j  ze w zględu na trzy 
le tn ią  posuchę bardzo potrzeb ow ał. P onadto  B u łg a ria  u trzym u je  stosunki 
h an d lo w e z k ra ja m i s ło w iań sk im i oraz z, in n y m i k ra ja m i E uropy .

U d z ia ł m ło d zieży  b u łg arsk ie j w  odbudow ie k ra ju  jest ogrom ny. 
Przy  pom ocy sw oich iSrygad p o d e jm u je  ona i rea lizu je  w ie lk ie  prace, 
które  ogrom em  i tem pem , w  ja k im  są w yko n yw an e, s tano w ią  chlubę  
narodu, posiadającego laką  m ło d zież  i budzą pod ziw  cudzoziem ców , o d 
w ie d z a ją c y c h  bryg adzistów  p rzy  p racy  i odpoczynku. M ło d zież  b u łg a r
ska w y k u ła  w  skalach łańcucha górskiego S tara  P ia n in a  p iękn ą  szosę, 
która  w iją c  się przez przełęcz H a in -B o a z  łączy D u n a j z  p o łu d n io w ą  czę
ścią k ra ju . W  ro ku  1947 bryg ad a  m łodzieżow a w y b u d o w a ła  lin ię  k o le 
jo w ą  o w ie lk im  znaczeniu  gospodarczym , łączącą P e rn ik , ośrodek g ó r
n ic tw a  węglow ego, z  W o łu  ja k ie m . M ło d zież  w y b u d o w a ła  lin ię  w yso
kiego n ap ięc ia  n a  trasie  K u riło — P ło w d iw , w yko p a ła  30 lun n a w a d n ia 
jących kan a łó w , w y b u d o w a ła  25 k m  szosy i p o s taw iła  165 m ostów. 
W  ro ku  b ieżącym  b ryg ad y  m łodzieżow e będą k o n ty n u o w a ły  budow ę  
m ia s la  przem ysłow ego D iin itro w g ra d , zb u d u ją  lin ię  k o le jo w ą  Łow ecz—  
T ro ja n , z a in s ta lu ją  lin ię  e lektryczn ą  na  trasie MezdCa— P le w n a  i Id . 
P raca w yko n a n a  przez m łodzież  d la  p ań stw a  w  ro ku  1947, oceniana jest 
na sumę około 1,133 m ilia rd a  lew ów .

O  ile  re a liza c ja  p lan ó w  w  przem yśle  na  ogół m im o  w ie lu  trudności 
ro z w ija  się dobrze, o ty le  m n ie j pom yśln ie  sytuac ja  w y g lą d a ła  na od
c in ku  ro ln ic tw a  i h o d o w li ze w zględu na  posuchę, k tó ra  trw a ła  w  la tach  
1945— 47. P la n  w  gospodarstw ie w ie js k im  został zrea lizo w an y  w  1947 
ro ku  w  za led w ie  75%. S tan  ten u legł znacznej p o p raw ie  n a  skutek  u ro 
d za ju  w  roku  bieżącym .

W  zakresie ośw ia ty  i k u ltu ry  F ro n t O jczy źn ia n y  może się p o ch w a
lić  ró w n ież  p o w ażn y m i sukcesam i. W  trzech la tac h  p o w o jen n ych  w zro 
sła znaczn ie  liczba  szkól w szelkich  typów . W  upo w szechnian iu  k u ltu ry  
oraz w e w spółpracy m ias ta  ze w s ią  w ażn ą  rolę. g ra ją  b ryg ad y  p racy  k u l 
tu ra ln e j, o rgan izow ane przez z w ią z k i zaw odow e. B ryg ad y  te w y k o n u ją  
pracę ogrom nej w artości: l ik w id u ją  an afa lb etyzm , w yg łasza ją  odczyty, 
o rg a n izu ją  chóry, am atorsk ie  zespoły tea tra ln e , o rk ies try  itp . fo rm y  
p racy  o ś w ia to w o -k u llu ra łn e j.

Ustró j lu d o w o -d e m o kra ty c zn y  w y z w o lił w  narodzie  ogrom ne z a 
soby energ ii i pracy. W  atm osferze wolności i d em o krac ji lu d  bu łg arsk i 
przeto p ił d rzem iące  w  n im  s iły  na  m iłość O jczyzn y , k tó rą  o kaza ł na  
polu  w a lk  z  re a k c ją  obcą i ro d z im ą  i k tó rą  teraz okazu je  przez a k ty w n e  
uczestnictw o w  dziele odb udow y k ra ju . P a tr io ty zm  lu d u  bułgarskiego, 
jego u m iło w a n ie  w olności i  d em o krac ji, jego pracow itość —  buidzą p rze 
konanie , że w y k o n a  on p lan y , k tóre  s taw ia  p rzed  n im  w ład za  lu d o w a , 
bez w zg lęd u  n a  trudności, ja k ie  będzie m ia ł do pokonania. T e  za le ty  
naro d u  bułgarskiego, prow adzonego k u  socja lizm o w i przez rząd  Jerzego
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D im ilro v a , s tano w ią  w a żn y  e lem ent siły i potęgi, ja k ą  reprezen tu ją  n a 
ro d y  s łow iańskie ze Z w ią z k ie m  R ad zieck im  n a  czele, oraz sprzym ierzone  
z n im i n ies ło w iań sk ie  re p u b lik i ludow e, wreszcie w szystkie s ym p a ty 
zujące z  tym  obozem s iły  postępowe pozostałych naro dów  św iata.

S tan is law  T ro ja n o w s k i

NA WSPÓLNEJ DRODZE

B y ł ro k  1936. W r a z  z  w ycieczką polskiej m łodzieży  szkół średnich  
odw iedziłem  B u łg arię  i je j p iękną stolicę —  Sofię. W  tym  m ieście za 
stała m n ie  sm utna wieść o śm ierci w ie lk ieg o  radzieckiego p isarza —  
M aksym a Gorkiego. R o zm a w ia łe m  z m ło d y m  b u łg arsk im  studentem . 
«U nas przeszło 60% naro d u  —  to kom u niści. Nasi n a jlep s i p rzyw ódcy  
siedzą w  w ięz ien iach , ale większość n aro d u  solidaryzu je się z  n im i» .

R ząd y  B u łg a rii i P o lsk i p ro w a d z iły  w  ow ych la tach  oba nasze 
k ra je  k u  przepaści. Beck je źd z i! do Berchtesgaden, a pochodzący z  n ie 
m ie c k ie j ro d zin y  k ró l Borys I I I  n ie  u k ry w a ł sw ych p ro h itle ro w sk ich  
sym patii. Z a  zdrad ziecką  p o lity kę  faszystów  p ła c ił po lsk i i bu łgarski 
naró d  o fia rą  k rw i na jlepszych  sw ych synów przez dłlugie tragiczne la la .

Lecz nadeszło w yzw o len ie . P rzyn iosła  je  na  sw ych bagnetach obu  
naszym  k ra jo m  bohaterska C zerw ona A rm ia  Z w ią z k u  Radzieckiego. 
Z obozów i w ięzień , z  p a rty za n tk i i k o n sp irac ji, w yszli za h arto w a n i 
w  bojach rew o lu c jo n iśc i, by p row adzić  oba nasze naro d y  ku  u s tro jo w i 
p e łn e j społecznej spraw ied liw o ści —  ku  socja lizm ow i.

Różne b y ły  stosunki m ięd zy  o d e rw a n ym i od naro d u  rzą d a m i n a 
szych k ra jó w  przed  1939 ro k iem . N a to m iast jed en  b y ł ty lko  stosunek 
lu d ó w  P olsk i i B u łg a rii1 —  pełen p rzy ja źn i i m iłości. Ponad g ło w am i 
w stecznych rząd ó w  p o d aw a li sobie ręce ro b o tn icy  obu k ra jó w  z w ią za n i 
potężnym  dążen iem  do lepszych fo rm  ustro jow ych i społecznych.

M ło d zież  obu k ra jó w  jednakow o prag nęła  p rze łam an ia  zasto ju  
i m arazm u , rozb ic ia  resztek feu d a lizm u , k tó re  w  X X  jeszcze w iek u  
tk w iły  w  ustro jach  gospodarczych zarów no Polski, ja k  i B u łg a rii, h a m o 
w a ły  pęd k u  dobrobytow i m as pracujących. Jakże serdecznie w ita ła  nas, 
p rzed staw ic ie li m ło d zieży  po lsk ie j —  m ło d z ież  bu łgarska! O d  g ra n ic y  
tego k ra ju , na  w szystk ich  p ra w ie  stacjach czeka ły  delegacje, serdeczne, 
b ratersk ie . W  S o fii w y le g ły  na stację nieprzeliczone tłu m y . D z ie s ią tk i 
żeńskich orkiestr szkolnych zaskoczyły nas oryg ina lnością  in s tru m en tó w  
i m e lo d ii. T o  m łodzież  bu łgarska  w ita ła  w . nas p rzed staw ic ie li P o lsk i 
id ącej, P o lsk i b ra tn ie j, Polski s p ra w ie d liw e j.

- Jesteśmy na w spólnej drodze. U  boku Z w ią z k u  Radzieckiego, p ie r 
wszego n a  świecie k ra ju  zw ycięskiego so c ja lizm u , czerpiąc ob fic ie  z  r a 
dzieckich  doświadczeń, m aszeru jem y  do socja lizm u. W  m arszu  ty m  
z w ie ra ją  się nasze szeregi. P p m ag am y sobie, p rz y ja ź n im y  się, ro zu 
m ie m y  się coraz Jepie j —  ja k  tow arzysze podróży. Choć d z ik ie  ostępy  
gór B a łk a n u  i pachnące cudow nie  p o la  różan ych  p la n ta c ji różn ią  się 
bardzo od skał ta trzańskich  i nadw iślańsk ich  ró w n in , i  choć S ofia  jest
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całk iem  in n a  n iż  W a rs za w a , a stara stolica, przep iękne T y rn o w o  nie  
jest podobne do K ra ko w a  —  przecież jest w  naszej drodze znacznie w ię 
cej podobieństw n iż  różnic. Ł ączy  nas nie ty lko  wspólna droga i sojusz 
naszych państw . Łączy nas ró w n ież  m ięd zyn aro d o w a solidarność m as  
pracujących, m iłość i p rzy jaźń , ja k ą  o d czu w ają  wszyscy członkow ie P o l
skiej P a rt ii Robotniczej i P o lsk ie j P a rt ii Socja lis tycznej, ja k ą  odczuwa  
cała polska k lasa  robotnicza, biedne i średnie chłopstwo, oraz postępowa  
in te lig en cja  d la  za h arto w a n e j w rew o lu cy jn ych  bojach B u łgarsk ie j P a r 
t ii Robotniczej (ko m u n is tó w ) i d la  je j w ie lk iego  k ie ro w n ik a , jednego  
z n a jw y b itn ie js zyc h  d z ia łaczy  m iędzynarodow ego ruch u  re w o lu c y jn e 
go —  Jerzego I)ian ilro va .

C zyta łem  n ied aw n o  bułgarską gazetę, «Rabotnićesko Delo». W  k ro 
nice te a tra ln e j zn a lazłem  w zm ian kę , iż  T e a tr  N aro d o w y  w  S ofii gra  
sztukę «Owcze źród ło»  Lope de Y eg i. I  nasz k ra k o w s k i teatr im . J. S ło 
w ackiego gra ł ostatnio tę sztukę znakom itego hiszpańskiego d ra m a 
turga. N ie  jest to p rzyp adek. N ie  ty lko  podbudow a ekonom iczna i s tru k 
tu ra  u s tro jo w a  naszych  k ra jó w  w y k a z u ją  w ie le  zbieżności. Z a ry s o w u ją  
się one ju ż  rów nież w  d z ied z in ie  k u ltu ra ln e j nadbud ow y naszego spo
łecznego życia .

B rac ia  B u łg arzy ! W yp rze d z iliś c ie  nas w  n ie je d n e j dziedzin ie . P ra 
cuje już u W a s  675 spó łd zie ln i ro ln iczych , do k tó rych  należy 65.000 chło
pów. W a sza  klasa robotnicza ju ż  się z jednoczy ła  w  jed n e j m arks is to w 
sko -len in o w sk ie j P a rtii. Lecz i m y  w ie le  zro b iliśm y  w  naszym  k ra ju . 
Nasz odbudow any przem ysł p o k ryw a  nie ty lko nasze zapotrzebow anie, 
lecz może być ró w n ie ż  pom ocny b ra tn im  k ra jo m  w k ra c za jąc y m  n a  drogę  
in d u s tr ia liz a c ji i p lan o w ej gospodarki. P ra g n iem y  korzystać z W aszych  
dośw iadczeń i w za je m n ie  je  w ym ien iać , p rag n iem y "pom agać W a rn  
i o trzym yw ać pom oc od W a s  d la  wspólnego d o b ra  m as pracujących  
naszych k ra jó w .

W  s ie rp n io w ym  num erze organu B iu ra  In fo rm acy jn eg o  u kaza ł się 
a rty k u ł sekretarza C entralnego K o m ite tu  B u łg arsk ie j P a r t ii R o b o tn iczfj 
(k o m u n is tó w ) p i. «Pod zn a k iem  sam okry tyk i» . Ile ż  w  n im  problem ów  
istotnych i w ażnych  ró w n ież i d la nas, ileż s fo rm u ło w ań  tra fn y ch  
i w  naszych w aru n kach !

T o w . ćervenkov poddaje  k ry tyc e  i sam okrytyce błędne s fo rm u ło 
w a n ie  teoretyczne o h a rm o n ijn y m  w spółżyciu 3 sektorów  gospodarstw a  
narodow ego (państw ow ego, spółdzielczego i p ryw atn eg o ), błędne sfor
m u ło w a n ia  o m ożliw ości z łagodzenia  w a lk i k laso w ej i skłonności do 
fo rm u ło w a n ia  podkreślającego i pow iększającego odrębność tzw . b u ł
garsk ie j drogi do socjalizm u.

M aszeru jem y  razem  po drodze, k tó ra  w ied z ie  do socja lizm u . W a 
ru n k i m iejscow e różnych k ra jó w  m ogą spowodować n iek ie d y  różnice  
w  poszczególnych fragm en tach  tej drogi. Lecz m y  k ła d z ie m y  nacisk na  
podobieństw a, a n ie  na różnice. M ą d rzy  dośw iadczeniem  b u d o w n ic tw a  
socjalistycznego w  ZS R R , ko rzys ta jąc  w  naszej p racy  z  ra d  i pom ocy  
p rzo d u jące j, n a jb a rd z ie j za h arto w a n e j w  bo jach  re w o lu c y jn e j P a rt ii 
klasy robotniczej, a w a n g a rd y  m as p racu jących  całego św ia la  —  
W K P  (1)), postępujem y w  m yśl w ie lk ieg o  strategicznego p lan u  teorii
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naukow ego socjalizm u, który  jest i może ibyć ty lko  jeden. Oto jeszcze 
jeden n ie ro zerw a ln y  węzeł, k tó ry  nas łą c z y /

S oiia  leży daleko od  W a rs za w y . Lecz. p ra k ty k a  socjalistycznego  
b u d o w n ic tw a  będzie nas coraz b ard zie j zbliżać. K ied y  zb u d u je m y  w  n a 
szych k ra ja c h  socjalizm  —  n ie  będzie ta k ie j odległości, k tó re j n ie  po 
konałyby: siła naszej teorii, p ra k ty k a  naszej m ięd zyn aro d o w ej so lid ar
ności i w sp an ia ły  ro zw ó j naszej socjalistycznej techniki.

R om an S zyd łow ski

BUŁGARIA W RODZINIE SŁOWIAŃSKIEJ

Stosunki p o lsko-bu łgarskie  n ia ją  sw o ją  p iękn ą , w ie lo w ieko w a  
tradycję .

Z apoczątkow ał je  p o ryw  g arstk i P o lakó w , k tó rzy  w  ram ac h  a rm ii 
w ęg iersk ie j pod wodzą k ró la  P o lsk i i W ę g ie r  W ła d y s ła w a  d w u kro tn ie , 
w  latach 1443 i 1444, w y ru sza li, b y  w y zw o lić  b ra tn i naród spod ja rz m a  
tureckiego. K lęska  w o jsk a  W ła d y s ła w a  pod W a rn ą  nie u m n ie js za  zn a 
czenia lego p o ry w u , a  im ię  k ró la  polskiego do dziś czczone jest w  B u ł
g a rii i op iew ane w  p ieśniach lu dow ych . T a k  samo późniejsze w a lk i 
polskie z T u rk a m i o d b ija ły  się g łośnym  echem  w  duszach S ło w ian  po
łu d n io w ych , w  szczególności zaś .zw ycięska w y p ra w a  w iedeńska 1683 r„  
k tó rą  rów nież lud b u łg arsk i w  pieśniach sw ych o p iew ał. O bok czynów  
w ojen nych , inne nadto  jeszcze w  ty m  czasie k o n ta k ty  łą c zy ły  oba n a 
rody. L iczn e  po lskie  m is je  d yp lo m atyczne do T u r c ji  przechod ziły  przez  
ziem ię  b u łg arską  (re la c je  ich są do dziś dn ia  n a jc en n ie js zym i św iadec
tw a m i o życ iu  B u łg aró w  w  o w y m  czasie). E chem  n ie w ą tp liw ie  ow ych  
ko n taktó w  b y ło  rosnące w  X V I I  w . p rzekonan ie  dzia łaczy  bu łgarskich , 
że w  Polsce m ożnab y szukać pom ocy po litycznej d la  w y w a lc zen ia  w o l
ności. W  poł. X V I I  w . p a trio ta  b u łg arsk i b isku p  Parćević  szuka tego 
poparcia n a  dw orze w arszaw sk im , a  zarazem  stara  się oddać Polsce 
przys łu g i dyp lom atyczne, posłu jąc do M oskw y i n a  U k ra in ę .

Po p e w n e j p rze rw ie , w  X I X  w . stosunki p o lsko -b u łg arsk ie  o ży 
w a ją . D zia łacze  polscy in te resu ją  się ośw ia tą  bu łgarską , oddając je j  ro z 
w o jo w i w  s tad iu m  p o czątko w ym  (kon iec  I  poł. X I X  w .)  pew ne us ług i 
M . in . in teresow ał się tą  kw estią  a k ty w n ie  M ic k iew ic z , k tó ry  w  ostatn iej 
swej podróży w  r. 1855 m ia ł n aw et k o n kre tn ą  m is ję  do spełn ien ia  w  le j 
dziedzin ie . P ó lo fic ja ln y  przed staw ic ie l po lsk i w  S tam b u le  ¡pisarz M ic h a ł 
C zayko w ski p o p ie ra ł ile  m ó g ł w obec w ła d z  tu reck ich  in teresy b u łg a r
skie, późn ie j dołączając tu  ko n kre tn ą  opiekę, gdy ja k o  S ad yk -p asza  sta
n ą ł n a  czele polsko-koizaekiej fo rm a c ji w o jsko w ej, do k tó re j w stępo
w a li także B u łg arzy  (po r . 1853).

G dy B u łg aria  uzyskała  w  r. 1878 samodzielność, liczn i em ig ran c i 
polscy —  in ży n iero w ie , lekarze, nauczyc ie le  itd . —  n ieś li pom oc p o b ra 
tym czem u społeczeństwu, n ie  m a jącem u  w te d y  jeszcze dość liczne j 
w łasnej in te lig e n c ji. Rów nocześnie zaś —  i to aż do czasów  n ie d a w 
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nych  —  m ło d z ież  bu łgarska  d ąży ła  liczn ie  do polskich w yższych uczelni 
i ilość B u łgaró w  posiadających studia odbyte w  'Polsce jest i dziś je 
szcze dość znaczna.

Jednakow oż od poez. X X  w . stosunki m ięd zy  obu n aro d am i ogra
n icza ją  się do stosunków m ięd zy  d ro b n ym i g ru p k am i i n a w e t jedno st
k a m i, ro z w ija ją c  się poza ty m  ty lko w  dziedzin ie  lite ra tu ry , sztu ki, n au k i. 
N ie  by ło  w ie le  le p ie j n a  ogół po ro ku  1918, gdyż ówczesne rząd y  Polski 
i B u łg a rii n ie  dba ły  o na leżyte  rozszerzenie id ei b ra te rstw a  s ło w iań 
skiego w  szerokich m asach ludow ych . W y s iłk i id ea lis tów  pracujących  
po obu stronach, sam e w  sobie szlachetne, raczej się m a rn o w a ły . I  do
p iero  obecnie, po I I  w o jn ie  św ia to w e j, p rz y ja ź ń  po lsko-bu łgarska , op ie
ra ją c  się n a  now ych siłach społecznych, ja k ie  w  obu k ra ja c h  s to ją  na  
czele, m a  p raw d ziw e , pełne, is totn ie  najszersze szanse ro zw o ju .

*
Jedn ą z n a jd a w n ie jszy c h  w iadom ości h istorycznych o państw ie  

b u łg arsk im  jest in fo rm ac ja , że ok. r . 853 ówczesny w ład ca  B u łgaró w  
B o ry s -M ic h a ł z a w a rł z w ładcą p aństw a m oraw skieg o Rościsław em  
porozum ien ie  p rzec iw  N iem com . Jasne jest, że obu k s iążę tam i n ie  k ie 
ro w a ło  w ted y  jak ieś  poczucie braterstw a  s łow iańskiego, którego  
w  ow ych czasach tru dno  się doszukiw ać. F a k t  ten w a rto  zacytow ać ty lko  
ja k o  c ie ka w y  w yp ad ek  is tn ie n ia  ju ż  w tedy  p ew n ych  kon taktó w  m ięd zy  
B u łg a ra m i a in n y m i S ło w ia n am i. K o n tak ty  tak ie  b y w a ły  zresztą, ja k  
wiadomo,, bardzo  różne: obok p rzy ja zn y c h , także  i w rogie. B u łg a rzy  to 
czyli, i w tedy i potem , liczne w o jn y  z in n y m i S ło w ia n a m i, w p ierw szym  
rzędzie ze .s w o im i sąsiadam i Serbam i. B y ły  to je d n a k  w o jn y  wychodzące  
z in ic ja ty w y  nie całego naro du , lecz w ars tw y  rządzącej, w ład có w  i fe u 
d a ln e j k a s ty  rycerskiej. T a k  b y ło  przecież w  ca łe j S łow iańszczyźnie. 
Jednakow oż na  ró w n i z  ty m  n ad er często dochodziło  do ak tó w  zb liżen ia  
i w spółpracy.

Jeszcze w  ty m  sam ym  IX  stu leciu  B u łg arzy  gościnnie p rz y ję li w y -  - 
gnanych z M o ra w  (z  pow odu in try g  n iem ie ck ic h )  uczn ió w  śś. C y ry la  
i Metodego, k tó rzy  d zia ła ln o śc ią  swctją na  teren ie  bu łg arsk im  p rzyc zy 
n i l i  się do ro zw o ju  k u ltu ry  n aro d o w ej. Po chrzc ie  Rusi stosunki m ięd zy  
K ijo w e m  a  B u łg a rią  s ta ły  się żyw e  i częste.

Z  n a jb liżs zy m i sąsiadam i sw o im i, S erbam i, B u łg arzy  popadali 
w  częste za ta rg i, w  zw iązku  z  dążen iem  w ład có w  obu k ra jó w  do pod b i
ja n ia  z iem  sąsiednich: p a ro kro tn ie  B u łg arzy  p o d b ija li z ie m ie  serbskie  
i o dw rotn ie . N ie m n ie j, stosunki k u ltu ra ln e  b y ły  w  czasie is tn ien ia  śred
n iow iecznych  p aństw  bułgarskiego i serbskiego bardzo żyw e. L iczn e  są 
p rzy k ła d y  u d z ie la n ia  sobie pom ocy, liczne w y p a d k i is tn ie n ia  wprost 
w spólnoty k u ltu ra ln e j. P rzed  niebezpieczeństw em  tu reck im , w z ra s ta ją 
c ym  w  X I V  w ., B u łg a rzy  szu ka ją  oparcia  w  S erb ii i z n a jd u ją  je . G dy  
zaś pod koniec tegoż stu lecia  pod ciosam i O sm anów  p a d a ją  resztki p a ń 
stwowości bu łgarskiej, w y b itn i p rzed staw ic ie le  b u łg arsk ie j n a u k i i l i te 
ra tu ry  z n a jd u ją  schronien ie  w  S erb ii, na Rusi i w  Polsce.

N a  w y m ie n ie n ie  zas łu g u ją  tu  zw łaszcza d w ie  w y b itn e  osobistości: 
Grzegorz C am b la k  i K o n stan tyn  z  Kostcnca (dziś : K ju s te n d il) , p isarze



299

w ysokie j m ia ry , należący jed n ako w o  do p iśm ie n n ic tw a  bułgarskiego  
i serbskiego. (Cam bLak b y ł potem  czas ja k iś  m etro p o litą  w  na leżącym  
wówczas do państw a po lsko-litew skiego  K ijo w ie  i p isa ł także dzie ła  
w  ję zy ku  s la ro m s k im ).

O kres n ie w o li tureckie j od X V  do I I  p o ło w y X I X  w . p rz y tłu m ił, 
ale n ie  ugasił ko n tak tó w  m ięd zy  B u łg a ra m i a pozostałym i S ło w ia n am i!  
W  ty m  zaś okresie bliskość języka  i k u ltu ra  d a w a ły  się odczuw ać i z n a j
d y w a ły  w y ra z  n ie raz  s iln ie j, n iż  k o n ta k ty  polityczne w  średniow ieczu. 
L ic z n i w y s łan n icy  bułgarscy szukali op ieki i w sparcia na Rusi, gdzie  
spotykali się z serdecznym  p rzy jęc iem . O bok szukania  pom ocy p o li
tyczn e j w  Polsce wy X V I I  w ., m a m y  liczne fa k ty  zw rac a n ia  oczu ku  w z ra 
stającej potędze Rosji. K u  n ie j, w y łączn ie  n iem a l, zw racać się będą B u ł
garzy  w  okresie swego odrodzenia, od pocz. X I X  w .

P rzed staw ic ie lo w i S ło w ia n  w schodnich, pochodzącem u z  U k ra in y  
Z a k a rp a c k ie j W e n e lin o w i, zaw d zięcza ją  B u łg a rzy  p rzyp o m n ien ie  o ich  
is tn ien iu : len  to, ży ją c y  w  M oskw ie p isarz  w y d a l w  r. 1829 dzieło pt. 
« D a w n i i dzis ie js i Bu łgarzy», k tó re  jest p ierw szą  w  św ia to w y m  p iś m ie n 
n ic tw ie  now o żytn ą  ks iążką  o is tn ien iu  na  p o łudn ie  od D u n a ju  osobnego 
naro d u  słow iańskiego o p ięknych  tradyc jach . Równocześnie, p a trio c i 
bułgarscy w  okresie w o jn y  ro sy js k o -tu re c k i ej 1828— 9 r . za s ila ją  ochot
n ik a m i szeregi rosyjskie i prag ną z  pom ocą R o sji uzyskać wolność. N ie  
u d a ło  im  się to w tedy, gdyż Rosja carska n ie  ro zu m ia ła  dążeń w o l
nościowych in n ych  lu dów . B u łg arzy  n iezrażen i szu ka ją  pom ocy u n a 
rodu  rosyjskiego i z n a jd u ją  ją  w  d z ied z in ie  k u ltu ra ln e j. N a  w zorach  
rosy jsk ich  i p rzy  pom ocy zam ieszkałych  w  R o sji uchodźców  bułgarskich  
opiera się odbudow a ośw ia ty  b u łg arsk ie j. L iczn e  są zresztą w tedy  także 
k o n ta k ty  p a trio tó w  bu łg arsk ich  z  P o la k am i, Czecham i i S erbam i. Jed n a
kow oż m im o  is tn ien ia  poszczególnych faktó w  płodnego zb liżen ia , n ie  
m a m y  tu do zan o to w an ia  w iększych  rezu lta tó w : zarów no łączenie ze  
strony po lsk ie j a k c ji po litycznej z  p ropagandą k a to licką , n iechętn ie  w i 
d z ia n ą  przez większość p rzyw ią zan y c h  do p ra w o s ław ia  B u łg aró w , ja k  
szo w in izm  n iek tó rych  przyw ó d có w  .serbskich, p rag nących podporządko
w ać B u łg arię  S erb ii, b y ły  tu  p rzyczyną, iż w p ły w y  rosy jsk ie , zw łaszcza  
w  d z ied z in ie  k u ltu ra ln e j, okaza ły  się n a js iln ie jsze . Społeczeństwo ro s y j
skie in teresow ało  się losem  B u łg aró w  coraz ży w ie j i w y w ie ra ło  nacisk  
na rząd  carski w  k ie ru n k u  u d z ie lan ia  im  k o n k re tn e j pom ocy. G dy w  r. 
1876— 7 g w a łty  tu reck ie  w  B u łg a rii przeszły  w szelk ie  g ran ice, rząd  car
ski w y p o w ie d z ia ł T u r c ji  w o jn ę , m a ją c  tym  razem  za  sobą poparcie spo
łeczeństw a, k tó re  pragnęło  położyć kres n ied o li p ob ratym có w . W  w o jn ie  
te j (1877— 8 ) w ie le  tysięcy Rosjan, U k ra iń có w  i B ia ło ru s in ó w , a także  
P o la k ó w  w  m u n d u rze  ro sy jsk im , położyło życie, b y  w yw a lc zyć  wolność  
B u łg a rii. Cel ten  został os iągnięty  ty lko  w  części, w sku tek  niechętnego  
stanow iska N iem iec , A u s tr ii i A n g lii, ale to n ie  zm n ie jsza  znaczenia  
samego fa k tu  w ystąp ien ia  R o sji. J a k k o lw ie k  późn ie j n iezręczne posu
n ięc ia  p ew nych  carskich generałów  i dyp lo m ató w  w n io s ły  w ie le  złego  
w stosunki obu narodów , a in try g i au stro -n iem ieck ie  s ia ły  n iechęć do 
R o sji p rzy  pom ocy rządzącego B u łg a rią  przez la t 30 k ró la -N ie m c a  F e r 
dyn an d a , a  po tem  p rzez la t 25 za  jeg o  syna B o rysa  I I I  —  zakorzen ionej



p rz y ja ź n i i braterskiego uczucia  słow iańskiego n ie  p o tra fiły  one w y rw a ć  
z dusz lu d u  bułgarskiego.

K o n tak ty  B u łg a ró w  z in n y m i n a ro d am i s ło w iań sk im i w  ty m  czasie, 
po r. 1878 do I I  w o jn y  św ia to w ej, b y ły  znaczn ie  słabsze. W  stosunku do 
P o lakó w  i C zechów  m ia ły  one p rzed  r. 1918 c h arak te r p rzew ażn ie  in te 
lek tu a ln y  i ogran iczały  się do n ie w ie lk ic h  grup en tu zjastó w  in te lig e n 
ckich. Po u tw o rze n iu  niepodległe j Polski i Czechosłow acji n aw iązan e  
zostały i o fic ja ln e  stosunki dyp lom atyczne, k tó re  p rzy c zy n iły  .się do 
w zm ożen ia  ko n tak tó w  lite rack ich  i artystycznych, a w  stosunku do Cze
chosłow acji —  także gospodarczych. Jednakow oż n iem iecka  dynastia, 
która  rzą d z iła  w  B u łg a rii przez b lisko 60 la l (1887— 1944) n ie  sp rzy ja ła  
zb liżen iu  s łow iańskiem u. M o n a rc h ia  bu łgarska  oczyw iście w irogo-odnio
sła się do pierw szego p ań stw a  lu d u  w  Słowiańsizctzyźnie, R o sji ra d z ie 
ck ie j, a z łe  stosunki is tn ie jące m ięd zy  B u łg a ra m i a S erbam i z  pow odu  
sprzeczności im p eria lis tyczn ych  dążeń k l ik  rządzących w  obu państw ach  
(w o jn y  m ięd zy  ty m i k ra ja m i w y b u c h a ły  w  r. 1885, 1913, 1915), za c ią 
ż y ły  po r. 1918 także n a  stosunkach m ięd zy  B u łg a rią  a ówczesną k ró 
lew ską Jugosław ią . D a re m n ie  u s iło w a ł w ie lk i p rzyw ó d ca  lu d u  w ie j
skiego w  B u łg a r ii A leksan d er S lam b o lijsk i, gorący zw o len n ik  b ra te r
stw a słow iańskiego, w  la tach  1919— 23 b raterstw o  to w  życie w p ro w a 
dzać. W ła ś n ie  to było  je d n ą  z przyczyn  zam o rd o w an ia  go przez p ra w i
cowych zam achow ców  (1923).

W  tak ie j sytuac ji zastał B u łg a rię  w yb u ch  I I  w o jn y  św ia tow ej. 
P rz y  pozorach neutralności, rząd  k ró la  Borysa I I I  św iadom ie  sterow ał 
k u  obozow i «Osi», do k tó re j fo rm a ln ie  p rzys tą p ił z  p oczątk iem  1941 r., 
m im o  ostrzeżeń ze istirony Z S R R  i m im o  rosnącego n iezad o w o len ia  
w  k ra ju . R ząd rad z iec k i o fia ro w y w a ł B u łg a rii poparcie, które g erm ano- 
file  rządzący w  S o fii z lekcew aży li, ta k  ja k  p o tra fili w rogo odnieść się 
do zam ieszka łych  w  B u łg a rii P o laków . G dy zaś N ie m c y  dokonały  zd ra 
dzieckiego a tak u  n a  Jugosław ię, rząd  s o fijsk i w z ią ł u d z ia ł w  o kupacji 
n iek tó rych  z ie m  ju gosłow iańskich , u ła tw ia ją c  przez to N iem co m  d z ia ła 
n ia  w ojenne.

Jednakow oż w szystkie agitacje  an tyrad z ieck ie  i an tys ło w iańskie , 
opłacane przez N iem ców , n ie  p o tra fiły  w yko rzen ić  uczuć s łow iańskich  
w  sercach n aro d u  bułgarskiego. Już w  r. 1939 p o ja w ia ły  się w  oknach  
w ystaw  so fijsk ich  p o rtre ty  S ta lin a  i M ołotow a, a prow okacyjne  zacho
w an ie  się rząd u  wobec ZS R R  b u d ziło  rosnący opór —  tak dalece, że 
m im o  w szelk ich  nalegań z  B e r lin a  rząd 1 k ró lew sk i n ie  m ógł p rzez cały  
czas trw a n ia  w o jn y  odw ażyć się na w zięc ie  u d z ia łu  w  d z ia łan iach  w o 
je n n ych  na fro ncie  w schodnim . P rze c iw n ie , w  zo rg an izo w an ym  ru ch u  
oporu p rzec iw  N iem com  i  ro d z im y m  faszystom  m asy  lu dow e bu łgarskie  
ja k o  p ierw szy  p u n k t p rog ram u  w y s u w a ły  konieczność trw a łe j i  is lo tnej 
p rz y ja ź n i z  Z S R R  i in n y m i p a ń s tw am i s ło w iań sk im i. P artyzan c i b u ł
garscy w sp ó łd z ia ła li z ju g o s ło w iań sk im i, a w a lc z y li i gdzie in d z ie j, np. 
w  pow stan iu  s ło w ackim  1944 r.

G dy w  końcu b urza  rew o lu cy jn a - o b a liła  an tys ło w iań skie  rząd y  we  
w rześn iu  1944 r., B u łg a ria  stała się także  fo rm a ln ie  so juszn ik iem  w a l
czących p rzec iw  Niem.com naro dów  słow iań skich , w y s y ła jąc  z reo rg a n i-
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zow aną a rm ię  p rzec iw  w spólnem u w rogow i i p rzyc zy n ia ją c  się w  p e w 
n y m  stopniu, obok A rm ii R ad zieck ie j i  ju gos ło w iań sk ie j, do w y zw o le 
n ia  Jugosław ii. W  u zn a n iu  tego stanow iska no w ej B u łg a rii lu d o w e j, 
rzą d y  słow iańskie  p od ały  je j b ra tn ią  d łoń  w  czasie ro ko w a ń  pokojow ych.

N o w a B u łg a ria  lu dow a, w yzw o lo n a  spod w ła d z y  a n tys ło w iań skie j 
d yn astii n iem ieck ich  K o burgów , a k ie ro w a n a  przez znakom itego m ęża  
stanu, w ie lk iego  b o jo w n ik a  o wolność lu d ó w  Jerzego D im itro v a , jest 
dziś p e łn o p raw n ym  i a k ty w n y m  członkiem  ro d z in y  s ło w iań sk ie j i  czyn 
n ik ie m  poko jo w ej w spółpracy narodów . Z łączona tra k ta ta m i sojuszu  
i w spółpracy p o lityczn e j, gospodarczej i k u ltu ra ln e j z  pozosta łym i p a ń 
s tw am i s ło w iań sk im i i in n y m i k ra ja m i d e m o krac ji lu d o w e j, B u łg a ria  
dzis ie jsza n a w ią z u je  w  p e łn i do ta k  w ie lu  p o zy tyw n ych  m o m entów  sw ej 
słow iań skie j przeszłości. H e n ry k  B atow ski

BUŁGARIA W OKRESIE Ii-ej WOJNY 
ŚWIATOWEJ

D o r. 1944 B u łg a ria  z n a jd o w a ła  się pod w ła d zą  n iem ieck ie j d y n a 
stii K o b u rg ó w , R ząd y  k ró la  Borysa I I I  i jego p ro n iem ieck ie j, faszystow 
skiej k l ik i  rz u c iły  c ień  na B u łg arię , p rzys ła n ia ją c  w  o p in ii św ia ta  fa k 
tyczne oblicze naro d u  bułgarskiego, jego istotne p rag n ie n ia  i dążenia. 
W y s ta rc zy  je d n a k  p rzy jrze ć  się d z is ia j życiu  naro du  bułgarskiego, aby  

_ s tw ierd zić  z ja k im  en tu z ja zm e m  b u d u je  on sobie n o w ą  i lepszą p rz y 
szłość, u trw a la ją c  rząd y  d e m o krac ji lu d o w e j. A  ta  obecna rzeczyw istość  
n ie  w yro sła  nagłe, a le  zro d z iła  się z  w ie lo le tn ic h  zm agań  dem o kratycz
n ych  ży w io łó w  naro d u  z faszyzm em , p o p ieran ym  przez n iem iecką  d y 
nastię K oburgów .

D o ostrego s tarc ia  doszło ju ż  w  r. 1923, k ie d y  k lik a  reakcjon is tów  
bu łg arsk ich  drogą zam ach u  stanu opanow ała  rządy, w yzysku jąc  b ra k  
pełne j k o o rd y n a c ji m ięd zy  chłopską p a rtią  ro ln iczą  ag rariuszy, k ie ro 
w an ą  przez A leksan d ra  S tam bolijsk iego , a p a rt ią  kom u nistyczną. S ta m -  
b o lijs k i został zam o rd o w an y . Spiskow cy w spó ln ie  z dw o rem  k ró lew sk im  
n arzu c ili B u łg a rii d y k ta tu rę  faszystow ską, trw a ją c ą  z  m a ły m i o dchyle 
n ia m i la t 21. K lik a  faszystow ska pod ję ła  represje przec iw ko  k o m u n i
stom, co ju ż  w  k ilk a  m ies ięcy  po zam achu, stanu dop row adziło  do p o 
w s tan ia  robotniczo-chłopskiego, k ierow anego  przez Jerzego D im itro v a  
' W a s y la  K o laroya . P ow stan ie  zostało zduszone przez d y k ta tu rę  faszy 
stowską. P rzez  k r a j  przeszła fa lą  aresztow ań, doraźnych egzekucji, w y -  
lo k ó w  sądowych. W ie lu  b o jo w n ik ó w  bu łg arsk ich  w  w alce  o d em o krac ję  
m usiało  chronić  się za  granicę. W ó w czas  to zaczę ły  się i d la  Jerzego D i -  

^ s fn it ro v a  b u rz liw e  la ta  e m ig ra c ji p o lityczn e j: w  le j dobie s taną ł on  
w pierw szych  szeregach d z ia ła c zy  ko m u n is tyczn ych  E u ro p y , dążąc n ie 
strudzenie w  sw ej d z ia ła ln o śc i p o lityczn e j i p u b licystycznej do zorga
n izo w a n ia  św iatow ego p ro le ta r ia tu  oraz w szystk ich  sił d em o kratycz
nych w  w alce  p rzec iw ko  faszyzm ow i i im p e ria liz m o w i. (G ło śna b y ła
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zw łaszcza jago dzie ln a  postaw a wr procesie lip sk im  o podpalen ie Reichs
tagu, gdzie D im itro v  zadał potężny cios m o ra ln y  h itle ry zm o w i, obnaża
ją c  śm ia ło  jego p raw d ziw e  oblicze). —  Dodać należy, iż  w spom niane  
pow stanie  z r. 1923 by ło  p ie rw s zym  m aso w ym  ruchem  zb ro jn y m  robot
n ikó w  i chłopów  (p rzy  udziale  postępowej in te lig e n c ji)  p rzec iw  w zb ie 
ra ją c e j w  E u ro p ie  fa li faszystow skie j.

P o lity k a  k ró la  Borysa i k lik i faszystow skiej d o p row adziła  do 
w p rzęgn ięc ia  B u łg a rii w  ry d w a n  p o lity k i «Trzecie j Rzeszy». W  m arcu  
1941 r. w o jska  h itlerow sk ie  (za  zgodą rząd u  p rem ie ra  F ilo v a )  w k ro czy ły  
do B u łg a rii, zap ew n ia jąc  sobie doskonałe bazy w ypadow e do agresji 
m i Jugosław ię  i Grecję. O d  le j c h w il i B u łg a ria  została zupełn ie  u za leż
n io n a  po lityczn ie, gospodarczo i m ilita rn ie  od N iem iec . Faszystow ski 
rzą d  bu łg arsk i w p ęd ził k ra j w  s tan  w o jn y  po stron ie  h itle ro w s k ie j R ze 
szy. A le  o p in ia  większości naro du  n ie  m ogła  się z  ty m  pogodzić. Z  in i 
c ja ty w y  em ig ran ta  D im itro v a  n a w ią za n e  zostało porozum ien ie  m ięd zy  
p a rtią  kom u nistyczną, le w icą  socjalistyczną, o rg an izac ją  postępowej in 
te lig e n c ji «Zveno», oraz p artią  ro ln iczą  i in n y m i d ro b n y m i g ru p am i. N a  
te j podstaw ie zaczął się fo rm ow ać ju ż  w  r. 1941 b u łg arsk i F ro n t O jc zy 
źn ia n y , k tó ry  w zm o cn ił się następnie i  zespolił w  la tach  1942/3, w y tw a 
rza ją c  potężną 'organizację w szystkich p ra w d z iw ie  naro d o w ych  i  dem o
kratycznych  sił bu łgarskich , zdo lną  do podjęcia skutecznej w a lk i z  fa 
szyzm em  i jego agen tam i na terenie B u łg a rii. P ow stan ie  F ro n tu  O jc z y 
źnianego i jego a kc ja  w  k ra ju  u n ie m o ż liw iły  rząd o w i faszystow skiem u  
dalsze zaang ażow an ie  się w  w o jn ę , na  co naciskał H it le r ;  laik w ięc rząd  
b u łg arsk i n ie  zdecydow ał się na w ypow iedzen ie  w o jn y  R o sji, n ie  zdo ła ł 
leż spełnić żąd an ia  H it le ra  w y s y łk i p u łkó w  bułgarskich na fro n t 
w schodni.

W  r . 1942 p o d ją ł F ro n t O jc z y ź n ia n y  w a lkę  p a rtyzan cką  n a  terenie  
B u łg a rii. P ie rw szym  za d an ie m  b y ła  a k c ja 1 sabotażu i d ezo rg an izac ji apa
ra tu  w ojennego n iem ieckiego poza fro n tem . W ie lk ą  pom ocą w  przygoto
w a n iu  te j a k c ji b y ły  z rzu ty  b ro n i przez lo tn ic tw o  rad z ieck ie  o raz*p rzy 
s łanie drogą p o w ie trzn ą  i m orską (p rzez łodzie pod w odne) specja ln ie  
w yszkolonych in stru kto ró w , p rzew ażn ie  e m ig ran tó w  po litycznych  b u ł
garskich. W  następstw ie w y w ią z a ła  się w  różnych stronach B u łg a rii 
p arty za n tka , p row adzona  w  ścisłej łączności z p a rty za n tk ą  d e m o kra 
tycznych s ił Ju g o s ław ii o raz-G rec ji. K ie ro w n ic tw o  ruchu W yzwoleńczego  
zdołało  ju ż  w  r. 1943 nadać partyzantce  b u łg arsk ie j fo rm y  stałej o rg a n i
za c ji m ilita rn e j, w yzn acza jąc  ko m en d an tó w  d la  w szystk ich okręgów  
k ra ju , it'd. Rząd faszystow ski s tarał s ię  p rzy  pom ocy zaostrzonego sy 
stem u p o licy jneg o  i bezw zg lędnych  rep res ji —  d z ia ła ją c  ręka  w  rękę  
z agentam i gestapo na teren ie  B u łg a rii —  zd ła w ić  ru ch  oporu. W ię z ie 
n ia  c y w iln e  i w ojskow e za p e łn iły  się tys iącam i antyfaszystów ; nadto  
zsyłano m nóstw o pod ejrzanych o w sp ó łd zia łan ie  czy cli ochy sym patie  
d la  F ro n tu  O jczyźn ianego  do obozów ko n cen tracy jn ych  i obozów  
pracy —  n a  «przeszkolenie». Tysiące  b o jo w n ik ó w  za wolność i dem o
k ra c ję  zostało rozstrzelanych. W ła d z e  faszystow skie p rzep ro w ad ziły  
czystki w  a rm ii, w  k tó re j szerzył się ru ch  dem o kratyczn y; żo łn ierze zb ie 
g a li m asow o z koszar i p rzy łącza li się do ru ch u  partyzanckiego. W  r.
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194,5 rozstrzelany został za sym patie do Z w ią zk u  R adzieckiego gen. Z a i-  
m ov, po k tó ry m  p a m ią tk i dziś p rzechow uje  p ieczo łow ic ie  w  osobnym  
gabinecie m u zea ln y m  ludność m ias ta  P lew en  (skąd  pochod ził). W  c h w ili 
p rzew ro tu  w  r. 1944 u w o ln io no  z sam ych w ięzień  ponad osiem  tysięcy  
lu dzi, aresztow anych >za przeko n an ia ' dem okratyczne i sym patie  do 
Z w ią z k u  Radzieckiego.

N ic  je d n a k  n ie  m ogło s tłu m ić  a k c ji w yzw oleńcze j. N as ilen ie  je j 
w zrasta ło  bezustannie, czego m ia rą  m ogą być n a s tęp u jące ' c yfry : w e  
w rześn iu  r  1943 faszystow skie w ładze  p o lic y jn o -w o js k o w e  zanotow ały  
lob w yp a d k ó w  sabotażu i a k c ji te rrorystycznej n a  terenie k ra ju  —  
w  czerw cu r. 1944 podobnych w yp ad kó w  zanotow ano aż 497!

N ad ch o d ził koniec h itle ry zm u , którego s iły  k u rc zy ły  się i top n ia ły  
pod u d erzen iam i A rm ii C zerw onej, zb liża jąc e j się do g ran ic  B u łg a rii, 
r  aszysci bu łgarscy p ró b o w ali w  os la ln ie j c h w ili ra tow ać swe pozycje  
pi zez z m ia n y  rzą d u  w  duchu «u m iarko w an ym » i o d erw an ie  się od N ie 
m iec p rzez ogłoszenie neutra ln ości (co w  p rak tyce  za p ew n ia ło  n a je źd ź 
com h itle ro w s k im  swobodne w yco fan ie  się z. B u łg a rii oraz z  in nych  
k ra jó w  b a łkań sk ich ). A le  te m a n e w ry  o tw artych  czy  zakapturzonych  fa 
szystów b u łgarskich  przysp ieszyły  ty lko  dalszy bieg w y p a d k ó w . F ro n t  
O jc zy źn ia n y  w ezw ał naród do zbro jnego pow stan ia , k tóre  zostało u w ie ń 
czone p e łn y m  sukcesem w  d n iu  9 w rześn ia  1944 r. Ster rządó w  u ją ł  
F ro n t O jc zy źn ia n y  —  pod hasłem  bezw zględnej w a lk i z  h itle ry zm e m  
i faszyzm em , p rzy  boku Z w ią zk u  Radzieckiego.

Hasło to n ie  b y ło  frazesem , ale zostało w prow adzon e  w  czyn przez  
rząd  F ro n tu  O jczyźn ianego. W  k ró tk im  czasie przeprow adzono m o b ili
zację a rm ii, oczyszczono ją  z e lem entów  faszystow skich i w lan o  w  n ią  
now ego ducha. N ieb aw em  w y s ta w iła  B u łg a ria  około 400.000 żo łn ie rzy  
do w a łk i z h itle ry zm e m . Już je s ie n ią  r. 1944 trzy  a rm ie  bu łgarskie  w z ię ły  
u d zia ł w  w a lkach  o w y zw o len ie  M acedonii i S erb ii, odc in ając  zarazem  
o d w ró t d y w iz jo m  n iem ie ck im  z G rec ji, u n ie m o ż liw ia ją c  im  zw łaszcza  
w ycofan ie  s tam tąd sprzętu w ojennego. W  z im ie  1944/45 r. w o jska  b u ł
garskie uczestn iczyły  w  k a m p a n ii na W ęgrzech, o s łan ia jąc  flan kę  
I I I  F ro n tu  U kraińsk iego  A rm ii Czerw onej i p rzyc zy n ia ją c  się znacznie  
do przyspieszenia ostatecznego zw ycięstw a. Z  nastan iem  w io sn y  I  a rm ia  
bułgarska w z ię ła  u d z ia ł w  p rze ła m a n iu  fro n tu  n iem ieck iego  w  re jo n ie  
rzek  D ra w y  i M u ry . D n ia  9 m a ja  1945 r . w o jska  bu łgarskie  w ysw obo
d z iły  s łow eński M arib o r, po czym  w k ro czy ły  w  gran ice A u s trii. D n ia  
11 m a ja  nastąp iło  w  Celow cu (K la g e n fu rt)  spotkanie od d zia łó w  b u ł
garskich i radzieckich —  z a n g ie ls k im i ( V I I I  a rm ii b ry ty js k ie j) .

W  w o jn ie  z  h itle ry z m e m  poniosła. B u łg a ria  pow ażne s tra ty: 32.000 
zab itych  i ran n yc h  —  nie m ó w ią c  ju ż  o znaczn ym  w y s iłk u  m a te ria ln y m  
całego k ra ju . D o tego doliczyć na leży  jeszcze w ielotysięczne straty  
w  w alce z  reż im e m  faszystow skim  i o ku p an tam i h itle ro w s k im i. A le  ta 
o fia ra  k rw i n ie  poszła na  m arn e . D z ięk i n ie j m ło d a  rep u b lika  lu d o w a  
B u łg a rii, zrodzona 9 w rześn ia  1944 r., zad o ku m en to w ała , że m iejsce jej 
jest po stron ie  d em o krac ji w w alce z  faszyzm em  i h itle ry zm e m . K re w  
p rze lan a  n a  .fron tach  w a lk i za w spólną spraw ę zespo liła  ściśle naród  
Bułgarski ze Z w ią z k ie m  R ad zieckim , p rzy  boku którego B u łg a ria  kroczy
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dziś w  szeregu naro dów  w alczących o p raw d z iw ą  dem okrację  i pokój, 
p rzec iw sta w ia ją c  się zakusom  im p e ria lis tó w  zachodnich i podżegaczy
w ojen n ych . K a z im ie rz  P iw a rs k i

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W ROLNICTWIE 
BUŁGARSKIM

i
Spółdzielczość w  ro ln ic tw ie  B u łg a rii m a  kolosalne znaczenie, cho

c iażby z  u w a g i n a  to, że 80% czynnej zaw odow o ludności p racu je  w  r o l
n ic tw ie . N o w e w ład ze  dem okratycznej B u łg a rii łącznie z naczelną orga
n iza c ją  społeczną naro du  'bułgarskiego, F ro n te m  O jczy źn ia n y m , zw ró 
c iły  szczególną uw agę n a  udzie len ie  pom ocy ro ln ic tw u . Pom oc ta  w y 
ra ża  się w  m a te ria ln y m  p o p ie ran iu  fo rm  organizacyjno-gospodarezych, 
zm ierza ją cy c h  do u su w an ia  zacofan ia  w  ro ln ic tw ie  i do unow ocześnia
n ia  go przez m ech an izac ję  i  iryg ac ję , w  po p ieran iu  gospodarki h o d o w la 
n e j i u p ra w y  oraz eksploatacji z ie m i przez zo rg an izo w an ą  zbiorow o  
w  fo rm ach  spółdzielczych gospodarkę in d yw id u a ln y c h  posiadaczy, 
a także w  p o p ie ran iu  spółdzielczego p rzetw ó rstw a.

D o ko n an a  re fo rm a  ro ln a  o b a liła  s tary  porządek feu d a ln y , usunęła  
resztk i (n ie w ie lk ie j zresztą) k lasy  społecznej —  o b szarn ikó w 'rząd zących  
k ra je m  —  da jąc  z ie m ię  przeszło 120.000 rodizin chłopskich. D w u le tn i 
p lan  odbudow y gospodarczej B u łg ą rii i cała  je j gospodarka prag n ie  
usunąć s ku tk i rab u n ko w o -eh sp lo atacy jn ę j gospodarki n iem ieck ie j i d a 
wnego rząd u  faszystowskiego.

Z a d a n ie  to n ie  jest ła tw e . W yn iszczone zostały  w  ogrom nej m ie 
rze lasy —  bogactwo narodow e B u łg a rii. Rozgrabiono zapasy z ia rn a  
i w yniszczono pogłow ie z w ie r z ^  hod ow lanych . L a ta  posuchy trw a jące  
od 1945 do 1947 r. p o g łęb iły  k ry zys  w  ro ln ic tw ie . P ro d u k c ji ro ln e j d a 
leko jeszcze do osiągnięcia stanu przedw ojennego.

P la n  odbudow y gospodarczej p rze w id u je  pow iększenie ogólnego 
obszaru zasiew ó w  i stw orzenie now oczesnej, w ie lk ie j sieci iry g ac y jn e j, 
b y  w  p ew n ej m ierze  u n ieza leżn ić  się od niebezpieczeństw a posuchy. 
P la n  p rze w id u je  znaczne podniesien ie  p ro d u k c ji pszenicy, k u ku ry d zy , 
ryżu, k a r to fli, ty to n iu  i b u ra kó w  cukrow ych. W  zakresie gospodarki h o -  
u o w la n e j, b yd ła  i  d ro b iu , nacisk  położono n ie  ty lko  na  w zrost ilościow y, 
ale i  jakościo w y, celem  pod n iesien ia  w yd a jn o śc i k ró w  (np . m le k a ) itd .

D a le j re fo rm y  gospodarcze p rz e w id u ją  re jo n iza c ję  u p ra w  w  ro l
n ic tw ie , w zm ożen ie  w yd a jn o śc i z deikara przez bardzo in ten syw n ą  u p ra 
wę, w iększe użycie n aw o zó w  itd . D la  celów  pom ocy ro ln ic tw u  p rzys tą 
p iono do b u d o w y dużej fa b ry k i n aw o zó w  sztucznych, k tó ra  ju ż  w  1947 r. 
za s iliła  ro ln ic tw o  w  pierw sze w yp ro d u ko w an e  naw ozy.

T e  śm ia łe  p la n y  w  ro ln ic tw ie  usuną p ry m ity w iz m  is tn ie ją c y  je 
szcze n a  w s i b u łg arsk ie j i w  szybkim  czasie doprow adzić  m uszą  B u ł-
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garię  do lego poziom u ro ln ic tw a , k tó ry  inne naro d y  i p aństw a osiąg
n ę ły  w y s iłk ie m  d ług ich  dzies ią tków  la t.

W  B u łg a rii rozpoczęła się n ap raw d ę w ie lk a  praca, a u m ian o  d la  
n ie j w ykrzesać w ie lk i en tu z jazm  w  narodzie. F ro n t O jczyźn ian y  i orga
n izac je  m łodzieżow e zo rg an izo w a ły  m asow e ochotnicze b ryg ad y  pracy, 
z k tó rych  jedne  p o m ag a ją  w  ro ln ic tw ie  na  w iosnę w  zasiew ach, a w  je 
sieni w  zbiorach, inne b u d u ją  drogi i m osty, e lektro w n ie  w odne, u rzą 
dzenia  n aw ad n ia jące , jeszcze inne now e m iasto  D im itro w g ra d , w ie lk i 
ośrodek przem ysłow y.

W  ie lk i p lan  odbudow y ro ln ic tw a  polega n ie  ty lko  na  pom ocy drob
n y m  ro ln ik o m  —  in d y w id u a ln y m  gospodarstw om , lecz zm ie rza  g łów nie  
przez spółdzielcze fo rm y o rg an izacy jn e  do tych  w yznaczon ych  przez  
p lan  celów , które  m a ją  postaw ić B u łg a rię  w  rzędzie  państw  now ocze
snych, stojących wysoko przez poziom  swej tech n ik i.

W  B u łg a rii, k ra ju  w ysokich  gór i do lin , w śród k tórych  w iją  się 
drogi prow adzące z zachodu n a  wschód, o m a łe j s ieci rzek , k ra ju , k tó ry  
często podlega p lagom  p rzyro d y , posuchom , w y p a la ją c y m  w szelkie  
u p ra w y , w zg lęd n ie  g w a łto w n y m  pow odziom  po u lew ach  (przetrzebione  
lasy nie z a trz y m u ją  w ilg o c i), z m y w a ją c y m  po drodze wszystko —  
is tn ie je  w ie lk ie  ro zd ro b n ien ie  z ie m i, g d yż ty lko  1/3 ogólnego obszaru  
k ra ju  n ad a je  się pod upraw ę. Is tn ie ją  gospodarstwa ro ln e  liczące 2— 4 
d ekary  z iem i (1 d ekar —  1/10 h a ). Gospodarstwa liczące 20 dekarów  
(2  h e k ta ry ) -uważa się za zam ożne. G łów ne u p ra w y  to: pszenica, k u k u -  
ryd za , jęczm ień , owies, ty to ń , w inogrona, owoce, m a ła  ilość k a rto fli, 
zm n ie jsza jące  się stale p lan tac je  róż. Z  h o d o w li g łó w n ie  owce, bydło , 
kozy  i ko n ie  są podstaw ą gospodarki ro ln e j. N a  północy p a n u je  k lim a t  
ko n ty n en ta ln y , n a  p o łu d n iu  w egetacja  p o d zw ro tn iko w a, co pozw ala  na  
różnorodność u p ra w  (n ie rza d k ie  są o liw k i, -cytryny, m ig d a ły , b aw ełn a  
ilp .).

G ospodarstw a, k tó re  z n a jd u ją  się p rzy  dużych  tra k tac h , w  p o b liżu  
m ias t i u p ra w ia ją c e  w a rz y w a , w zg lęd n ie  w ysoko g atu n ko w e ty to n ie , ro 
ś lin y  oleiste, ozy w łókn is te , bądź cenne k u ltu ry  ró ż  d la  p ro d u kc ji 
o le jk u  —  są rentow ne.

N a to m iast gospodarstwa tru dn iące  się u p ra w ą  zbóż, ku ku ry d zy , 
czy h o d o w lą  ow iec i  byd ła , są słabo ren to w n e, z  tru d em  za led w ie  w y -  
ż y w ia ją  ro d z in y  na n ich  pracu jące  i n ie  m a m o w y , by  m o g ły  w ie le  do
starczać d la  państw a, p rzy  stosunkowo bardzo n isk ie j w yd a jn o śc i, p r y 
m ity w n e j u p ra w ie  i b raku  sztucznych naw ozów .

T a  nędza drobnego chłopa bułgarskiego każe m u  się organizow ać  
w  spółdzieln ie d la  wspólnego gospodarow ania na ro li. P o zw a la  m u  to 
n a  uzyskanie  kred ytó w , w p ro w ad zen ie  nasion selekcyjnych, u p ra w  spe
c ja ln ych , odrzucenie b ard zo  jeszcze często -stosowanego p łu g a  d re w n ia 
nego, w p ro w ad zen ie  m ech an izac ji, stosowanie naw o zó w  sztucznych, 
lepszą u p ra w ę  z iem i i w  rezu ltac ie  w zm ożen ie  w yd a jn o śc i. Spółdzielcza  
o rg an izac ja  u p ra w y  ro li pozw ala  n a  zorgan izo w an ie  zbytu , lepszą  
sprzedaż (z  w yk lu c zen iem  pośredn ictw a h a n d la rz y ) n a  ry n e k  m ie js k i 
i osiąganie lepszych -cen. W  sum ie spółdzielnie gospodarskie podnoszą  
stopę życ io w ą  za tru d n io n ych  i ich  rodzin .

Zyc ie  S łow iańsk ie  7-8-9 3
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Gospodarka spółdzielcza u n ieza leżn ia  chłopów  m a ło - i średnioro l
nych od k a p ita lis tó w  w ie jsk ich , chro n i ich  przed  w yzysk iem  ze strony  
bogaczy. Spółdzielczość ro ln a  w  B u łg a rii s tanow i w y ra z  dążeń lu du  
bułgarskiego do spraw ied liw o ści i rów ności socjalnej.

Uspóldzielczan ie w si b u łg arsk ie j podnosi k u ltu rę  ro ln ą  i k u ltu rę  
życia  je j m ieszkańców .

Co to jes t spółd zie ln ia  p racy  n a  ro li tzn. T . K . Z  .S. «Trudovo K o o - 
p e ra tiv n i Zem edelski Slopanstva»?

S pecjalna  ustaw a określa c h arak te r p racy  T . K . Z . S.
D o  pow stan ia  spó łd zie ln i potrzebna jest zgoda gospodarzy posia 

dających  łączn ie  co n a jm n ie j 700 dekarów , gdyż n iższa n o rm a  n ie  g w a 
ra n tu je  sam ow ystarczalności. Gospodarze przystępu jący  do spółdzieln i 
n ie  tracą  h ipotecznej w łasności sw ej z iem i.

Członek wnosząc sw ój m a ją te k  lu b  ziem ię , m usi przed staw ić  zgodę, 
na p iśm ie  w spó łw łaśc ic ie li bądź współ spadkobierców.

Z ie m ia  jes t u p ra w ia n a  w spóln ie , w spólna jest s ta jn ia , obora, sta
c ja  m aszyn  itd . N a  podstaw ie  p o stanow ien ia  W a ln e g o  Z eb ran ia  każd y  
członek m oże za trzym ać  n a  sw ój w ła s n y  u ży tek  określone m in im u m  
z ie m i. T o  m in im u m  n a  w łasne u ży tko w an ie  w ynosi przeciętn ie  5 de
k a ró w  z ie m i o rne j lub  1 dekar d z ia łk i w a rz y w n e j.

D rży  p rze jm o w a n iu  z ie m i przez spółdzielnię b ierze  się za  podstawę  
w k ła d u  pow ierzchn ię , g atunek z iem i, cenę (a rt. 13— 14 u s taw y).

P rze jm o w a n ie  krzew ó w  w in n ych , k rze w ó w  i d rze w  ow ocow ych  
odb yw a się wg ceny krzew ów ' (bez z ie m i), ilości la t i corocznej a m o r
ty za c ji w yrażo n e j w  procentach.

P rze jęc ie  za krzew ie n ia , in w e n ta rza  m artw ego i żywego, je ś li czło
nek  p rag n ie  w ejść ty lk o  z  k ap ita łem  glebow ym , dokonu je  się po osza
cow aniu , b y  następnie w yp ła c ić  członkom  należność. Członkow ie, k tó 
rzy  p rzys tęp u ją  na cz ło n kó w  z  z ie m ią  i in w en tarzem  ż y w y m  i m a r 
tw y m  oraz z za krzew ie n ie m , w  u m o w ie  o kreś la ją  szczegóły p rzys tąp ie 
n ia  i ew entualnego w ystąp ien ia .

P rz e ję ty  przez spółdzieln ię  m a ją te k  określa się w  jednostkach n a 
tu ra ln ych  p ro d u k c ji ro ln e j, odpow iednio  do ch arakteru  danego gospo
d ars tw a  spółdzielczego, co się u w zg lęd n ia  p rzy  rozrachunkach  w  razie , 
gdy członek w ystępu je  ze spó łd zie ln i. C złonkow ie spółdzieln i p a rty c y 
p u ją  w  c a ły m  m a ją tk u  i dochodach gospodarstw a spółdzielczego.

C złonkow ie  o trz y m u ją  w yn agrodzen ie  za  ilość przepracow anych  
d n i roboczych w łasnych  i cz ło n kó w  ro d z in y  w  gotow iźn ie  i n a tu rze  za 
leżn ie  od potrzeb. Z a le żn ie  od ilości w n ies io nej z iem i i in w en ta rza  
o trz y m u ją  d yw id en d ę  zw a n ą  czynszem  lu b  procentem  od czystego do
chodu, ustalonego przez W a ln e  Z g rom adzen ie  członków .

II
D o 9. IX .  1944 <r. b y ło  23 spółdzielczych gospodarstw ro lnych . O be

cnie chłop i bułgarscy zo rg a n izo w a li ich 580. O b e jm u ją  one b lisko 15.000 
in d y w id u a ln y c h  gospodarstw chłopskich z b lisko  200.000 d ekarów  z iem i.

D w u le tn i p la n  odbudow y gospodarczej k ra ju  p rzew id u je , że pod
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k°n iec  1948 r. pow stan ie  800 spółdzielczych gospodarstw  ro ln ych  (T . K .

_ Współdziel ozenie ro ln ic tw a  jest c iekaw ą  społecznie droga do os i  as -
Własn0i ci TOlnej> p lanow ego zasiew u , szybkie j m t  c'liam zacji, zw iększenia  w ydajności.

ś w i a d r S ć T n ^ l 1 W ? uł'g a rii Jest sPra w a  ro ln ic tw a , możeśw iadczyć i to, ze obchodzi się b ard zo  uroczyście Św ięto Z ie m i

0 jej Ł e k maia wafka ° Ziemię 1 walka * zkmis- * W™*»
K ie  b y ło  i  n ie  m a  drugiego k ra ju  la k  rozdrobnionego pod w zg lę 

dem  k a p ita łu  glebowego ja k  B u łg a ria . W e d łu g  statystyk (bS łgarskfch ) 
ia  l uiieszlcanca zatrudn ionego n a  r o li  w yp ad a ło  w  F in la n d ii 30, w  C ze-

r i M o T ? 1 31’ na  W ę p!rze,dl 37, w  S zw ecji 36, w  D a n ii 54, a w  B u łg a -
1 i ł6  d ekaro w . Is tn ie je  ogrom na szachow nica drobnej w łasności. A r -  
łn w a  sądowe z a w ie ra ją  tysiące s p raw  o z iem ię, o granicę, o m ied zę

Poseł do sejm u  Boczo Ilćey, w  p racy  «Naśata Ż m ija »  podaje, «¿ ' 
lie  m a  w  B u łg a rii za ką tka  z ie m i, w  k tó ry m  b y  się n ie  w y d a rzy ł' jeden

w ięcej w yp ad kó w  b ra ło - o jco - czy w  ogóle zab ó js tw a  o zie in ię».
_ _ Dudnosc ro ln icza  B u łg a rii w y z w a la  się z  d a w n e j b iedn ej przeszło- 

sc! 1 ochoczo o rg an izu je  postępowe, now e fo rm y  p rac y  n a  w si. M a ła  
n iezw y k le  rozdrobniona własność ro ln a  n ie  p o d d aw ała  się żadnej ra c io -
nflwe?CS H ? ChniCe’ UPra w ia n a  b7 }a p ry m ity w n ie  i  n ie  m o g ła  w y k a r iii ić  n aw e l ro d z in y  pracu jące j na n ie j.

O becnie  tra k to ry  poczyn ają  orać z iem ię . B u d u je  się ta m y  n a  rze 
kach  I  la n  p rze w id u je  do końca 1948 r. w yb u d o w an ie  16 tam , z czego
! f SlYna ulkon,c1zen1lu - I t e ielu  ty ®  zaporom  w o d n ym  około 10 m ilio n ó w  

m iow  z ie m i będzie nawodnione'. Jednocześnie b u d u je  się obok n ich  
e lek tro w n ie  wodne, k tó re  obok ośw ie tlen ia  izb  w ie js k ic h  i gospodar
stw a rolnego zaopatrzą  potrzebne m as zyn y -m o to ry  w  energię e le k try 
czną i przyspieszą m ech an izac ję  ro ln ic tw a .

R eo rg an izac ja  spółdzielczości dokonana w  B u łg a rii w  1947 r  w  d u 
chu dem okratycznego cen tra lizm u , lik w id u ją c  d u b lo w an ie  prac i us ta 
la ją c  ro lę  poszczególnych odcin ków  spółdzielczości, p o zw o liła  na  w v  
ło m e in e  w  C en tra ln y m  Z w ią z k u  S pó łdzie lczym  (C e n tra le n  K ooperativen  
y i ju z )  w  S ofii specja lnej D y re k c ji Spółdzielczych G ospodarstw  R o lnych  
do za d ań  k tó re j na leży  obsługa in s tru k c y jn o -re w iz y jn a  i fa c h o w o -ro l-  
m eza, oraz pom oc w  u zy s k iw a n iu  k re d y tó w  rząd o w ych  i w  zaopatrzę  
m u  spółdzielczych gospodarstw  ro ln ych  w  nasiona, naw o zy , m aszyn y  
ro ln icze  lid . /  in ic ja ty w y  D y re k c ji (C e n tra li)  Spółdzielczych Gospo
d arstw  R o ln ych  w ychodzi «K ooperatyw ne R o ln ic tw o», bogato ilu stro  
w a n y  m ies ięczn ik  in s tru kc y jn y . W  ram ac h  p o p u la rn e j «Kooperalivna  
B ib lio tek a  M is a l i Delo» w ych o d zi szereg broszur dotyczących o rg a n i
za c ji spółdzielczości w  ro ln ic tw ie  oraz fachow ych, in s tru u jących  o po
szczególnych zag ad n ien iach  bran żo w ych  w  ro ln ic tw ie . " 1

P rz y  pom ocy tego centra lnego ośrodka dyspozycyjnego pow stałe  
szereg n o w ych  spółdzielczych gospodarstw ro ln ych . Gospodarka ro ln a  
p rzy  ta k  fach o w ym  dorad ztw ie , pom ocy m a te ria ln e j, m ec h a n iza c ji, p o d - 

si S1? bardzo szybko, w y w o łu ją c  pod ziw , zazdrość i naślad ow nictw o .
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C hłopi ¡bułgarscy p rze k o n u ją  się, że przez, spółdzielczość zb io row ą go
spodarki ro ln e j m ożna się w ie le  nauczyć i skorzystać m a te ria ln ie  i k u l
tu ra ln ie .

D z ię k i tem u perspektyw y rozw o jo w e spółdzieln i gospodarstw ro l
n ych  są ¡bardzo szerokie. Józef  N iem iec

WSPÓŁCZESNA BUŁGARSKA WIEŚ 
SPÓŁDZIELCZA

W spółczesna bu łgarska  w ieś spółdzielcza jest w y tw o re m  p rzem ian  
gospodarczych n a  odcinku re fo rm  w ie jsk ich  spow odow anych p rzew ro 
tem  re w o lu c y jn y m  9 w rześn ia  1944 r. P rzeprow adzona re fo rm a  ro ln a  
n a d a ła  z ie m ię  127 tysiącem  ro d z in  w  ilości 1,252.000 d akaró w . Ponadto  
nadano z ie m ię  381 gospodarstw om  społecznym , oraz urzędom  i in s ty 
tucjom  w  ilości 71 tys. d akarów  z ie m i. A le  ro ln ic tw o  bu łgarskie  było  
przed w o jn ą , w  okresie m o n a rc h ii, ja k  i  w  czasie w o jn y ,w v  okresie eks
p lo a ta c ji n iem ie ck ie j, s traszliw ie  zan ied b an e  i jasne było , że sam a  
re fo rm a  ro ln a  n ie  w ystarczy d la  p o d n iesien ia  stanu ro ln ic tw a . Łączn ie  
z tym  trzeba by ło  nadać ro ln ik o m  pew ne fo rm y  zrzeszeniow e, k tó re  by  
p o zw o liły  n a  koncentrację  w ys iłk ó w  gospodarczych w  gospodarstwach  
w ie jsk ich .

T a k ie  fo rm y  zn a la z ły  się w  postaci dobrow olnych praco w n iczo - 
spółdzielczych gospodarstw ro ln ych . W  przeciągu trzech la t pow stało  
ich  około 600. Z m ie n iły  one dotychczasowe oblicze współczesnej wsi 
b u łg arsk ie j, i ja k  s tw ierdza Jerzy  D im itro v  w  sw oim  p rzem ó w ien iu  
na Kongresie F ro n tu  O jczyźn ianego  —  «pracujący gospodarze ro ln i 
za czy n a ją  coraz b ard z ie j w id z ie ć  w  n ich  n a jw łaśc iw szą  drogę do ro z 
w o ju  gospodarki w ie js k ie j i  do g ru n to w a n ia  dobrobytu ludności ro l
n iczej».

O becnie 579 p racow niczych  spółdzielczych gospodarstw ro lnych  
za tru d n ia  ponad 14 tysięcy członków  gospodarzy z  ilością 1.860 tys. d e - 
k aró w  z ie m i. P o m im o  k lę sk i posuchy w  ostatnich trzech la la c h , p ra 
cow niczo-spółdzielcze gospodarstwa ro lne  z d a ły  sw ój egzam in  życiow y, 
znacznie się w zm o c n iły  i d o w io d ły  wyższości zb io ro w ej gospodarki, spół
dzielczej n a d  p ry w a tn ą  k ap ita lis tyczn ą . W  każd e j w si, gdzie is tn ie je  
spółdzielcze gospodarstwo ro ln e , is tn ie ją  rów noleg le  ró w n ież  gospodar
stw a in d y w id u a ln e . N ie  wszyscy bow iem , zazw ycza j m ieszkańcy dane j 
wsi. na leżą  do spółdzieln i p racow niczej. M ożna w ięc  fachow o przep ro 
w adzać p o ró w n an ia  ekonom iczno gospodarcze i w n ioskow ać o tak ie j 
czy in n e j wyższości gospodarki ro ln e j.

N a tu ra ln ie , pracow ni,czo-spółdzielcze gospodarstwa ro lne  k o rzy 
s ta ją  z  pom ocy rządo w ej w  postaci k red y tó w , pom ocy s iew nej i n a 
w ozo w ej, n a rzęd z i ro ln iczych  itp . A le  ta  pom oc opłaca się p ań s tw u  z a 
wsze, a to dlatego, że gospodarstwa te  d a ją  w iększe p lo n y  i w iększą  w y 
dajność. O b liczen ia  w y k a z a ły  w  ro ku  u b ieg ły m , że p rzy  zbożach ró ż -
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n ica  w yn o s iła  do 25%, a co się tyczy k u ltu r  p rzem ysło w o -ro lu ych  ja k  
ry^> tytoń, rośliny  oleiste i w a rzy w a  —  różn ica  ta  jest jeszcze w y ż 
sza. O gó ln ie  w iadom o, że z ca łe j p ro d u kc ji ryżu , na  spółdzielczą p rz y 
pada 25%. W  n iek tó rych  okręgach dopiero u p ra w a  spółdzielcza w p ro w a 
d ziła  m asow o w a rz y w a  i sadow nictw o. W p ro w a d z iła  w ięc całk iem  n o w y  
dochód społeczny. P onadto  p ion ierska  u p ra w a  roślin  now ych w  danej 
okolicy  daje dobry p rzyk ła d  d la  wszystkich, zarów no d la  gospodarzy  
zrzeszonych ja k  i  niezrzesizonych.

P racow niozo-spółdzielcze gospodarstwa ro lne z n a jd u ją  się ro z rzu 
cone po ca łym  k ra ju  i o b e jm u ją  zarów no ośrodki w ie jsk ie  duże, z duża  
ilością m ieszkańców  gospodarzy, ja k  i m n ie jsze  w ioski. T a k  na  p rz y 
k ład  duża wieś R iżew o K onare, pos iadająca  z  górą 2.500 m ieszkańców , 
i w ioska S ław ow ci n ieda leko  stolicy, posiadająca ty lko  130 gospodarstw  
z liczbą  około 600 m ieszkańców . Że n aw et w  ta k ie j m a łe j wiosce is tn ia ła  
zasada dobrow olności, dow odzi fak t, że n a  130 gospodarstw do o rg a n i
z a c ji spółdzielczej w eszła ty lko  jed n a  trzecia gospodarstw. I  trzeba to 
podkreślić, że skooperatyzow ani są tam  p ra w ie  w y łączn ie  gospodarze 
dro b n i, ubodzy. A le  ja k  w y licze n ia  ich w yk aza ły , dochód w  p rze licze 
n iu  n a  ̂ gospodarza jest obecnie dw a ra zy  w iększy  n iż  poprzednio i w ię k 
szy rów nież, n iż  w  gospodarstw ie p ryw atn y m .' P racow nicza  spó łd zie l
n ia  w ie js k a  osiągnęła ta k i stan rzeczy przez m ożliw ość m echan icznej 
u p ra w y  z ie m i trak to rem , k tó ry  przew ala  skiby na  25 cm głęboko, przez  
m echaniczne n aw o d n ien ie  za  pom ocą pom p i przez, p ra w id ło w e  n a w o 
żenie. T e  in sta lacje  i n a k ła d y  m ożna było  przep row adzić  dopiero wtedy,, 
k ied y  się osiągnęło wspólne jedno w ie lk ie  gospodarstwo, n a  k tó ry m  m e 
chan iczn a  u p raw a  b y ła  m o ż liw a  i opłacalna. O pisy tego spółdzielczego  
gospodarstw a w skazu ją , ja k  w ie lk ie  osiągnięto re zu lta ty  w  zb iorach  
w a rzy w , ja k  w ie lk ie  i c iężkie  o kaza ły  się k ap u sty  i b u ra k i pastew ne, 
ja k  d ług ie  łodyg i b u jn y c h  ow oców  p o m id o ró w  i czuszek (p ie p rz u ) ilp .

lo  wszystko is to tn ie  w p ły w a  dodatnio  n a  d z is ie jszy  obraz skoo- 
pera tyzow anej w si b u łg arsk ie j. I  jeszcze jedno. Do tak ich  rezu lta tó w  
p rzyc zy n ia  się ró w n ież  w  znacznej m ierze  o rg an izac ja  pom ocy ze strony  
bryg ad  pracy i k u ltu ry , ró w n ie ż  dobrow olna. B ryg ad y  takie , złożone  
z e lem entów  społecznych —  robotn icy, studenci, m ło d zież  —  zorgan izo 
w ane ochotniczo, niosą b ra tn ią  pomoc spółdzielczym  gospodarstw om  
w ie js k im  i na te j drodze re a lizu ją  dążen ie  do jedności i w spółpracy ro 
b o tn ikó w  i Chłopów B u łg a rii. ' E d m u n d  Z a le w s k i

SPÓLNOTA ROLNA W SLATINIE

Jedną z  n a jc iekaw szych  w iz y t w  B u łg a rii b y ła  n ie w ą tp liw ie  w i 
zy ta  w  S la tin ie . S la tin a  jest to  skooperatyzow ana w ioska liczącą około  
550 ro ln ik ó w  w  odległości około 40 k m  od P lew en , dużego m ias ta  na  
l in i i  k o le jo w ej S ofia— W a rn a , w  północnej n iz in n e  j części B u łg a rii.

Już z daleka, gdy  do jeżdżam y, rysu ją  się przed n a m i kszta łty  c h a 
rak terystyczn ych  do inków , p rzegradzanych w spólnie po k ilk a  lu b  k i jk a -
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naście dość w yso k im  m u rem . M u ry  te m a ją  sw o ją  Lradycję w  b u d o w 
n ic tw ie  jeszcze z  okresu gdy B u łg arzy  zn a jd o w a li się pod p an o w an iem  
T u rc ji. W ie ś  lu b  je j część otaczana b y ła  m u ra m i w  celu obrony i z a 
bezpieczenia. Poza w s ią  ry s u ją  się w ie lk ie  szm aty pól s tarannie  u p ra 
w ione, w  d a li n a  horyzoncie  w id ać  jeszcze szereg b u d yn kó w , p rzyp o 
m in a ją c y c h  nasze podw orskie zabud o w an ia . T e  ostatnie budzą nasze 
szczególne za in teresow anie , gdy d o w ia d u je m y  się, że stano w ią  one w ła 
sność spółdzieln i.

S p ó łd zie ln ia  jest w  S la łin ie  jed n a : «U n iw ersa ln a  S p ó łd zie ln ia  N a 
d zie ja» . Posiada ona trzy zasadnicze o dd zia ły: i )  konsum cyjny , 2 ) k re 
dy tow y, 3)nrolniczy.

O dd zia ł k o n su m cy jn y  p ro w a d z i 3 sklepy, podobnie ja k  u  nas na  
naszych w siach  —  sklepy spożywcze, w  k tó rych  m ożna  ku p ić  to 
wszystko, co d la  chłopa jest do spożycia niezbędne. O d d z ia ł k re d y to w y  
zb iera  oszczędności członków  i udzie la  im  pożyczek. T rzec i oddział —  
ro ln iczy , to ro ln icza  spoino ta p racy , zw a n a  w  skróceniu T K Z S  (T r u -  
dowo K o opera tiyn i Zem edelski S topanstva). T a  ostatn ia  fo rm a  jest 
d la  nas P o la k ó w  szczególnie in te resu jąca  i  tej też pośw ięcam y n a jw ię 
cej uw agi.

O k a zu je  się, że n a jp ie rw  pow sta ła  w e w s i spólnota ro ln a  jako  sa
m od zie ln a , odrębna spó łd zie ln ia  p racy  chłopów, a dopiero p ó źn ie j prze
kształcono ją  na  spółd zie ln ię  u n iw ersa ln ą  i założono sklepy spożywcze. 
Spólnotę ro ln ą  zorgan izow ało  w  1939 ro k u  147 m ie jscow ych  chłopów. 
P o łączy li on i sw oje g ru n ta  w  je d n ą  całość, p rzep ro w ad z ili kom asację* 
po łączy li sw e in w en tarze , oszczędności i m aszyn y i rozpoczęli z  en 
tu z ja zm e m  w spólną pracę. D zia ła lność spoino ty  n ap o tyka ła  na  o lb rzy 
m ie  trudności ze strony reakcyjnego  rząd u  bu łgarskiego i dopiero po 
re w o lu c ji 9 w rześn ia  1944 ro k u  spółd zie ln ia  spotkała  się z  pom ocą ze 
strony p ań stw a  ludowego.

W  ciąg-u ośm iu la t sw oje j p racy  spólnota ro ln a  w c iąg n ę ła  w  orbitę  
sw ej dzia ła ln o śc i p ra w ie  c a łą  wieś. L iczb a  członków  w zrosła  ze 147 na  
332 osoby, w spólny obszar u p ra w y  z  307 ha na  1.106 ha . Spólnota p o 
siada obecnie ponad 1.000 owiec, znaczną ilość ko n i, k ró w  i w ołów , 
oraz liczne m aszyn y  rolnicze. W y b u d o w a n o  poza w s ią  na w spólnych  
gruntach obszerne spichrze zbożow e, czyn n a  jest w spólna k u źn ia , ś lu -  
sarn ia , s to la rn ia  i w arszta t ko ło d zie jsk i. U ruch o m io n o  p ie k a rn ię  i  sto
łó w kę, ze le k try fik o w an o  w ieś i  b u d y n k i spólnoty ro ln e j. O s ta tn im  w re 
szcie osiągnięciem  spólnoty jest b u d o w a i założenie zarodowego ch lew u . 
W  zb u d o w an ym  i u rząd zo n ym  w zorow o ch lew ie , gospodarze p o kazy 
w a li n a m  z  d u m ą k ilkan aśc ie  m ac io r i  ¡k ilkadziesiąt prosiąt.

N a jw ię k s zą  in w estyc ją , ja k a  przep row adzo na została p rzez spól
notę, by ło  n aw o d n ien ie  g ru n tó w . B u łg a ria  jest k ra je m  o gorącym  
i  suchym  lecie, u za leżn io n ym  od kap ry só w  p tzy ro d y . P rzeprow adzen ie  
n a w o d n ie n ia  za  pożyczkę u zyskan ą  w  b an ku  ro ln iczym , przyn iosło  
przec ię tn ie  zw iększenie dochodów  z z ie m i o około 42%.

W  n a jb liżs zy m  czasie ,spólnota  p rag n ie  u ru ch o m ić  coś w  ro d za ju  
żłóbka i przedszkola, w  k tó rym  je d n a  osoba za jm o w a ła b y  się dziećm i 
rodziców , za ję ty c h  p rzy  pracy.
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In te resu jącą  jest bardzo zasada b u d o w y  i d z ia ła n ia  spólnoty, oraz  
sposób je j założenia. Jak  w spom niano, spólnota jest obecnie oddziałem  
spółdzieln i u n iw e rs a ln e j, p rzy  czym  n ie  wszyscy członkow ie spółdzieln i 
są członkam i spólnoty. S pó łd zie ln ia  ja k o  całość liczy  476 członków, 
a spólnotę ro ln ą  p ro w a d z i ty lko  332 ro ln ikó w .

C złonkow ie spólnoty sk ład a ją  do n ie j s w o ją  z iem ię , s w ą  pracę, 
oraz pracę sw oje j ro d zin y , in w e n ta rz  i e w en tu a ln ie  narzędzia" C h aty  
pozostają n a d a l w łasnością ch łop ów , a ponadto p rzy  dom u n ie w ie lk i 
obszar n a  w a rzy w a  i k w ia ty , oraz d ro b n y  in w e n ta rz  są w  bezpośrednim  
w ła d a n iu  chłopa.

N a  gruntach stanow iących spólnotę zas iew y  dokonyw ane są w e 
dług p lan u  opracow anego przez agronom a. W szyscy chłop i i  ich  ro 
d z in y  d z ie lą  się na  b ryg ad y  liczące 50— 80 lu d z i. W  S la tin ie  b ryg ad  
ta k ic h  jest s iedem  —  5 po lnych, 1 ogrodnicza i  1 a d m in is tra c y jn a . 
K ażd y  rodza j p racy  okreś lany  jest przez w a ln e  zeb ran ie  członków, w e 
d ług  ilości —  ja k o  tzw . «trudodzień» 1), p rzy  czym  chłop i m ogą w y ro 
bić w  ciągu d n ia  m n ie j lu b  w ięce j n iż  jed en  «trudodzień», za leżn ie  od 
te m p a  pracy. U d z ia ł chłopów  w  dochodzie spólnoty za leżn y  jest od 
dw óch czyn n ikó w : od ilości z ie m i w łożonej do spólnoty, i od ilości p rze 
p racow anych  «trudodni».

Po roczn ym  ob liczen iu  dochodu spólnoty, o dk łada się 10% na fu n 
dusz społeczny, c zy li na  dalsze inw estycje, 30% d zie li się m ięd zy  chło
pów , w  stosunku do w arto śc i przekazanej do spólnoty z ie m i, 60% d z ie li 
się w ed łu g  «trudodni».

r P o n iew aż  ob liczan ie  tak ie  jest m o żliw e  dopiero na koniec roku, 
po zb iorach, przeto bieżąco chłop i o trz y m u ją  za lic zk i, około 70% n a 
leżności, za leżn ie  od przep raco w anych «trudodni». P rzyk ład o w o  za  rok  
1947 za «trudodzień» w yp ad ło  w  S la tin ie  260 lew ów . W  r. 1948 za licz 
kow o płacono po 150 lew ó w , a obliczenie  ostateczne dokonane będzie  
po zb iorach, p rzy  czym , ja k  zaznaczono, ro ln ik  ponadto o trzym u je  
ren tę  ziem ską.

N a jw y żs zą  w ład zą  spólnoty w  S lą tin ie  jest w a ln e  zebran ie  człon 
ków , p rzy  czym  są p ro je k ty , ab y  n a  zeb ran ie  dopuścić z  p raw em  głosu 
p racu jących  członków  rodziny . Z eb ran ie  to w y b ie ra  za rząd  5-osobow y  
na 2 la la  i kom isję  k o n tro ln ą . Do spólnoty m oże przystąp ić  każd y  ro ln ik , 
zam ieszku jący  w  dane j w si i k a żd y  członek m oże ze spólnoty w ystąp ić  
za 3 - le tn im  w yp o w ied zen iem . O trzy m u je  wówczas n a  pogran iczu  s p ó l-  
n o ly  z ie m ię  w  ilości ró w n e j w łożonej p rzy  p rzys tąp ien iu .

O pisane w y że j spólnoty ro lne  poczęły pow staw ać sam orzutn ie  na  
długo przed w o jn ą , a le  ro zw ó j ich, h a m o w an y  przez rząd  re a k c y jn y , 
b y ł s łaby. D o  re w o lu c ji 9. IX .  1944 r. d z ia ła ły  na  teren ie  B u łg a rii 32 
ta k ie  spólnoty, zrzeszając 1.709 ch łopów  i pos iadając  3.892 h a  z iem i. 
Po objęc iu  w ła d zy  przez rząd  lu d o w y, spólnoty  zaczęły  się ży w io ło w o  
ro zw ija ć  i obecnie jest ich  ok. 580 z  k ilk u n a s tu  tys. członków  oraz po
nad 1.800 tys. d ekarów  z ie m i u p ra w n e j.

C h arakterys tyczn ą  cechą, ja k a  rzu ca ła  n a m  się w  oczy w  S la tin ie , *)

*) D zie ń  p ra cy . Red.
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b y ła  świadom ość ro li spoino ly  w śród je j  członków . Spólnola po w s ia ła  
n ie  jako  w y ra z  nacisku  tych  czy in n ych  czyn n ikó w , lecz ja k o  dobro
w olne zespolenie u św iadom ion ych  chłopów , zda jących  sobie sprawę  
z korzyści p łyn ących  z zespolonych w ys iłk ó w , z m ożliw ości celow ych  
in w es ty c ji p rzy  połączeniu  się w  spólnotę, in w es tyc ji da jących szybko 
znaczne zw iększenie  dochodu d la  je j członków . O czyw iście, że spólnota  
taka, ja k o  dob row olna , o żyw io n a  duchem  solidarności i  św iadom ej 
w spółodpow iedzialności każdego członka za w spó lny  w y n ik , -daje duże  
rezu lta ty . C złonkow ie spoino ty  w  S la tin ie  n ie  s zu ka ją  sposobów w y m i
g iw a n ia  się od pracy, lu b  «oszukania» śpólnoty, lecz p rzec iw n ie  d a ją  
ze siebie m a k s im u m  w y s iłk u , w  zro zu m ien iu , że p ra c u ją  n ie  ty lko  dla  
całej w-si i całego narodu, ale i d la  siebie sam ych. W  ro zm o w ie  z  n a m i 
chłopi w y ra źn ie  to pod kreś la li, s tw ie rd za jąc , że n a  p rzystąp ien ie  do 
śpólnoty n ie  m ożna  w y w ie rać  nacisku, gdyż praca przym uszonego n ie 
w ie le  jest w a rta , a ty lko  p racu jący  w  spólnocie w  w y n ik u  w e w n ę trz 
nego przeko n an ia  są p e łn o w arto śc io w ym i członkam i śpólnoty.

N ie  d z iw iliś m y  się też, że w  tak ich  w a ru n k ac h  liczba członków  
śpólnoty w  S la tin ie  w zrosła  szybko ze 147 na 332 i n ie z d z iw im y  się, 
gdy o trzym am y  niedługo w iadom ość, że ju ż  w szyscy m ieszkań cy  wsi 
p rzys tą p ili do śpólnoty. ' M  W e ra ls k i

DROGA DZISIEJSZEJ LITERATURY 
BUŁGARSKIEJ

K ró tk a  droga —  n ie  dłuższa n iż  ła t  sto, p o n iew aż zatarte  zostały  
ślady m in io n e j s ław n e j k u ltu ry  i  l i te ra tu ry  B u łg a rii w  okresie «złotego 
w ie k u  Synieona» w  X  w iek u . Co m ogło  pozostać po dw óch w iek a ch  n ie 
w o li b iza n ty js k ie j, p ięc iu  w iekach  n ie w o li pod ja rz m e m  im p e riu m  
osmańskiego, w ra z  z  duchow ą n ie w o lą  grecką w  X V I I I  i X I X  w ieku?  
Całe życie B u łg a ra  b y ło  zam k n ię te  w  jego tw órczości lu d o w e j. T o  są 
głębokie źródła , do k tó rych  jeszcze dziś zb liża  się bu łgarska lite ra tu ra  
p iękna. O ne ją  ch ro n ią , podobnie  ja k  o ch ro n iły  ją. do dziś, p rzed  za 
tra tą  narodow ego ch arak te ru .

N ig d y  b u łg arska  lite ra tu ra  n ie  b y ła  zu p e łn ie  oderw an a  od życia. 
Z aw d zięcza  się to n ie p rze rw a n y m  w a lk o m  o wolność, k tó re  n ie  ustały  
n a w e t w tedy, k ie d y  B u łg a ria  u w o ln iła  się spod ja rz m a  tureckiego. K ra j 
b o w iem  w  rzeczyw istości n ie  b y ł w o ln y . N a d  naro dem  zapan ow ał 
w ład ca  pochodzenia  n iem ieck iego . B u łg a ria  stała  się a re n ą  carskich  a m 
b ic ji, im p eria lis tyczn ych  ap ety tó w  i celów . W  r. 1912 F e rd yn a n d  u w i
k ła ł B u łg arię  w  w o jn ę  ba łkań ską , gdyż prag n ął zasiąść na tronie  
w  K o nstantynopolu . P o lem , w  r. 1913, zaczęła się w o jn a  z Serbią, G re
c ją  i R u m u n ią , w  k tó re j B u łg a ria  u tra c iła  swój sp ich lerz D obrudzę, oraz  
w iększą  część T ra c ji .  W k ró tc e  p o łam  p rzysz ła  w o jn a  św ia to w a  i car 
p o p ro w ad ził B u łg arię  po stronie N iem ców . Nairód bu łgarski n ie zg ad za ł 
się z ty m  i w  końcu sam  zdecydow ał o sw oim  losie, opuszczając pole
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w a lk i i w raca jąc, orać sw o je  n iw y . N aró d  zm u sił F e rd y n a n d a  do a b d y 
k a c ji, a le  pozostał jego  syn, w ie rn y  o jcu. y
nri R,°zpoczęla S1|  Podziem na w a lk a  przec iw ko  m onarchofaszy  zm ó w i, 
I 1 i w ądzona pnziez b u łg arsk ich  «ścisłych» s o c ja lis tó w 1). K ied y  z  w a lk a  
tą po łączy ł się m asow o naród, zorgan izow ano  w  jes ie n i r . 1923 p o w sta 
n ie , na czele którego s ta li s ław n i k ie ro w n ic y  tych  w a lk : W a s y l K o la -  
rov i m łodszy od n iego k ie ro w n ik  ru ch u  rabotn icznego Jerzy  D im itro v  
późniejszy głośny boh ater procesu w  L ip sku . P o w stan ie  zostało k rw a w o  
stłum ione, ale m e całkow icie  pokonane. W a s y l K o la ro v  i Jerzy  D im i
tro v  p ro w a d z ili da le j pod ziem ną w alkę . W  pow stan iu  i w  dalszych w a l

ach Zg inę ły  d z ie s ią tk i tysięcy b o jo w n ikó w , a  w śród n ic h  i  n iek tó rzy  
pisarze. .

P rzysz ła  druga w o jn a  św iatow a. K ró l Borys I I I  p o p ro w ad ził B u ł-  
g an ę  zno w u  n a  stronę N iem ców . Jedn ak b o jo w n icy  z  pow stan ia  w rze 
śniow ego 1923 r. p ro w a d z ili in n ą  w o jn ę: z je d n e j strony w a lc zy li oni 
przec iw  w łasn em u  rząd o w i, a  z  d ru g ie j poprzez p a rty za n tó w  pom ag ali 
w spólnej spraw ie  —  antyfaszystow skiem u fro n to w i św iatow em u.

W e  w szystkich tych  w ażn ie jszych  zdarzen iach , k tó re  k ró tko  w y 
liczy łam , bu łg arsk i p isa rz  a lb o  b ra ł bezpośredni u d z ia ł, a lb o  je p rz e ż y 
w a ł, p rze tw a rza jąc  je  w  sw oich u tw orach .

P a tr ia rc h a  b u łg arsk ie j l ite ra tu ry  Iw a n  Vazov, k tó ry  ż y ł w  okresie  
p jze d  i po u zy sk a n iu  wolności, p isze o sobie, że dusza jego jest n iw a  
przeo raną p łu g iem  A ^ d arzeń , że on jes t - ż , » ,

ł łn s to  Botev b y ł poetą rew o lu c jo n is tą  n a  w ie lk a  skalę, b y ł p rzed 
s taw ic ie lem  tego rew o lucyjnego  ro m a n ty zm u , k tó ry  jest w ła ś c iw i k a ż -  
dej w alczącej epoce. Zasługą Boteva jest jeszcze i to, że stw orzył on 
. y l, k tó ry  n ie  ty lko  jes t ze w n ę trzn ą  fo rm ą  literacka , lecz także bezpo-
O n w i e i , r y ’i f u łg arsk™  sposobem m yś le n ia , czucia i w y ra ż a n ia  się.
0  n a jlepszych  i typowo b u łgarskich  u tw o rach  m ó w i się, że są one «spad
k ie m  po Boteviie» T u  n a le ży  m ło d y  poeta M ik o ła j Jo n ko v -V ap caro v  
ro zstrze lan y  w y ro k ie m  faszystow skiego sądu w o jen neg o  w  r . 1924.

Poeta Penczo S lave jko v  s tw o rzy ł w ie lk ą  epopeję « K rw a w a  pieśń»  
k lo ra  zobrazo w ała  w a lk i re w o lu c y jn e  n aro d u  bu łgarskiego w  epoce 
przed odzyskaniem  w olności, k tó re j bohateram i sa zarów no in te ligenci 
ja k  i prości w ieśn iacy. 8

P ow stan ie  w  r. 1923 zn a laz ło  sw oje  odbicie w  poem acie « W rz e 
sień» Leo M ile v a . H is to r ia  n ie  d a ła  jeszcze dostatecznej ilości m a te r ia 
łó w  o tym  p o w stan iu , a  w y d a rze n ia  n ie  są p rzedstaw ione ta k  ab y  pisa 
rze m o g li je  oddać w e  w ie lk im  ep icznym  utw orze. «W rzesień» Geo M i-  
łeva jes t p o tężn ym  liry c zn y m  w y ra ze m  obu rzenia , g n iew u, bohaterstw a
1 w ia ry , a  także  i potężnych o brazów  pow stan ia .

A le  lite ra tu ra  bu łgarska  poszła też in n ą  jeszcze drogą, n ie  ty lk o  
drogą swoich w a lk  narodow ych. Jako świeżo u w o ln io n y  k ra j którego  
k u ltu ra  pop rzez w ie k i spała snem  łe targ iczn ym , B u łg a ria  b y ła  ’zacofana  
w  stosunku do m n ych  k ra jó w . W  pośpiechu, b y  dopędzić choćby ze

0  Skrzydło bułgarskiej socjaldemokracji, które po- r  1918 
cdo się w' Bułgarską Partie Robotniczą (komunistów). Red.' ‘ *  P k tał_
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spóźnieniem , osiągnięcia  w schodniej, zachodniej i  pozaoccanicznej k u l
tu ry , l ite ra tu ra  b u łg arska  poddała  się w szys tk im  p rąd o m  lite rac k im , 
k tó rych  źró d łem  b y ła  F ra n c ja . P isa rz  b u łg arsk i n ie  m ógł pozbaw ić swej 
l ite ra tu ry  ojczystej tych etapów , p rzez które  p rzeszła  św ia to w a lite ra 
tu ra . T a  szybka procedura d a ła  dosyć n iek ry tyczn ych  i pom ieszanych  
w  p o jęc iach  stud iów  lite rac k ic h  i zap ro w ad ziła  w ie lu  bu łg arsk ich  p isa
rzy  n a  drogę złą  lu b  o d e rw a ła  ich od n a tu ra ln e j drogi, a le  s tw o rzy ła  
też i w ie lk ie  u tw o ry . Ponadto okres ten , k tó ry  się rozpoczął przez P e n - 
cza S lavejkova, P e ju  Javorova, K ir i la  Hiristova, D im c za  Debeljam ova, 
M ik o ła ja  L ilie v a , Geo M ile v a , L u d m iła  S tojanova, B a g rja n ę  i inne  
w ie lk ie  n azw iska  —  stw orzy ł także  w y ro b io n y  b u łg arsk i ję z y k  lite ra 
cki, s tw o rzy ł bogactwo lite rac k ic h  w y ra że ń  i fo rm , u c zy n ił ję z y k  e la 
stycznym  i g ię tk im , w zbogacił go w  no w e w y ra zy , s tw o rzy ł nową. r y t 
m ik ę  po ezji, a  prozę oczyścił .z re to ry k i i obcych w p ły w ó w  i zb liży ł ją  
do lakonicznego w y ra ż a n ia  się, w łaściw ego n aro dow em u eposowi b u ł
garskiemu), g łębokiem u i m ąd re m u . T a k ie  u tw o ry  s tw o rzy li: A . S lra ś i-  
m iro v , E lin -P e lin , Jordan Jovkov, A n geł K a ra lijć e v  i w ie lu  innych.

Po 9 w rześn iu  1944 r. n as tą p ił kon iec  w a lk i.
D z is ia j B u łg a ria  stoi p rzed  n o w y m i za d an ia m i. Jesl ona na  progu  

socjalizm u. P ro le ta ria ck a  poezja  i proza szły  swą n a tu ra ln ą  drogą i do
szły oczyw iście do tego progu. D z is ia j stosując n a u k o w ą  m etodę m ate 
r ia ł izm u  historycznego, cała lite ra tu ra  bu łgarska  przechodzi p rze w a rto -  
ściow yw anie . Pocieszającym  z ja w is k ie m  jest fak t, że m a ło  z  m e j od 
padn ie: żadne m odne p rą d y  lite rac k ie  n ie  m o g ły  je j zap ro w ad zić  do 
skrajnego fo rm a lizm u . U ra to w a ły  ją  po p ie rw s ze 'zb liże n ie  do w si, a po 
drugie  niespokojne i b u rz liw e  życie, pełne w a lk , k tóre  n ie  p o zw o liły  p i 
sarzow i b u łg arsk iem u  n a  zupełne  oderw an ie  się od rzeczyw istości. R ea 
liz m  jest w ła ś c iw y  B u łg a ro w i, n ie  m a w ię c  on go po co szukać.

T ru d n o  jest znaleźć s ty l epoki d z is ie jsze j. A le  jesit to ogólny p ro 
b lem  naszego w ieku . Ś w ia t n ie  d a ł jeszcze ostatecznej fo rm y  b u d o w y  
sw o je j epoki. L ite ra tu ra  id z ie  za tym . Pojedyncze z ja w is k a  bez p rze rw y  
się p rze tw a rza ją . N ig d y  B u łg a ria  n ie  m ia ła  lak  w ie lu  ta len tó w  i n igdy  
nie  w ych o d ziło  ty le  książek. N ig d y  n ic  by ło  ty lu  zadań, ty lu  p roblem ów , 
ty lu  n ow ych  ok ien  o tw a rty c h  n a  św iat, ( . i  wszyscy, k tó rzy  pośw ięcili 
sw oje w y s iłk i w a lk o m  re w o lu c y jn y m , w alce  p a rty za n ck ie j, w o jn ie  —  
dziś są w c ią g a n i do now ej bu d o w y p aństw a bułgarskiego, do bud ow y  
postępującej k u  ¡socjalizm ow i lu d o w e j dem o krac ji. D z iś  n ie  m a ją  oni 
czasu za trzym ać  się, b y  dać ocenę przeszłości. A  p isarza  oczekuje ta k i 
m a te ria ł:  now a h is to ria  m in io n y c h  w a lk  o wolność, oczyszczona z  fa ł
szerstw h is to rykó w , k tó rzy  s łu ży li d a w n y m  rządom  i ideologiom  sw oich  
reż im ó w , oraz m a te r ia ł o w alce  pod ziem n ej, o k tó re j się w  przeszłości 
m ilcza ło , a to p rzed staw ia  w ięce j n iż  po łow ę życia  u w o ln io n e j z  n ie w o li 
tu reckie j B u łg a rii, to  jest około 35 la t in tensyw nego życia! Czeka  
także m a te r ia ł o życ iu  w odzów  i boh aterów  narodow ych.

P isa rz  b u łg a rs k i dziś b ierze  u d z ia ł w  b ud ow ie  k ra ju  —  jest on b a r
dzo b lis k i p rzed m io tu  i m a te ria łu , z  którego tw o rzy . A le  on w zbogaca  
się duchow o i k sz ta łtu je  się ideologicznie. W s ze lk ie  bezowocne w y s iłk i  
u ta len to w an ych  p isarzy , k tó rz y  do dziś ż y li bez określonego św ia to p o -
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gląrtu, bez jasn ej ideo log ii, m ożna leczyć ja k  chorobę. M ożliw ość obser
w a c ji w yd arzeń  w  ich h isto ryczn ym  biegu, w yp ro w ad za  tych  p isarzy  
z ich ciasnego egocentrycznego k rę g u  m arzen ia  i darem nego b łądzen ia , 
i  o duchow e w yzw o len ie  dodało w ie lu  d zis ie jszym  p isarzom  skrzydeł 
i przeto n ap isa li oni n ieoczekiw an ie  p iękn e  u tw o ry .

O  ty m  w  następnym  artyku le . „  ,
J D o ra  G a b e 1)

POWSTANIE WRZEŚNIOWE 1923 R.
W LITERATURZE BUŁGARSKIEJ

\ \  d n iu  9 czerw ca 1923 r. e lem entom  re a k c y jn y m  w  B u łg a rii, z fcró- 
em  Borysem  na czele, uda ło  się obalić  za pom ocą p rzew ro tu  w ojennego  

w ładzę dem okratycznego rząd u  A leksan d ra  S lam h olijsk iego  i  w ziąć  
iz ą d y  w  sw oje ręce. W szystko  to odbyło się z  w ie lk im  p rze lew em  k rw i,  
co pozostanie czarną p la m ą  w  h is to rii B u łg a rii. Jedn ak e lem enty  postę
pow e n ie  u g ię ły  czoła wobec te rro ru  Cankova i zaczęły  p rzyg otow yw ać  
się do w a lk i. W  rezu ltac ie , z  22 n a  23 w rześn ia  1923 r. w yb u ch ło  po 
w stan ie narodow e, zw ane W rześ n io w ym , pod p rzew o d n ic tw em  d z is ie j
szego p re m ie ra  Jerzego D im itro v a  oraz dzisiejszego m in is tra  spraw  z a 
gran icznych W a s y la  K o larova . W a lk a  b y ła  zacięta  i n ie ró w n a. P o m im o  
bohaterstw a chłopów i robotn ików , pom im o  w ie lk ieg o  e n tu z jazm u  w a l
czących, pow stanie  ludow e zd ła w io n o  w  sposób o kru tn y . N a leży  pod
kreśl u:, ze pow stan ie  to jest p ie rw szym  w  h is to r ii sprzeciw em  zb ro jn y m  
przec iw ko  faszyzm ow i.

P ow stan ie  W rześn io w e  pozostaw iło g łębokie ś lady  w  św iadom ości 
narodu. S w ym  ep ickim  ch arak te rem  i bohaterstw em  natch nęło  ono sze
reg bu łgarskich  poetów  i lite ra tó w  i dało tem at do u tw o ró w  w yso kie j 
m ia ry . W  szeregu czasopism  i gazet, ja k  «N ako va ln ja»  (K u ź n ia ), «Lać» 
(P ro m ie ń ), «ślit»  (P an cerz ), «V ik»  (Z e w )  i in n ych , u kaza ło  się w ie le  
w ierszy  i opow iadań, m a lu ją c y c h  ro zw ó j i rozgro m ien ie  tęgo a n ty fa 
szystowskiego pow stan ia . N a jh a rd z ie j artystyczne u tw o ry  w  zw ią zk u  
z pow stan iem  um ieśc iło  czasopismo «Nov pal»  (N o w a  D ro g a ), redago
w ane przez Georgi B akalova. T u  d ru k o w a li sw oje w iersze K am en  Z id a -  
roy, Asen Razcveln ikov, E . S ta jko v, St. L ilia n o v  i in n i. W  czasopiśmie 
zaś «P lam ak» (P ło m ie ń ), redag o w an ym  przez Geo M ile v a , w y d ru k o w a n y  
został s łynny  poem at «Septernvrij» (W rz e s ie ń ) samego red akto ra  czaso
pism a. O P o w stan iu  W rze ś n io w y m  pisano w iersze, now ele  i pow ieści: 
A n to n  Strasim iirov, O r łin  V asilev , L u d m ił S lo jan ov, K ru m  K ju lja v k o v , 
H r  i sto R adevski, M arko  M arćeyski, K ru m  Penev, K ra s tju  Bolev, K ru m  
V c lk o v  i w ie lu  in nych . Zaznaczyć je d n a k  na leży, że w iększość au to ró w  
o d tw arza  w  swoich u tw o rach  g łó w n ie  klęskę pow stan ia , jego o kro p n o -

0  Od R ed a kc ji. A u to rk a  nin.' a r ty k u łu , w y b itn a  p o e tk a  b u łg a rs k a  u 
H o ra  Gabe, obecnie a tta ch e  dla s p ra w  k u ltu ra ln y c h  p rz y  A m b asad zie  B u łg a r  
skic j w  W a rs z a w ie , jes t je d n y m  z n a jw y b itn ie js zy c h  d z ia ła c zy  zb liże n ia  k u l
tu ra ln eg o  po lsko -bu łgarsk iego , tłu m a czk ą  p-oezji p o ls k ie j, ltd .
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ści i bezwzględność p rzy  jego tłu m ie n iu . P ogarda  okrucieństw a, ża l 
i współczucie d la  o fia r  —  są. zasadniczą l in ią  w  u tw o rach  M ik o ła ja  F u r -  
nadzieva: «Konnici» (Jeźdźcy), «Gibel» (Z a g ła d a ), A n g ela  K a ra lijc e v a  
(« N ie  m a  go, m ego syna», «M o giła  go w zy w a » ), Asena Razcvetndkova  
i innych.

O bok tych sm ętnych je d n a k  fonów , w  poezji P ow stan ia  W rze ś n io 
wego dźw ięczą ró w n ie ż  dodające otuchy, oraz śm ia łe  strofy, w  k tórych  
k ip i p ło m ień  w a lk i. T a k i jes t nip. a legoryczny w iersz M . F u m a d z ie v a  
«Svatha» (W e se le ). B o jo w e tony b rzm ią  ró w n ież  i w w ierszach M ład en a  
Isaeva («T estam en t o fia r» ), «W iedza» , które okreś la ją  jasno stosunek 
do faszyzm u. Poeta na  k a żd y m  k ro k u  w spom ina «testam ent drogich  
ofiar»  —  testam ent, k tó ry  pobudza go do w a lk i aż do ostatecznego z w y 
c ięstw a. przez: burzę i  w ich e r zw ycięsk i

z rzu c im y  faszystow ski ucisk!
N a js ły n n ie jszy m  je d n a k  u tw o re m  w  dziedzin ie  poezji, k tó ry  od

m a lo w u je  P ow stan ie  W rześn io w e  1923 r., jest poem at liry c zn y  Geo M i -  
leva  «Septem vri» (W rze s ie ń ), sk ład a jący  się z k ilk u  m n ie jszych  pieśni. 
W e d łu g  początku pdem atu, pow stan ie  m a  ch arakte r ży w io ło w y : lu d  
b iegn ie  z  gór z « w id łam i, s iek ie ram i, ło patam i»  n a  w rogów , niosąc «roz
w ia n e  czerwone sztandary». P ow stan ie , ja k  je  m a lu je  M iie v , jest ż y 
w io ło w y m  bun tem  lu dow ych  m as, gnębionych w ie k a m i, k tó re  teraz w y 
tężają  s iły  d la  z e rw a n ia  łańcuchów  n iew o li, pow odow ani św ię tym  gn ie 
w em . T u  istotn ie odczuw a się potęgę i  bohaterstw o m as, tu  p rzedsta
w io n y  jest ich  ¡rew olucyjny duch. N a jw ię k s za  m oc i znaczenie u tw o ru  
leży  w  patosie dem askow an ia  i proteście p rzec iw  w rogom  narodu. P rzez  
sw oje  optym istyczn e zakończenie i  s iln ie  podkreśloną w ia rę  w  jasną  
przyszłość, poem at len jest w y ra ze m  zdrow ego, rew o lu cy jn eg o  o p ty m i
zm u , krzepiącego ducha bu łgarskiego w  epoce faszyzm u.

O w ie le  lep ie j i p e łn ie j jest p rzedstaw ione pow stanie  w  prozie. N a 
leżą tu pozycje: L u d m ił -S to janov —  «M iłos ierd zie  M arsa», «Koniec re 
p u b lik i rad  w  Ł ę ka w icy » ; O r lin  V a s ile v  —  «B ia ła  ścieżka», «Obręcz 
ognista», «1923 r.» ; K im m  V e lk o v  «W ieś  Borowo», «Życie  P io tra  D a -  
seva»; E m il K o ra lo v  —  « B ia ły  dom », «W rześn io w i»; A n to n i S tra s im i-  
ro v  —  «¡Choro»; M arko  M arcevski —  «W rześn iow e d n i i  noce»; K rä s lju  
Belev —  «Pojedynek» i in ne. W  szeregu tych  n o w el i  pow ieści m a m y  
konkretne  i realistyczne przed staw ien ie  P ow stan ia  W rześn io w eg o . W  po
w ieści «Selo Borovo» (W ie ś  B o row o) K ru m  V e lk o v  p rzed staw ił n ie  ty lko  
pow stan ie  oderw ane od otaczającego środow iska, lecz u c h w y c ił cechy 
charakterystyczne epoki i p o tra f ił pokazać p rzed staw ic ie li je j rea ln ych  
sił, k tó re  w e w rześn iu  1923 r . s taczają ze sobą d ecydu jący  b ó j. W  po
w ieści tej po raz  p ie rw szy  w  lite ra tu rze  b u łg arsk ie j jasno  oznacza się 

•m iejsce P a r t i i  Robotniczej i jasno w skazu je  się j ą  jako  organ izatora  
w a lk  o w ład zę  lu du.

P e łn a  o bu rzen ia  i  protestu p rzec iw ko  k a to m  W rześn io w eg o  P o 
w stan ia  jest też pow ieść A ntoniego S tras im iro va  «Choro».- Pow ieść ta  
jest ja s k ra w y m  p rze jaw em  s u m ien ia  obyw atelskiego i ludzkiego serca 
autora , k tó ry  o tw arc ie  staje  po stron ie  uc iśn io nych  i p okrzyw d zonych .
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W  «Choro» S tras im iro v  dem askuje  przede w szystk im  pob udki i m ora ln e  
oblicze tych, k tó rzy  m o rd o w a li naród bu łgarski w e  w rześn iu  1923 r. 
lak , ja k  n a w e t «i T u re k  n ie  m ordo w ał» .

W szystk ie  te u tw o ry  (w  liczb ie  ponad 50 w ierszy ), około 50 n o 
w el i około 10 poem atów , pow ieści i op o w iad ań ) jasno św iadczą o ogro
m n y m  w zb u rzen iu  in te lig e n c ji b u łg arsk ie j p rzec iw  k rw a w y m  rząd o m  
faszyzm u w  B u łg a rii. W s k a z u ją  one, ja k  b ard zo  pow stan ie  w rześniow e  
zagnieździło  się w  duszach i sercach naro du  bułgarskiego i ja k ie  w ie l 
k ie  o fia ry  da ł on w  w alce z  e lem en tam i rea k c y jn y m i.

Z  p ew n ych  p rzyczyn  nasi poeci i p isarze jeszcze n ie  zd ą ż li dać 
pełnego obrazu P o w stan ia  W rześniow ego, nakreślić  zasadniczych prze 
c iw ień s tw  odnośnej epoki, oraz przed staw ić  g łów nych  przyw ódców  n a 
rodu w  tych  ciężkich ch w ilach  ja k  i znaczenie le j w a lk i d la dalszego 
ro zw o ju  B u łg a rii. W  w iększej części tych  u tw o ró w  n ie  w id z im y  też 
w a lk i k lasow ej, leżącej u  podstaw  w a lk i m ięd zy  e lem en tam i re a k c y j
n y m i a pow stańcam i z  lu du . T a k  w ięc  Powrstanie W rześn io w e1 w ciąż  
jeszcze czeka n a  natchnionego piewcę, k tó ry  je  p rzed staw i wszechstron
nie i w ie rn ie  pod w zględem  rea lis tyczn ym  i h isto rycznym .

D r  K u jo  M . Kuev

BUŁGARSKI POETA PROLETARIATU
(M IK O Ł A J  J O N K O V  V A P C A R O V )

Po c iężkich  la tac h  społecznego ucisku  za  rząd ó w  ko b u rsko -faszy -  
slow skich, po ró w n ie  ko szm arn ym  okresie o ku p ac ji n iem ie ck ie j, k tó re  
d ła w iły  życie B u łg a rii, nastąp ił w ie lk i o g ó łn o -n aro d o w y  zryw . D z ień  
9 w rześn ia  b y ł d n iem  zw ycięskiego św itu , początk iem  n o w e j ery w  ż y 
c iu  ty lekroć ciem iężonego narodu.

B u łgarska  lite ra tu ra  n ie  pozostaw ała w  ty le  za tym  so cja ln ym  z ry 
w em , p rzec iw n ie , zaw sze szła w spóln ie  z lu dem , p rzeczu w ała  a n aw et 
w y b ie g a ła  naprzód, to ru jąc  drogę n ow ym , rodzącym  się p rzem ian o m . 
Poeci i p isarze w y ra ż a ją c y  w a lk ę  m as pracu jących , ich  tęsknoty i d ą 
żen ia , m a ją  ju ż  p ięk n ą  k artę  w  h is to r ii p iśm ie n n ic tw a  bułgarskiego. T u  
na w ie lk im  rozłożu  k ra ju  p om iędzy  B a lk a n em  a Rodopam i, gdzie ży je  
p am ięć  p e łnych  fa n ta z ji, b itn ych  h a jd u k ó w , gdzie u b ó s tw ia ją  b o h a te r
ską  postać poety, rew o lu c jo n is ty  H ris to  Boteva, tu  w  B u łg a rii lite ra tu ra  
słow em  i p ió rem  bardzo m ocno i  a k ty w n ie  p rzyg o to w y w a ła  nadejście  
n o w e j ery.

D o  rzęd u  tych p isarzy  w a lk i na leże li m ięd zy  in n y m i poeci, jak: 
L a m a r, w alczący  «spoza p rz y łb ic y  pseudonim u», M ik o ła j F u rn a d ż ie v  
m arzący  o d n iu  sądu i zap ro w ad zen iu  rów ności społecznej, H r is to  S m ir -  
nenski, n a m ię tn y  poeta p ro le ta ria tu , p rag n ący  gorąco w y tc h n ie n ia  d la  
«uciśnionych brac i swoich». W  szeregąeh tw órców  w y b iły  się je d n a k  
specja ln ie  d w a  n azw iska: K ru m  K ju lja v k o v a  i M ik o ła ja  Jonkova V a p -  
carova. Zw łaszcza twórczość Vapoarova zasługu je  n a  baczn ie jszą uw agę. 
Im ię  jego z d n iem  k ażd y m  n ab ie ra  coraz większego b lasku  i znaczenie
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jego p o ez ji rośnie. W n ió s ł on b o w iem  now ą treść h istoryczną  do li te 
ra tu ry  b u łg a rs k ie j. O n  to  n a jp ię k n ie j w y ra z ił patos b o jo w y  m as k ro 
czących k u  lepszem u ju tru , ich  zw ycięstw o nad św iatopoglądem  n a c jo 
n a lis tyczn ym . D la  niego o jczyzna je s t ponadhułgarska. T y m  w łaśn ie  ró 
ż n i się V apcarov  od sw oich w ie lk ic h  pop rzedn ików  w  lite ra tu rze : Boteva, 
V azo va , Javorova i  Pcnczo S lave jko va . Botev, m arzyc ie l, re w o lu c jo n i
sta i żo łn ierz, b y ł uc ie leśn ien iem  w a lk i naro du  z  przem ocą turecką, spo
k o jn y , o lim p ijs k i i o p tym istyczn y V azo v  by ł w ieszczem  narodu, n a to 
m ia s t Javorov i  rom an tyczn y  ep ik  P. S lavejkov  b y li in d y w id u a lis ta m i. 
V apcarov  z ry w a  z  tym  w szys tk im  i staje bojow o w  służbie m as jako  
szerm ierz pracującego k o le k ty w u . N ie  u p ra w ia ł sztu k i d la  sztuki, n ie  od
ry w a ł sztuki od życia, a le  łączył ściśle z  życiem , z p o lity ką  i  służbą spo
łeczną. B y ł je d n y m  z tych, k tó ry  s w o ją  w ia rę , sw oje credo poetyckie  
przyp ieczę tow ał o fia rą  k rw i.

U ro d z ił się w  1909 roku , ja k o  syn m acedońskiego ro b o tn ika . Po 
ukończen iu  ¡szkół początkow ych w stąp ił do m echan icznej szkoły m o r
sk ie j w  W a rn ie . P o tem  p raco w ał w  przem yśle leśnym , został jed n ak  
w y d a lo n y  za dzia ła ln ość p o lityczn ą  w śród rob o tn ikó w . W  p o szu k iw an iu  
za  pracą u d a ł się do S ofii, gdzie po k ilku m ies ięczn e j ¡głodówce dostał 
się do m ły n a  jako  m aszyn ista . W ą t łe  zd ro w ie  n ie  w y trz y m y w a ło  12-go- 
d z in n e j m o rd ęg i p rzy  m otorze  s p a lin o w ym . Z aczą ł się zn o w u  okres bez
robocia. N ie  m ógł ró w n ież długo pracow ać a n i n a  stanow isku palacza  
kole jow ego , a n i też w  rzeźn i p ań stw o w ej, gdyż p o lic ja  stale d e p ta ła  m u  
po piętach. N ie  pom ogła Ucieczka na  p ro w in c ję , gdyż ta m  go też od
k ry to  i dostał się do w ięz ie n ia , z którego je d n a k  udało  m u  się zbiec. 
V ap caro v  rz u c ił się wów czas w  w i r  p racy rew o lu c y jn e j w  ko łach  po
stępowej m ło d zieży  b u łg arsk ie j. D zia ła ln o ść  ta  n ie  trw a ła  d ługo. Został 
p o w tó rn ie  aresztow any i  po  k i lk u  m iesiącach potw o rnego  ś ledztw a ro z 
s trze lan y  w  lip cu  1942 roku.

V ap caro v  sw oje  serce i ta len t a rtys ty  odd ał przede w szystk im  dzie łu  
k reś len ia  życia  w a rs tw y  ¡robotniczej, a ściślej w a rs tw y  ro b o ln ic zo -p rze - 
m ysło w ej, k tó re j stał się zarów no liry k ie m  ja k  i  ep ik iem . F a b ry k a , b u k  
m aszyn  i św ist pasów tran sm isy jn ych , gdzie człow iek toczy surow ą  
w a lk ę  o skibę ch leba i  w a lk a  d w u  św iatów , p ro le ta r ia tu  z  k ap ita łem , 
p rag n ien ie  dosytu d la  k las  p racu jących , to najczęstsze le m a ty  jego u tw o 
ró w . P oezja  V apcarova  w  k ażd y m  w ierszu  jest p rzy  ty m  przes iąkn ię ta  
n a jg łęb szym  au ten tyzm em  naocznego, osobistego przeżyc ia  i na jszczer
szej w łasnej w iz j i  artystyczn ej. Z  jego w ie lk ic h  pop rzedn ików  jeden  
Botev m a  coś wspólnego z V apcarovem . T y m  rysem  w sp ó ln ym  jest je d 
n a ko w a  śm ierć za w y zn a w a n ą  sprawę. Botev poleg ł tra fio n y  k u lą  
w  czoło, dow odząc o dd zia łem  pow stańczym , a V ap caro v  organ izator, 
id eo w y k ie ro w n ik  m łodzieży , ę trzy m a ł serię k u l z  rę k i faszystow skich  
opraw ców . P ó k i ży ł, n ie za m y k a ł n ig d y  oczu przed  w id o k ie m  b lis k ie j 
śm ierci, k tó rą  przeczuw ał. Szedł śm iało , ja k b y  po swoje przeznaczenie. 
T rzeb a  w ięc  ze szczególnym  n acisk iem  podkreślić  tę  n a jw y b itn ie js z ą  
cechę tw órczą jego in d y w id u a liz m u  —  zgodność jego sztu k i z życiem . 
W  szeregu p isa rzy  i poetów , k tó rzy  w  okresie m ię d zy w o je n n y m  p a 
d l i  podobną śm iercią  ja k :  Geo M ile v , H ris to  Jasenov, Sergej R u m ja n -
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cev i in n i, im ię  V apcarova m a  b lask  n a jja ś n ie js zy . I  n ie  d ziw , bo w ła 
śnie u a rty s ty  h ero izm  m a  w y m o w ę  na jg łośnie jszą, a tw órcy, k tó rzy  
śm iercią  p ieczętu ją  sw e dzieło, przechodzą w  legendę i zd o b y w a ją  u w ie l
b ien ie  m as. P ię k n ie  to  w y ra z ił K . K o nstan tin ov: « Z d a je  się, że św iat 
naszych zm a rły c h  jest bogatszy od reszty św ia ta  żywych»»

Znaczenie  i wartość V apcarova  ja k o  natchnionego poety m as p ra -  
cujących rośn ie  z każd ym  d n iem  i w  panteonie  p iśm ie n n ic tw a  b u łg a r
skiego w yznaczono m u  n a jb a rd z ie j zaszczytne m iejsce obok H r is ta  B o -
t6 V a  B r. C z a n lo r

M ik o ła j Jonkov \a p c a ro v

N IE , D Z IŚ  N IE  J E S T  P O R A  N A  P O E Z JĘ ...

N ie , dziś n ie  jes t p o ra  n a  poezję,
n i n a  d źw ię czn y ch  śm iechów  pełen ry m .
T y , u k ry te  w  p a n c e rn y m  żelazie, 
serce, czy cię sięgnę sercem  m ym ?
C h w y ta sz  p ió ro , by p isać  i nagle  
w  m iejsce  ry m u  bucha  a rm a t huk , 
o ś w ie tla ją  nieb iosa ra k ie ty ,  
p o ża r d o m y  p o w a la  n a  b ru k .
C isza znow u. Lecz w  tw o im  notesie  
zam ias t uperfu m o w .an ych  s łów , 
gdy w ia tr  liść w  śnieżyste .pola n iesie, 
szereg  k a tó w  w y ru s za  n a  łó w .
K ro c zą  w  d a l w  g ro m a d ę  złączeni, 
bo ich  w ę c h  u c h w y c ił o d ó r ścierw .
W ię c  n a  p ió rz e  z n a g ły m  p rze ra że n ie m  
nie  'a tra m en t spostrzegasz, lecz k re w .
0 ,  n ie  p o ra  dz is ia j na poezję
1, choć p ragn iesz,<n ie  w y ś p ie w as z  je j...

Z bu łgarskieg o  p rze ło ży ł 
Z d z is ła w  J e rzy  K e m p f

TRZY JUBILEUSZE LITERACKIE BUŁGARII

R o k 1948 w  lite ra tu rz e  b u łg a rs k ie j jes t ro k iem  roczn ic i ju b ile u 
szy. W  ro ku  ty m  p rzyp ad a  100-lecie  u ro d z in  w ie lk ieg o  rew o lu c jo n is ty , 
bohatera  narodow ego, poety H r is to  Boteva, z ży jących  zaś p isarzy  i poe
tó w  obchodzą: E l in  P e lin  70-lec ie  u ro d zin , M ik o ła j R a jn o v  60 -lec ie  
i L u d m ił S to janov 45 -lec ie  p rac y  p isarsk ie j. G łó w n e  uroczystości ku  
czci Boteva odbędą się w  g ru d n iu  bieżącego roku , n a to m ias t ju b ileu sze  
trzech w y m ien io n y c h , p isa rzy  ju ż  się odb yły . B u łg arska  prasa a  z n ią  
cały  naród u czc iły  godnie  swoich ju b ila tó w  i d a ły  w y ra z  wdzięczności 
pisarzom , k tó rz y  n ie  ty lk o  w zbo gac ili naro d o w ą lite ra tu rę  d z ie ła m i w y -

9  N o w e  p iś m ie n n ic tw o  m acedońskie  zalicza- V apcarov.a , ze  w zg lę d u  na  
jeg o  pochodzen ie , ró w n ie ż  do sw o ich  p o zy cy j. Red.
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sokiej k lasy, a le  ró w n ież , ja k  np. L u d m ił Stojamov, stali się o rg an iza to 
ra m i całego życia  ¡literackiego n o w ej, m ło d e j re p u b lik i lu d o w e j.

N a js ta rszy  z  ju b ila tó w  E lin -P e lin  (w łaśc. n azw isko  D y m itr  Iv a 
n o v ) n a jw y b itn ie js z y  z ży jących  p isarzy , stał się ju ż  z a  życ ia  k lasyk iem  
i g łó w n y m  fila re m  k ie ru n k u  realistycznego lite ra tu ry  b u łg arsk ie j. U ro 
dzony w  r . 1878 w e w si B a jtow o, od wczesnego d z iec iń s tw a  n a  w łasnej 
skórze p rzeko n a ł się o c iężkiej d o li ch łopskiej. D latego  całe życie  pozo
stał w ie m y  lu d o w i i je m u  pośw ięcił na jlepsze  k a r ty  swoich dzieł. M a 
rz y ł k iedyś, aby się poświęcić m a la rs tw u , a le  na  raz ie  skończyło się na  
m izern e j posadzie n au czyc ie lsk ie j w e w si ro d zin n ej. T o  go je d n a k  n ie  
zad aw ala ło . W kró tc e  przenosi się do S ofii i b o ry ka ją c  się z  c ię żk im i 
w a ru n k a m i m a te ria ln y m i, zaczyna p isyw ać  do  dzien n ikó w . N ieu stan n a  
praca nad sobą p o zw a la  m u  się w y b ić  i po k ilk u  la tach , m ło d y  adept 
l ite ra tu ry  postanaw ia  p racow ać w y łą c zn ie  lite racko . W  r. 1902&zaczyna 
redagow ać p ism o «Selska R azgovorka», k tó re  w y p e łn ia  sw o im i o p o w ia 
d a n ia m i, a rty k u ła m i i h u m o reskam i. W  r . 1904 w ych o d zi p ierw sza  jego  
książka, tom  now el, k tó ry  d z ię k i prof. S ism anovow i zw raca  n a  siebie 
uw agę czy te ln ikó w . Do n a jw y b itn ie js z y c h  jego tom ów  należą: «Ot p ro -  
zoreca» (Z  o kn a), «¡Kitka za ju n ak a »  (W ią z a n k a  b o h atera ), «Pizo  
i Pendo», w iersze i  p ro za  «Ć em i rotz-i» (C zarn e  ró że), pow ieść «Z em ja»  
(Z ie m ia ), n ow ele  «Pod m anasLirskata łoza» (P o d  k laszto rn ą  w in o ro ś lą )  
i inne.

E lin -P e lin  jest przede w szystk im  urodzonym  now elis tą . W  swoich  
o p o w iad an iach  a n i n a  ch w ilę  n ie  p rzes ta je  m yśleć o doli i n ied o li czło
w ie k a  w si. T o  m u  w łaśn ie  d a w a ło  s ta le  im p u ls  do tw o rzen ia  szeregu  
dzieł, które ja k  np. «Geraci» i  «Z em ja» , s ta ły  się k la sy c zn ym i w zo ra m i 
l ite ra tu ry  b u łg arsk ie j, z  je j d o m in u ją cy m  rysem  re a lizm u . Jego now ele, 
co jest bardzo charakterystyczne, są zawsze p e łn e  ludzkiego ciepła  
i , serdeczności. O strą  n a to m iast satyrę  i h u m o r szczery z n a jd u je m y  
w szędzie  tam , gdzie au to r opisu je szko d liw y  w p ły w  kapita lis tycznego  
c h ara k te ru  m ias ta  n a  p a tria rch a  In ą  m ora lność w si. T e n  ro zk ład  p a tr ia r -  
cbalnego życia  w si z n a jd u je m y  k a p ita ln ie  u ję ty  w e  w spom niane j ju ż  
książce «Geraci».

W y b itn ą  też cechą p isa rs tw a  E lin -P e lin a  jest m istrzo w sk ie  opero
w a n ie  ko n tras tam i. O p isu jąc  id ylliczność wsi, wesołe s trony je j życia, 
n ie  zapom ina i o jego c ien iach , a  k ie d y  pisze o lu d zk ic h  b łędach i s ła 
bości, podkreśla  rów nocześnie to, co jest w  cz łow ieku  wyższe i p ię k n ie j
sze. D a ł lite ra tu rz e  b u łg a rs k ie j całą galerię  drobnych w p ra w d z ie  o braz
ków , a lę  ta k  typ o w ych  i ch arakterystycznych , że g d yb y  je  razem  p o 
w iąza ć  m ie lib y ś m y  dzie ło  n a  m ia rę  epicką. B o też E lin -P e lin  w  p e w 
n y m  sensie m oże być śm ia ło  p o trak to w a n y  ja k o  e p ik  w si b u łg arsk ie j, 
k tó rą  u c h w y c ił w  c h w ili don iosłych przeobrażeń. D la teg o  jego o p o w ia 
d an ia  m a ją  n iesłabnące pow odzenie  w  każd y m  p o ko len iu , c zy ta ją  go 
z zach w ytem  i chłoną ich  bezpośredniość, szlachetność i świeżość.

D ru g i ju b ila t M ik o ła j R a jn o v  w  jed n e j osobie poeta, now elista , 
a u to r d ram atyczn y , k ry ty k , esteta, h is to ryk  sztuki i p ro f, u n iw e r. sof i j  -  
skiego, u ro d z ił się w  i888  ro k u  w  G órnej O rjach o w icy . Po ukończen iu
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szkoły średniej s tud iow ał filo zo fię . W cześn ie  p róbow ał p ió ra . P ierw szą  
pracą, k tó ra  zw ró c iła  uw agę b y ł to m  pt. «Bogom ilski legendi» w y d a n y  
w  r. 1912. «Bogom ilski legendi» b y ły  n iecodziennym  w y d a rze n ie m  w  l i 
te ra tu rze  b u łg arsk ie j, b y ły  czymś zupe łn ie  n o w ym , czego jeszcze lite ra 
tu ra  la n ie  posiadała. R a jn o v  dał w  n ich  p ra w d z iw y , n iesfałszow any  
i n ie  tendencyjny  obraz średniow iecznej B u łg a rii, pe łne j m istycyzm u . 
T e m a t czerpał ze starych k ro n ik , legend, podań, re lig ijn y c h  ksiąg  
W schodu i n a u k  ch rześcijańsk ie j sekty  boigomiłów. Język  tej ks iążk i 
ró żn ił się też w y b itn ie  od dotychczasow ych au toró w  sw ym  bogactw em , 
kunsztow ną, cyzelow aną fo rm ą, p e łn ą  s tarych, zapo m n ian ych  słów.

Późniejsze jego dzie ła  w yró żn ia ją ce  się zawsze o drębnym  stylem , 
k tó ry  B u łg a rzy  n a z w a li «stylem  ra jn o w s k im » , noszą w y b itn e  piętno  
p ierw szej jego książk i: ten  sam  w  n ieb  ch arakte r sym boliczny, w y b itn y  
in d y w id u a liz m , psychologiem  i apokryficzność. Do lego okresu należą  
następujące u tw o ry : «Gradal» (M ia s to ), « V id e n ija  iz  d revn a  B a lg a rija »  
(Z w id y  daw n ej B u łg a r ii) , «K n ig a  za carete» (K s ięg a  k ró ló w ), «Oćite na  
A ra b ija »  (O czy  A ra b ii) , «M eżdu p u s tin ja ta  i żivota» (M ię d z y  p u s tyn ią  
i życ iem ). W szys tk ie  one p rze d s ta w ia ją  bogatą skarbnicę s ty lu  i ję 
zyka  i są d la  lite ra tu ry  b u łg arsk ie j tym , czym  d la  nas n iek tó re  u tw o ry  
Żerom skiego i Berenta.

Po p ierw szej w o jn ie  św ia to w e j, k ie d y  u w ie lu  p isa rzy  bułgarskich  
n astąp ił g łęboki przełom , R a jn o v  porzuca sym b o lizm  i zb liża  się do 
rea lizm u . D e f in ity w n y  ro zb ra t z sym bolizm em  następ u je  u  R a jn o v a  po 
w rześn iu  1944 r., k ie d y  to  w  życ iu  B u łg a rii n astąp ił n o w y  okres. 
W  okresie m ię d zy w o je n n y m  n ie  oszczędzono p isa rzo w i szykan, u tru d 
n ian o  m u  życie i k rępow ano jeg o  swobodę a rtystyczn ych  w yp o w ied z i. 
Z a  pow ieść «M eżdu p u s tin ja ta  i ż ivo ła» c e rk ie w  p raw o s ław n a  w y k lu 
czy ła  go spośród sw oich w iern ych . W spó ln a  nagonka ówczesnej k l ik i  
lite rac k ie j spow odow ała iż  zabroniono u rząd zen ia  ja k ie g o k o lw ie k  ju b i
leuszu ¡zasłużonemu p isarzo w i. M in . O ś w ia ty  za rząd ó w  Borysa I I I  za 
b ro n iło  ro zpow szechn ian ia  i u ż y w a n ia  jego p rzep iękn e j k s iążk i «V eć- 
noto  v naśata lite ra tu ra »  (W ie c zn e  w  naszej lite ra tu rz e ), w  k tó re j k r y 
tyczn ie  p rzed s ta w ił w ieczne w artości lite ra tu ry  naro du  od czasów n a j 
d aw n ie jszych .

Prócz pow ieści i n o w e l R a jn o v  pisze też i  d ram a ty , a  ta kże  sporo 
tłu m aczy , g łó w n ie  z  rosyjskiego, angielskiego i n iem ieck iego . U p ra w ia  
też z upodobaniem  sztukę, p rac u jąc  g łó w n ie  a k w a re lą , w ęglem , o raz  
chętn ie w y p o w ia d a  się w  drzew oryc ie . D z ia ła  leż jako  h is to ryk  sztuki. 
Jego 12-tom ow a « H is to ria  sztuk p lastycznych» n a le ż y  do n a jb a rd z ie j 
w yczerp u jących  w  B u łg a rii.

Jedną z n a jb a rd z ie j in te resu jących  postaci w e  współczesnej l i te 
ra tu rze  b u łg arsk ie j, obok R a jn o va , jest b ezw ątp ien ia  trzeci ju b ila t  tego
roczny, L u d m ił S lo jan oy, poeta, pow ieściopisarz, k tó ry  obchodzi 6 5 - le -  
cie u rodzin  i 45-lec.ie p racy  lite ra c k ie j, zn an y  ró w n ie ż  ja k o  n ie u s tra 
szony b o jo w n ik  d em o krac ji lu d o w ej i zdecydow any p rze c iw n ik  rea k c ji 
i faszyzm u.

Życ ie  S łow iańsk ie  7*8-9 4
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U rodzo ny w  r . 1888 w  K ow aczew icy , pochodzi z b iedn ej ro d z in y  
n auczycie lsk ie j. D o  szkół ¿uczęszczał w  A senow gradzie, S liw en ie , P ło w -  
d iw ie  i Sofii. D e b iu to w a ł w  r. 1905 tom em  p o ez ji « Z a m ra ża li cvetja»  
(Z a m ro żo n e  k w ia ty ) . Po p o w stan iu  robotn iczo -ch łop sk im  w  r. 1923 
zm ie n ia  zu p e łn ie  sw o je  n a sta w ien ie  po lityczn e  i stosunek do  lite ra tu ry . 
D zie ła , k tó re  w y s z ły  po ro ku  1923 są dow odem  zm ia n y  jego ideowego  
stanow iska. O d  tego czasu n ie  ty lk o  piotrem ale i  czyn n ie  p ro w ad zi 
L u d m ił S to janov zaciętą w a lk ę  z M ik a m i m onarcho  -  faszyst o w  ski m  i 
w ojczyźn ie , z a  co spotyka go prześ ladow an ie , obóz ko n cen tracy jn y  
i w ięz ie n ie . Zw łaszcza  po ro ku  1936, k ie d y  to b ra ł u d z ia ł w  M ięd zyn ar. 
K ongresie  w  O bro n ie  P o k o ju  w  M ad ryc ie , gdzie ostro ¡k ry tyko w a ł faszy 
stow skie m eto d y  ówczesnej B u łg a rii.

Jego dorobek lite ra c k i jes t pokaźny. W y d a ł dotąd 5 to m ó w  poezji, 
4 to m y opow iadań. Z  pow ieści n a jle p s zy m i są: «Cholera», «Mehrned  
Sinap», «S reb am ata  svadba n a  p o lko vn ik  M atov» (S reb rn e  wesele p u ł
k o w n ik a  M ato va ), «Zazo rjavan e» i inne. W  sw oim  dorobku posiada  
6 d ra m a tó w  i m onografie  o W a s y lu  L eys ld m , A leksan d rze  S ta m b o lij-  
sk im  i BenkoYskim .

Jeśli do tego dod am y o lb rz y m ią  ilość a rty k u łó w  p o lityczn ych , spo
łecznych i lite rac k ic h , b ęd z ie m y  m ie l i  obraz jego bogatej twórczości 
i pracow itego tru d u . D ziś  L u d m ił S to jan o v  jest red akto rem  p ism a  «S la- 
v ja n i»  organu K o m ite tu  S łow iańskiego  w  B u łg a rii, czło n k iem  ko leg iu m  
red akcy jn eg o  czasopism a «F ilosovska m isa l» , «Iskustvo» i «L ite ra tu ren  
F ro n t» . Jako zdecydow any antyfaszysta  i  b o jo w n ik  o  id e a ły  d em o krac ji 
lu d o w ej został w y b ra n y  posłem  do N a r. S ob ran ia ; jest też członkiem  
P re z y d iu m  Z g ro m ad zen ia  Narodow ego R e p u b lik i B u łg arsk ie j.

L u d m ił S to janov, ży ją c y  w  n a jb u rz liw s ze j epoce b u łg arsk ie j h i 
s to rii, jes t w ie rn y m  o d b ic iem  te j epoki, k tó ra  d a ła  B u łg a rii dw a w rz e 
śnie 1923 r. i 1944 r . D z iś ,w  no w ej rzeczyw istości p o lityczn e j p rzyp ad ła  
m u  ciężka, a le  zaszczytna m is ja  o rg an izac ji życ ia  literack iego m ło d e j 
rep u b lik i. M a  też trw a łe  m iejsce w  p o e z ji swego naro du , k tó rą  w zbo ga
c ił o n o w y  ton, now ą tem atykę  i  p ro b lem atykę , o raz  n o w e  zdobycze  
w  zakresie w e rs y fik a c ji. Sporo też p rzy s w o ił d zie ł obcych i tłu m a czy ł 
w  p ie rw s zy m  rzędzie  z rosyjskiego, g łó w n ie  P u szk in a , f  o łstója, T u rg ie 
n iew a , N iek raso w a  i in n . Z  angie lsk iego p rze ło ży ł szereg d ram ató w  
Szekspira.

W szyscy trze j ju b ila c i w a łc z y li zaw sze s łow em  i p ió rem  o n a jis to t
n ie jsze  p ra w a  czło w ieka  i w szyscy b ro n ili zasad haseł dem o kratycz
nych. S zli w  p ie rw szym  szeregu w ałczących o postęp. D ziś  u ra s ta ją  na  
m ia rę  sym bolu  w  sw oje j o jczyźn ie . W  na jc ięższych dniach h is to r ii swo
jego naro d u  b y li zawsze po stronie narodu, k rzep iąc  serca i  d a jąc  m o 
ra ln ą  siłę p rze trw a n ia . I  za  to  n a ró d  czci ich n a jw ię c e j.

A n to n i Brosz



L u d m i ł  S l o j a n o v

O J C Z Y Ź N IE
l y  czekasz p o k o rn a , bo lą  b la d o -k rw a w e  ra n y  
i pe łn e  g ro źb y  schyla  s ię  n isk ie  sklep ienie.

, sp ijc ie  w  do lin ach  tych  n a d z ie je  p ożądane, 
o , .k r w a w e  ró ż e  k a p c ie  żałością jes ien i!

1.0' Stępniach z  g ra n itu  schodzę, dzień s ię  k r w a w i  
c ie m n ie ją  k rz y ż e  czarne, śpią b ra tn ie  m og iły .
Ugasła, ugasła bez. b lasku  w ie lk a  s ław a  
i  noc s ię  ściele ta m , g d z ie  s u rm y  trą b iły !

Ą  w ic h e r  m io ta  m n ą  i niesie p ieśni bezradosne
0 WM n T k T ^ ° lgą b u d la tc h n ie n ie  g o rzk ic h  w spom nień...
w i e l t f t  J ,n a d  lo b ą  ®chYla  się m iłośn ie , w iie lk i ja k  ly  —  j:ak ty  z ra n io n y  i  bezdom ny!

rN?v CZy ,Z0bLaczym y słońce w  tw y m  ja s n y m  la zu rzeczy u c a łu je  poc iecha nasze czoła b lade  
a jiednak k o ch a m  cię, ja  —  w ic h e r  tw o je j b u rzy  —  
bos ty  n ie  w  w a lk i dzień, lec z  w  dzień zw y c ię s tw a  p a d ła !

K r u m  K ju l ja v k o v

O N A  C Z E K A  M N IE
W ie m  ja  dobrze. P rzec ie  z. m ro k ó w  w  m ro k i 
m e  n a  p ró żn o  b iła  m o ja  k re w .
Bo pod  niebem , k tó re  dz is ia j zw ię d ło  
w ie rn a  m iło ść  szepce m i sw ó j zew .

Lecz. n ie  w ie d z ie  do n ie j g ład ka  dro ga,
.ani  ̂ w o zem  n ie  dojedziesz tiam.
K oń  w ich ro g o n  i m yśl n iesp o ko jn a  
niosą m n ie  w  ś w ie tlis ty  je j ch ram .

W ic h e r  zn iża  s k rz y d ło  ku  pogoni, 
z w ie rz  za, z w ie rze m  rzu c a  się w  m ó j ślad, 
lecz ja  chłostam  w  d z ik im  g n ie w ie  k o n ia , 
górze  m i poid stopą pustyń  czad.

L e c z  ja  chłostam  w  d z ik im  g n ie w ie  k o n ia , 
ś w ia te ł tłu m  w  po p ło ch u  z z ie m i m k n ie , 
p ta k i n ieba k a rm ią  m n ie  i  p o ją , 
w id n o k rę g i d a ją  s k rz y d ła  swe.

O na czeka m n ie  •—  m o ja  je d y n a , 
jasna  n ib y  b lask  b a je c zn y ch  ros.'
D la  n ie j ty lk o  i w  je j d ro g ie  im ię  
n a w e t w  c u d ó w  bym  u w ie rz y ł  głos.

O b lub ieńca sw ego czeka ona, 
k ie d y  c ia łem  je j p rzeb iega  dreszcz,
B u łg a r ia  m o ja  u m ę c z e n ia , 
m o ja  m iłość,

k r e w  m o ja ,
i  w ie rsz.

Z  b u łg a rs k ieg o  p rz e ło ży ł 
Z d z is ła w  J e rzy  K e m p f
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TEATR I KINO BUŁGARSKIE PO 9 WRZEŚNIA

W  życiu  naro du  bułgarskiego dzień  9 w rześn ia  1944 r. s tano w i 
datę o n a jw ię k s zy m  znaczeniu  h istorycznym . D n ia  tego lu d  B u łg a rii 
w z ią ł na  siebie odpow iedzialność za  losy państw a i narodu.

O d tego d n ia  m in ę ły  ju ż  cztery la ta . W  ciągu tych czterech la t  
n astąp iły  głębokie p rzem ian y  w e w szystkich dziedzinach  życia. A  w ięc  
ró w n ież  w  życiu  k u ltu ra ln y m  naro d u  bułgarskiego. T e a tr , k tó ry  jest 
je d n y m  z  n a jh a rd z ie j w a żk ich  c zyn n ik ó w  w ychow aw czych, w łączy ł się 
od razu  w  n u rt nowego życia. M a  się rozum ieć, teatro w i b u łg arsk iem u  
lite ra tu ra  w c iąż  jeszcze n ie  dostarczyła dostatecznej ilości sztuk, które  
w y ra ża ły b y  ideę now ej epoki, je j tw órczy patos, je j głębokie p rzem ian y . 
Lecz p raco w n icy  teatru  czynn ie  w sp ó łd z ia ła ją  w  b ud ow ie  now ej B u ł
garii. W s z y s tk im i ro zp o rząd za ln ym i środ kam i s ta ra ją  się p rzezw yc ię 
żyć p rzeży tk i przeszłości i je j an tyrealis tyczne dziedzictw o.

T e a tr  bu łg arsk i w iąże  się z życiem . Jego p raco w n icy  p rz y s w a ja ją  
tw órcze m etody p racy  rea lis tycznej, d z ięk i czem u ju ż  dziś te a tr B u ł
g a rii lu d o w e j u zyska ł pow ażne w y n ik i. P rzestał być w y łączn ie  m ie j
scem ro z ry w k i. S ta ł się ró w n ież  w ychow aw cą, nauczycielem , w spó ł
tw órcą now ej, dem okratycznej k u ltu ry . T e  now e obo w iązki z n a jd u ją  
szeroki rezonans n a  w id o w n i, k tó rą  w y p e łn ia  n o w y  w id z. B u rżu a zy jn e  
m ieszczaństw o ustępuje m ie jsca  m ło d e j lu d o w ej in te lig e n c ji, p raco w 
n iko m , ro b o tn iko m  i chłopom , k tó rz y  —  szczególniej n a  p ro w in c ji —  
coraz częściej z ja w ia ją  się w  teatrze. N o w y  w id z  w y m a g a  nowego re 
pertu aru . B u łg arzy  p o s iad a ją  znaczną ilość sztuk lu dow ych , które c ie 
szą się dziś w ie lk im  u zn an iem  w id zó w . W id o w n ia  bu łgarska  p rz y jm u je  
ró w n ie ż  gorąco sztuki p isa rzy  rad zieck ich , oraz u tw o ry  k lasyków .

D la  p rzyk ła d u  podam  ty tu ły  k ilk u  sztuk, k tóre  cieszyły się iszoze- 
gótnym  za in tereso w an iem  społeczeństwa bułgarskiego. D o n ich  na leżą  
przede w szystk im  sztuki rosyjskie . A  w ięc  O strow skiego: « W ilk i  
i owce», G orkiego «Na dnie», oraz sztuki współczesne: U tew skiego «¡Pa
m iętn e  spotkania», A rb u zo w a  «D a leka  droga», P ię tro w a  «W ysp a  po
ko ju»  itp.

W ie lk im  ró w n ież  sukcesem te a tru  bułgarskiego b y ły  p rzed staw ie 
n ia  sztuk Szekspira: «Sen nocy le tn ie j» , «Jak się w a m  to podoba» i Lope  
de V e g i «Owcze źródło» —  u tw ó r, k tó ry  stał się także w ie lk im  w y d a 
rzen iem  artystyczn ym  K ra k o w a  w  sezonie ub ieg łym .

R ó w n ież  lite ra c i bu łgarscy  dostarczyli k ilk u  w arto śc iow ych sztuk. 
Szczególne uznan ie  k ry ty k i i publiczności zdobyła sztuka O r lin a  V a s i
leva  pł. «A larm ». O trzy m a ła  ona nagrodę J. D im itro v a  pierw szego sto
p n ia . Sztuka ta p rzed staw ia  d ra m a t ro d z in y  b u łg a rs k ie j —  je j ro zd a r
cie ideow e w  czasie os tatn iej w o jn y . M ło d y  au to r za m k n ą ł tragiczne  
przeżycia  ro d z in y  b u łgarskie j w  zw a rte  ra m y  realistycznego dram atu . 
Dużym , ró w n ież  sukcesem c ieszyła  się sztuka K ru m a  K ju lja v k o v a  pi. 
«Borsanowie». B y ła  to p ró b a  satyrycznego p rzed staw ien ia  społeczeństwa  
huiiżuazyjńego.

A rtyśc i bułgarscy m a ją  dziś  u ła tw io n ą  pracę dlatego, że te a try
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przeszły pod opiekę państw a, k tóre  doceniając w ychow aw cze znaczenie  
sceny, otoczyło ją  tro s k liw ą  opieką. O b ję ła  ona ró w n ież  tea try  a m a 
torskie.

O  w p ły w ie  teatru na  życie społeczeństwa św iadczy nadto znaczn y  
ilościow y w zrost scen. P rzed  9 w rześn iem  1944 r . by ło  w  B u łg a rii ty lko  
9 teatrów . Obecnie liczb a  ich  w zrosła do 23. Ponadto  zastał zorg an izo 
w an y  w  1946 r . «T eatr M łodzieży» w  S ofii, k tó ry  stał się ośrodkiem  p o 
w ażn e j p racy  a rtys tyczn o -w ych o w aw cze j.

O bok tea tru  coraz pow ażn ie jszą  ro lę  zaczyna odgryw ać w  znacze
n iu  a rtystyczn ym  i w y ch o w aw czym  ro d z im a  k in e m a to g ra fia  bułgarska. 
P rzed  9 w rześn iem  k ra jo w a  k in e m a to g ra fia  n ie  is tn ia ła , a ty lko  od czasu 
do czasu ja k iś  b ard z ie j przedsiębiorczy a m ato r sztuki film o w e j próbo
w a ł n akręcić  f i lm  ro zryw ko w y . Ilz ą d  B u łg a rii lu d o w e j, docenia jąc  
w  p e łn i ro lę  f ilm u  w  życiu  społeczeństwa, u tw o rz y ł in sty tucję  spe- 
c ja łn ą  —  «B ułgarską K in e m a to g ra fię * . Z lec ił je j  zadan ie  stw orzen ia  
w łasnego, narodow ego film u . N a jm ło d sza  k in e m a to g ra fia  słow iańska  
n a w ią z a ła  od razu  k o n ta k t z  in n y m i k in e m a to g ra fia m i s ło w iań sk im i, 
a przede w szys tk im  z  rad ziecką  i czechosłowacką, b y  uzyskać należyte  
w zo ry  i pom oc p rzy  szko len iu  k a d r  fachow ych. D z ię k i w spółpracy z k i 
n em ato g ra fią  rad ziecką  pow stał f i lm  d o k u m en ta rn y  «Bułgaria» —  obraz  
życia  no w ej B u łg a rii. W  czasie nakręcan ia  -tego f ilm u  przez radzieckiego  
reżysera R . K acm ana  le k c ję  p racy film o w e j przeszli m ło d z i reżyserzy  
bułgarscy: Z a c h a ri Źandov, Bonczo K aras to jan o v , S to jan  H ris to v  i S a - 
sza Velćcy. C i reżyserzy s tw o rzy li ekipę p rac o w n ik ó w  k in e m a to g ra fii 
b u łg arsk ie j, k tó ra  w  p ierw szym  okresie je j ro zw o ju  n akręc iła  k ilk a  w y 
soko w artościow ych film ó w  kró tko m elrażo w ych . B y ły  to p rzew ażn ie  
f i lm y  fo lk lo rystyczne i dokum en tarne, do k tó rych  treść została zaczer
pn ięta  z  życia  lu d u  bułgarskiego. F i lm  Żandova «Ludzie  w  obłokach»  
zdobył je d n ą  z  czterech p ierw szych  nagród w. k a teg o rii f i lm ó w  k ró l-  
ko m etrażo w ych  na fe s tiw a lu  f ilm o w y m  w  Tkinnes. źa n d o v  rozpoczął 
pracę w  f ilm ie  kró-tkom etrażow ym  obrazem  «Jeden d zień  w  Sofii». D o  
n a jlepszych  jego u tw o ró w  film o w y c h  na leży  f i lm  fo lk lo ry s ly c zn o -k ra -  
jo zn aw ezy  z  życia B u łg a ró w -m a h o m eta n  w  Rodopach pt. «Ś w iat za 
zasłoną». D u ży m  ró w n ież  u zn an iem  k ry ty k i i -społeczeństwa cieszył się 
f i lm  S. H r is ło v a  pt. «W esele na wsi».

Z  dużą  pom ocą k in e m a to g ra fii b u łg arsk ie j śpieszy ró w n ie ż  C ze
chosłow acja. Czescy reżyserzy n a krę ca ją  łączn ie  z  reżyseram i b u łg a r
sk im i f i lm y  k ró tk o - i ś redniom etrażow e. T e m a ty k a  tych  f ilm ó w  —  to 
p rzew ażn ie  obyczaj lu d o w y, p raca lu d u  bułgarskiego p rzy  odbudow ie  
k ra ju  ojczystego, w a lk a  o lepszą przyszłość. F i lm  b u łg arsk i podobnie ja k  
i te a tr p rag n ie  «stać pośrodku życia».

O becnie przystąp iono do w stępnych prac  n a d  zo rg an izo w an iem  
p ro d u k c ji f i lm ó w  artystycznych d ługom etrażow ych . N o w y  p lan  gospo
darczy  p rze w id u je  ró w n ież  budow ę m iasteczka film o w eg o  pod Sofią, 
które  stanie się ośrodkiem  k in e m a to g ra fii naro dow ej.

L u d o m ir  R ubach



BUŁGARIA
m ap a p o lity czn a  i  k o le jo w a  1

1. Obecna granica Bułgarii
2. Granica w  r, 1914
3. Ważniejsze lin ie  kolejowe
4. Obszar odzyskany w  r. 1940
5. Obszar zyskany na T u rc ji w  1913 r. utracony w  1919 r.



NAJWAŻNIEJSZE WIADOMOŚCI 
O SŁOWIAŃSZCZYŹNIE WSPÓŁCZESNEJ
B U Ł G A R IA  W S P Ó Ł C Z E S N A  

(d an e  geograficz.no-sl a lystyczne)

1. T e r y  l o - r i u  m  
W  B u łg a r ii  (B a lg a r ija ) , n a jm n ie j

s zy m  z p a ń s tw  s ło w iań sk ich , w y ró ż 
n ia m y  p a rę  re g io n ó w . P oza  s k ra w 
k ie m  M a ce d o n ii b u łg a rs k ie j na połud. 
zach o d zie  w y ró ż n ia  się jeszcze oso
b n o  re g io n  n a  p o łu d n ie  od d e lty  D u 
n a ju , d o ty k a ją c y  b rzeg u  c za rn o m o r
skiego, z w a n y  D o b ru d zą , k tó re g o  
w iększa  pó łnocna część n a le ży  do R u 
m u n ii, a m n ie js zą  p o łu d n io w ą , u tra 
coną ta k że  n a  rzecz: R u m u n ii w  r.
1913, B u łg a r ia  odzyskała  w  r .  1940.
W  okres ie  w ła d a n ia  n a d  s k ra w k ie m  
w y b rze ża  egejskiego^ (1913— 19 i  1941—
44) m ó w iło  się o T n a c ji b u łg a rs k ie j;  
jes t to tzw . T ra c ja  Z a ch o d n ia , p o d 
czas gdy  T ra c ja  W sc h o d n ia , jna 
w s c h ó d  od M a ric y , n a le ży  doi T u r c ji .
W re s zc ie  p o łu d n io w a ’ część B u łg a r ii  
w  okres ie  po r .  1873 czas ja k iś  no
s iła  n a zw ę  R u m e lii W s c h o d n ie j, p ó 
źn ie j zarzuconą .

O becnie p o w ie rz c h n ia  B u łg a r ii  w y -

N a z w a obszar k m 2 ludność tys ośrodek

1. B u rg a sk a  oblast 13.620,8 558 B urgas
2. G o rn o -D zu m a js k a  oblast 6.789,4 207 • G ó rn a  D żu m u ja
3. K a rd za lis k a  oblast 4.562,3 210 K y rd ż a ii
4. P leven ska  oblast 9.351,0 584 P lew en
5. P lo v d iv s k a  oblast 12.109,0 689 P ło w d iw
6. S o fijska  oblast 13.198,5 1.035 S ofia
7. S ta ro -Z a g o rs k a  oblast 11.554,7 622 S ta ra  Z a g o ra
8. Sum enska oblast 11.563,9 835 Szum en
9. T a rn o v s k a  oblast 10.935,1 718 T y rn o w o

10. V ra t& an ska  oblast 9,465,1 620 W ra tc a

2. L u d n o ś ć
O bliczen ie  n a  dzień 31 g ru d n ia  1946 z g ru d n ia  1934 w y k a z a ł 6,078 tys. 

r . w y kaza ło ' w  B u łg a r ii (p o w ię k s zę - W  ów czesnym  p o d z ia le  a d m in is tra -  
nej w  stosunku do stanu p rz e d w o je n - c y jn y m  n a  7 o b w o d ó w  (o b ias ti) 
nego  o ok. 7 % ) 7,022 tys. g łó w ; spis p rz e d s ta w ia ł s ię on następu jąco :

nosi 110.842 k m 2, podczas gdy  w  r. 
1938 w y n o s iła  ona 103.146 k m 2'. T e r y 
to r iu m  B u łg a r ii p o w ię k s zy ło  się za 
te m  o 7.696 k m 2 d z ięk i odzyskan iu  od  
R u m u n ii w  r .  1940 p o łu d n io w e j czę
ści D o b ru d ży .

B u łg a r ia  m a  czterech  sąsiadów . N a  
p ó łn o c y  D u n a j o d d z ie la  ją  o d  R u m u 
n ii, - je d y n ie  k r ó tk i  odc inek  g ra n ic y  
h u łg a rs k o -ru m u ń s k ie j jes t u m o w n y  
lą d o w y , a łączn ie  g ra n ic a  obu p a ń stw  
m ie rz y  608 k m ; od w schodu m am y  
g ra n icę  n a tu ra ln ą , m o rs k ą  (M . C za r
ne) —  399 k m ; od p o łu d n ia  biegnie  
g ra n ic a  lą d o w a  u m o w n a : z T u rc ja  —  
234 k m ; oraz. z. G re c ją  —  486 k m ;' g ra 
n ica z Jugosław ią  o d  zach o d u  —  536 
km . Ł ą c zn ie  g ra n ic e  B u łg a r ii  m ie rz ą  
2.251 k m , w  czym  lą d o w e  u m o w n e  
1.167.

W e d łu g  n a jn o w s ze j k o n s ty tu c ji B u ł
g a r ia  a d m in is tra c y jn ie  m a  d z ie lić  się 
obecnie  je d y n ie  na p o w ia ty  (w  lic z 
bie 95). P o p rze d n io  b y ł w  m ocy po 
d z ia ł n a  obw o d y  (ob last), od  r.' 1934 
p a ro k ro tn ie  zm ie n ian y . W  r .  1939 
p rz e d s ta w ia ł się on  ja k  następuje :
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Lp. O b w ód L u d n . tys.

1. B urgas 558
2. P iew en 997
3. P lo w d iw 802
4. Sof-ia 1,152
5. S ta ra  Z ag ora 810
6. Szu m en 1,020
7. W ra tc a 739

P rzy łą c zo n y  do B u łg a r ii  w  r .  1940 
re g io n  D o b ru d ży  lic z y ł w  1941 r .  319 
tys. m ieszkańców :

S k ła d  e tn iczn y  ludności B u łg a r ii  w g  
spisu z 1934 r . p rz e d s ta w ia ł się n a 
s tępująco: B u łg a rz y  86,8% ; T u rc y  
10,2% ; C yg a n i 1,3% ; Ż y d z i 0,5% —  
n a  ogólną liczbę  6,07 m il. ludności. 
O sta tn ie  ob liczen ia  n a  6,2 m ilio n ó w  
p o d a ją : B u łg a ró w  83,2% ; T u r k ó w  
10,5% ; C yg an ó w  2,5% ; R u m u n ó w  
1,3% ; Ż y d ó w  0,8% ; in n y ch  1,7% . 
Z w ra c a  uw agę  osobne w y m ie n ie n ie  
R u m u n ó w , k tó ry c h  spis z r .  1934 n ie  
p o d a w a ł (m o g ło  ich być w ted y  ok. 
0 ,5% ). Z w ię ks zen ie  ic h  ilości, ja k  
i  liczb y  T u r k ó w  i C yg an ó w  tłu m a czy  
się fa k te m  odzyskan ia  D o b ru d ży , 
gdzie oprócz B u łg a ró w  ży ła  ta kże  
znaczn ie jsza  ilość tych  w szys tk ich  
narodow ości.

P oza  g ra n ic a m i sw ego k r a ju  ż y ją  
B u łg a rzy  w  G re c ji: ponad 20 tys. (na  
obszarze T  nacji Z a c h o d n ie j); w  T u r 
c ji e u ro p e js k ie j: są to tzw . Poinacy, 
tj.. B u łg a rz y  m u zu łm a n  i (liczb ę  ich  
łą c zn ie  z B o śn ia ka m i, t j .  m u zu łm a n a 
m i m ó w ią c y m i po serhsku p o d a je  
spis z r . 1935 na ok. 55 tys.); w  R u 
m u n ii, w  k tó re j (p o za  obszarem  o d 
stąpionym , w  r., 1940 B u łg a r ii)  ży ło  
ok. 60 tys. B u łg a ró w .

Ś re d n ia  gęstość za lu d n ie n ia  w ynos i 
w  B u łg a r ii,  w g  ob liczen ia  z 1941 r., 
60 g łó w  na k m 2 (ta k i sam  stan w y 
k a z a ł spis z r . 1934). N a jw y ż s z e  za
lu d n ie n ie  w y k a z y w a ł d a w n y  obw ód  
W a r n y  w  r . 1934, bo  69 g łó w  na. k m 2, 
a  d a w n y  Sof-ijski 68; n a jm n ie j B u r-  
gaski —  41.

D w a  n a jw ię k s ze  m ias ta  B u łg a r ii,  
w  g ra n ica ch  od  100 do  500 tys. lu d 
ności, lic zą : Sofia  —  367 tys., Pło-w- 
d iw  —  100 tys. (w g  stanu z r .  1934); 
w  g ra n ica ch  od  50 do  100 tys. ludn . 
m am y : W a rn a  —  70 tys., Ruse —  50

tys. (w g  stanu p o w o jen n eg o ); w  g ra 
n icach  od 20 do 50 tys. m ieszk. jest 
w  dzisiejszej B u łg a r ii 8  m iast, od' 10 
do 20 tys. —  13 m iast.

Jeżeli chodzi o- dz ied zin ę  p o p u la 
c y jn ą , B u łg a ria  niegdyś odznacza ła  
się bardzo  w y s o k im  p rzy ro s te m  n a 
tu ra ln y m  (1911: 18,7°/oo), la ta  następ
ne w y k a zu ją - s iln y  s to p n io w y  spadek  
do 9,l°/oo w  r .  1938.

W  okresie  p rze d w o je n n y m  ludność  
B u łg a r ii b y ła  g łó w n ie  -rolnicza: 70—  
79% , podczas gdy ok. 10% p ra c o w a ło  
W  przem yś le . P o  w o jn ie  n a s tą p ił s il
n y  z w ro t ku  u p rze m ys ło w ien iu .

N a  zakończenie  p o d a m y  p a rę  d a 
nych  odnośnie do w y k s zta łce n ia  lu d 
ności. Od n a d e r n iek o rzy stn eg o  stanu  
p rze d w o je n n e g o  w  B u łg a r ii  (31%  
a n a lfa b e tó w ) nastąp ił s iln y  z w ro t ku  
lepszem u, k tó ry  p o zw a la  p rz y p u 
szczać, iż  p iep iśm ienno ść zostan ie  
d z ięk i n o w em u  u s tro jo w i w  n a jk ró t
szym  czasie usunięta. S zko ln ic tw o  lu 
dow e, k tó re  ju ż  p rz e d  w o jn ą  stało na  
w y s o k im  po zio m ie , zostało- ro zb u d o 
w a n e  i dopełn ione  po> w o jn ie , ta k  iż  
o d p o w ia d a  w  zupełności po trzeb o m  
i  m oże  p rz y c z y n ić  się do- w y tę p ie n ia  
re s z te k  a n a lfa b e ty zm u . N a  m iejscu  
193 g im n a z jó w 1 B u łg a r ia  m a obecnie  
250, a ilość u c zn ió w  w z ro s ła  z 120 do  
190 tys. P o w s ta ły  d w a  n o w e u n iw e r
syte ty  (obecnie 4, p rz e d  w o jn ą  2). 
R o zb u d o w an o  ró w n ie ż  s zko ln ic tw o  
m niejszościow e (tu re c k ie ). hb

N A J W A Ż N IE J S Z E  D A T Y  W  H IS T O 
R I I  B U Ł G A R II  O D  R. 1878

187$ r. m arze c : t r a k ta t  w  San-S te fa - 
no —  u tw o rze n ie  W ie lk ie j  
B u łg a r ii po- Mo-r-ze E gejskie .

„ lip ie c : t r a k ta t  b e rliń s k i —  
u tw o rze n ie  1) K s ięs tw a  B u ł
g a r ii (obszar n a  półn-oc o-d 
B a łk a n u ) -pod z w ie rzc h n ic 
tw e m  su łtan a , 2) au to n o m icz
nej p ro w in c ji  R u m e lii W scho
dnie] (óbsziar na p o łu d n . o-d 
Bałkan-u) p o d  b ezp ośredn ią  
w ła d z ą  su łtana.

1879 r .  k w ie c ie ń : u c h w a len ie  ko-nsty- 
stytuoj-i w 1 T y m o w ie , d-la K s ię 
s tw a  B u łg a r ii.  W y b ó r . A le 
k s a n d ra  B atten b erg a  n a  k s ię 
cia B u łg a r ii przez: W ie lk ie  
Z g ro m ad ze n ie  N  a-rodowe.
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1879 r. m a j: ogłoszenie p rz e z  su łtan a  
Statutu  O rgan icznego  d la  R u- 
mel-ii W sc h o d n ie j.

1885 r . w rze s ie ń : zam ach  stanu w  R u  -
m e lii W schodn. P ro k la m a c ja  
p rze z  re w o lu c jo n is tó w  p o łą 
czen ia  R u m e łii W sch. z K się 
s tw em  B u łg a r ii p o d  w ła d zą  
A le k s a n d ra  B atten berga.

„ lis to p ad : w o jn a  serhsko -bu ł- 
garska  (p o kó j w  m a rc u  1886).

1886 r . k w ie c ie ń : u zn an ie  p rz e z  T u r 
c ję  i m o c a rs tw a  eu ro p e jsk ie  
po łączen ia  B u łg a r ii z R u m elią  
W schodn ią .

„ s ie rp ień : spisek p rz e c iw  A le 
k s a n d ro w i i jego  p rzy m u s o w a  
abdykac ja .

„ w rze s ie ń : re g e n c ja  S tam boło- 
•w a  i  p o w ró t A le ks an d ra . D o 
b ro w o ln a  re zy g n a c ja  z tro n u  
i  w y ja z d  z B u łg a r ii. Z a m ieszk i 
w e w n ę trzn e .

1887 r. lip ie c : W ie lk ie  Z g ro m ad ze n ie
N a ro d o w e  w y b ie ra  F e rd y -  
n a:n da S a chs e n -K ob u r g - G o łh  a 
księc iem  B u łg a r ii. F a k tyc zn e  
rz ą d y  S tam bołow a.

1889 r .  o tw a rc ie  u n iw e rs y te tu  w  So
fii.

1894 r . m a j: upadek S tam bołow a  
w  następstw ie  k o n flik tu  z k s ię 
c iem  F e rd y n a n d e m .

1896 r .  m arze c : u znan ie  F e rd y n a n d a  
p rze z  Rosję.

1899 r . p ow stan ie  ch ło psk ie  na: sku 
tek w p ro w a d z e n ia  dziesięcin  
z p ro d u k tó w  ro ln y c h .

1902 r. ta jn y  sojusz m ię d z y  B u łg a rią  
a R osją  na w y p a d e k  w o jn y  
z N ie m c a m i, A u s tro -W ę g ra m i, 
R u m u n ią  lub T u rc ją . (

1905 r .  p ro je k t u n ii celnej m ięd zy  
B u łg a r ią  a  Serbią.

1908 r . p a źd z ie rn ik : książę F e rd y 
n a n d  p ro k la m u je  w  T y rn o w ie  
niepodleg łość K ró le s tw a  B u ł
g a r ii,  p rz y jm u ją c  zgodnie  
z tra d y c ją  b u łg a rs ką  ty tu ł  
((cara)).

1912 r .  m arze c — m a j: B u łg a ria , S e r
b ia  i G rec ja  z a w ie ra ją  ta jn y  
sojusz w o js k o w y  w  z w ią zk u  
z k w e s tią  m acedońską.

„ p a ź d z ie rn ik : w o jn a  B u łg a r ii 
z T u rc ją

1913 r . m a j:  u s ta le n ie ,g ra n ic y  m ięd zy  
T u rc ją  a  p a ń s tw a m i b a łk a ń 
s k im i —  lin ia  E-nos— M id ia , 
podp isan ie  p o k o ju  w  L o n d y 
nie.

„ cze rw ie c : w o jn a  z Serbią
i G rec ją  n a  tle  sp o ró w  o- p o 
d z ia ł  te ry to r ió w  p o tu re c k ic h  
po p o k o ju  lo n d yń sk im .

„ lip ie c : w y s tąp ie n ie  R u m u n ii
i T u r c j i  p rz e c iw  B u łg a rii.

„ s ie rp ie ń : p o k ó j w  B ukareszcie  
m ię d zy  B u łg a r ią  a so ju szn i
k a m i, u zys ka n ie  dostępu do 
M o rz a  E gejskiego, u tra ta  D o 
b ru d ży  p łd .

„ w rze s ie ń : pokó j w  K o n stan ty 
nopo lu  m ię d zy  B u łg a r ią  a  T u r 
cją-

1915 r . w rze s ie ń : B u łg a r ia  u zysku je
dalsze k a w a łk i te ry to r iu m  ód  
T u r c j i .  T ra k ta t  sojuszu m ię 
d z y  B u łg a rią , N ie m c a m i i  A u - 
s tro -W ę g ra m i p rz e c iw  Serb ii. 
P a r tie  o p o zy cy jn e  na a u d ie n 
c ji u F e rd y n a n d a  o ś w iad cza ją  
się p rz e c iw  zbrone j in te rw e n 
c ji B u łg a rii.

„ p a ź d z ie rn ik : p rzy s tą p ie n ie  do  
w o jn y  p rz e c iw  Serb ii.

1916 r. k w ie c ie ń : w p ro w a d z e n ie  n o 
w ego k a le n d a rza .

„ w rze s ie ń : w y p o w ie d ze n ie  w o j
ny R u m u n ii.

1917 -r. lip iec : w y s tąp ie n ie  G re c ji
p rz e c iw  B u łg a rii.

1918 r . W rzes ień : zaw ieszen ie  b ro n i
m ięd zy  B u łg a r ią  a K o a lic ją  
w  S alon ikach .

„ p a źd z ie rn ik : a b d y k a c ja  F e r 
dyn an d a, w s tą p ien ie  n a  tro n  
B orysa  I I I .

1919 r . p a źd z ie rn ik : gab in et S tam bo-
lijs k ie g o  szefa p a r t i i  ro ln ic ze j, 
lis to pad: p o d p is an ie  tra k ta tu  
pokojow ego- w  N e u illy  sur  
Seine; u tra ta  w y b rze ża  e g e j
skiego-.

1920 r . k w ie c ie ń : w y łąc zn e  rz ą d y  p a r 
t i i  ro ln ic ze j.

1922 r. S ta m b o lijs k i p rz e p ro w a d z a
zasadn iczą re o rg a n iza c ję  p a ń 
s tw a , lik w id a c ja  d a w n y c h  
p a r ty j p o lity czn y ch , w p ro w a 
dzen ie  O b o w ią zk o w e j S łużby  
P ra cy .

1923 r . c ze rw ie c : zam ach  stanu —
obalenie Stambolijskiego — 
rz ą d y  re a k c ji  do- r . 1934.
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1934 r. maj: zamach slan-u Kimona
Geotcgieva, re fo rm y  a d m in i
s tra c y jn e , p o d z ia ł B u łg ar,ii n;a 
7 o k ręg ó w , n a w ią z a n ie  sto
s u n kó w  z, ZSRR.

„ c ze rw ie c : ro z w ią z a n ie  p a r ty j  
p o lity czn y ch .

1935 r . k w ie c ie ń : n a w ró t do re ż im u
faszystowskiego,. B u łg a r ia  r z ą 
dzona, bez p a rla m e n tu .

1937 r . s tyczeń: podp isan ie  z Jugosła
w ią  p a k tu  w ieczyste j p r z y ja 
źni, w s p ó łp ra c y  i n ie w zru s zo 
nego p o k o ju .

1938 r .  m a rze c : «w y b o ry »  d o  W ie lk ie 
go Z g ro m ad ze n ia  N a ro d o w e 
go.

„ m a j: o tw a rc ie  "W ie lk ieg o • Zgr. 
N arodow ego'.

„ lip ie c : p o ro zu m ie n ie  z sąsia
d a m i co' do' zn ies ien ia  o g ra n i
czenia  zb ro je ń  B u łg a r ii.

1940 r . w rze s ie ń : odzyskan ie  D o b ru 
d ż y  połmdn.

1941 r . m a rze c : p rzy s tą p ie n ie  B u łg a 
rii do' obozu niemieckiego.

1942 r. u tw o rze n ie  F ro n tu  O jc z y ź n ia 
nego.

1944 r .  9 w rze ś n ia : objęcie rząd u  
p rze z  F ro n t O jc zyźn ian y , w y 
s tąp ien ie  p rz e c iw  N iem co m .

1946 r . w rze s ie ń : p ro k la m a c ja  R ep u 
b lik i L u d o w e j B u łg a r ii  po  
p rze p ro w a d ze n iu  re fe re n d u m  
ludowego'.

„ lis to p ad : gab inet G. D im itr o -  
va  —  w y b o ry  pow szechne do 
Z g r  om adz en la  N aro d o w e g o ,
zw y c ię s tw o  F ro n tu  O jc zy źn ia 
nego.

1947 r . lu ty : p o d p is an ie  tra k ta tu  po
k o jo w e g o  w  P a ry żu , u zn an ie  
rz ą d u  bułgarskiego' p rze z  A n 
glię-

„ lis to p ad : t r a k ta t  p rz y ja ź n i
m ię d zy  B u łg a r ią  a Jugosła
w ią .

„ g ru d z ie ń : u c h w a le n ie  n o w ej
ko n sty tu c ji.

1948 r .  s tyczeń: tra k ta t  p rz y ja ź n i
m ię d zy  B u łg a rią  ¡a ¡Rum unią. 

„ m arze c : t r a k ta t  p rz y ja ź n i
m ię d zy  B u łg a r ią  a ZSR R .

„ k w ie c ie ń  tra k ta t  p rz y ja ź n i
m ię d zy  B u łg a r ią  ,a Czechosło
w a c ją .

„ m a j:  tra k ta t  p rz y ja ź n i m ię d zy  
B u łg a r ią  .a P o lską. sb

K O N S T Y T U C J A  B U Ł G A R S K A  A  IN 
N E  K O N S T Y T U C J E  S Ł O W IA Ń S K IE

B u łg a ria , ta k  sam o ja k  i  pozostałe  
p a ń s tw a  s ło w iań s k ie , jest re p u b lik ą  
lu d o w o  d e m o kra ty c zn ą , w  k tó re j ca
ła  w ła d za  pochodzi od lu d u  i  do n ie 
go na leży . K o n sty tu c ja  b u łg a rs k a  g ło 
si, że lu d  w y k o n u je  w ła d z ę  przez o r 
gana p rze d staw ic ie ls k ie , p rze z  lu d  
w y b ie ra n e  w  w y b o ra c h  c z le ro p rzy -  
m ło tn ik o w y c h  i  p rze d  n im  o d p o w ie 
dzialne', o ra z  p rze z  re fe re n d u m  ( in 
s tytuc ję  re fe re n d u m  p rz e w id u je  r ó w 
n ież konst. ZS R R  1 F L R J ). O rg a n a m i 
p rze d s ta w ic ie ls tw a  w  B u łg a r ii są R a 
d y  L u d o w e  (o rg a n y  lo k a ln e ) i  Zgro 
m ad ze n ie  N a ro d o w e  (p a rla m e n t). 
W  in n y c h  p a ń s tw a c h  s ło w iań s k ic h  
is tn ie ją  tego sam ego ro d z a ju  o rg a n y  
re p re ze n ta c ji ludu , noszące ta k ie  sa
m e  lu b  podobne n a zw y  (Z w ią z e k  R a 
d z iec k i: R a d y  D e le g a tó w  L u d u  P r a 
cującego 1 R a d a  N a jw y ż s z a  ZSR R, 
Jugos ław ia : R a d y  L u d o w e  i P a r la 
m en t F L R J , C zech osłow acja : K o m i
te ty  N a ro d o w e  i Z g ro m a d ze n ie  N a 
ro d o w e , P o lska: R a d y  N a ro d o w e  
i  S e jm  U sta w o d a w c zy ).

W  B u łg a r ii is tn ie je  tro jak ieg o ' ro 
d z a ju  w łasność ś ro d k ó w  p ro d u k c ji:  
p a ń s tw o w a , spó łdzie lcza  i  p ry w a tn a ,  
z zas trze że n iem  d la  p a ń s tw a  w łasno
ści bo g actw  n a tu ra ln y c h ; z ie m ia  zaś 
jes t w łasnością tego k to  ją  u p ra w ia ,  
z w y k lu c ze n ie m  w ie lk ie j w łasności 
z ie m sk ie j. T e n  sam  tró jp o d z ia ł w ła 
sności ś ro d k ó w  p ro d u k c ji i  ta k ie  sa
m o  p o tra k to w a n ie  za g a d n ie n ia  w ła 
sności z ie m i z n a jd u je m y  w  Jugosła
w ii,  C zech osłow ac ji i Polsce (w " d w u  
osta tn ich  p a ń stw a ch  usta lona jest 
g ó rn a  g ra n ica  obszaru z ie m i d la  p r y 
w a tn e g o  w ła śc ic ie la : 50 h a ). O d no
śnie  do in n y c h  d z led z jn  życ ia  gospo
darczego  ko n sty tu c ja  b u łg a rs ka  po
s tan aw ia , że m ogą  b yć  u p a ń s tw o w io 
ne n ie k tó re  g a łęzie  lub p rze d s ię b io r
s tw a ; podobnie  głosi ko n sty tu c ja  ju 
gosłow iańska. W  C zech osłow ac ji n a 
leżą  do p a ń stw a  w szys tk ie  p rząd s ię - 
b ió rs tw a  z a tru d n ia ją c e  pomad 50 p r a 
c o w n ik ó w , w  Polsce w  zasadzie  tak  
samo. W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  n a to 
m ias t is tn ie je  ty lk o  socja lis tyczna  
(p a ń s tw o w a  lub  k o le k ty w n a ) w ła 
sność ś ro d k ó w  p ro d u k c ji, za tem  i z ie 
m i (d o zw o lo n e  jest ty lk o  dro bne p r y 
w a tn e  gospodars tw o) i p rze d s ię 
b io rs tw  w e  w szys tk ich  ga łęz iach  ży -
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c ia  gospodarczego. W  B u łg a r ii  
i  w  pozosta łych  państw ach s ło w ia ń -  
skich o b o w iązu je  system  g o s p o d a rk i 
p la n o w e j.

N a jw y ż s z y m  org anem  w ła d z y  p a ń 
s tw o w e j w  B u łg a r ii jest Z g ro m a d ze 
n ie  N a ro d o w e , k tó re m u  k o n sty tu c ja  
o d d a je  u s ta w o d a w s tw o  i  w szystk ie  
s p ra w y  p a ń stw a , n ie  p rze k a za n e  in 
n y m  o rg an o m  w ła d z y  p a ń s tw o w e j. 
1 a k ie  sarno stan ow isko  w  pań stw ie  
z a jm u je  R a d a  N a jw y żs za  ZS R R  
i  P a r la m e n t F L R J . K o n sty tu c ja  cze
chosłow acka zaś okreś la  ¿ g ro m a d ze 
n ie  N a ro d o w e  jako* n a jw y żs zy  o rg an  
w ła d z y  u s ta w o d a w c ze j, lecz, p rz y z n a 
ją c  m u ró w n ie ż  in n e  u p ra w n ie n ia  
c zy n i zen fa k ty c zn ie  n a jw y żs zy  o r 
gan w ła d z y  p a ń s tw o w e j. W  Polsce  
ustaw a  k o n s ty tu c y jn a  z 19. I I .  47 
o k reś la  S ejm  U s ta w o d a w c zy  ró w n ie ż  
ja k o  n a jw y żs zy  organ u s taw o d aw czy , 
ro zs ze rza  je d n a k  zakres  jegoi d z ia ła l
ności poza ustaw odaw stw o'.

W  B u łg a r ii, ja k  i  w  d w u  in n y c h  
je d n o lity c h  p a ń stw a ch  s ło w iań s k ic h  
C zech osłow ac ji i  Polsce, p a r la m e n t  
jes t je d n o izb o w y , w  Z S R R  zaś i w  Ju
go s ław ii, p a ń stw a ch  zw ią zk o w y c h  —  
d w u izb o w y : izb a  p ie rw s za  jes t p rz e d 
s ta w ic ie ls tw e m  ogółu ludności, izba  
d ru g a  jest p rze d s ta w ic ie ls tw e m  w s zy 
s tk ich  re p u b lik  zw ią zk o w y c h  w  r ó w 
n y m  stopniu; izb a  d ru g a  w  obu ty ch  
p a ń s tw a c h  is tn ie je  ty lk o  ja k o  jed n a  
z g w a ra n c y j suw eren ności ich  re p u 
b lik  zw ią zk o w y c h .

W  B u łg a r ii fu k c ję  g ło w y  p a ń stw a  
p e łn i k o le g ia ln y  p re zyd e n t,' tj. P re z y 
d iu m  Z g ro m a d z e n ia  N arodow ego ', 
w y b ie ra n e  p rze z  Z g ro m a d ze n ie  N a 

ro d o w e  ze sw ego gro na; podo bnie  
k o leg ia ln eg o  p re zyd e n ta , tj. p re z y 
d iu m  p a rla m e n tu , p o s iad a ją  Z w ią ze k  
R ad ziec k i i Jugosław ia . W  Czechosło
w a c ji  i Polsce g ło w ą  p a ń s tw a  jest 
jedn ooso bow y p re zy d e n t, w y b ie ra n y  
p rze z  p a rla m e n t.

N a jw y ż s z y m  org anem  w ła d z y  w y 
k o n a w c ze j w  B u łg a r ii  jest p o w o ły 
w a n y  i  o d w o ły w a n y  p rze z  p a rla m e n t  
rz ą d  ta k  s am o  ja k  w  Z w ią z k u  R a 
dzieck im  i  Jugosław ii; W  Czechosło
w a c ji w ładzia  t a  n a leży  do1 rz ą d u  
m ia n o w a n e g o  I o d w o ły w a n e g o  p rze z  
p re zy d e n ta  re p u b lik i. W  Polsce n a j
w yższą w ła d z ę  w y k o n a w c zą  s p ra w u 
j ą ,  p re zy d e n t, R ad a  P ań stw a  (k tó re i  
s lfiad  usta la  u s ta w a  k o n s ty tu c y jn a T  
o ra z  rz ą d , p o w o ły w a n y  i o d w o ły w a 
n y  przez, p re zyd e n ta .

W y  m  i a r  _ s p ra  w ie d li w  o ści w y k o n  u i a 
W i,T-11 ,1'11’ J3*  i w e  w szys tk ich  re 
p u b lik a c h  s łow iańskich , n ieza w is łe  
sądy S ę d z io w ie  bu łg arscy  pochodzą  
z w y b o ru , ta k  sarno ra d z ie cc y  i  ju g o 
s łow iańscy . W  C zech osłow acji i  w  P o l
sce s ęd z io w ie  pochodzą z m ia n o w a -  
m a  (z a w o d o w i) i z w y b o ru .

P ra w a  o b yw ate lsk ie  ko n sty tu c ja  
b u łg a rs ka  n o rm u je  p o d o b n ie  ja k  k o n 
s ty tu c ja  ZS R R , F L R J , C zech osłow acji 
ii po lska  us taw a  k o n s ty tu c y jn a  z 22.
I I .  47. M a m y  tu , p rz y  zac h o w an iu  
tra d y c y jn y c h  sw obód o b y w a te lsk ic h  
u trw a lo n e  zdobycze d e m o k ra c ji ludo-’ 
w e j: w  p e łn i u rze czyw is tn io n a  zasadę  
ró w n o ś c i w s zys tk ich  o b y w a te li, p ra 
wo, do p ra c y , do w y n a g ro d ze n ia  s łu 
sznego za p racę , p ra w o  do  w y p o c zy n 
ku , o p ie k i społecznej, do n a u k i itd .

as

CO PISZĄ INNI?
Jerzy  P e t r o v ,  prezes T o w a r z y 

s tw a  B ułgars iko-Polskiego w  S ofii: 
T o w a rzy s tw o  B u łg ars ko -P o lsk ie . (P o l-  
śa B a lg a r ija  —  zoh. s ir . 348).

T o w a rzy s tw o  B u łg a rs k o -P o ls k ie  is t
niało* ró w n ie ż  w  m ro c zn e j epoce fa 
szyzm u, a le  is tn ie n ia  jego n ie  odczu
wało* się w  naszej rzeczyw isto śc i po
lity c z n e j, społecznej i '  k u ltu ra ln e j.  
W ó w c za s  s to w arzy szen ie  to  było  
s tw o rzo n e  p rz e z  jed n ą  g ru p kę  naszej 
in te lig e n c ji, g łó w n ie  spec ja lis tów , ja k  

£  in ż y n ie rz y , a rch itek c i, le k a rze , a r ty -  
* ś c i  itp ., k tó rz y  u k o ń c zy li s tu d ia  w  P o l

sce, n ie k tó rzy  zaś ta k że  z łą c zy li się 
w ęzte m  m a łże ń s k im  z P o lk a m i. Ce
lem  ty c h  n ie w ie lu  czcicieli k u ltu r y  
p o ls k ie j, n ie  p o s iad a jących  z d ro w e j  
o rie n ta c ji p o lity c zn e j, n ie  b y ło  w te d y  
b y n a jm n ie j s tw o rze n ie  p rz y ja ź n i  
i  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  B u łg a r ia  a P o l
ską, jedności i so lidarnośc i m ię d zy  n a 
s zym i obu n a ro d a m i. M ia n o w ic ie  T o 
w a rzy s tw o  B u łg ars ko -P o lsk ie  w  o k re 
sie re ż im u  m o n arch o -faszys to w sk ieg o  
było* o rg a n iza c ją  n ie ży c io w ą  i  bez,- 
id e o w ą , ta k ą , ja k im i b y ły  ta kże  in n e  
tego* ro d z a ju  o rg a n iza c je : b u łg a rs k o -



ez e chosło-w a ck a, b u łgarsko- j u g o-sło -
w ia ń sk a  itp . T o w a rz y s tw a  te  k o rz y 
s ta ły  z  p o p a rc ia  w ła d z  m o n a rc h o -fa -  
szystow skich, a le  n ie  p rze d s ię b ra ły  
niczego1 istotnego d la  .w y tw o rz e n ia  
-p ra w d z iw ie  p rzy ja c ie ls k ic h  stosun
k ó w  z b ra tn im i s ło w ia ń s k im i n a ro d a 
m i P o lsk i, C zech o sło w ac ji i  Jugosła
w ii. W y tw o rz e n ie  ta k ic h  s tosunkó w  
z k r a ja m i s ło w ia ń s k im i w  ogóle nie  
leża ło  w  z a m ia ra c h  re ż im u  m ona-r- 
cho-faszystow skiego, k tó ry  w  c h a ra k 
te rze  a g e n ta  n iem ieckiego- d z ia ła ł 
w  zgodności z a n ty s ło w ia ń s ką  p o li
ty k ą  faszyzm u niemieckiego-.

Tylko- s to w a rzy s ze n ia  bułgars-ko -ra- 
dzieck ie  zn a la z ły  g ru n t d la  szybkiego  
ftzp o -w s ze c h n ie n ia  się w ś ró d  naszego 
ludu . Z a k a za n e  p rze z  w ła d ze  m on-ar- 
cho-faszystow skie , ro z w ija ły  się o-ne 
n ie m a l w  u k ry c iu , a- mimo- w szystko  
u m ia ły  p rz e p ro w a d z a ć  w ie lk ie  akcje  
po lityczne . Ale- s to w arzy szen ia  b u ł-  
g a rs k o -ra d z ie e k ie  —  -obecnie Z w ią ze k  
T o w a rz y s tw  B u łg arsko  -R  ad zi eck-i ch
jest o rg a n iza c ją  -niem al m ilio n o w ą  —  
p o w s ta w a ły  i r o z w ija ły  się na podsta 
w ie  w ie lk ie j p rz y ja ź n i i głębokiego- 
szacunku, ja k ie  n a ró d  b u łg a rs k i z a w 
sze o d c zu w a ł d la  n a ro d ó w  w ie lk ie g o  
Z w ią z k u  R ad z iec k ie g o  —  w  p rzeszło 
ści osw ob odzic ie li n a ro d u  b u łg a rs k ie 
go z w ie k o w e j n ie w o li tu re c k ie j, 
a w  c h w ili obecnej ty ch , które; p r z y 
c zy n iły  się do  w y z w o le n ia  B u łg a rii  
od  faszyzm u  n iem ieckiego.

Po 9 w rze ś n ia  1944 r .  po-wstały  
w  B u łg a r ii w a ru n k i d la  silnego ro z 
w o ju  nowego- ru c h u  s łow iańskiego. 
W szys tk ie  to w a rz y s tw a  s ło w iań s k ie  
u nas przekształcono- w  duchu ziasad 
lu d o w o -d e m o k ra ty c zn y c h , a re o rg a n i
za c ji uległo- ta kże  T o w a rz y s tw o  B u ł
g arsko -P o lsk ie . T o -w arzys lw o  to- w y 
tk n ę ło  sobie ja k o  cel, p rz y  cennym  
w s p ó łd z ia ła n iu  K o m ite tu  S ło w ia ń 
skieg o w  B u łg a r ii, w y tr w a łą  p racę  
dla  w y tw o rz e n ia  p ra w d z iw e j p rz y ja 
źn i i w s p ó łp ra c y , na p o d s ta w ie  w z a 
jem ności, m ię d zy  naszą re p u b lik ą  lu 
d ow ą a  lu d o w ą  re p u b lik ą  P o lską. T o 
w a rz y s tw o  p ra g n ie  o d k ry ć  p rze d  n a 
ro d e m  b u łg a rs k im  w ie lkość  ducha  
polskiego i jego w ie lk ie  osiągnięcia  
k u ltu ra ln e  na d ro d ze  w ie lo w ie k o w e 
go -rozw oju  historycznego-, ja k  i w ie l
k ie  sukcesy p o lity czn e  i gospodarcze  
n o w ej P o lsk i d e m o k ra ty c zn e j —  
a w  ten sposób p ra g n ie  w y tw o rz y ć  
z d ro w y  -i n ie  d a ją c y  się na ru s zy ć

zw ią ze k  m a t e r i a l n y  m ięd zy  o-bu b ra t
n im i n a ro d a m i. D la  osiągnięcia ta k  
w ytyczo n ych  zadań  T o w a rzy s tw o  B u ł- 
g arsko -P o lsk ie  w y k o rzy s ta ło  n iem a l 
w szystk ie  o d p o w ie d n ie  m om en ty , 
w szystk ie  w a żn e  d a ty  narodo-we  
z po lskiej h is to r ii p o lity czn e j i go
spodarcze j, b y  ja k  na js zerze j ro zp o 
w szechniać  ideę -praw dziw ego- b ra te r 
s tw a  i  w s p ó łp ra c y  m ięd zy  n a ro d a m i 
b u łg a rs k im  i- po lsk im .

H o n o ro w y m  . prezesem  T o w a r z y 
stw a B u łg ars ko -P o lsk ieg o  jest W a s y l 
K o la ro y , w ic e p re m ie r  i m in is te r  
s p ra w  zag ran iczn ych , fa k ty c zn y m  zaś 
prezesem  jest Jerzy  Petro-v, zara zem  
prezes K o m ite tu  Słowiańskiego; w  B u ł
g a r ii.  T o w arzy s tw o - liczy  obecnie oko
ło; 500 członków; w  S ofii i  posiada od
d z ia ły  w  m ias tach : W a rn a , Ruse 
i B urgas; p rzy g o to w u je  się zo rg a n i
z o w a n ie  ta k ic h  o d d z ia łó w  w  m ia 
stach: P ło w d iw , P-l-ew en, Szum en, 
S ta ra  Za,góra, P e rn ik  i  in.

B y  w y tw o rz y ć  sobie ja s n y  pog ląd  
na aktyw n o ść  T o w a rzy s tw a  B u lg a r-  
sko-Polskiego-, w y s ta rc za  p rz e jrze ć  
n astępu jące  dane o  jego- dotychczaso
w e j d z ia ła ln o śc i w  okres ie  ostatn ich  
la t  dw u.

U tw o rzo n o  stałe  a u d y c je  o Polsce 
w  ra d io  s-ofijskim, gdzie w ygłoszono  
szereg o d czytó w  o- żyoiu p o lity czn y m , 
gospodarczym  i k u ltu ra ln y m  w  b ra t
n ie j Polsce.

W ydano- d w ie  specjalne p u b lik ac je  
p ra so w e : je d n ą  z o k a z ji ś w ię ta  n a ro 
dow ego w y z w o le n ia  P o lsk i, a d ru g ą  
z o k a z ji 91 ro c zn ic y  śm ierc i w ie lk ie g o  
polskiego p o e ty  i  p a tr io ty  A d a m a  M i
c k ie w ic z a 1), k tó re  zostały  .rozpo
w szechnione masowo-. W ydano- b ro 
s zu ry  «W arszaw a- oskarża» (Vars:ava  
o b v m jav a ), k tó rą  rozp o w szech n io n o  
g łó w n ie  na u rzą d zo n e j w  W a rn ie  
wys-taw ie fo to g ra fii do-kum entarne j 
o- Polsce, d a le j p ra c ę  o zachodn ich  
g ra n ica ch  P o lsk i (Z a p a d n ile  g ra n ic i 
na Połśa) A . L ik o -v a 2), w y d a n ą  w  3 
tys. egz., oraz, b ro szu rę  «D ecyzje  I I I  
P le n u m  K o m ite tu  O g ó lnoslo \y iańskie- 
go i w ra ż e n ia  z b ra tn ie j P o lski»  (R e- 
ie -n ija ta  n a  t r e l i  ja  p len u m  n a  Obśtó- 
s la va n s k ija  K o m ite t -i ypećatlen.i-ja’ ot 
b ra ts ka  Po-lśa), z a w ie ra ją c ą  a r ty k u ły :  
St. B lagoeve j, J. P o tro ją , J. M ih a j-

ł)  Zob, «rżycie Sło-w.» 1947, n r  5-, str. 
189. R ed.

2)  Zob. w  n in . n u m e rze , s tr. 348. Red.
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lova  i K . V e lko va . W  ty m że  czasie 
ogłaszano w  p ra s ie  codziennej i  p e 
r io d y c zn e j liczne  a rty k u ły , o m a w ia 
jące  ró żn e  d z ied z in y  życ ia  w  b ra tn ie j 
Polsce, ja k  i n a  tem aty  ogólnosło
w i ańskie.

D zień  22 lip c a  —  polskie św ięto n a 
ro d o w e , obchodzono' w  ja k  n a ju ro 
czystszy sposób: w  r .  1940 w  te a trze  
«B ałkan », gdzie  na a ka d e m ii p rze m a 
w ia li W a s y l K o la ro v  i poseł p o ls k i I i .  
Z a le w s k i, w  r .  1947 zaś w  k in e m a to 
g ra fie  «Blagoey», gdzie  p rz e m a w ia li  
E. Z a le w s k i i  St? B lagoeva , o ra z  
p rzedstaw iono ' oko licznościow y  p ro 
g ra m  lite ra c k o -m u zy c zn y .

D n ia  26 stycznia 1947 w  T e a trz e  N a 
ro d o w y m  u rządzono  obchód w  z w ią 
zku  z  ro czn icą  ś m ie rc i A d a m a  M ic k ie 
w icza. N a  m a s o w y m  zeb ran iu  p rz e 
m a w ia li:  W . K o la ro v , poseł E . Z a le w 
s k i i  p ro f. P. D in e k o v ; nad to  o d b y ł 
się p ro g ra m  a rty s tyc zn y .

T o w a rz y s tw o  B u łg arsko  - Po lskie  
w zię ło  a k ty w n y  u d z ia ł w  o p rac o w a 
n iu  k o n w e n c ji k u ltu ra ln e j m ięd zy  
B u łg a rią  a P o lską  p rz e z  sw o ich  
p rze d s ta w ic ie li: p ro f. Iw a n a  L e ko v a, 
D o rę  Gabe ¡i P re s ła w a  K ârS ovskie- 
go, k tó rz y  po tem  b ra li  u d z ia ł w  n a 
ra d a c h  z po lską  p o d k o m is ją  d la  w y 
k o n a n ia  o w e j k o n w e n c ji, pod p rz e 
w o d n ic tw e m  w ic e m in is tra  E u g e n ii 
K rasso w skie j.

W  okres ie  s p ra w o zd a w c zy m  u rz ą 
dzono następu jące  odczyty  i w y k ła 
dy: « P ie rw s zy  p o w o je n n y  kongres  
s ło w iań s k i w  B elg rad zie» . «Proces B, 
Ile s s a  w  W a rs z a w ie » , « N o w a  polska  
poezja», «E le m en ty  społeczne w  lite 
ra tu r z e  po lsk ie j ł£ lX  i pocz. X X  w .», 
« T rz y le tn i p la n  gospodarczy w  P o l
sce», « K u ltu ra  polska», « R e fo rm a  r o l 
n a  w  Polsce», «M alarstw o ' polskie», 
«P o lska  dzisiejsza», . « M a ria  C urie», 
« N o w e  p ra w o  m ałżeń sk ie  w  Polsce». 
N a d to  w  r . 1946 u rzą d zo n o  w y k ła d  L . . 
K rzy c k ie g o , prezesa  K ongresu S ło
w ia n  A m e ry k a ń s k ic h , o ra z  re fe ra t  p.

B  oczko wsfciej, s e k re ta rk i T o w a r z y 
s tw a  P rz y ja ź n i P o lsk o -B u łg a rsk ie j 
w  W a rs z a w ie , o> d zia ła lno śc i tego to 
w a rzy s tw a , d a le j zo rg a n izo w a n o  ob
chód k u  czci padłego p rze d  ro k ie m  
polskieg o p a tr io ty  gen. ś w ie rc ze w -  
s k ie g o -W a lte ra , n a  k tó ry m  p rz e m a 
w ia li:  J. PetrO'V, prezes f - w a  B u łg a rT 
sko-Polskiego i  K o m ite tu  S ło w ia ń 
skiego w  B u łg a r ii,  o ra z  gen. F. K o- 
zovski im ie n ie m  B a d y  N a ro d o w e j 
F ro n tu  O jczyźnianego', a  w reszc ie  od
b y ły  się odczyty  n a  te m aty : « M a la r 
stwo po lskie» i  « M u zyk a  S zy m a n o w 
skiego». W  r . 1948 p rz e w id z ia n o  u ro 
czysty obchód w  d n iu  św ięta  n a ro 
dowego' P o lsk i, obchód w  roczn icę  
ś m ie rc i M ic k ie w ic z a  i  ‘w ie lk ieg o  p o l
skiego p o w ieśd o ,p isarza  S ien k iew icza  
■i iin.

P o n a d to  w y ś w ie tlo n o  f i lm y  polskie: 
« W a rs za w a  oskarża», « M ajd a n ek » , 
«Od O d ry  do B a łty ku » , « W a rs za w a  
budu je» 1 rn., p rz y  czym  ta k że  w y 
k ła d y  o Polsce ilustrow ano ' w y ś w ie 
tla n ie m  po lskich  k ró tk o m e tra żó w e k .

U rzą d zo n o  b e zp ła tn y  ku rs  ję zy k a  
polskiego', p rz y  pom ocy s ił dostarczo 
nych przez; T o w a rzy s tw o ; n a  kurs  
uczęszczało' 75 osób.

Oto- k ró tk ie  dane o d z ia ła ln o śc i 
T o w a rz y s tw a  B u łg ars ko  - Polskiego  
w  d zied z in ie  p ro p a g a n d y  o św ia to w e j 
i  n a u k o w e j w  ok res ie  ostatn ich la t 
dw u. D zia ła ln o ś ć  ta  n ie  b y ła  b y n a j
m n ie j dostateczna —  obecnie o n a  ro z 
ra s ta  się c o raz  b a rd z ie j. A le  to, czego 
dokonano  do d z is ia j, w s k a zu je  n a m  
w ła śc iw ą  d ro g ę  d la  w y tw o rz e n ia  
p ra w d z iw e j p rz y ja ź n i, zgody i  w spó ł
p ra c y  m ię d zy  d w o m a  n a ro d a m i sło
w ia ń s k im i, b u łg a rs k im  i po lsk im , 
oraz p rz y ja ź n i i  zgody także  z in n y 
m i s ło w ia ń s k im i i  n ies ło w ia ń sk im i 
n a ro d a m i d e m o k ra ty c zn y m i, a z w ła 
szcza ro zb u d o w y  w ie czn e j p rz y ja ź n i  
z naszym  o s w o b o d zitie lem  i b e z in 
te reso w n ym  p ro te k to re m , w ie lk im  
Z w ią z k ie m  R ad z iec k im .

KRONIKA POLITYCZNA
S P R A W Y  O G O L N O S Ł O W 1 A N S K IE

23— 24. V I .  o d b y w ała  się w  W arszat- 
V ie  k o n fe re n c ja  m in is tró w  s p ra w  za
g ra n iczn y ch  ośm iu za p rzy ja źn io n y c h  
p a ń s tw  w ś ró d  n ich  i p a ń stw  s ło w ia ń 

skich. O b ra d y  pośw ięcone b y ły  s p ra 
w o m  o sta tn ich  p o s ta n o w ie ń  k o n fe re n 
c ji lo n d y ń s k ie j odnośnie do N iem iec . 
U c h w a ły  p o w z ię te  na te j ostatn iej 
p rze z  p rze d s ta w ic ie li F ra n c ji, A n g lii 
i U S A  z m ie rz a ją  do o d b u d o w y  n ie 
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mieckiegO' p o ten c ja łu  m ilita rn e g o  
i  do o d e rw a n ia  zac h o d n ic h  s tre f N ie 
m iec  od reszty  państw a. K o n fe re n c ja  
m in is tró w  w  W a rs z a w ie  o p rac o w a ła  
ośw iad czen ie , w  k tó ry m  o d m a w ia  
p rz y z n a n ia  d ecyzjom  k o n fe re n c ji lo n 
dyńskie j m ocy p ra w n e j (p o w z ię to  je  
bez u d z ia łu  c zw a rte g o  m o c a rs tw a  —  
Z S R R ) i  ja k ie g o k o lw ie k  a u to ry te tu  
m o ra ln eg o 1.

30. V I.  B iu ro  In fo rm a c y jn e  9 -ciu  
p a r ty j ko m u n is tyc zn yc h  i ro b o tn i
czych ogłosiło  re zo lu c ję  o s y tu ac ji 
w  Jugos łow iańskie j P a r t i i  K o m u n i
s tycznej, u ja w n ia ją c  k ryzy s , ja k i  obe
cnie p rz e ż y w a  p a r t ia  i  w s k azu jąc  
d ro g i w y jśc ia . P o lity k ę  p rz y w ó d c ó w  
ju g o s ło w ia ń s k ic h  c h a ra k te ry z u je  się  
w  re zo lu c ji p rze d e  w szys tk im  ja k o  
odejście od zasad m a rk s iz m u -łe ń in i-  
zm u i  u p ra w ia n ie  n ie p rzy ja zn e j p o 
l i t y k i  w  stosunku do  ZSRR.

S iedziba  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o  p a r 
ty j k o m u n istyc zn yc h  i  ro b o tn ic zy ch  
została  p rze n ie s io n a  z, B e lg ra d u  do  
B ukaresztu .

Partie komunistyczne i robotnicze 
państw demokracji ludowej jedno
myślnie aprobowały stanowisko Biu
ra Informacyjnego odnośnie do Ko
munistycznej Partii Jugosławii.

30. V I I .  w 1 B e lg ra d z ie  rozpoczęta  
się k o n fe re n c ja  n a d d u n a jsk a , w  k tó 
re j w z ię ły  u d z ia ł w szys tk ie  p a ń stw a  
n a d d u n a jsk ie  z  w y j. N iem iec . A u s tria  
uczestn iczy ła  w  r o l i  d oradcy.

ZS B R
1. V. nastąpiła wymiana not mię

dzy rządami Związku Radzieckiego1 
i Pakistanu w celu nawiązania sto
sunków dyplomatycznych.

4. V . r z ą d  ra d z ie c k i w ys to s o w a ł do  
rz ą d u  K o lu m b ii no tę  w  s p ra w ie  za 
m achu  n a  ra d z ie c k ic h  p rze d s ta w ic ie li 
d y p lo m atyc zn yc h  w  sto licy  K o lu m b ii.

9. V . m in . M o to to w . w  im ie n iu  r z ą 
du rad zieck ieg o ' z ło ży ł ośw iadczen ie , 
że rz ą d  odnosi s ię p o z y ty w n ie  do 
życzeń rz ą d u  U S A  polepszenia sto
s u n k ó w  a m e ry k a ń s k o  - ra d z ie c k ic h  
i w  m yśl te j p ro p o z y c ji zgadza się na  
o m ó w ie n ie  i u re g u lo w a n ie  is tn ie ją 
cych ró żn ic  m ię d zy  obu p a ń s tw a m i."

10. V . n a  pos iedzeniu  K o m is ji d la  
s p ra w  e h e rg ii a to m o w e j de leg a t r a 
dzieck i w y p o w ie d z ia ł się p rz e c iw  
p ro p o zy c ji trze c h  m o c a rs tw  zachod
n ich  l ik w id a c ji  K o m is ji. D e leg a t

ośw iadczył, że p o ro zu m ie n ie  byłoby  
m o żliw e , gdyby U SA  d ą ży ły  szczerze  
do us ta n o w ie n ia  m ię d zy n a ro d o w e j 
k o n tro li e n e rg ii a to m o w ej.

15. V . rz ą d  ra d z ie c k i u zn a ł n ow e  
p a ń s tw o  Iz r a e l i  jego. rz ą d  ty m cza 
sowy.

19. V . A gencja  TA S S  og łos iła  k o m u 
n ik a t w  z w ią zk u  z d e k la ra c ja  d e p a r
ta m en tu  stanu U S A  z d n ia  18. V. 
s tw ie rd za ją c ą  rozb ieżność spraw , am e- 
ry k a ń s k o -ra d z łe c k ic h . K o m u n ik a t w y 
ja ś n ia  _ s tan o w isko  rz ą d u  ZS R R , k o 
m e n tu ją c  11 p u n k tó w  d e k la ra c ji a m e 
ry k a ń s k ie j i po d kreś la  gotowość  
Z S R R  do w za je m n e g o  ro z p a trz e n ia  
is tn ie jąc y ch  rozb ieżności.

27.  ̂ V . zosta ło  u tw o rzo n e  poselstw o  
ra d z ie c k ie  w  T e l-A v iv  i  żyd o w skie  
w  M oskw ie.

2. V I .  U S A  p rze s ła ły  rz ą d o w i r a 
d zieck iem u  notę  w  -s p ra w ie  T rie s tu  
z  prośbą o za k o m u n ik o w a n ie  poglą 
d ó w  odnośnie do p ro ce d u ry , ja k ą  n a 
leża łob y  zastosow ać celem wspólnego  
ro z p a trz e n ia  p rze z  za in te re so w a n e  
p a ń s tw a  s p ra w y  z w ro tu  T r ie s tu  W ło 
chom . •

10. V I I .  w  M o s k w ie  zosta ła  p odp i
sana m ięd zy  Polską a ZS R R  u m o w a
o. stosunkach p ra w n y c h  na g ra n ic y  
p o ls ko -ra d z ie c k ie j i  o sposobie re g u 
lo w a n ia  s tosunków  g ran iczn ych .

CZECHOSŁOWACJA
1. V . p a r la m e n t czechosłow acki za 

tw ie rd z ił  jedn og łośn ie  bu !garsko-cze- 
chosłow acki tra k ta t  p rz y ja ź n i, w s p ó ł
p ra c y  i w za je m n e j p om ocy  z a w a rty  
23 k w ie tn ia  br.

7. V . p ro je k t k o n s ty tu c ji czechosło
w a c k ie j, d o  którego' w  czasie dysku- 
syj p u b lic zn y c h  zgłoszono szereg  po
p ra w e k , zosta ł p rz e k a za n y  p len u m  
Z g ro m a d ze n ia  N aro d o w e g o .

9. V . k o n s ty tu c ja  została  je d n o 
m yś ln ie  uch w alo n a .

12. V . poselstw o czechosłow ackie  
w  A rg e n ty n ie  zw ró c iło  się do rzą d u  
A rg e n ty n y  z żąd a n iem  w y d a n ia  " b. 
m in . D urëanskiego , k tó ry  z n a jd u je  
się na liście czecho słow ackich  p rze 
s tęp ców  w o je n n y ch .

20. V . r z ą d  czechosłow acki u zn a ł 
n o w e  p a ń stw o  Iz r a e l i  jego  rz ą d  ty m 
czasow y.

30. V . n,a te re n ie  całego p a ń stw a  
o d b y ły  się w y b o ry  do p a rla m e n tu . 
L is ta  w y b o rc za  F r o n tu . N a ro d o w e g o
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s ku p iła  p rze d s ta w ic ie li w szys tk ich  
s tro n n ic tw  p o lity czn y ch  re p re ze n to 
w a n y c h  w  rzą d z ie . O gółem  oddano  
8,005.887 g łosów  z czegoś w a żn y c h  
7,205.359. N a  lis tę  F ro n tu  N a ro d o w e 
go p a d ło  6,431.111 g łosów  t j .  89,3% , 
b ia ły c h  karte le  odd an o  774.248 tj. 
10,7%. N a  tzw . h is to ry czn e  z ie m ie  
czeskie tj. Czechy, M o ra w y  i  Śląsk  
p rz y p a d ło  229 m a n d a tó w , ń a  S ło w a 
c ję  71. P o d z ia ł m a n d a tó w  na poszcze
gólne p a r t ie  p rze d s ta w ia  się n astępu
jąco : czeska p a r t ia  k o m u n is tyc zn a  
160 m a n d a tó w , s ło w ac k a  p a r t ia  kom . 
54, p a r t ia  s o c ja ld e m o k ra tyc zn a  23, 
p a r t ia  lu d o w a  23, p a r t ia  socja lis tyczr 
n a . 23, p a r t ia  o d ro d zen ia  S ło w a c ji 12, 
s ło w ac k a  p a r t ia  w o lnośc i 5.

K o m u n istyc zn a  P a r t ia  C zech osłow a
c ji w y k a z u je  znaczny ro z ro s t liczebn y  
w  ostatn ich  m iesiącach. W  m a ju  lic z 
b a  c z ło n k ó w  osiągnęła, c y frę  2,048.000.

N a ro d o w y  K o m ite t W y k o n a w c zy  
w  B ra ty s ła w ie  ogłosił decyzję  w  s p ra 
w ie  o b ra n ia  n o w e j s to licy  d la  S ło w a 
c ji w  c en tru m  k ra ju . N o w ą  sto licą  
m a  się stać Ż y lin a , K o m ite t ro z p a try 
w a ł p ro b le m y  zw ią za n e  z p rze n ies ie 
n ie m  w szystk ich  w ła d z  i u rzę d ó w .

2. V I .  w szys tk ie  d z ie n n ik i p o ś w ię 
c iły  obszerne a r ty k u ły  100-le łn ie j 
ro c zn ic y  p ie rw s ze g o  Z ja zd u  S ło w ia ń 
skiego w  P ra d ze .

5. V I .  now o m ia n o w a n y  a m b as ad o r  
czechosłow acki w  Polsce d r  F r . P i-  
śek z ło ży ł w  B e lw e d e rze  s w e  lis ty  
u w ie r  z y te in  i a j ą ce.

7. V I.  p re z y d e n t R e p u b lik i C zecho
s ło w a c k ie j d r  E d w a rd  BeneS z re z y 
g n o w a ł ze swego, s tan ow iska . R zą d  
czecho słow acki p rz y ją ł  d y m is ję  i  upo
w a ż n ił  p re m ie ra  G o ttw a ld a  d o  p o d p i
s y w a n ia  u s ta w  w  zastępstw ie  p re z y 
denta  re p u b lik i. P re m ie r  G o ttw a ld  
p o d p is a ł w  d n iu  9 cze rw c a  n o w ą  k o n 
stytuc ję .

.14. V I .  p re m ie r  E le m e n t G o ttw a ld  
w y b ra n y  został p rze z  Z g ro m ad ze n ie  
N a ro d o w e  p re zy d e n te m  R e p u b lik i 
C zech o sło w ackie j. N o w y  p re zy d e n t 
p r z y ją ł  d y m is ję  dotychczasow ego  
rz ą d u  i p o w ie rz y ł m is ję  u tw o rz e n ia  
now eg o  A n to n ie m u  Z apoto ck iem u, 
dotychczas o w em u w i c ep re m  ie r  o w i.
S k ła d  now o u k o n sty tu o w an e g o  rzą d u  
p rz e d s ta w ia  się n astępu jąco : czeska  
p a r t ia  k o m u n istyc zn a  9 "  m in is tró w , 
p a rtia  s o c ja ld e m o k ra ty c zn a  3, p a r t ia  
lu d o w a  2 , p a r t ia  so cja lis tyczna  2 , sło
w a c k a  p a r t ia  k o m u n ist, 3, s ło w acka

p a r t ia  o d ro d zen ia  1, s ło w acka  p a r t ia  
w olności 1, b e z p a rty jn y  1.

19. V I .  p re zy d e n t re p u b lik i p odp isał 
ustaw ę am n esty jn ą , k tó ra  p rz e w id u 
je : 1) u m o rze n ie  k a r  w ię z ie n ia  za  
p rze s tęp s tw a  p ospo lite  do  I-g o  ro k u , 
k a r y  w yższe  zosta ją  a u to m atyczn ie  
skrócone, 2)  k a ry  za  p rzestęp stw a  po - 
lityc zn e  m ogą być u m o rzo n e  na in d y 
w id u a ln e  p ro śb y  skazanych, 3 ) oby
w a te le  czechosłow accy, k tó rz y  zb ieg li 
za g ra n ic ę  m ogą skorzystać  z a m n e 
s tii p o d  w a ru n k ie m  p o w ro tu  do k r a 
ju  w  ciągu trze c h  m iesięcy.

27. V I .  n a  Z je źd z ie  de lega tów  so- 
c ja l-d e m o k r a tó w  , czechosłow ackich  
za p a d ła  u c h w a ła  w  s p ra w ie  z je d n o 
czen ia  p a r t i i  z; p a r t ią  kom unistyczn ą.

iNa pos iedzeniu  m ieszanej k o m is ji 
Czech o sło w a c k  o - w ę g ie rsk i e j u s ta i on y  
został dalszy p la n  p rze s ie d la n ia  W ę 
g ró w  ze S ło w a c ji. W  ciągu czerw ca  
przes ied lo no  310 jedn ostek  gosp o d ar
czych t j.  1.209 osób. N a  o p ró żn io n e  
g ospodars tw a  p rzy b ę d ą  S łow acy  
zi W ę g ie r.

C zech o sło w ackie  w ła d z e  be zp ie 
czeństw a w y k r y ły  w  msc. H ra.dec  
K rá io v é  n o w ą  o rg a n iza c ję  szp iegow 
ską, k tó re j celem  b y ło  z o rg a n izo w a 
n ie  szp iegostw a w o jsko w eg o  i  gospo
darczeg o  w  C zech osłow acji.

3. V I I .  w  zw ią zk u  z p o łączen iem  się 
czecho słow ackich  p a r ty j ,  k o m u n is ty 
cznej i  s o c ja ld e m o k ra ty c zn e j, fra k c ja  
p a rla m e n ta rn a  p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra 
tyczne j o p u b lik o w a ła  k o m u n ik a t, 
w  k tó ry m  donosi, że w  p e łn y m  s k ła 
d z ie  w s tę p u je  d o  fr a k c ji  p a r la m e n 
ta rn e j p a r t i i  kom u n istyczn e j.

21. V I I .  w  B u ka re szc ie  zosta ł p o d 
p isa n y  u k ła d  o p rz y ja ź n i, w s p ó łp ra c y  
i  w za je m n e j p om ocy  m ię d zy  C zecho
s łow ac ją  a R u m u n ią .

J U G O S Ł A W IA
21. V I I .  w  B e lg ra d z ie  odbył s ię  V  

K ongres K o m u n is tyc zn e j P a r t i i  Jugo- 
s ło w ik  M im o  zaproszeń w ys to s o w a 
n y c h  p rz e z  K P J , żad n a  z  p a r t i i  ko 
m u n is tyczn ych  i  ro b o tn ic zy ch  n ie  de
le g o w a ła  s w y ch  p rze d s ta w ic ie li.

B U Ł G A R IA
11. V . P re zy d iu m  B u łg ars k ie g o  

Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  r a ty f ik o 
w a ło  u k ła d  o  p rz y ja ź n i,  w s p ó łp ra c y  
i w za je m n e j pom ocy z a w a r ty  dn. 23. 
IV . br. z C zechosłow acją .
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18. V . p rze d staw ic ie le  K o m ite tu  
C en tra ln e g o  B u łg ars k ie j P a r t i i  R o 
botn iczej (K o m u n is tó w ) i B u łg ars k ie j 
P a r t i i  S o 'c ja l-D em o k ra tó w  podp isali 
p ro to k ó ł o po łączen iu  obu p a r ty j.  
P ra k ty c zn e  p rze p ro w a d ze n ie  z je d n o 
czenia  m a  nastąp ić  w  ciągu jednego  
m iesiąca.

20. V . rz ą d  b u łg a rs k i u zn a ł n o w e  
p aństw o  Iz r a e l i  jego  rz ą d  ty m cza 
sowy.

29. V . p rz y b y ła  do  P o lsk i o fic ja ln a  
d elegacja  rz ą d o w a  b u łg a rs ka  z. p re m . 
D im .itro .vem  na czele. M ię d zy  obu 
p a ń s tw a m i został p o d p is an y  u k ła d  
o p rz y ja ź n i, w s p ó łp ra c y  i  w za je m n e j 
p o m o c y  n a  la t  20 z au tom atyczną  
p ro lo n g a tą  co 5  la t. R ów nocześnie  
postanow iono, p o d n ies ien ie  p rze d sta 
w ic ie ls tw  d yp lo m atyc zn yc h  d o  ra n g i 
am basad.

29. V . n o w y  a m b asado r B u łg a r ii  
w rę c zy ł p rze w o d n ic ząc em u  P re z y 
dium. R ad y  N a jw y żs ze j ZS R R  lis ty  
u w ie rzy te ln ia ją c e .

10. V I .  B u łg a rs k ie  Z g ro m ad ze n ie  
N a ro d o w e  ra ty f ik o w a ło  u k ła d  o p rz y 
ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  z a w a rty  z Polską  
w  d n iu  29 m a ja  b r.

B u łg a r ia  zg o d z iła  się p o d ją ć  sto
sunki d yp lo m atyc zn e  z G rec ją  n a  n a 
s tęp u jących  w a ru n k a c h : 1) rz ą d  g re 
c k i n ie  będzie  p ro w a d z ił  a k c ji p rz e 
c iw  n iepodległości B u łg a r ii,  2) za p rze 
s tan ie  a ta k ó w  i  p ro w o k a c y j g ra n ic z 
nych, 3)  u k a rz e  w in n y c h  zab ó js tw a  
trze c h  s tra ż n ik ó w  b u łg a rs k ich  o raz  
p rz y z n a  .odszkodow ania  ro d z in o m . 
R zą d  g re c k i zg o d z ił się n a  p o s ta w io 
ne w a ru n k i.

16. V I I .  w  S o fii został podp isan y  
u k ła d  o p rz y ja ź n i, w s p ó łp ra c y  i  w z a 
je m n e j pom ocy m ięd zy  B u łg a r ią  
a ’W ęg ra m i.

24. V I I .  poseł b u łg a rs k i w 'O N Z  z ło 
ż y ł p ro tes t p rz e c iw  o s trze liw a n iu  te 
ry to r iu m  bułgarskiego, n a  g ra n ic y  
b u łg a rs k o -g re c k ie j.

Ł U Ż Y C E
P rz e m ia n y  w  łu ż y c k ic h  i p ro łu ż y c -  

k ic h  o rg a n iza c ja ch  w  C zechos łow ac ji. 
W y d a rz e n ia  w  C zech osłow acji odb iły  
się s iln y m  echem  ta k  w ś ró d  Ł u ży c za n  
w  C zech osłow acji, ja k  i  w  p ro łu ży c -  
k ic h  o rg a n iza c ja c h  czechosłow ackich . 
W ś ró d  Ł u ży czan  p o w sta ł, ta k  ja k  
w  in s ty tu c ja ch  czechosłow ackich , K o 
m ite t A k c ji  ce lem  oczyszczenia sze-

re g ó w  łu życ k ic h  od re a k c y jn y c h  ele
m en tó w . K o m ite t A k c ji z lik w id o w a ł  
d z ia ła ją c y  w  P ra d z e  «Łużisko -serbski 
N a ro d n y  W u b je rk » , a k ie ru ją c y  jego  
k a n c e la rią  ks. W je n k  zap rzesta ł 
w s ze lk ie j dzia ła lno śc i. R ó w n ie ż  i  s tu 
denci łużyccy w  P ra d z e  u tw o rz y li  
K o m ite t A k c ji, w y d a la ją c  ze sw ych  
szeregów  H e lm u ta  C yźa, k tó ry  n a d 
u ż y w a ł dobrego im ie n ia  łużyckiego.. 
W  W arno cica ich  łu życ cy  ro b o tn ic y  
s tw o rz y li ró w n ie ż  K o m ite t A k c ji, k tó 
r y  w y s ła ł do p re m ie ra  G o ttw a ld a  d e 
peszę, w y ra ż a ją c  s w o ją  radość  z  po
w o d u  zw y c ię s tw a  w  C zech osłow acji 
ż y w io łó w  d e m o kra ty c zn y ch  o raz  za 
k a z a ł ks ięd zu  R a b o w i dalszego n a u 
c zan ia  w  łu ży c k ic h  szkołach. U su n ię ty  
został ró w n ie ż  ks. Pawreł K r je ć m a r  
w  R u m b u rk u . P ra s k a  «Spolećnost 
P fa te l Lużice» w  P ra d ze  w ystosow ała  
do K o m ite tu  S łow iańsk iego  w  P r a 
dze n a  rę c e  m in . Nejedle.go pism o, 
w  k tó ry m  p o d k re ś la , że dotychczaso
w a  p o lity k a  «Spolećnosti» szła po  l i 
n i i  w a lk i z. re a k c y jn y m i c zy n n ik a m i 
łu ż y c k im i s k u p io n y m i w  «Serbskiej 
N airodnej R adzie»  i w  «Serbskim  N a -  
ro d n y m  W u b je rk u »  o ra z  p o p ie ra n ia  
c zy n n ik ó w  postępow ych , skup ionych  
d o o k o ła  « D o m o w in y» . ( j r j

SŁOWIANIE NA OBCZYŹNIE •
R o z w ó j życ ia  n a ro d o w e g o  p o łu d 

n io w y c h  S ło w ia n  w  obecnych Wę
grzech . D z ie n n ik  W ę g ie rs k ie j P a r t i i  
P ra c u ją c y c h  «Szahad N ćp» z 30 m a ja  
p o d a ł garść in te re s u ją c y c h  in fo rm a 
c ji d o tyczących  ro z w o ju  życ ia  n a ro 
dow eg o  ludności p o łu d n io w o -s ło w ia ń -  
skrej na te re n ie  obecnych W ę g ie r.  
Ludn ość ta  zo rg a n izo w a n a  jest w  «De
m o k ra ty  czn ym  Z w  i ą zk  u W  ę g ie r sk ich  
S ło w ia n  P o łu d n io w yc h » , k tó reg o  ge
n e ra ln y m  s e k re ta rze m  jest poseł do. 
p a rla m e n tu  A n to n i Rob. L iidność ta  

. poprzednio , ży ła  p o d  u c isk iem  n a ro 
d o w ym . W y z w o le n ie  W ę g ie r  z d a w a 
ło  się p rzy n ieś ć  k o n iec  tem u ucisko
w i i p o łu d n io w i S ło w ia n ie  w z ię li 
c zy n n y  u d z ia ł w  o rg a n izo w a n iu  a n ty 
faszystow skiego fro n tu  S ło w ia n , a le  
re a k c y jn a  k lik a  E r . N a g y ’a un iem o 
ż liw ia ła  w łą cze n ie  p o łu d n io w y c h  Sło
w ia n  w  proces d e m o k ra ty z a c ji W ę 
g ier. D o p ie ro  oczyszczenie życ ia  w ę 
g iersk ieg o  od e le m en tó w  re a k c y jn y c h  
um ożliw iło , p e łn ą  re a liz a c ję  p ro g ra 
m u w ę g ie rs k ie j d e m o k ra c ji, do tyczą 
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cego absolutnego ró w n o u p ra w n ie n ia  
n ie -w ę g ie rsk ie j ludności. Już w  r . 
1946 w  re jo n ac h  B a ra n y a  i  B deska 
o tw a r to  40 szkó ł z ję z y k ie m  p o łu d n io - 
w o -s ło w iań s k im , a obecnie w  p ro g ra 
m ie  W ę g ie rs k ie j P a r t i i  P ra c u ją c y c h  
leży  o tw a rc ie  dalszych 40-tu. W  Pecs 
założone zostało s e m in a riu m  n a u czy 
c ielskie kształcące n au czyc ie li do tych  
szkół, w  B a ja  zaś m a  być  u tw o rzo n a  
szkoła średnia . W  ra m a c h  « D e m o k ra 
tycznego Z w ią z k u  W ę g ie rs k ic h  S ło 
w ia n  P o łu d n io w yc h »  p o w sta ł cały

szereg o ś w ia to w yc h  i  k u ltu ra ln y c h  
kó l. W g  za rzą d ze n ia  m in is tra  s p ra w  
w e w n ę trzn y c h  R a jk a , w  gm inach, 
w  k tó ry c h  w  w ię ks ze j ilości zam ie 
s zku ją  S erb o w ie , C h o rw a c i lub S ło
w eńcy, ogłoszenia u rzę d o w e , napisy, 
k w e stio n ariu s ze  itd . m ogą być d w u 
języczne. T a k  z ró w n a n a  w  sw ych  
¡p raw ach ludność p o łu d n io w o  - s ło
w ia ń s k a  W ę g ie r  w  p e łn i p rzy c zy n ia  
się do re a liz a c ji  zam ierze ń  d e m o k ra 
c ji w ęg ie rsk ie j.

( F )

KRONIKA GOSPODARCZA
ZSR R

3. V . R ad a  M in is tró w  Z w . R ad z iec 
kiego p o s ta n o w iła  ro zp is ać  trze c ią  
p a ń s tw o w ą  pożyczkę w e w n ę trz n ą  n a  
odbu dow ę i  ro z w ó j go sp o d ark i n a ro 
d o w ej n a  ogólną sum ę 20 m ilia rd ó w  
ru b li  n a  okres la t 20-tu. W  d n iu  4. V . 
s u b sk ry p cja  p rzy n io s ła  ju ż  sum ę 20 
m ilia rd ó w  119 m ilio n ó w  ru b li.

4. V . w  B e r lin ie  o d b y ła  się k o n fe 
re n c ja  w  s p ra w ie  tra n s p o rtu  m ię d zy  
.p rzed staw ic ie lam i s tre fy  ra d z ie c k ie j  
i  b ry ty js k ie j.

13. V . m ięd zy  Polską a ZS R R  p o d 
p isa n y  został w  M o s k w ię  p ro to k ó ł  
u s ta la jący  w za je m n e  d ostaw y to w a 
ro w e  n a  1948 r .  w  ra m a c h  « U m o w y
0 w z a je m n y c h  dostaw ach to w a ró w ' 
w  la ta c h  1948— 1952» z dn. 26. I .  1948. 
N a  zasadzie  tego p ro to k ó łu  ustalono', 
że w a rto ść  dostaw  w  ro k u  b ieżącym  
w y n ies ie  p o n a d  110 m il. doi. z k ażd e j 
s tro n y . Z w . R ad z ie c k i m a  dostarczyć  
Polsce: b a w e łn y , ru d y  że lazne j, c h ro 
m o w e j i  m an g a n o w e j, m e ta li k o lo ro 
w y c h . p ro d u k tó w  n a fto w y c h , tra k to 
r ó w  i sam ochodów . W  za m ia n  Polska  
do s ta rc zy : w y ro b ó w  w łó k ien n ic zyc h
1 dzian ych , k o n fe k c ji, cynku :i b lachy  
c yn k o w e j, cem entu, w a g o n ó w  k o le jo 
w y c h , c u kru , w y ro b ó w  żelaznych, 
w ęg la  i koksu, szkła, p a p ie ru  i  w y ro 
b ó w  p a p ie ro w y ch .

31. V . p rz y b y ła  do M o s kw y  duńska  
deleg ac ja  h a n d lo w a  d la  p rz e p ro w a 
dzen ia  w stępnych  ro z m ó w  do. z a w a r 
c ia  u m o w y  h a n d lo w e j.

5. V I .  Z w ią z e k  R ad z ie c k i zgodził się 
na skreślen ie  n iew yp ła co n yc h  dotąd  
odszkodow ań w o je n n y c h , n a le żn yc h  
m u od F in la n d ii. W a rto ś ć  ic h  w ynos i

Zyc ie  S łow iańsk ie  7-8-9

70 m il. doi. R ów nocześnie  rz ą d  r a 
dzieck i zg o d z ił się u d z ie lić  F in la n d ii  
pożyczki w  w ys. 5 amin. doi. na  w y 
ją tk o w o  dogodnych w a ru n k a c h  s p ła 
ty  (2 % ).

7. V I .  r z ą d  ra d z ie c k i p o s ta n o w ił 
zm n ie jszyć  o dszkodo w an ia  w o je n n e  
należne m u od R u m u n ii o 50%  o raz  
o dszkodo w an ia  w o je n n e  należne od  
W ę g ie r  ró w n ie ż  o 50%  z w ażnością  
o d  1 lip ca  tor.

5. V I I .  w  M o s k w ie  została  p o d p i
sana u m o w a  h a n d lo w a  m ię d zy  ZS R R  
a H o la n d ią  na okres 1 ro k u .

10., V I I .  podp isano w  K open hadze  
ra d z ie ck o -d u ń s k i u k ła d  h a n d lo w y . 
D a n ia  będzie  dostarczać p ro d u k ty  
ro ln e  w  za m ia n  za p ro d u k ty  c h em i
czne i  nasiona baw e łn y .

27. V I I .  w  B udapeszcie  podp isano  
n o w e  ra d z ie c k o  - w ę g ie rsk ie  p o r o ż u - . -
m ien ie  p ła tn ic ze  w  z w ią zk u  z o b n i
żen ie m  p rze z  ZS R R  o 50%  n a le żn yc h  
od W ę g ie r  odszkodo w ań  w o je n n y ch .

230 w s i re p u b lik i M o łd a w s k ie j 
o trzy m a  w  r .  b. in s ta la c ję  te le fo n icz 
ną. W  ro k u  p rz y s z ły m  p rz e w id u je  się  
po łączen ie  w s zys tk ich  wsi M o łd a w ii  
z o ś ro d k am i m ie js k im i.

N a  w schodzie  R F S R R  w  B a s zk ir ii  
p o w s ta je  n o w y  w ie lk i ośrodek n a fto 
w y  z w a n y  « d ru g im  B aku». N a jw ię k 
sze m ias to  tego ośrodka O k tia b rs k , 
k tó re  pow stało  po d ru g ie j w o jn ie  
ś w ia to w e j, p o s iad a  ju ż  w ie lk ie  d z ie l
n ice  p rze m ys ło w e , szkoły  i k lub y.

W  r .  b ież. p rz e w id u je  się w  ZS R R  
zw ię ks ze n ie  p o w ie rz c h n i z ie m i u p ra 
w n e j o 10 rn iln . ba . P od  zas iew  poza  
ty m  zostaną oddane w schodn ie  ob
s za ry  na U ra lu , S y b e rii i w  K a 
zachstan ie  dotychczas n ie u p ra w ia n e .

5
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Z ogólnej p o w ie rz c h n i 10 m iln . 6,100 
tys. zostan ie obsiane zbożem , reszta  
b a w e łn ą  (re p u b lik i ś rodkow e), ty to 
n iem , h e rb a tą  i  ow ocam i (K a u k a z )  
o raz  lnem  (o k rę g i zachodnie).

W  zakresie  tran s p o rtu  m orskiego  
najb liższe  p la n y  p rz e w id u ją  budow ę  
ok. 70 jednostek o łąc zn ym  tonażu  
4 main, t i p rze c ię tn e j nośności s tatku  
8  tys. t, co jest zgodne, ze s tru k tu rą  
p rze d w o je n n e j f lo ty  h a n d lo w e j ZSR R.

K ijó w , zb u rzo n y  n iem a l c a łko w ic ie  
w  czasie osta tn ie j w o jn y , został 
w  znacznej części odbu dow any. D o 
tychczas oddano do' u ży tku  450.000 m a 
pom ieszczeń m ieszka lnych , od łn ldo - 
w ano ok. 500 p rze d s ię b io rs tw , n ie 
m a l w  100% odbu d o w an o  szko ły  
i lecznice. B u d żet m . K ijo w a  n a  r. 
1948 w y n o s i 515 m iln . ru b li, z czego 
211 m iln . p rzezn aczon e jes t na ro z w ó j 
gospodarstw a m iejskieg o  a 278 m iln . 
na cele spo łeczn o -ku ltu ra ln e .

W e d łu g  o p u b lik o w a n y ch  obecnie  
dan ych  geo logow ie ra d z ie cc y  o b li
czy li zapasy p o k ła d ó w  w ęg la  n a  te re 
n ie  Z w ią z k u  R adzieckiego: (w  m il ia r 
d a c h  to n ) Zagłębie  K u źn ie c k ie  —  450, 
Zagłęb ie  D o n iec k ie  —  89, K a ra g a n 
da' 53. Zag łęb ie  P odm oskiew skie  —
12.

CZECHOSŁOWACJA
2. V . w  P ra d z e  została o tw a rta  W y 

s taw a  R o ln icza  pań stw  s łow iańsk ich ., 
W y s ta w a  m a  na celu w y k a z a n ie  k o 
rzy ś c i go sp o d ark i p la n o w e j w  r o ln i
c tw ie , p rzy c zy n ie n ie  się do zacieśnie
n ia  ; s tosunków  po m ięd zy  m iastem  
a w sią  o raz  dalsze zb liżen ie  p o m ię 
dzy  n a ro d a m i s ło w iań s k im i. W ś ró d  
liczn yc h  eksponatów  n ie zw y k le  p o 
m ys ło w o  p rz e d s ta w ia ją  się fra g m e n ty  
w iosek  poszczególnych k ra jó w .

6 . V . Z g ro m ad ze n ie  N a ro d o w e  
u c h w a liło  dalszą ustaw ę w  ra m a c h  
a k c ji up ańs tw a  w ia n ia . N o w e j ustaw ie  
p o d le g a ją  w szys tk ie  k ąp ie lis ka  i  cie
p lice  na te re n ie  państw a.

8 . V . d e legacja  czechosłow acka  
p rz e p ro w a d z iła  szereg ro zm ó w  w  P a 
ry żu  na te m a t now ego p o ro zu m ie n ia  
handlow ego ' m ięd zy  obu p a ń stw a m i. 
P rz e w id u je *  się znaczniejsze rozsze
rzen ie  w y m ia n y  to w a ro w e j.

12. V . w eszła  w  życie ugoda z a w a r 
ta m ięd zy  C zechosłow acją  a S z w a j
c arią  w  s p ra w ie  re ko m p en s aty  d la  
o b y w a te li szw aj,carskich ,za posiadane  
u d zia ły  w  p rze d s ię b io rs tw a ch  p rz e 

m ys ło w y ch  i h a n d lo w y c h  w  Czecho
s ło w ac ji, u p a ń s tw o w io n y ch  w zgl. z li
k w id o w a n y c h  na p o dstaw ie  us taw o
d aw stw a  z  r . 1945. C zechosłow acja  
rekom p ensu je  należności w  fo rm ie  
obligacyj o p ie w a ją cy c h  na k o ro n y  
czechosł. p rz y  czym  odnośne p re te n 
s je  są każd o razo w o ' ustalane p rzez  
specjalną  k o m is ję  szacunkow ą. Jako  
pierwszą" ra tę  C zechosłow acja  w y a 
sygno w ała  12 m iln . kćs., k tó re  w y p ła 
cone zostaną ty m  o b y w a te lo m  s zw a j
carskim , k tó rz y  z a in w e s to w a li k a p i
ta ł zag ran iczn y  \y  p rze d s ię b io rs tw a ch  
n a  te ren ie  C zechosłow acji.

14'—48. V . p rz e b y w a ła  w  W a rs z a w ie  
czechosł. d e legacja  h a n d lo w a  d la  
o m ó w ien ia  s p ra w  zw ią za n y c h  z cze
chosłow ackim  tra n s p o rte m  d la  h a n 
dlu , ze S k a n d y n a w ią  i  E u ro p ą  Z a 
chodnią. P oza ty m  uzn an o  za celow e  
rozpocząć  p race  nad  rozszerzen iem  
is tn ie jące j u m o w y  o m a ły m  ruchu  
g ra n iczn y m .

25. V . p rz y b y ła  do> W a rs z a w y  o fi
c ja ln a  delegacja  rz ą d u  czechosł. d la  
p rze p ro w a d ze n ia  ro k o w a ń  n a  tem at 
usta len ia  n o w y c h  k o n ty n g e n tó w  to 
w a ro w y c h  na okres ro c zn y  —  w  r a 
m ach  zaw arteg o  5-letniegO1 u k ła d u  
gospodarczego.

W  B ra ty s ła w ie  rozpoczęto  bud o w ę  
w ie lk ic h  z a k ła d ó w  tłuszczow ych ko
sztem  250 m iln . kćs. B ędą one p ro d u 
k o w a ły  m a rg a ry n ę , m y d ło  i  p re p a 
ra ty  kosm etyczne.

28. V I .  czechosłow acka delegacja  
h a n d lo w a  w y je c h a ła  do W ie d n ia  ce
le m  p rze p ro w a d z e n ia  ro z m ó w  gospo
darczych  z A u strią . R ów nocześnie  
d y r. B an k u  N aro d o w e g o  w y je c h a ł do 
Buenos A ires  d la  _ p rze p ro w a d ze n ia  
w stępnych  ro k o w a ń  w  s p ra w ie  no
w e j u m o w y  h a n d lo w e j i p ła tn icze j 
czechosłow acko- a rg e n ty ń s k ie j.

20. V I I .  w  P ra d ze  podp isano u k ła d  
h a n d lo w y  m ię d zy  ; C zechosłow acją  
a F ra n c ją  o w za je m n e j w y m ia n ie  to 
w a ro w e j " w a rto śc i ok. 5 m ilia rd ó w  
k o ro n . F ra n c ja  będzie  dostarczać  m a 
te r ia ły  w e łn ian e , m eta le  i  m aszyn y  
w  zam ian  za w y ro b y  p rze m ys łu  m e 
ta low ego , w łó k ien n ic zeg o  i  d rz e w 
nego.

21. V I I .  w  B e r lin ie , podpisano p o 
ro zu m ie n ie  h a n d lo w e  m ię d zy  Czecho
s ło w ac ją  a ra d z ie c k ą  s tre fą  o k u p a 
c y jn ą  N iem iec .

W  lip cu  podp isano w  W a rs z a w ie  
p ro to k ó ł h a n d lo w y  polsko-czechosło-
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wa-ckiej Komisji Obrotu Towarowego 
ustalający zakres wymiany towaro
wej między obu krajami. Listy kon
tyngentów towarowych obejmują po 
stronie polskiej eksport węgla cynku, 
dolomitu, artykułów chemicznych; po 
stronie czechosl. eksport surowców 
ceramicznych, celulozy, obuwia, ko
ksu metalurgicznego. Wartość wywo
zu każdego z państw osiąga cyfrę 
100 mi In. doi.

Prasa- czechosłowacka doniosła, że 
w msc. Jilo-vć koło Pragi odkryto 
złoża złota. Wydobycie okazało- się 
możliwe i opłacalne; będzie ono uru
chomione w ramach planu pięciolet
niego-.

O statn io  u ru ch o m io n o  w  Czechosło
w a c ji -szereg n o w yc h  -kopalń. I  ta k : 
w  M n is zk u  uruchom iono- k o p a ln ię  
ru d y  że lazn e j, k tó re j p o k ład y  z n a j
d u ją  s ię  płytko- pod p o w ie rzc h n ią . 
R u d a  ta  jest d ostarczana g łó w n ie  d-la 
p rze m y s łu  hutn iczego w  K la d n ie , 
W  pobl-i-żu B ańskie j B ys trzy cy  w  P ot- 
k a n o w ie  u ru ch o m io n o  k o p a ln ię  ru d y  
m ie d z i (je s t to- -druga obok k o p a ln i 
w  N iżn ic h  Slo-vinka-ch); w  msc. D u -  
b ra v a  W  S ło w a c ji u ru ch o m io n o  -ko
p a ln ię  an tym onu .

W e d łu g  danych  statystycznych, b i
lans czechosłow ackiego h a n d lu  za 
g ran icznego  w y k a z u je  za m c. m-aj br. 
n a d w y ż k ę  w  sum ie 158 m iln . kćs. 
Eks-pórt w y ra ża ł s-ię sum ą 2,894 m iln . 
kćs., n a j w iększą, jaka, os iąg n ię ta  zo
s ta ła  -od ro k u  1945.

W y w ó z  szkła z a jm u je  w  eksporcie  
ezechosł. bezpośrednie  m iejsce po- że
laz ie  i a r ty k u ła c h  że laznych . N a le ży  
on do n a jb a rd z ie j re n to w n y c h  a r ty 
k u łó w  e ksp o rto w ych , gdyż p rze sz ło  
w  50% k ie ro w a n y  jest do- k ra jó w  
o- tw a rd e j w a luc ie . W  r . 1947 w y w ó z  
o s ią g n ą ł w a rto ść  2,713 m iln . kćs. p o d 
czas gdy p rz y \y ó z  surow ca w y n o s ił 
za le d w ie  116 m iln . kćs., ,a w ię c ’ 4,3%  
wartości- w y w o żo n e j go to w e j p ro d u k 
c ji. Obecny w y w ó z  szk ła  przekracz-a  
eksport p rze d w o je n n y .

W  -okresie po- w y d a rz e n ia c h  lu to 
w y c h  -unarodowiono- w  C zechosłow a
c ji 2.200 p rze d s ię b io rs tw  p rze m y s ło 
w ych , k tó re  -w p rze w a ża ją c e j liczb ie  
włą-czon-o- do- p o p rze d n io  ju ż  p o w sta 
ły c h  przedsięb-ior-s-tw n a ro d o w y c h , tak  
że  ogółem  zostało u n a ro d o w io n y ch  
4 300 p rzed sięb io rs tw . W  w y n ik u  te j 
a k c ji 93% p rze m ys łu  czechosłow ac

kiego należy do- 271 p rze d s ię b io rs tw  
n a ro d o w yc h .

W  obecnym  e-ta-pie re fo rm  go-sp-o- 
da-rczych cały  czechosłow acki h a n d e l 
h u r to w y  -u-lega u n a ro d o w ien iu . U p a ń 
s tw o w io n y  h a n d e l h-urto-wy posiada  
w  zasadzie  w y łą c zn e  p ra w o  zakupu  
od p ro d u ce n tó w , z  w y ją tk ie m  p rze d 
s ię b io rs tw  piań-stwowy-ch, sam o rząd o 
w y c h  i  spółdzie lczych, które- będą m o
g ły  n a b y w a ć  to w a ry  w p ro s t o-d" p ro 
ducentów .

' R ó w n ie ż  w  d z ie d z in ie  re fo rm y  r o l 
nej o-kres o-d l-utego- b r. p rzy n ió s ł do
niosłe- zm ia n y , w ś ró d  k tó ry c h  n a j
w a żn ie js zą  jest -ustawa o- re w iz ji p ie r 
w szej re fo rm y  ro ln e j. U s taw a  p rz e w i
d u je  w y k u p  i  p a rc e la c ję  g ru n tó w  
o p o w ie rz c h n i ponad 50 ha , na le żą-'' 
cy-ch d-o- jednego- w łaśc iciela . I z "

J U G O S Ł A W IA
24. V . została podp isana u m ow a  

handlow a- m ię d zy  Jugosław ia  a Cze
chosłow acją  na okres do końca b. r  
U m o w a  p rz e w id u je  w y m ia n ę  to w a ro 
w ą  w arto śc i 2,5 m ilia rd a  k o ro n  cze
skich. C zech osłow acja  o trzy m a  z Ju
g o s ław ii: ru d ę , m ięso, ja ja , nasiona  
oleiste, d rze w o , c h em ika lia , wi-no. ty 
toń i owo-ce. C zech osłow acja  w y s y łać  
będzie  do Ju g o s ław ii; w y ro b y  p rz e 
m ysłow e, in s tru m e n ty  e le k tro te c h n i
czne, p ro d u k ty  chem iczne, s ta l i  koks.

P rz y ję ty  p rz e z  p a rla m e n t jugosło
w ia ń s k i b u d że t p a ń s tw o w y  n-a ro k  
1948 p rz e w id u je  dochody ’ w  sum ie  
124,8 m ilia rd ó w  d in a ró w  i  w y d a tk i  
na ta k ą  sam ą sumę.

S ta tystyka  ru c h u  turystycznego- za  
r. 1947 w y k a z u je  c y frę  p o n a d  1 m iln . 
osób. F re k w e n c ja  p rze k ro c zy ła  zn a 
cznie c y frę  z r . 1938, k tó ry  b y ł o k re 
sem szczyto w ym  d la  tu ry s ty k i Jugo
s ła w ii.

W  n a jb liższy m  czasie Jugosław ia  
o trzy m a  z P o lsk i znaczną ilość o b ra 
b ia re k  d rze w n y c h  i u rzą d ze ń  ta rta c z 
nych.

B U Ł G A R IA
- 30. V . w  W a rs z a w ie  została  p o d p i
sana polsko-bułgarska- urn ow a h a n 
dlow a- n a  okres la t  5-ci-u. P rz e w id u je  
się zac ieśn ien ie  stosunkó w  gospodar
czych -W d z ie d z in ie  w y m ia n y  to w a ro 
w e j, p rze m y s ło w e j, k o m u n ik a c y jn e j,  
ro ln ic ze j itp .
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24. V I I .  Z w ią z e k  R ad z iec k i n a  proś
bę B u łg a r ii zg o d z ił s ię na zm n ie jsze 
n ie  odszkodow ań w o je n n y ch  6  50% .

W  m yśl u m o w y, h a n d lo w e j b u łg a r-  
ś ko -ru m u ń s k ie j te ch n icy  rum uń scy  
ro zp o c zn ą  b u d o w ę  l in ii  w ysokiego  
n a p ięc ia , łączącej oba k ra je  a d o s ta r
cza jącej p rą d  z R um unii, do B u łg a rii. 
L in ia  zostanie p rze p ro w a d zo n a  prze z  
D u n a j k ab lem  p o d w o d n y m  długości
1.100 m.

B u łg a ria  z a w a r ła  ostatn io  szereg  
u m ó w  h a n d lo w y c h : z, Czechosłow a
c ją , W ło c h a m i, S zw ecją , o raz  ze 
s tre fa m i o k u p a c y jn y m i ra d z ie c k ą  
i b ry ty js k o -a m e ry k a ń s k ą . Do W ło c h  
B u łg a r ia  będzie e ks p o rto w a ć  ty to ń  
i  p ro d u k ty  ro ln ic ze  w  zam ian  za 
u rzą d zen ia  techniczne. T e  sam e a r ty 
k u ły  do starczać  będzie  C zechosłow a
c ji w  zam ian  za a rty k td y  w łó k ie n n i
cze, skórę , c h e m ik a lia  i  szkło. Do  
S zw e cji eksp o rt obe jm ie  w a rz y w a , 
ow oce, ru d ę  c h ro m o w ą  i  m an g an o w ą  
w  za m ia n  z,a le k a rs tw a , żelazo, stal, 
m aszyny. D o  s tre f o k u p a cy jn yc h  do
s ta rczać  będzie  ty ton iu , ow ocó w  
i  s k ó r  w  za m ia n  za  m aszyny, le k a r 
s tw a, a r ty k u ły  optyczne 1 e le k try c z 
ne,

B u lg a r ia  o trzy m a ła  z Ju g o s ław ii 
1.000 w a g o n ó w  k u k u ru d z y  w  fo rm ie  
jed n o ro c zn e j pożyczki.

KRONIKA KULTURALNA

W OBRONIE POKOJU I KULTURY
NA MARGINESIE ŚWIATOWEGO KONGRESU INTELEKTUALISTÓW

Znakomity pisarz radziecki Ilia Erenburg przypomniał uczestnikom Świato
wego Kongresu Intelcktualiistów, który obradował w sierpniu we Wrocławiu, znane 
przysłowie łacińskie: «Inter arma silcnt. Musae». Nie poprzestał jednak na tym, 
lecz strawestował je natychmiast, dodając: «Muszą przemówić Muzy, aby nie prze
mówiły armaty». I  Muzy odezwały się donośnym głosem.

Kongres wrocławski zgromadził najwybitniejsze mózgi świata z blisko pięć
dziesięciu państw. Rył to prawdziwy trust mózgów o globalnym zasięgu. Przybyli 
do Wrocławia piśarze i muzycy, malarze i architekci, poeci i rzeźbiarze, uczeni 
i dziennikarze. Przybyli katolicy, liberałowie i komuniści. Rył ks. Boullier i dzie
kan Cantenbury ks. Johnson, byli Fadiejew i Szołochow, Julian (Huxley i1 Julian 
Benda, Picasso i Eluard, Vcreors i Bcdel, Iwaszkiewicz i (Dąbrowska. I  wielu, 
wielu innych.

Kongres nic był próbą łatania różnic ideologicznych między obozem postępu 
i wstccznictwa. Przeciwnie: przez cały czas trwania obrad wrocławskich toczyła 
się ostra walka obrońców pokoju przeciw tym, którzy pod płaszczykiem szumnych 
frazesów uprawiają wojenną propagandę. Wskazano wyraźnie kto jest wrogiem 
pokoju i kultury, napiętnowano kapitał anglo-saski, który pragnie sprowokować

P ań stw o w a  K o m is ja  P la n o w a n ia  
k o ń czy  prace  nad  p ro je k te m  5 -ie tn ie - 
go p lan u  gospodarczego. P o d s ta w o 
w y m  zad a n iem  p lan u  jest p rze k s zta ł
cenie B u łg a r ii z zacofanego k ra ju  ro l
n iczego na k ra j  p rz e m y s ło w o -a g ra r-  
ny. P rz e w id u je  się u ru ch o m ie n ie  150 
stacyj tra k to ro w y c h , 18 ta m  w o d 
nych, 36 e le k tro w n i i  25 w ie lk ic h  za 
k ła d ó w  p rze m ys ło w y ch . P ro je k t p la 
n u  zostanie ogłoszony p rze d  1. X. br.

Kosztem  2 m ilia rd ó w  le w ó w  w y 
k ań c za  się obecnie budo w ę 4 w ie lk ic h  
h y d ro e le k tro w n i na rz e k a c h  w  rejo-- 
n ie  p rze łę czy  Petrofcan. D ostarczać  
one będą 76 arniln. k W h  d la  pó ln .- 
zach. o kręg ów .

Bułg . Z g ro m ad ze n ie  N a ro d o w e  za 
tw ie rd z iło 1 us taw ę  o- u p a ń s tw o w ien iu  
p ro d u k c ji f i lm o w e j, k in  i  ra d ia .

W  gospodarce n a ro d o w e j B u łg a r ii  
jed n o  z  p ie rw s zy c h  m iejsc  obok p rz e 
m ysłu  spożyw czego z a jm u je  p rze m ys ł 
w łó k ien n ic zy . N a jw ię k s zy m i o środka
m i są: Dąbrowo', Sliwien, J a m b o łiP le -  
w en. D w u le tn i p la n  gosp. p rz e w id u je  
w zro st p rze m ys łu  w łó k ien n ic zeg o  
o 60% . M a to  w ie lk ie  znaczenie  d la  
k ra ju , gdyż jeszcze w  1946. r .  15,8%  
w szystk ich  to w a ró w  im p o rto w a n y c h  
s tan o w iły  m a te r ia ły  i  w y ro b y  w łó 
k iennicze .

/
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nową wojnę. Walka o (Manifest Kongresowy zakończyła się pełnym zwycięstwem 
zwolenników postępu. Tylko niewielka grupka intelektualistów amerykańskich 
i angielskich głosowała przeciw Manifestowi. Olbrzymia większość delegacji ame
rykańskiej i angielskiej, cała delegacja francuska, wioska i prawie wszystkie inne 
glosowały jednomyślnie za Manifestem.

Podkreślić wypada doniosłą rolę, jaką odegrała na Kongresie delegacja ra
dziecka.  ̂Referat Fadiejewa, przemówienie Erenburga i Zasławskicgo były wyda
rzeniami dnia. Wokół nich toczyły się wszystkie rozmowy. Uderzała w nich nie
zwykła jasność i precyzja formułowania, oparta na marksistowsko-leninowskim 
sposobie myślenia.

Kongres ukazał wiele problemów w pełnym świetle. Oto ogólny podziw 
wzbudziły piękne przemówienia przedstawicieli ludów kolorowych, którzy legi
tymowali się na Kongresie intelektualizmem niejednokrotnie znacznie wyższej 
próby, niż przedstawiciele tzw. «przodujących» narodów świata kapitalistycznego: 
St- Zjednoczonych Ameryki Północnej, czy Anglii. Czarny poeta z wysp Autył- 
skich Blackman, czy też świetny pisarz z Martyniki Aimé Cesaire udowodnili 
jeszcze raz, że nic kolor skóry czy włosów, lecz zawartość mózgu decyduje o po
ziomie umysłowym i wartości człowieka.

Zdemaskowano na Kongresie poważne niebezpieczeństwo zalewu bezwar
tościową amerykańską tandetą kulturalną, które grozi1 krajom Europy Zachod
niej, Południowej Ameryki, czy Afryki. Postanowiono bronić kultury narodowej 
i niepodległości tych  ̂krajów przed niebezpieczeństwem panowania imperializmu. 
Podkreślono olbrzymią rolę robotników i mas ludowych w walce o pokój i two
rzeniu nowej kultury, oraz wypowiedziano się za kulturą związaną z ludem i słu
żącą ludowi. Niezwyciężone siły takiej kultury widzieli uczestnicy Kongresu na 
przykładzie Związku Radzieckiego i właśnie diatego wyczuwało się na Kongresie 
kierowniczą rolę państwa radzieckiego, ludu radzieckiego i jego kultury w walce 
o pokój.

Intelektualista włoski Emilio Sereni pisze w organie Biura Informacyjnego: 
«Kongres Wrocławski wykazał, żc wśród działaczy kultury, siły pokoju, demo
kracji i socjalizmu rosną, organizują się i występują przeciw siłom wojny, impe
rializmu i ucisku. Lody ruszyły, droga jest wytyczona, pierwszą bitwę w obronie 
pokoju i kultury wygraliśmy. Z niewyczerpanych źródeł sił ludowych i narodo
wych postępowa inteligencja całego świata czerpać będzie energię i pewność zwy
cięstwa na drodze wskazanej przez Kongres Wrocławski». ,,

ZSR R
5. V . obchodzono uroczyście  na te 

re n ie  p a ń stw a  ra d z ie c k ie g o  ja k o  
«D zień  P ra sy »  d la  u p a m ię tn ie n ia  w y 
d a n ia  p ierw szego, n u m e ru  « P ra w d y » . 
O rg a n  K C P B  u k a z a ł s ię  p o  r a z  p ie r 
w szy p rz e d  30-tu  la ty . O becnie  
w  .ZSRR w y c h o d z i p o n a d '7 tys. gazet 
w  n a k ła d z ie  30 m iln . egz. w  80 ję z y 
k a c h  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h , 360 ty 
g o d n ik ó w  w  6 m iln . egz. i  czasopism a  
dla  m ło d z ie ży  w  4 m iln . egz.

28. V . w  M o s k w ie  została p o d p i
sana u m o w a  m ię d zy  P o lską  a ZS R R  
w  s p ra w ie  kszta łcen ia  s tu d en tó w  p o l
s k ich  na w yższych  ucze ln iach  ZSR R .

sb
7. V I .  u p ły n ę ło  100 la t  od dn ia  

ś m ie rc i w ie lk ieg o  k ry ty k a  ro sy jsk ieg o  
W is s a rio n a  B ie liń sk iego . R ocznica  
u ś w ie tn io n a  zostan ie w y d a n ie m  sze
regu  p ra c  n a u k o w y c h  i  p o p u la rn y c h  
pośw ięcon ych  B ie liń sk iem u.

W  czerw cu  odbyła  się k o le jn a  sesja 
A k a d e m ii N a u k  ZSR R . P ie rw s ze  po
s iedzen ie  by ło  pośw ięcone p a m ię c i 
W . B ie liń sk iego. W  p rze m ó w ie n iu  za 
g a ja ją c y m  sesję p re zy d e n t A k a d e m ii  
S. W a w iło w  d a ł w y ra z  u b o le w a n iu  
z  p o w o d u  p e w n y c h  —  p o d d an y ch  
o statn io  k ry ty c e  —  b ra k ó w  w  p ra cy  
A k a d e m ii w  d zied z in ie  f ilo z o fii, eko
n o m ii, p r a w a  i  lite ra tu ro z n a w s tw a .

O d była  się sesja A k a d e m ii Sztuk  
P ię k n y c h  ZSR R. P rze d m io te m  obrad  
było  zagadn ien ie  w y c h o w a n ia  a r ty 
stycznego.

R ad z ie c k i ś w ia t lite ra c k i o b c h o d ził 
75-lecie  w y b itn e j p o w ie ś c io p is a rk i 
O lgi Forsz. O lga F o rsz  w  p ie rw s zy c h  
s w y ch  p ow ieściach  («W spółcześni», 
«Sym boliści») p o zo s ta w a ła  pod  w p ły 
w e m  sym b o lizm u , b y  się z n iego  w y 
zw o lić  w  p ó źn ie js zyc h , b a rd zo  p o p u 
la rn y c h  p ow ieściach  h is to ry czn y ch . 
Za tr w a łe  p o zy c je  je j d orobku  l i te 
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ra ck ieg o  u w ażan e  są: pow ieść z h i 
s to r ii rosyjskiego ru c h u  re w o lu c y j
nego « O d zian i w  k am ien ie»  i  try lo g ii  
«Radiszczeiw».

26 czerw ca  z m a r ł tra g ic zn ie  h isto 
r y k  l ite ra tu ry  ro s y js k ie j L e w  M o d ze 
le w s k i j ,  syn znanego pu szk in is ty  B o 
ry s a  M odze lew sk ieg o , .autor ’ p ra c  
o P u s zk in ie  i  Łom onosow ie. W ie lk ie  
zas ług i p o ło ży ł z m a rły  w  1941 r . p rzy  
ra to w a n iu  bezcennych zb io ró w  D om u  
P u szk in a  w  L e n in g ra d z ie  i  u rzą d ze 
n iu  o b s e rw a to riu m  astronom icznego  
w  Pułków ,ie.

W  M o s k w ie  odbyła  się re tro s p e k ty 
w n a  w y s ta w a  ilu s tra c ji k s ią ż k i o b e j
m u ją c a  okres  ostatniego dzies ięc io le 
cia.

Z m a r ł poeta  S. A ły rn o w , a u to r p ie 
śni cieszących się w ie lk ą  p o p u la rn o 
ścią w ś ró d  lu d u . ' ( ja k )

18. V I I .  obchodzono' uroczyście na  
te re n ie  Z w ią z k u  R adzieckiego  ja k o  
«D zień  lotnika.».

W  lip,cu w 1 M o skw ie  o d b y w a ły  się 
uroczystości zw ią za n e  z  500-léciem  
a u to k efa liczn e j ro s y js k ie j c e rk w i p ra 
w o s ła w n e j, w  k tó ry c h  w z ię ły  u d z ia ł 
delegacje c e rk w i p ra w o s ła w n y c h  z ca
łego św iata .

W y d z ia ł H is to r ii A k a d e m ii N a u k  
ZS R R  p rzy g o to w u je  do d ru k u  n ieo- 
p u b lik o w a n e  dotychczas dzie ła  w y b it
nego, h is to ry k a  ra d z ie c k ie g o  zm arłe g o  
w  r .  1947 W . Pi-czety. W  d ru k u  z n a j
d u je  się ju ż  «Krótka, h is to ria  Polski», 
d ale j « H is to ria  Po lski»  —  d z ie ło  3- 
to m o w e , o ra z  szerfeg a r ty k u łó w  i  s zk i
c ó w  h is to ry czn y ch  z  zakresu  h is to r ii 
Polski.

K o ła  m uzyczne  ZS R R  obchodziły  
ostatn io  75-roezinicę u ro d z in  w ie lk ie 
go k o m p o zy to ra  ro s y js k ie g o  S e rg iu 
sza R ac h m a n in o w a . W  c a łym  k ra ju  
odby ły  się odczyty  pośw ięcone tw ó r 
czości i życiu  kom pozytora , o raz  k o n 

c e r t y  jego  u tw o ró w .
Z m ia n y , ja k ie  zaszły  w  osta tn ich  la 

tach  w  przem yś le  w łó k ie n n ic zy m , p o 
c iągnęły  za sobą konieczność u tw o 
rz e n ia  w y s p e c ja lizo w a n y c h  k a d r  ro 
bo tn iczych . T o też  szkolenie zaw o d o 
w e  id z ie  w  szybkim  te m p ie  —  system  
s zk o ln ic tw a  ro z b u d o w a n y  został d la  
w szystk ich  p ra c o w n ik ó w  od d y re k to 
ró w  począw szy  aż do szero k ich  mas  
ro b o tn iczych . In s ty tu ty  tech no log icz
ne w  M o s kw ie  i  K ijo w ie  kszta łcą  spe
c ja lis tó w  z w yższy m  w yk szta łce n ie m

d la  ro zm a ity c h  ga łęzi lekkiego p rz e 
m ysłu , a In s ty tu t W łó k ie n n ic z y  w  M o 
s kw ie  d la  p rzem ys łu  tekstylnego.

R ad z iec k i W s ze c h zw ią zk o w y  In s ty 
tu t B a d a w c zo -N a u k o w y  d la  s p ra w  
gospodark i ry b n e j o rg a n izu je  ekspe
dycję , k tó ra  za jm ie  się b a d an ie m  bo
g a c tw  ry b n y c h  B a łty k u , określen iem  
p u n k tó w  n a jw ięk sze g o  skupien ia  
i n a jle p ie j n a d a ją cy ch  się do po łow u.

W  M o s kie w s kim  D o m u  A k to ra  to
c zy ły  się o b rad y  10- te j dorocznej k o n 
fe re n c ji szeksp iro w sk ie j, w  k tó re j 
wzdęli u d z ia ł c zo ło w i ra d z ie cc y  a k to 
rz y , re ży s erzy  j, k ry ty c y  te a tra ln i. Ce
lem  obrad  b y ło  o m ó w ien ie  osiągnięć  
w  in te rp re ta c ji scenicznej d z ie ł Szek
s p ira .

R ad z iec k i h is to ry k  sztuk i Juliusz  
K rie m le w  u k o ń c zy ł w ie lk ą  m o n o g ra 
fię  pt. « F ry d e ry k  C hopin». Jest to 
na jo bszern ie jsza  p raca  z w y d a n y c h  
dotychczas w  jęz . ro s y js k im ’ P rz e d 
s ta w ia  ona życie i tw órczość  C hopina  
n a  tle  ów czesnych stosunków 1 społecz
ny c b - i  p o lity czn y ch  P o lsk i i  F ra n c ji.  
Znaczną część p ra cy  z a jm u ją  b a d an ia  
nad  spuścizną, m uzyczną w ie lk ieg o  
k o m p o zyto ra .

W ła d z e  U k ra iń s k ie j SRR p rz e k a 
za ły  Polsce 2.610 ksiąg m e try k a ln y c h  
.ludności po lsk ie j zam ieszka łe j p o 
p rze d n io  n.a te re n ac h  po łudn .-w sch .

Sesja n a u k o w a  In s ty tu tu  H is to r ii  
A k a d e m ii N a u k  ZS R R  pośw ięcona za 
gadnien iom . h is to r ii w łościaństw a  
p a ń stw  s łow iańsk ich  o p ra c o w a ła  p lan  
p ra c y  zb io ro w e j zw ią za n e j z ty m i za 
gadnieniam i'. P ra c a  ta zostan ie  w y d a 
na jeszcze w  ro k u  bieżącym .

N a  M ię d zy n a ro d o w y m  F e s tiw a lu  
F ilm o w y m  w , W e n e c ji'z o s ta ły  o d zn a 
czone 2  f i lm y  ra d z ie c k ie  z d z ied z in y  
f ilm ó w  .artystycznych (« A d m ira ł N a 
c h im o w 1» i  «W iosna») oraz, 5- f i lm ó w  
z d z ied z in y  f ilm ó w  na .u kow o-p opu lar- 
n y c h  ,i dokm nentarnycbf.

T u rk m e ń s k a  B ib lio tek a  Państwowa 
obchodziła  sw oje  20-leoie. W  c h w ili  
za ło żen ia  lic zy ła  ona 30 iys. książek  
a obecnie posiada 750 tys. tomów 
w  100 języ ka ch . Jest ona n a jw ię k s zą  
b ib lio te k ą  w A z ji  ś ro d k o w e j.

CZECHOSŁOWACJA
18. V . o tw a rta  została w  P ra d ze  

w ie lk a  W y s ta w a  R a d io w a  w  25-tą r o 
cznicę rozpoczęc ia  re g u larn eg o  p ro -
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g ra n iu  ra d io w e g o  p rze z  rozg łośn ię  
czechosłow acką. W  w y s ta w ie  te j b io 
rą  u d z ia ł ta kże  p a ń stw a  europe jsk ie  
i zam orsk ie . Z a d an ie m  w y s ta w y  jest 
p rze d staw ien ie  publiczności w szyst
k ic h  ta jn ik ó w  p ra cy  ra d io s ta c ji za 
ró w n o  od s trony  techniczne j ja k  
i  p ro g ra m o w e j. W y s ta w a  m a być  
o tw a rta  p rze z  okres trzech  m iesięcy.

15— 17. V I .  b a w iła  w  W a rs z a w ie  
D y re k c ja  R ad ia  czechosł. O m ó w io n o  
szczegóły w s p ó łp ra c y  p ro g ra m o w e j  
ra d io fo n ii czechosłow ackiej i po lskie j 
w  ciągu la ta  i  jes ieni.

20. V I .  o tw a rto  w  K ro m ie ry ż u  w y 
staw ę ’ obrazu jącą  k u ltu ra ln y  ro z w ó j 
n a ro d u  czeskiego n a  p rze s trze n i osta
tn ic h  1ÓO lat.

Z g ro m ad ze n ie  N a ro d o w e  u c h w a liło  
u staw ę  O' a rty stac h  n aro d o w yc h . A r 
tystą n a ro d o w y m  m oże być m ia n o 
w a n y  artysta , k tó ry  trw a le  W zboga
c ił k u ltu rę  n a ro d o w ą . N o m in a c ja  
p rze z  p re zyd e n ta  re p u b lik i następuje  
na w n io sek  m in . s zk o ln ic tw a  w  p o ro 
zu m ien iu  z  m in . in fo rm a c ji. A rtyśc ie  
p rzy s łu g u je  re n ta  d o ży w o tn ia , w o ln a  
od pod atku , ró w n a  pobo rom  p ro fe 
sora  szkół ś redn ich  w  n a jw yżs ze j 
g ru p ie  uposażenia  ze w s zys tk im i do
d a tk a m i. R zą d  m a  czyn ić  s taran ia , 
aby dzie ła  a rty s tó w  n a ro d o w y c h  b y ły  
w y d a w a n e .

C zech osłow acja  Z a w a rła  z Jugosła
w ią  u m o w ę  film o w ą . N a  m ocy tej 
u m o w y  C zech osłow acja  d o starczy  Ju
g o s ław ii 6 f i lm ó w  d łu g o m e tra żo w y ch .

W  150-tą ro czn icę  u ro d z in  F ra n c i
szka P a lack ieg o  «ojca n a ro d u  cze
skiego'», zostało  o tw a rte  w  ro d z in 
n y m  jego dom u w  msc. Ilo d s la v ie e  na  
M o ra w a c h  mtazeum p a m ią te k . M u 
zeum  z a w ie rą  rę ko p is y  i  bogatą ko 
rę  sp on d eneje leg  o w  i e lk  i e g o h  i s t o ry  - 
k a  czeskiego.

2. V I I .  o d b y ło  się w  P ra d ze  u ro czy 
ste o tw a rc ie  X I  Z lo tu  S oko łów , w  k tó 
ry m  w z ię ły  u d z ia ł delegacje to w a 
rz y s tw  m ło d z ie żo w y c h  z całego św ia 
ta.

13. V I I .  na  D z ie w in ie  odbyły  się 
uroczystości « D n ia  s łow iańskiego»  
z u d z ia łe m  p re zyd e n ta  G o ttw a ld a  
i  delegacyj p a ń stw  s łow iańskich .

22. V I I .  w  B ra ty s ła w ie  odbyła  się 
k o n fe re n c ja  ba ln eo logó w  s ło w ia ń 
skich. O bok zagadnień  fa ch o w y ch

ro zw o ju  ■uzdrowisk s ło w iań sk ich  om ó
w io n a  została s p ra w a  w y m ia n y  le k a 
rz y  o raz m ożliw ości s k ie ro w y w a n ia  
chorych  do u zd ro w is k  zagran iczn ych  
s łow iańskich .

W  K ro m ie ry ż u  odsłoniętio ta b licę  
p a m ią tk o w ą  k u  czci F ra tic is zka  S m ol
k i, k tó ry  w  la tac h  1848— 9 s p ra w o w a ł  
fu nkc je  przew odn iczącego  p a rla m e n tu  
au striack ieg o  w  ty m  m ieście.

S łyn n y  te a tr  p ra s k i E . F . B u ria n a  
«D 48» obchodził w  lipcu  15-lecie  
swego istn ien ia . Z  o k a z ji tej u rzą d zo 
no w y s ta w ę  o b razu jąc ą  ro z w ó j sztuk i 
te a tra ln e j w  C zechosłow acji.

W  jes ien i o tw a r ty  zostanie n o w y  
u n iw e rs y te t w  P ilźn ie  im . Zd e n k a  
Nejedl-ego. Jako jeden  z p ie rw s zy c h  
zostan ie  u tw o rzo n y  w y d z ia ł pedago
giczny.

W  B ra ty s ła w ie  u k aza ła  się ks iążka  
za w ie ra ją c a  h is to rię  m u zy k i s ło w ac 
k ie j pt. «M uzyka  S łow acka», k tó re j 
a u to rk ą  jest Zdenka  Bokesova. A u to r
ka. za jm u je  się a n a lizą  m u zy k i od  cza
sów  n a jd a w n ie j szych aż do okresu  
k o m p o zy to ró w  now oczesnych, poda je  
życ io rys y  k o m p o zy to ró w  i  o m a w ia  
ich  u tw o ry . P oza  ty m  dzieło  z a w ie ra  
bogatą b ib lio g ra fię  s ło w ack ich  u tw o 
r ó w  m uzycznych. sb

S tosunki m o ra w s k o  -  s ło w ackie  
w  przeszłości. W  S ło w a ck im  T o w a 
rzy s tw ie  H is to ry c zn y m  m ia ł n ie d a w 
no p ro f. J. M a c u re k  in te re su ją cy  o d 
czyt o zw ią zk a c h  M o ra w  ze S ło w acją  
w  przeszłości. Z w ią z k i te  nie b y ły  do
tąd  p rze d m io te m  szczegółow szych ba
dań. B y ły  to  z je d n ę j s tro n y  z w ią z k i  
k u ltu ra ln e , z d ru g ie j zaś m ig ra c je  
osadnicze. Po B ia łe j G órze n a  całych  
M o ra w a c h  d z ia ła li s łow accy księża  
ew an g eliccy  i nauczyciele . Źe sw ej 
s trony  w ie le  u c zn ió w  M o ra w ia n  s tu 
d io w a ło  na u cze ln iach  s ło w ac k ic h , 
-np. w  R u żo m b erku , Z w o le n iu , N itrz e .  
W  a rc h iw a c h  m ias t leżących n a  p o 
gran iczu  obu k r a jó w  sporo zn a jd z ie  
się m a te r ia łu  do pozn an ia  ty ch  d a w 
nych  stosunków , ko res p o n d en c ji p a 
nów , k u p c ó w  itd . N a  p o d s ta w ie  tych  
d o k u m e n tó w  w id a ć , że n:a M o ra w a c h  
zd aw an o  sobie w te d y  s p ra w ę  z cha
ra k te ru  n a ro d o w eg o  S ło w a c ji. S ilne  
z w ią zk i b y ły  w  epoce naro d o w eg o  
o d ro d ze n ia  w  X IX  w ie ku , gdy n a  M o 
ra w a c h  z s ym p a tią  śledzono' s ło w ack i 
p o ry w  z b ro jn y  z r . 1848. ( j r )
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Z p rze p ro w a d zo n y c h  w  okresie po 
w y d a rz e n ia c h  lu to w y c h  w  Czechosło
w a c ji zm ia n  w  życ iu  k u ltu ra ln y m , 
szczególne znaczenie  pos iad a  n o w a  
u s ta w a  szko lna, która , ¡przynosi głę
boko  s ięga jące  re fo rm y  w  s zk o ln i
c tw ie . Ustaw a, znosi odrębność szkó ł 
czeskich i  s łow ackich . W szys tk ie  
s zko ły  w  C zechosłow acji będą p a ń 
s tw o w e . D ostęp  n a  w yższe uczelnie  
bę d z ie  m ia ła  m ło d z ież  ze w szys tk ich  
ty p ó w  szkół średn ich , a  zatem  i  z za 
w o d o w y c h . Iz

J U G O S Ł A W IA

27. V I .  w  B e lg ra d z ie  została p o d p i
sana u m o w a  k u ltu ra ln a  m ięd zy  Cze
chosłow acja  a Jugosław ia  na okres  
la t  10.

C h o rw a c k ie  T o w a rzy s tw o  W s p ó ł
p ra c y  K u ltu ra ln e j C h o rw a c ji z Pol-> 
ską w y d a ło  książkę  o m a w ia ją c ą  sto
sunki . po lityczne , gospodarcze" T  k u l
tu ra ln e  P o lsk i dzisiejszej. D zie ło  to 
o- obj. 300 s tr. o p rac o w a n e  zostało  
p rze z  w y b itn y c h  n a u k o w c ó w  i d z ia ła 
czy na po lu  zb liże n ia  polsko-jugosło
w iańsk iego . Zamieszczono, w  n im  sze
re g  p rz e k ła d ó w  a u to ró w  po lskich  
o raz  b ib lio g ra fię  w szys tk ich  tłu m a 
czeń z l i te ra tu ry  po lskiej na serbski 
i c h o rw a c k i. (Zob. też str. 349).

Z n a n y  p is a rz  c h o rw a c k i, p ro p a g a 
to r  k u ltu ry  i l i te ra tu ry  po lsk ie j w  Ju
g o s ław ii p ro f. J u lije  Beneśić został 
p ro m o w a n y  na d o k to ra  f ilo z o fii h o 
noris  causa U n iw e rs y te tu  Jag ie llo ń 
skiego. sb

C h o rw a c k o  -  s łow eńskie  s to w a rzy 
szenie k u ltu ry  w  Trieście. D z ie n n ik  
s ło w a c k i « L ’ud» z 6 czerw ca  p o d a ł 
w iad o m o ść  że w  T rie ś c ie  odbyło  się  
w a ln e  zeb ra n ie  c h o rw ac ko  - s ło w eń 
skiego s to w arzy szen ia  k u ltu ry . N a  
zeb ran iu  p rz y ję to  re zo lu c ję  p ro tes tu 
jącą  p rz e c iw  uc is k o w i i p o zb a w ie n iu  
p ra w  k u ltu ra ln y c h  ludności s ło w eń 
skiej w  a n g lo -a m ery ka ń s k ie j s tre fie  
w  T rie śc ie . R ezo lu c ja  zeb ran ia  p o d 
k reś la , że s to w arzyszen ie  d a le j w a l
czyć będzie o p ra w a  k u ltu ra ln e  S ło
w e ń c ó w  i C h o rw a tó w  w  n a d z ie i, że 
p o p rze  je  i  d e m o kra ty c zn a  o p in ia  
W ło c h . ( j r )

B U Ł G A R IA
15. V . w  S ofii zostało, podpisane p o 

ro zu m ie n ie  m ięd zy  B u łg a rią  a  Polską  
u sta la jące  p la n  w y m ia n y  i w s p ó łp ra 
cy k u ltu ra ln e j w  ra m a c h  zaw arteg o  
u p rze d n io  uk ład u .

Z o k a z ji 70-te j ro c zn icy  u ro d z in  
P re zy d iu m  Z g ro m a d ze n ia  N a ro d o w e 
go, p rzy zn a ło ’ n a jw yżs ze  odznaczenie  
w  d z ied z in ie  n a u k i i sztuk i D y m itro 
w i Iva .novow i (E li i i  P e lin ) w y b itn em u  
p is a rzo w i, p ie w c y  w si i  lu d u  b u łg a r
skiego. y

13. V I I .  w  S o fii podp isan a została  
u m o w a  o w y m ia n ie  in fo rm a c ji p ra 
sow ych  i  w s p ó łp ra c y  m ię d zy  P A P  
(P o ls ka  A g en c ja  P ra s o w a ) a B T A  
(B u łg a rsk a  A gencja  T e le g ra fic zn a ).

P o lsk i k o m p o zy to r E . M o rg a  o p ra 
c o w u je  zb ió r lu d o w y c h  p ieśn i b u łg a r
skich.

M u zeu m  E tn o g ra fic zn e  w  Sofii 
o trzy m a ło  bogaty  zb ió r w ę g ie rsk ie j 
l i te ra tu ry  e tn o g ra fic zn e j od M uzeum  
w  Budapeszcie.

W ś ró d  n o w yc h  książek  b u łg a rs k ich  
zw ra c a  uw agę  książka  M ik o ła ja  
Vr,anćeva pt. «M ah o m e ta n ie  b u łg a r
scy». Z a jm u je  się ona pro b lem em  B u ł
g a ró w , k tó rz y  po zw y c ię s tw ie  T u r 
k ó w  w  w . X IV  i w  d w u  w ie k a c h  n a 
stęp nych b y li p rzem o cą  n a w ra c a n i 
n a  islam . Jedn i a s y m ilo w a li się, d ru 
dzy, tzw . P o m a cy , w y zn a ją c  n o w ą  
w ia rę  za c h o w a li je d n a k  zw y c za je  
i g łębokie  poczucie narodow ości. 
K s ią żk a  jest n iejako, o d p o w ied zią  na  
częste a ta k i p rasy  cudzoziem skie j, po
w o łu ją c e  się na z w a rte  «masy tu rec 
k ie»  w  B u łg a r ii,  do k tó ry c h  za licza ją  
te k o ła  w ła śn ie  P o m a kó w .

M ło d y  s krzy p e k  b u łg a rs k i Luben  
Jo rd a n o v  o trzy m a ł w  K o n se rw ato 
r iu m  N a ro d o w y m  w  P a ry ż u  w ie lk ą  
n a grodę  im . Sarasa,te.

B ad a n ia  arch eo lo g iczn e  p rz e p ro w a 
dzane p rze z  p ro f. M . D eteva  w  oko
lic y  m . P ło w d iw  u s ta liły  okres p o 
w s ta n ia  osiedla P ło w d iw  n a  e rę  
2500— 1900 la t p rze d  C h r. D o w o d em  
tego są liczne  ry s u n k i w  g ra fic ie , f i 
g u rk i bożków , p rze d m io ty  k u ltu , o ra z  
p rz e d m io ty  i n a rzę d z ia  z k a m ie n ia  
ty p o w e  d ía  tego okresu. sb
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NOWE KSIĄŻKI SŁOWIAŃSKIE
ZSR R

A k a d ie m ik  N . S. D  i e r ż a w i n :  
Is to r ija  B o łg a rii. I I I .  Bołgarsfcij n a 
ró d  pod tu rie c k im  - w ładyczestw om . 
A k a d ie m ija  N a u k  SSSR, In s titu t isto- 
r i i ,  M o s kw a — L e n in g ra d  1947, str. 128. 
(W ie lk a  8).

W y s ze d ł dalszy to in znan ej ju ż  nam  
« H is to rii B u łg a rii»  p ro f. D ierżarw ina  
(p o r. «Życie  S low .»  1946, str. 239). 
O b ejm u je  on okres od końca X IV  do' 
p o to w y  X IX  w ., tj. n iem a l całość 
rz ą d ó w  tu re c k ic h  n a  z ie m i b u łg a r
skie j (n ie  dochodzi do w y zw o le n ia  
w  r . 1878). A u to r nie d a je  n a m  tu 
ciągłego, encyklopedycznego obrazu  
w szystk ich  dzied zin  życ ia  bu łgarskie-' 
gO' w  ty m  okresie. M a m y  tu  ra cze j 
szereg p o w ią za n y c h  ze sobą z w ię 
z ły c h  p rze d s ta w ie ń  poszczególnych  
zagadn ień : Społeczeństw o b u łgarskie  
w  okresie  n ie w o li, S tosunki a g ra rn o -  
p ra w n e , S ytu a c ja  p o lity czn a , W p ły 
w y  ideo log iczne (okres końca X V I I I  
i  pocz. X IX  w .). W e w n ę trz n y  fro n t  
ideo lo g iczny  w  B u łg a r ii p o d  p a n o w a 
n iem  obcym  (szko ły , h e lle n iza c ja ). 
P o w stan ia  i ru c h  w o ln ośc iow y  w  B u ł
g a r ii od X V I  do  p o ło w y  X IX  w . Sy
stem  ten p o zw a la  poszczególne d z ie 
d z in y  zap ew n e  b a rd z ie j u w y p u k lić , 
jed n ak o w o ż  obrazu  całości isto tn ie  
n ie  pozostaw ia , w sk u te k  czego p ra ca  
ro b i w ra ż e n ie  w  p e w n e j m ie rze  n ie 
w yko ń czo n e j. P rzyn o s i ona je d n a k  
w ie le : oprócz now ego, z p u n k tu  w i 
d zen ia  m a te r ia liz m u  dzie jow ego  o p ra 
c o w an ia  h is to r ii b u łg a rs k ie j, d a je  ta k 
że liczne  spostrzeżenia  o d z ie jac h  n a 
ro d ó w  sąs iadu jących  z B u łg a ra m i —  
T u r k ó w  i  G rek ó w . K o re k ta  na ogół 
s taran n a, a le  tro ch ę  n iep o żąd an ych  
o m yłek  w  im io n ac h  obcych w id z i się 
p rz y  czytan iu .

D o k u m i e n t y  k  i s t  o r  i i  s l a -  
us i a n o  t u i  e d  i e n i  j  a w  R  o ss i i 
(1850— 1912). P od  r ie d a k c ie j A k a d ie -  
m ik a  B. D . G rie k o w a . P o d g o to w iii 
k  p ieczati i k o m m ie n tiro w a li. W . R. 
L e jk in a -S w irs k a ja  i Ł . W . R azu m o w - 
s ka ja . A k a d ie m ija  N a u k  SSSR, In s ti
tu t s law Łanow ied ien ija , K o m is s ija  po  
is to r iji  A k a d ie m ii N a u k  SSSR, In s ti
tu t is to rii —  L e n in g ra d s k o je  o td ie le - 
n ije . M o s kw a — L e n in g ra d  1948 str. 
X I I  + 4 08 . (W ie k  8»).

> B ard zo  cenny zb ió r m a te r ia łó w  po
św ięconych h is to r ii s la w is ty k i ro s y j
skiej i  pow szechnej u k a z a ł się ostat
nio n a k ła d e m  A k a d e m ii N a u k  ZS R R , 
pod  .re d a k c ją  zn ak o m ite g o  h is to ry k a  
p ro f. G rie k o w a . Z a w ie ra  on 231' l i 
stów , m e m o ria łó w  itp . p isanych p rzez  
uczonych ro s y js k ic h  i in n y ch  S ło
w ia n  (w y ją tk o w o  ta kże  n ie -S ło w ia n ),  
w  s p raw ac h  ro z w o ju  s ło w ia n o zn a w -  
stw a. M a te r ia ły  te  pochodzą z a rc h i
w u m  A k a d e m ii N a u k  ZSR R, .a po 
przednio ' b y ły  w łasnością poszczegól
n y c h  w y b itn y c h  s la w is tó w  ro s y js k ic h  
(Ł a m  ans k i ego, S zachm atow a, S rie z - 
n iew sk iego , Sobolew skiego, Ł a w ro w a  
i  w . in ., także  naszego ro d a k a  B a u -  
d o u in ’a de G o urtenay, niegdyś p ro fe 
s o ra  w f P etersburgu). R o zw ó j s ło w ia -  
n o zn a w s tw a  w  okres ie  od poł. X IX  w . 
do okresu b ezp ośredn io  p o p rze d z a ją 
cego I  w o jn ę  św ia to w ą  jest w  ty ch  
m a te r ia ła c h  z ilu s tro w a n y  b a rw n ie  
i w szechstronn ie . Szkoda w ie lk a , że 
nie ogłoszono (o  ile  is tn ie ją ) m a te r ia 
łó w  w cześniejszych , zac zyn a jąc  od 
w ie lk ie g o  s la w is ty  rosyjskiego W o sto - 
k o  w a (ś ro d ek  I  poł. X IX  w .), by  o b raz  
b y ł ju ż  zupełn y. P ism a zred ag o w an e  
w  ję zy k u  in n y m  n iż  ro s y js k i są p o 
dane w  o ry g in a le  i  w  p rze k ła d z ie  r o 
syjskim . P o d  k a ż d y m  lis tem  liczne  
objaśn ien ia , na końcu zaś tom u z n a j
du je  się s k o ro w id z  n a zw isk  z boga
ty m i d a ta m i b io g ra fic zn ym i, ży c zy ć  
by sobie tu je d n a k  na leżało , b y  zna
czna s taranność w y d a w c ó w  b y ła  je 
szcze nieco w y ż e j podc iągn ię ta , gdyż  
usterek zn a la z ło  się je d n a k  n ie m a ło :  
b łęd ów , o m y łe k  i  n iekonsekw encyj.

hb
S. I.  W  a w  i ł  o w , p r ie z id ie n t A k a 

d ie m ii N a u k  SSSR: S o w ie ts ka ja  n a u 
k a  na nom om  etap ie. M o s kw a  1946 
( Iz d . A ka d . N a u k  SSSR), str. 104; 
T e n ż e :  T r id c a ij  le i sourielskoj n a u 
k i. M oskw a 1947 (w y d . jw .), s ir . 62.

Z n a k o m ity  uczony ra d z ie c k i, p re 
zes A k a d e m ii N a u k  ZS R R  p ro f. W a -  
w iło w , w  d w u  ty ch  b ro szu rk ac h  
o m a w ia  d z ie je  ro z w o ju  n a u k  w  R o sji 
p rz e d re w o lu c y jn e j i w  ZS R R  w  o k re 
sie 1917— 1947. P o d k re ś la  najg łębsze  
zro zu m ie n ie  rzą d u  ra d z ie c k ie g o  d la  
p o trzeb  n a u k i i z dum ą w y k a z u je  
usługi, ja k ie  uczeni o d d a li o jczy źn ie  
ra d z ie c k ie j w  okresie  poszczególnych
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pięc io latek , a zw łaszcza podczas W o j
n y  O jc zyźn ian e j. Go-dne u w a g i są r ó 
w n ie ż  ro z w a ż a n ia  a u to ra  n a  te m at 
ro li  uczonego w  życ iu  społeczno-po
lityc zn ym . N a u k a  ra d z ie ck a  spełn iła  
p rze p o w ie d n ię  S ta lin a , «że jeś li p a ń 
stwo' okaże uczonym  na leżną  im  po
m oc, p o tra fią  oni nie tylko" dościg
nąć, a le  i  prześc ignąć  w y n ik i n a u k i 
zag ran ic zn e j» . ei

A . M . J e g o  l i n :  O p a tr io t iz m ie  so- 
w ie ts k o j h t ie ra tu ry  (S tien o g ram m a  
pub liczno j le k c ii p ro c z ita n n o j w L e k -  
cionnom  żale w  M oskw ie  —  Wsieso^ 
ju zn o je  obszczestwoi po rą s p ro s tra n - 
n ie n iju  p o litię z. 1 naucznych zn a n ij) . 
M o s kw a  1947 (Iz d . « P ra w d a » ), s tr. 24.

C złonek koresp o n d en t A k a d e m ii 
N a u k  ZSR R , w y b itn y ' h is to ry k  l i te r a 
tu ry  p ro f. Jegolim d a je  n am  tu ta j 
w  zw ię z ły m  w y k ła d z ie  obraz ro z w o ju  
p iś m ie n n ic tw a  n a ro d ó w  ZS R R  ńa  
p rze s trze n i ostatn ich  la t stu, ź u w y 
d a tn ie n ie m  m o ty w u  m iłości o jczyzn y  
w  tw ó rczo śc i poszczególnych p isa
rz y  —  od B ielińskiego' i S a łty k o w a -  
S zczed rin a  p rze z  Czernyszew skiego  
i N ie k ra s o w a  do  G o rkiego, M a ja k o w 
skiego, S im o n o w a i całego szeregu  
w y b itn y c h  p is a rzy  w spółczesnych R o 
s ji ra d z ie c k ie j, B ażan a  i K o rn e jc zu k a  
spośród U k ra iń c ó w , Kolasa na B ia 
ło ru s i, o ra z  w ie lu  in n y ch  p rz e d s ta w i
cie li l i te r a tu ry  pozosta łych  n a ro d ó w  
ZSR R . A u to r os tro  p ię tn u je  re a k c y j
nych  « p atrio tó w »  —  c h w a lc ó w  sam o
d z ie rż a w ia  _ w ś ró d  p isa rzy  X IX  w . 
i w y s tęp u je  p rz e c iw  d ekaden tom  
pocz. X X  w . Szerzej o m ó w io n a  jest 
w  zw ię z ły c h  la p id a rn y c h  c h a ra k te ry - ' 
stykach  tw órczość  k ilk u  d z ie s ią tk ó w  
p is a rzy  w spółczesnych, w ś r ó d " n ic h  
naszej ro d a c zk i W a s ile w s k ie j, z p o d 
k reś len ie m  w a rto ś c i p o lityczn o -sp o 
łecznych ic h  u tw o ró w . ei

, S o u ń e ts k ij lie a tr .  K  t r id c a t i le t i ju  
S ow ie tskogo  G osudarstiua. P od oh- 
szczej r ie d a k c ije j p ro fiessora  M . S. 
G r  i g o r  j e w  a. M oskw a 1947 (W s ie -  
rossijsko je  T ie a tra ln o je  Obszczestwo), 
str. 03«.

W  p o w o d z i d z ie l i b ro szu r z w ią z a 
nych  z obchodem  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j u k a za ł się ró w n ie ż  
ten spory  tom , z a w ie ra ją c y  w  czte
re c h  d z ia łac h  ro z p ra w y  zw ią za n e  
z ro zw o je m  te a tru  ra d z ie ck ieg o  
w  okresie  1917— 47. D . Z a s ła w s k ij p i

sze n,a tem at: ś w ia to w e  znaczenie  
s ztu k i ra d z ie c k ie j; B. R ostock ij: P o d 
staw o w e e tap y  ro z w o ju  te a tru  r a 
dzieckiego; M . G r ig o r je w : N a  l in ii  
ognia (o re p e r tu a rz e  w spółczesnym ); 
B. B ia lik : G o rk ij i te a tr; I. K ru ti:  
W  la tac h  W o jn y  O jc zy źn ia n e j; S. I )u -  
ry lin :  K la sy ka  ro sy jska  w  te a trze  r a 
dzieck im ; M . M o ro zo w : S ztuk i za g ra 
n iczne na scenie ra d z ie c k ie j; D . P a l
n iko w y W spółczesny a k to r; W . G oro- 
d in s k ij: O p era  i ba le t; A . B ru s zte jn : 
R ad ziec k i te a tr d la dzieci; S. M o k u l- 
s k ij i  M. R o g aczew sk ij: W y k s z ta łc e 
n ie  te a tra ln e ; N . G o rcza ko w : K s iążk i 
o teatrze . ei

I. M . L e m i n :  W n ie szn ia ja  p o lit ik a  
S ow ie tskogo So juza w  p ie r io d  O tie - 
czestuńenno j W o jn y  (S tien o g r. publ. 
le k c ii  p ro czit. 13 i ju la  1947 g. w  Lekc. 
żale  w  M o s k w ie  —  W sieso juzn . 
ohszcz. po  ra s p ro s tr. p o lit. i  naucz, 
zn an ij —  C ik ł lek c ij «So w ietskaja  
w n ie s zn ia ja  p o litik a» , 7.). M oskw a  
1947, str. 31.

D o k to r  n a u k  h is to ry czn y ch  L e m in  
w  k ró tk im  rz u c ie  o m a w ia  p o lity k ę  
zag ran ic zn ą  ZS R R  od 22 cze rw c a  1941 
do' K o n fe re n c ji Poczd am skie j (1945), 
z a trzy m u ją c  się k o le jn o  na n astępu
jąc yc h  etapach: U tw o rz e n ie  k o a lic ji 
a n ty h itle ro w s k ie j; Z ła m a n ie  n ie m ie c 
k ic h  p la n ó w  « w o jn y  b łys k aw ic zn e j» ; 
W o jn a  na O ceanie  S p o k o jn ym ; K o n 
fe re n c ja  w  T e h e ra n ie  (1943); ZS R R  
ja k o  decydu jąca  potęga k o a lic ji a n ty 
faszystow skie j; R ozp adn ięc ie  się 
«Osi» R zy m — B e r lin  i izo la c ja  N ie 
m iec ; P rob lem y- p o rzą d k u  p o w o je n 
nego, J a łta  i P oczdam . —  P rzed sta 
w ie n ie  to  m oże być w  p e w n e j m ierze  
u zu p e łn ie n iem  I I I  t. « H is to rii dyp lo 
m ac ji» . " ei

F a ls if ik a io ry  is lo r i i  (Is to ric ze s k a ja  
s p ra w k a ). P r iło ż e n ije  k  żu rn a łu  «-No- 
w o je  w r ie m ia »  No 8 z 18 lutego 1948, 
M o s kw a  (Iz d . gazie ty  « T ru d » ), str. 
37. —  T o  sam o, w y d . O giz — . Gospo- 
l it izd a t, str. 79. —  O fa łsze rzach  h i 
s to r ii.  W a rs z a w a  1948 (W y d a w n .  
P ra sa  w o js k o w a ), str. 7G i 12 i,lustr.

R ad z iec k ie  B iu ro  In fo rm a c y jn e  w y 
dało , n a jp ie rw  w  dod atku  do znan e- ■ 
go ty g o d n ik a  « N o w e  czasy», potem  
w  osobnej bro szurze, n ie zm ie rn ie  do
niosłe i sensacyjne w p ro s t m a te r ia ły ,  
zw ią za n e  z h is to rią  d y p lo m atyc zn ą  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j. Z u ż y tk o w a ł je
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ju ż  częściowo na łam a ch  naszego p i
sma p ro f. J. S ie ra d z k i w  n -rz e  3— 4 
(s tr. 78— 80). P o lsk i p rz e k ła d  te j cen
nej p u b lik a c ji (d obre  tłu m aczen ie !), 
zao p atrzo n y  został w  szereg-' c ie ka 
w y c h  zd jęć  w  w y b o rze  red . M . B e r 
m an a, k tó re  doskonale ilu s tru ją  po
szczególne fa zy  o m a w ian e  p rze z  p u 
b lik a c ję : p o p ie ra n ia  o d bu dow y N ie 
m iec  p rze z  A nglosasów  p o  I  w o jn ie  
ś w ia to w e j, o ra z  p ró b  p o ro zu m ie n ia  
n ie m ie c k o -b ry ty js k ie g o  w  okresie  
1938— 9 i n a w e t w  czasie ostatn iej 
w o jn y . ei

W . W . M a w r o d i n :  F o rm iro w a -  
n ije  russko j n a c ii (S tienog r. publ. le k - 
cii, p ro cz it. 7 iju la  1947 — . W sieso- 
ju zn . obszcz. etc. —  L e n in g ra d s k o je  
o-tdielenije). L e n in g ra d  1947, str. 38.

Z n a n y  h is to ry k  ro s y js k i, p ro f. 
u n iw . ie n in g ra d zk ie g o  d r M a w ro d in  
d a je  n am  tu ta j zw ię z ły  s k ró t p o g lą 
d ów  h is to r io g ra fii ra d z ie c k ie j na p ro 
blem  u tw o rze n ia  się n a ro d u  ro s y j
skiego. W y c h o d zą c  z p o g lą d ó w  L e n i
na- i  S ta lin a , zu ży tk o w u ją c  te o rię  zn a 
ko m iteg o  ję zy k o zn a w c y  M a rra , au to r  
s tw ie rd za , że dzisiejszy n a ró d  ro s y j
ski w y tw o rz y ł się w  d łu g im  procesie  
d ro gą o d d z ia ły w a ń  w za je m n y c h  sze
re g u  szczepów  od w ie k ó w  ży ją cy ch  
n a  te ry to r iu m  R osji. A u to r s tw ie rd za , 
że p rzo d k o w ie  R osjan  zaczęli p rz y 
b ie ra ć  cechy, k tó re  m ożna o k reś lić  
ja k o  s ło w iań sk ie , w  ok res ie  m ięd zy  
I I  w . p rze d  e rą  chrześc. a I I  w . tej 
ery. Z  k o le i od IV  w . naszej e ry  ro z 
p oczyna  się proces z ró żn ic zk o w a n ia  
szczepów  s ło w iań sk ich , po c zy m  do
chodzi do dalszego ro z d z ia łu  w  obrę
bie g ru p y  w sc h o d n io -s ło w ia ń sk ie j (od  
V I  w .). ei

S. I.  W a w i ł o w :  Łom on osow  
i ru s sk a ja  nauka . M o s kw a  1947 (W o -  
je n iz d a t), str. 46.

W  ra m a c h  p o d ję te j p rze z  w y d a w 
nictwo- O b ro n y  N a ro d o w e j Z S IiR  se
r i i  o d c zy tó w  o zn a k o m ity m  uczonym  
i poecie  ro s y js k im  Łom onosow ie, 
prezes A k a d e m ii N a u k  w  M oskw ie  
p ro f. W a w iło w  d a je  w  te j bro szurce  
k ró tk i  zarys  d zia ła ln o śc i n a u ko w e j 
M ic h a ła  Łom o n o so w a, jed n eg o  z n a j
w y b itn ie js zy c h  um ysłó w  X V I I I  w ., ró 
w nocześnie « filo zo fa  i poety, m ec h a 
n ik a  i filo lo g a , m a te m a ty k a  i  m e ta lu r 
ga, c h em ika  i h is to ry k a »  (B . D . G rie -  
k o w ). W  obecnym  o lb rz y m im  r o z k w i

cie n a u k i, a zw łaszcza  te ch n ik i 
w  ZSR R, p ro f. W a w iło w  w id z i ow oce  
posiew u dokonanego niegdyś przez  
znakom itego  syna ludu  rosyjskiego, 
M . G. Łom on osow a. K ończy  " on sło
w a m i: «Łom onosow  to  sym bol naszej 
k u ltu ry , ż y w y  w y ra z  s ław n e j p rz e 
szłości k u ltu ra ln e j w ie lk ie j n a u k i ro^ 
syjsk ie j» . " ei

I.  A . W ł a s o - w :  W ie lik a ja  ross ij- 
slcaja f ie d ie ra c ija . M o s kw a  1947 (Lzd. 
W C S P S  P ro fizd a t) , s tr. 35. —  S. Je. 
K a m i  e n  i c e r  i  M.  S. U r i n s o n :  
R oss ijska ja  f ie d ie ra c ija  w  n o w o j p ia -  
tile tk ie . M oskw a 1947 (w y d a w n . jw .) ,  
s tr. 88.

O b ie b ro szu ry  z a jm u ją  się u d z ia łe m  
R F S R R  w  życiu  p o lity c zn y m  i  gospo
d a rczy m  ZSR R , gdzie, ja k  w ia d o m o , 
R osja  z a jm u je  m iejsce p ie rw s ze  za 
rów no- p o d  w zg lę d em  obszaru i lu d 
ności, ja k  i b ogactw 1 n a tu ra ln y c h  
i  k u ltu ry . R F S R R  ro zp o rzą d za  np. 
90%  zapasów  w ęg la , 85% zapasów  że
laza , 50% zapasów  ro p y  itd . w szys t
k ic h  zasobów  ZSR R , a  ludność je j 
w yn o s i p o n a d  p o ło w ę  całego- za lu d 
n ien ia  Z w ią z k u . Z god n ie  z ty m  
R F S R R  k ro c z y  też n a  czele w  w y 
p e łn ia n iu  now eg o  Stalinow skiego- p la 
n u  5-le tn iego , a w ie le  ośro d kó w  r o 
syjsk iego  p rze m y s łu  ju ż  w  p ie rw s zy m  
p ó łro c zu  p lan u  osiągnęło w y n ik i  
o- w ie le  lepsze od o czekiw anych .

ei
W . I. D o k u k i n :  M o s kw a  —  sto

lica w ie lik o g o  sow ietskogo gosu d ar- 
stw a  (S tien o g r. publ. le k c ii p ro cz it. 
15 aw g. 1917 g.„. —  W sieso juzn . 
obszcz. itd .). M o s kw a  1947, str. 20. —  
G. D . K o s t o - i n a r o  w:  M o s kw a  so- 
c ja lis ticzeska ja  (S tien o g r. itd ., 25 i ju -  
n ia  1917 g.). M o s kw a  1947 ( jw .) ,  str. 
32.

Jubileusz 800-ilecia M o s k w y  s pow o
d o w a ł w y g ło s ze n ie  sp ec ja ln ych  od
czy tó w  o przeszłości s to licy  ZS R R . 
D w a  z ta k ic h  o d c zytó w  leżą  o p u b li
k o w a n e  p rze d  n a m i. P ro f. D o k u k in  
o m a w ia  w  skrócen iu  d z ie je  M o s k w y  
na tle  h is to r ii n a ro d ó w  ZS R R , z a trz y 
m u ją c  się szczególn iej n a  okresie  n a j
now szym , o raz  op isu jąc  obecny po
tężn y  ro z w ó j s to licy . G. D . K ostom a- 
ro w  z a jm u je  się obrazem  życ ia  M o 
s k w y  w  okres ie  1917— 47, gdy m iasto  
p o n o w n ie  stało się stolicą n a jp ie rw  
ty lk o  R osji ra d z ie c k ie j, a po tem  ca
łego potężnego Z w ią z k u . ei
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C Z E C H O S Ł O W A C J A

ź iła b s k o  v ćeskych dć jin ach . P r  aha  
1947, (O rb is ) s tr. 242 +  32 nlb. +  8 
tab l. +  1 m ap a. P o d  re d a k c ją  A. F r in -  
ty  i H . R o k y ty  w y d a n a  została w  P r a 
dze księga zb io ro w a  pośw ięcona d z ie 
jo w y m  zw ią zk o m  k ra ju  żytaw sk iego  
z C zecham i. T re ść : L . R u ta r: P rz e d 
m o w a ; O. B au e r: Ż y ta w a  w  czeskich  
d z ie jac h ; J. VyskO'ćii: Stosunki r e l ig i j 
ne w  d z ie jac h  k ra ju  ży taw sk ieg o ; A. 
F r ie d l:  C h ó ra ln e  księg i k la szto ru  a u 
gustiańskiego w  P ra d ze  w  m ie js k ie j 
b ib lio tece  w  Ż y ta  w ie ; F . H re jS a : C ze
scy eksulainci o d  X V I  w . w  k ra ju  ży - 
ta w s k im ; A. F r in ta :  K r . Peśek; M . 
B ro n d ić : E ks u lan t V . K le jc h ; K . R e i
chel: O  c h ra p  o v  —  ośrodek ś w ia to w e j 
Jedno ty  B ra te rs k ie j;  F I. R o k y ta : P ra -  
w n o rp u b liczn e  i  re lig ijn e  m o m e n ty  
w  h e ra ld y c e  k ra ju  ży taw sk ieg o ; M . 
B ro n d ić : Czeskie d ru k i żytaW slde; H . 
R o k y ta : P rze g lą d  w y d a rze ń  " z p rz e 
szłości k r a ju  ży taw sk ieg o ; J. K o u d e l- 
k a: Ż y ta w a — L ib e re c  jed n a  oś ż y w o t
na; J. N ćm ećek: R o zd z ia ły  o- ro d a 
k ac h ; _ F. M e d ek : O życ iu  C zechów  
w  k r a ju  żytaw skim , doi I I  w o jn y  ś w ia 
to w e j; J. H rd lić k a : ż y c ie  C zech ów  
w  k ra ju  żyt. p o  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j;
J. K a p itó n : Ż y ta w a  a  s p ra w a  łu życ ka . 
K siążk a  w y d a n a  jest b. s taran n ie .

(F )
B U Ł G A R IA

PolSa B d lg a r ija . S b o rn ik  statid. Izi- 
d an ie  n a  D ir e k c ija  n a  pećata. S o fiia  
1948]. 4°, s tr. 8  nlb. +  38 +  2 nlb.

N as i p rz y ja c ie le  w  Sofii w y d a li tę  
p ię k n ą  p u b lik a c ję  pośw ięconą p rz y 
ja ź n i obu n a ro d ó w . O zdobiona p o r 
tre ta m i p re m . D im itro v a , p rez . B ie 
ru ta  i  prem;. C y ra n k ie w ic za , p u b lik a 
c ja  ta  p rzy n o s i szereg in te re su ją cy ch  
w y p o w ie d z i a k tu a ln y c h . .1. P etro v , 
prezes  B u łgarsko  - Po ls k i ego T -w a
w  Sofii, ro zp o c zy n a  w s tę p n y m i u w a 
g a m i O' d z ia ła lno śc i tego s to w arzysze 
n ia  od r .  1944; p ro f. D . K osev d a je  
k rp tk i rys  «S tosunkó w  p o ls k o -b u łg a r
skich w  przeszłości ja k o  p o d s ta w y  
w ieczne j p rz y ja ź n i m ię d zy  obu n a ro 
dam i» ; ra d c a  am basady po lskie j 
w  S ofii J. Z d ro je w s k i o m a w ia  w z a 
jem n ą  w y m ia n ę  to w a ro w ą ; n astępu je  
tre ś c iw y  re fe ra t  a ttach e  p raso w eg o  
B P  w  S ofii H . D a n k o w ic z a  n a  tem at 
w s p ó łp ra c y  k u ltu ra ln e j;  p ro f. P. D i-

nekov o m a w ia  lite ra tu rę  polską  
w  B u łg a rii, a p ro f. I. L e ko v  za m ie 
szcza a r ty k u ł pt. «S la w is ty ka  polska  
w  _ służbie zb liże n ia  o igólnosłow iań- 
skiego»; d a le j I. K a m b u ro v  za jm u je  
się z w ią zk a m i b u łg a rs ko  - p o ls k im i 
w  d z ied z in ie  m u zy k i, a  P. K arśo vsk i 
o m a w ia  w p ły w y  po lskie j sztuki p la 
stycznej w  B u łg a r ii;  T . S iljam ovska- 
D im :itro va  z a jm u je  s ię  a rty s ta m i p o l
s k im i d z ia ła ją c y m i w  B u łg a r ii; p ro f. 
Ł . R aćev  p rz y p o m in a  pom oc u d z ie lo 
ną p rze z  Po lskę o fia ro m  trzęs ien ia  
z ie m i w  B u łg a r ii w  r .  1928, a  na za 
kończenie  K. S trezov  .pośw ięca p a rę  
s łó w  p o b y to w i dzieci po lskich  w  B u ł
g a r i i  w  r .  1946. P u b lik a c ja  to istotn ie  
p iękna , a u s te rk i je j  są nieznaczne. 
P rz y ja c io ło m  naszym  w  B u łg a r ii m o 
żem y  je j p o g ra tu lo w a ć  —  i w in n iś m y  
pom yśleć o w y d a n iu  podobnej u naś.

ei
Alebsainidar L i k p v :  Z a p a d n ite  g ra -  

n ic i na P o lśa  sa g a ra n c ii za e u rope j
sk i m ir . Sofia 1948, iizdava B a lg a ro - 
piołsfco drużestvO' Sofija* s tr. 88 .

N a k ła d e m  T o w a rzy s tw a  Połsko- 
Bułgarstoiegio w  Sofii w y s zła  b ro szura  
pt. «Zachodnie  g ran ice  P o lsk i są g w a 
rancją^ pokoju  europejskiego». A u to r, 
•opierając się po części n a  spec jalnym  
n u m e rze  naszego p ism a  pośw ięconym  
Z ie m io m  O d zyskanym , daje  zw ię z łe  
om ów ien ie  p ro b lem u po lskie j g ra n i
cy zachodn ie j i  Z iem  . O dzyskanych, 
ilu s tru ją c  sw e w y w o d y  lic zn y m i ta 
b lic a m i s tatystycznym i, o raz łącząc  
•swe w y w o d y  z in fo rm a c ja m i o now ej 
rzeczyw isto śc i w  ogóle (P o ko jo ;w a  
re w o lu c ja  społeczna w  Polsce, N o w a  
o rie n ta c ja  p o lity k i '' ¡zagranicznej dtp.). 
P ra c a  to  b a rd zo  pożyteczna, a je j 
u s te rk i są n ie lic zn e  (n p . n ieste ty  nie  
cała  w yspa  U zn a m  n a le ży  do P o l
ski -—  str. 21, drobne b łęd y  w  im io 
n a c h  w łasnych , np . «Jelen ina Gó
ra »  —  s tr. 39 Łtd.). A u to ro w i i  w y 
d a w c y  (T -w u  Ru łg  a rsk o -P  ólskd e m u  
w  S ofii) w in n iś m y  w y ra z ić  szczere  
uznan ie  ;i w dzięczność. ei

P. K . J a v o r o v  —  «W ie rsze  w y 
brane», Sofia 1948 — • p rz e k ła d  W a n d y  
S m oehow skie j. G dy B u łg a rz y  m a ją  
szereg p rz e k ła d ó w  z p ro zy  i p o e z ji 
po lskie j, Po lska na o d w ró t n ie  p o tra 
f i ła  się do tąd  w y k a za ć  w ie lo m a  p o zy 
c ja m i p rz e k ła d o w y m i z l i te ra tu ry  
p ię k n e j b u łg a rs k ie j. Jest rzeczą  z n a 
m ien n ą  i żenu jącą  d la  stosunkó w  w y -
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(ła w n ic zy ch  w  Polsce, że p ie rw s za  
k s iążka  w y p e łn ia ją c a  tę  lu kę— « W ie r 
sze w y b ra n e »  znakom itego l i r y k a  b u ł
garskiego' P . K . Javorova  w  p rz e k ła 
dzie  W a n d y  S m ochow skie j m usia ła  
być d ru k o w a n a  _,\v B u łg a rii. Z b io re k  
ty c h  l iry k ó w  w y d a ło  w  r .  1947 (n a  
okładce je d n a k  S ofia  1948 i w  ty m  
ro k u  do p ie ro  u jrz a ła  go P o lska) 
w  1.600 e g zem p larzach  M in is te rs tw o  
In fo rm a c ji i S ztuk  (W y d z ia ł  «Stosun
k ó w  k u ltu ra ln y c h  z zag ran icą» ). R e 
d a k to r tech n iczny  N ik o ła j P. T o d o - 
rorv, o k ła d k a  a rty s ty  m a la rz a  B orysa  
A.ngeluśeva. Cel, k tó ry  w y tk n ę ła  sobie  
tłu m a czk a , b y ł w zn io s ły , n ieste ty  w y 
k o n an ie  n ie  d o ró w n a ło  d o b rym  chę
ciom . W ś ró d  p rz e k ła d ó w  są fragm fen- 
ty  s ilne  i p ięk n e , są inne m ie rn e  a n a 
w e t złe, a całość ro b i z poetyckiego  
p u n k tu  w id ze n ia  w ra ż e n ie  ra cze j s ła
be. P rz y k ła d :

P o w ie d z , p rze z  czarne  zło gnieceni,
w  czym  w te d y  w ia ra  b y ła  tw a ,
ach, w ia ra  g łu p ia  —  p o w ie d z  że m i,
u w ie rz y łb y m  w  g łu p s tw a  1 ja!...
W  tekście są b łęd y  o rto g ra fic zn e  

(zn u rzo n a , kom óż, s ta rw s zy  =  s ta r ł
szy), s k ła d n io w e  (s trzeże  się od n ie 
go k a żd y ), jest n a w e t d z iw o lą g  g ra 
m atyc zn y  m n ię  =  m n ie , m ię . k tó ry  się 
nieste ty  aż  12 ra z y  p o w ta rz a . C zy te l
n ik  o b zn a jo m io n y  z rzem io s łem  poe
ty c k im  za rzu c i S m ochow skie j obec
ność ry m ó w  g ra m atyc zn yc h , zw ła s z 
cza b a n a ln y c h  do p e łn iaczy  p rz y m io t
n ik o w y c h  (c ichego  —  cudow nego ) 
w zg lę d n ie  ry m u  ty p u  B a łk a n  —  nam  
(n a rzu c o n y  akcent b u łg a rs k i B a łk a n );  
zn aw ca  g ra m a ty k i b u łg a rs k ie j zgłosi 
pre ten s ję , że fo rm y  to j, t ja , to —  są 
z a im k a m i osobow ym i: on, ona, ono, 
a  n ie  w s k a zu ją c y m i: ten, ta , to , ja k  
chce Sm ochow ska (w ie rs z  « O rm ia 
n ie » )! R ze czo w y  i z w ię z ły  w stęp p ro f. 
P io tra  D in ekow a z a w ie ra  p a rę  m n ie j 
lub w ię ce j ra żą c y c h  b u łg a ry zm ó w  
(za m ac h  re w o lu c y jn y  socja lizm u =  
ro zm a c h , p o ja w a  =  p o ja w ie n ie  się, 
w ie rs ze  spotkane są z za in te re s o w a 
n iem ), k tó ry c h  p rz y  w s p ó łp ra c y  re 
d a k c y jn e j p o ls ko -b u łg a rsk ie j m ożna  
było  u n ik n ąć . K f

P O L S K A
G eorg i D im itro w .  W y d a w n ic tw o  

K o m ite tu  S łow iańsk iego w  Polsce. 
(Z  cyklu : B o jo w n ic y  postępu i  dem o

k ra c ji  lu d o w e j). W a rs z a w a  (K s ią żk a )  
1948, str. 36.

P re zy d iu m  K o m ite tu  S łow iańskiego  
w  Polsce w y d a ło  w  z w ią zk u  z przy«  
jazdera d o  W a rs z a w y  p re m ie ra  L u d o 
w e j R e p u b lik i B u łg a rii, znakom itego  

. b o jo w n ik a  p rz e c iw k o  faszyzm o w i, Je
rzego D im itro v a , jego  po p u larn y  ży 
ciorys. Jest to  u zu p e łn io n y  i  d o p ro w a 
d zo n y  do ostatn iej c h w ili  p rz e k ła d  
b ro szu ry  b u łg a rs k ie j, w y d a n e j przez  
sofiijskae m in is te rs tw o  in fo rm a c ji,  
a rozpow szechn ion ej w  o lb rzy m im  
n ak ła d zie . P rze d s ta w ie n ie  d ro g i życia  
i  w a lk i o  d em o krac ję  tego zn ak o m ite 
go B u łg a ra  u jęte  jest tu w  sposób 
zw ię z ły , a  za ra zem  w y c ze rp u ją cy , 
o ra z  zao p atrzo n e  w  o d p o w ied n ie  ob
ja ś n ie n ia  d l a . ¡czytelnika n ie b u łg a r-  
skiego. Teks t po lski w y k a zu je  je d n a k 
że pew ne drobne u s te rk i stylistyczne, 
k tó re  w in n y  być usunięte w  następ 
n y m  w y d a n iu . Są i  d ro b n e  u s te rk i 
rzeczow e, np . w o jn y  iz T u rc ją  i  so
ju szn ik am i b a łk a ń s k im i to czy ły  się  
w  r. 1912— 13, a n ie  1913— 15 (s ir. 12), 
nazw isko' chłopskiego' p re m ie ra  B u ł
g a r ii  b rz m ia ło  Stam bołijskd, a n ie  
Stam bulijsfci (s ir . 14), bu łg arsk i w y 
ra z  «narodem ) trze b a  tłu m aczyć  p rze z  
« ludow y», a  n ie  p rze z  «naro dow y»  
(n p . s ir . 14 i 28), w o jn a  o- w y zw o le n ie  
B u łg a rii to c zy ła  się w  r . 1878, a  n ie  
w  1888 (s tr. 27) itd .

J U G O S Ł A W IA

D ana&nja  P o ljsk a . Zbomnik D ru ś tva  
za  kulturowi s a ra d n ju  IIrv a ts k e  s P o lj-  
skom . Zagreb  1948, s tr. 2 5 4 + 2 , 1 m a 
pa.

Is tn ie jące  w  Zag rzeb iu  « T o w a rz y 
s tw o  d la  w s p ó łp ra c y  k u ltu ra ln e j
C h o rw a c ji z Polską» w y d a ło  pod re 
d a k c ją  znakom itego  p o ło n o fila  c h o r
w a c kieg o  i  tłu m a cza  l ite ra tu ry  p o l
s k ie j p ro f. J. Bemeśića te n  p ię k n y  tom , 
pośw ięcony Polsce współczesnej. Z a 
p e łn io n y  a rty k u ła m i p rze d s ta w ic ie li 
obu n a ro d ó w , zaczyna jąc  od g ło w y  
L u d o w e j R e p u b lik i C h o rw a c ji, s ły n 
nego poety  W ło d z im ie rza ' N a zo ra , 
oraiz a m b asado ra  R P  J. K . W en d eg o , 
dzie ło  to  daje  w ie lo s tro n n y  o braz no
w e j rzeczyw isto śc i po lsk ie j o ra z  sto
s u n kó w  p o ls ko -ch o rw a ck ich . Spośród  
P o la k ó w  w id n ie ją  w  tom ie  ty m  n a 
zw is k a : J. K . W en d eg o , J. P a ra n d o w -  
skiegoy A. W a ta , J. K o lta , S. ż ó łk ie w -
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ski-ego, S. K o rzen iow sk iego ; a u to rzy  
-chorw accy t o : S. Riittfcig (p rezes T o 
w a rz y s tw a  W . K . C h .-P .), D . V a rg a , 
M . F u r la n , J. BeneŚić (5  pio-zycyj), S. 
M u s u lk i, S. Raćić, Z. Mairikovié, J. 
H a m m , S. Batuśić, R . B ićan ić , do cze
go dochodzi w ie le  m a te r ia łó w  in fo r 
m ac y jn ych  i  c y ta tó w , z  p rze k ła d e m  
p rze m ó w ie n ia  p re zy d e n ta  R P  w e  
W ro c ła w iu  w  lis to padzie  1946

(«Tw órczość  k u ltu ra ln a  z w ie rc ia 
d łe m  w ie lk ie j p rze m ia n y ») n a  czele. 
M im o  pew ne j p r z e w a g i ' m a te r ia łu  l i 
te rack iego  i  h istorycznego, tom  ten  
m oże dobrze  spełnić ro lę  in fo rm a to ra  
o «Polsce dzisiejszej» ta kże  w  z a k re 
sie gospodarczym  i  statystycznym . 
B ard zo  cenna jest b ib lio g ra fia  p rz e 
k ła d ó w  c h o rw a c k ic h  z  lite ra tu ry  p o l
skiej od  r. 1835. ' hb

PRZEGLĄD CZASOPISM SŁOWIAŃSKICH
O G Ó L N O S Ł O W IA Ń S K IE

In fo rm a c io n n y j B iu lle t ie ń  Obszcze- 
s ła w ia n sko g o  K o m itie ta , B e lg ra d  1948, 
n r  2, s ir . 50 (u k a za ł się ta kże  n r  3, 
dotychczas je d n a k  n ie  o trzy m a liś m y  
go). I. A r ty k u ły . (R ed .): W y n ik i p ra c  
I I I  P le n u m  K o m ite tu  Ogólno-słow iań- 
skiego; S. O s ipow : B u d że t p a ń stw a  
socja lis tycznego (Z S R R ); P . T r ie t ja -  
k o w : W  zw ią zk u  ze zw o ła n ie m  k o n 
gresu slaw istycznego; S. Ganowski: 
P o d s ta w y  p rz y ja ź n i i w s p ó łp ra c y  
[bu lgarsko-iradziieckie j]; B. M a s la rić : 
U tr w a la  s ię  p rz y ja ź ń  i  w sp ó łp raca  
n a ro d ó w  J u g o s ła w ii 1 ZS R R ; V . Nowy: 
Znaczen ie  w s p ó łp ra c y  czechosłow ac
k o -p o ls k ie j w  obecnej s ytu ac ji; G. P i-  
r in s k i:  A m e ry k a n ie  pochodzen ia  sło- 
w iań sk ieg o  w y p o w ia d a ją  się-na. rzecz  
p o k o ju ; A . K a rd e lis -V la -d o : M n ie j
szość s ło w acka  w  d a w n e j i .nowej Ju
g o s ław ii; I I .  In fo rm a c je : I. M ie d w ie -  
d ie w : Po n a ra d z ie  d z ie n n ik a rzy  k r a 
jó w  s ło w iań sk ich  w  Z a g rzeb iu ; 
W  ZS R R , Ju g o s ław ii, B u łg a r ii,  P o l
sce, C zech osłow ac ji; P rze g lą d  treści 
n r  u 1— 2 m ies ięc zn ik a  «Życie S ło- 
w ła ń sk ie» ; s p ra w y  s ło w iań s k ie  w  S ta 
nach Z jed n ., R u m u n ii, F ra n c ji;  Z K o 
m ite tu  O gólnosłow iańskiego'; D ro b n e  
w iad o m o ści, te le g ra m y  i  listy . —  P i
smo to  s w y m  c h a ra k te re m  p rze d s ta 
w ia  n o w y  ty p  o rg anu  ru c h u  s ło w ia ń 
skiego1, zam ieszcza jąc  n ie m a l w y łą c z 
n ie  a r ty k u ły  a k tu a ln o  - po lityczne , 
o c h a ra k te rze  często b o jo w y m  i p o le 
m iczn y m , podobnie, ja k  m oskiew ski- 
m iesięczn ik . «S taw ian ie». ei

ZS R R
S łauńa n ie  n r  4/48. —  A r ty k u ł w s tę 

p n y  «święto- w a lk i ii p racy»  o m a w ia  
znaczenie  d n ia  1 M a ja  d la  Z S R R ; a r 

ty k u ł B . Leontjew ia «Trz.echlecie  
w ielkiego- zw y c ię s tw a »  1 B. P o le w o ja  
«Arm i-a R ad z iec ka  —  w y b a w ic ie lk a  
n a ro d ó w  s łow iańsk ich»  c h a ra k te ry 
zu ją  ro lę  ZS R R  w  w y w a lc ze n iu  z w y 
c ięstw a n a d  N ie m c a m i i w  w alce  
o- -trw a ły  p o k ó j. O  n o w yc h  m oiżliw o- 
ści-ach ro z w o ju  gospodark i ro ln e j 
w  ZS R R  pisze P. Ł o b a n o w , I.  G ru z- 
d ie w  w  a;rt. « W ie lk i hum an ista»  k r e 
śli -sylw etkę „Gorkiego, a N . W o łk o w  
w  airt. « D u m a  te a tru  rosyjskiego»  
c h a ra k te ry z u je  znaczenie  w y b itn e g o  
:dram.aittir,ga A . O strow skiego . Z. L e 
śn iew ski k reś li h is to rię  stosunków  
p o ls ko -ra d z ie c k ic h  n a  -przestrzeni la t  
1945— 8. P oza ty m  przeg ląd , p rasy  za 
g ra n iczn e j w y s tęp u jąc e j p rze c iw  
ZS R R  i k ra jo m  d e m o k ra c ji - lu d o w e j, 
o m ó w ien ie  s y tu a c ji w  C zechosłow a
c ji p rze d  w y b o ra m i, re p o rta ż  z  U r a 
lu  o ra z  bo-g-ata k ro n ik a  i b ib lio g ra fia  
kończą  n u m e r. —  N r  5/48 —  p rzy n o s i 
następujące a r ty k u ły :  « W ie lk i n a ró d  
ro s y js k i»  p o d k re ś la ją c y  jego- znacze
n ie  w  w ie lk ie j rodzi,n ie  n a ro d ó w  r a 
dzieckich , W . J e w s tin ie je w  d a je  h i
s to r ię  w a lk  A r m i i  R a d z ie c k ie j w  ostat
n ie j w o jn ie , N . B ie lc z ik o w  w  a r t.:  
«G orący d e m o krata »  c h a ra k te ry zu je  
n a u k o w ą  i spo łeczn o-po lityczną  w y ż 
szość k u ltu ry  socja lis tycznej n a d  ka 
p ita lis ty c zn ą , S. N ik it-ih  o m a w ia  p ra 
ce uczonych ra d z ie c k ic h  z zakresu  
hdsto-rii i f i lo lo g ii in n y c h  k r a jó w  s ło
w iań sk ich . A. Jegolin  pisze o św iato 
w y m  znaczeniu  l ite ra tu ry  ra d z ie c k ie j, 
w a lczą ce j o w o lność  c z ło w ie k a . Sze
re g  re p o rta ż y  z o d b u d o w y w an y ch  
m iast ra d z ie c k ic h  o ra z  stale  ru b ry k i  
u zu p e łn ia ją  n u m e r. —  N-r 6 /48 —  N . 
Matius.zk.in w  airt. W stępnym  «O n a 
ro d o w e j _ d u m ie  ra d z ie c k ic h  o b y w a 
te li»  z a jm u je  się zag ad n ien iem  po
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czucia w spó lno ty  n a ro d o w e j, p rz y n a 
leżności do ZSR R  w ś ró d  60-ciu  
ró żn y ch  n arodow ości w chod zących  
w  sk ład  Z w ią zk u . O la u re a ta c h  p re 
m ii s ta lin o w sk ich  i  ich  znaczeniu  d la  
p a ń stw a  pisze K . Zigacz. A. S id o ro w  
o m a w ia  w  o bszernym  a rty k u le  «Osią
gn ięcia  n a u k i ra d z ie c k ie j w  s tud iach  
nad  h is to rią  n a ro d ó w  s łow iańskich». 
Roza tym  n u m e r zam ieszcza szereg  
m n ie js zy ch  c ie ka w y ch  a rty k u łó w
0 dzia ła lno śc i K ongresu S ło w ia n  A. 
P., o- d okum en tach  dem askujących  
fa łs ze rzy  h is to rii (n a  m arg ines ie : 
« D o k u m en ty  i  m a te r ia ły  do w ybuchu  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j»  t. I.  W y d . 
M in . Spr. Źaigr. Z S R R ) O' a n ty ra d z ie 
c k im  n a s taw ie n iu  p is a rz y  ł  ra d ia  
U S A . W  ru b ry c e : «Z k r a jó w  s ło w ia ń 
skich» m a m y  re p o rta ż  z m iast: G o r
kiego i  W a rs z a w y ; obszerna ru b ry k a  
b ib lio g ra fii z a w ie ra  re ce n z je  z  k s ią 
żek: B. M ie jla c h a : «Len in  i  p ro b le m y  
l i te ra tu ry  ro s y js k ie j z  końcem. X IX
1 ma początku  X X  w .», B. A sa fjew a: 
«G linka», M. N ie c zk in y : « G rib o je d o w  
i  D ekabryśc i» , W . R ie k a rk a : «Zde- 
nek Nejedily». —  N r  7/48 —  B. L eon- 
t je w  w  art. « P o lity k a  p o k o ju  i  bez
p ieczeństw a. a p o lity k a  p o d z ia łu  E u 
ro p y»  o m a w ia  p ro b le m  n iem ieck i, 
p rze d s ta w ia ją c  m o żliw o ś ci je g o  ro z 
w ią z a n ia  u n icestw iane  przez; a n ty - 
p o k o jo w ą  p o lity k ę  m o c ars tw  zac h o d 
nich . F . K o sze lew  z a jm u je  się c h a ra k 
te ry s tyk ą  _ p o d s ta w o w y ch  zasad tw o 
rze n ia  się społeczeństwa; k o m u n i
stycznego, W . S u ty rin  w  a rt. «Sztuka  
ra d z ie c k a  sztuką  lu d o w ą»  w s k a 
zu je  na ścisłą zależność, ja k a  .istnieje  
m ięd zy  ideą d z ie ła  a sztuką  dla p a ń 
stw a. N . B ogostow skij c h a ra k te ry 
zu je  postać « W ie lk ie g o  re w o lu c y jn e 
go' d e m o kra ty »  N . C zerń  yszew ski e- 
go. —  N . W o ra n iu  o m a w ia  zdoby
cze ś ło w ia ń s k o -ro s y js k ie j a rch eo lo g ii 
w  ZSR R . Poza tym: re p o rta ż e  znad  
D onu i z w y s ta w y  ro ln ic ze j w  P r a 
dze^ o m ó w ie n ie  k o n sty tu c ji b u łg a r
skie j o ra z  szereg re c e n zy j: « D o k u 
m en ty  i  m a te r ia ły  d o  w ybuchu  d ru 
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j»  t. I I ,  N . D ie r -  
ż a w in a : «P o cho dzen ie  n aro d u  ro s y j
skiego», « S ło w ian ie  w  d a w n y c h  cza
sach», « Ilr is to  Botev», G. G r ie k o w a :  
« W ło ś c ian ie  na Rusi d o  X V I I  w .», 
W . D an ilew .sk iego « T ec h n ika  ro s y j
ska» (w szy stk ie  te dz ie ła  odznaczono  
p re m ią  s ta lin o w ską  za r. 1947).

sm

C Z E C H O S Ł O W A C J A  
Slouansky P re h le d . 1948, n r  3— 4 

(s tr. 160). V . C hab: S łow iańskość Zd. 
NejedlegO:; F. W o llm a n : T e rm in o lo g ia  
.w sp ó łd zia łan ia  s łow iańskiego; V . B u 
r ia n : S łow eńcy n.a U n iw e rs y te c ie  K a 
ro la ; J. H ostovsky: W . G. B ie lin s k ij;  
R. M a tu s ze w sk i: R zu t o k a  na po lską  
l ite ra tu rę  p o w o je n n ą , I ;  ,1. Neća-s: 80- 
lecie Jugosł. A k a d e m ii N a u k ; J. R u - 
żićka: W y z w o le n ie J B u łg a r ii;  ( In f o r 
m ac je ) V . V . P .: R ad z iec k ie  po jęcie  
p ań stw o w eg o  u s tro ju  d e m o kra ty c zn e 
go; j f :  B u łg a r ia  w  r . 1947, I I ;  A . F .: 
A u to n o m ia  k u ltu ra ln a  Ł u ży c za n ; d ro 
bne w iadom ości, p rze g ląd  czasopism  
(5  czechosl., 1 pols., 2 n ies ło w .), r e 
cenzje (3  czechosl., 3 pols.), b ib lio g ra 
fią . —  N r  5— 6 (s tr. 104). P rze m ó w ie 
n ie  p re m ie ró w  K. G o ttw a ld a  i J. D i-  
m itru y a  w  P ra d ze  (23. IV . 1948); R. 
B a rta : Sokolstw o a S łow iańszczyzna; 
M . K rje ć ra a r: Znaczenie  Un,iw . K a ro la  
dla  Ł u ży czan ; K . G o lań: S łow acy  
;a p o łu d n io w i S ło w ian ie  w  r . 1848; R. 
M a tu s ze w sk i —  dokończ, a rt. z p a p rz , 
n -ru ; ( In fo rm a c je )  N . N ie m ó w : P ra 
sa ra d z ie c k a  a re w o lu c ja  k u ltu ra ln a  
w  Z S R R ; A. M .: D zia ła ln o ść  po lskie j 
sekcji czechosl. m in is te rs tw a  in fo r 
macj i  i  czechosl. attache k u ltu ra ln e g o  
w  W a rs z a w ie  w  r . 1947; P. V . I la je k :  
U m o w y  gospodarcze m ięd zy  Czecho
s łow ac ją  a P o lską; — o— : W y n ik i  
pierwszego: ro k u  p ię c io la tk i jugosło 
w ia ń s k ie j; M g r: W skrzeszo na M a c ie rz  
C h o rw a c k a ; D ro b n e  w iadom ości, 
p rze g lą d  czasopism  (1 r.adz., 3 jugosł.) 
i. książek (1  czechosl.. 2 pols.), b ib lio 
g ra fia . —  Jak w id z im y , n a js ta rs zy  
z is tn ie jących  p e r io d y k ó w  s ło w ia n o - 
zn aw czych  id z ie  u ta rtą  dro gą, za m ie 
szczając p rze d e  w szys tk im  m a te r ia ł  
in fo rm a c y jn y , w  m in im a ln e j zaś ty lk o  
m ierze  p o łity c zn o -a k tu a ln y . B ra k  tam  
n a d a l ja k ie jś  m yśli p rze w o d n ie j w  do 
borze  i u k ła d z ie  m a te r ia łu , zupe łn y  
b ra k  system u w  d z ia le  d ro b n ych  w:ia-_ 
dom  ości, r.azi zaś niedostateczność  
d zia łu  czasopism i książek, k tó re  to  
oba d z ia ły  (w  p rze c iw ie ń s tw ie  do  
p rze d w o je n n y c h  ro c zn ik ó w ) n ie  d a ją  
czy te ln ik o m  n iem a l zu p e łn ie  w ia d o 
mości o ty m , co z a w ie ra ją  n a jw a ż 
n iejsze k s ią żk i i czasopism a s ło w ia ń 
skie, zw łaszcza  pośw ięcone S ło w ia ń -  
szczyźnie; b ib lio g ra fia , zresztą  b a rd zo  
pożyteczna i św iadcząca  o d o b ryc h  
k o n ta k ta c h  re d a k c ji  — tu n ie  w y s ta r 
cza. ' c i
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(s tr. 100). (N ru  2 —3 tego b e lg ra d z 
k iego  m ies ięczn ika  n ie  o trzy m a liś m y , 
mimo* u rgensów ). D . V la h o v : Z w ią z k i  
k u ltu ra ln e  m ięd zy  M acedon ią  a in 
n y m i n a ro d a m i s ło w iań s k im i; I.  M ied - 
w ie d ie w : U trw a le n ie  d e m o k ra c ji lu 
d o w e j w  C zech osłow acji; J. S. P av lo -  
v ić : T rz y  la ta  od w y z w o le n ia  p o l
s k ich  Z ie m  Zacho dn ich  (a r ty k u ł czcio- 
h io n y  szeregiem  p ięk n y ch  zd jęć); M . 
Ć uković: N o w y  ru c h  s ło w iań s k i a  n a 
ro d y  s łow iańsk ie ; W . I .  Picz,eta: Je
r z y  K r iż a n ić  i je;go stosunek do  Ro
s ji;  (p rze g lą d y ) «M o w y  i  p ism a» D. 
V la h o v a  (K . G lig o ro v ) —  « H is to ria  
Czech» (K . G eorg i je  v ie); « W ia tr  z po
łu d n ia »  E . G r in a  (K . S v in a rs k i); N o 
ta tk i (m . in. d w ie  o  dzia ła lno śc i w y 
d a w n ic ze j w  Polsce); B ib lio g ra fia . —  
U w a g i w y p o w ie d z ia n e  w y ż e j na m a r 
g ines ie  «Slovans. P fe h led u »  dotyczą  
w  p e w n e j m ie rz e  .i naszego b e lg ra d z 
k ie g o  k o le g i, w  k tó ry m  to  o rg an ie  
ta k że  p rz y d a ło b y  się ro zszerzen ie  ła 
m ó w ; są i techniczne u s te rk i, np. 
oceny k s iążek  n a  p rze m ia n  w  d z ia le  
« P rze g ląd y»  i «N o ta tk i» . e i .

B U Ł G A R IA

S la v ja n i. Mesećno sp isan ie  n a  S la- 
v ja n s k ija  K o m ite t v  B ä lg a r ija . God. 
IV .,  k n ig a  1, 2, 3— 4, 5, 6, S o fija  1948, 
s tr. 240 (4°).

C z w a r ty  ro c zn ik  naszego s o fijsk ie - 
go ko leg i, o rg an u  tam tejszego K o m i
tetu  S łow iańsk iego , m ies ięczn ika  «Sło
w ia n ie » , w ychodząceg o  pod  naczelną  
re d a k c ją  w yb itn eg o  p isarza  d e m o k ra 
tycznego  L . S to janova, w  s w y ch  p ie r 
w szych  6 tegorocznych n u m e ra ch  
w y k a z u je  dalsze znaczne podn iesien ie  
p o zio m u , k tó ry  rzu c a  się w  oczy ju ż  
od n o w ej, p o m ysło w ej o k ła d k i, «ozdo
b io n e j b a rw n y m i s z ta n d a ra m i w s zy 
s tk ich  p a ń s tw  s łow iańskich . Z boga- ’ 
te j treści ty c h  ilu s tro w a n y c h  6 zeszy
tó w  m o żem y  tu  w y m ie n ić  ty lk o  n a j
w a żn ie js ze  p o zy c je .. P rz e g lą d  ich  
u tru d n ia  «m ag azyn o w y»  układ" pism a, 
w  k tó ry m  p o w ażn e  w y p o w ie d z i p o li
ty czn e  i a r ty k u ły  n a u ko w e  zm ieszane  
są z fra g m e n ta m i b e le trys ty czn y m i 
(p o ez ja  i p ro za ), o ra z  re p o rta ża m i, 
z a w ia d o m ie n ia m i itd . —  W ś ró d  pozy - 
cyj k a te g o r ii p o lity czn e j m a m y  takie , 
ja k  n o w o ro c zn y  apel prern. D im itr o -

v a  do n a ro d u  bu łgarskieg o, p rze m ó 
wienia^ w yg łaszan e  p rze z  p re m ie ra  na  
zeb ran ia ch  F ro n tu  O jczyźn ianego , 
teksty  p rze m ó w ie ń  w yg łoszo nych
p rze z  b u łg a rs k ich , 1 zag ran ic zn yc h  
m ężó w  stanu p rz y  o k a z ji p o d p isyw a
n ia  u k ła d ó w  sojuszniczych m ięd zy  
B u lg a ria  a in n y m i p a ń stw a m i ( t r a k 
ta t z P o lską: n r  6) itd . Z  a rty k u łó w  
n a u k o w y c h , z a ró w n o  o ry g in a ln y c h , 
ja k  tłum aczonych , w y m ie ń m y : akad. 
B. D . G r ie k o w  —  L e n in  a n a u ka  h i 
s to ryczn a  (n r  1), p ro f. A . B u rm o v  —  
Leyski w ie lk im  p rzy k ła d e m  dla n a 
szej epoki (2), S. K ara ko so v  —  Po
w s ta n ie  b u łg a rs k ie  1876 r . a S ło w ia ń 
szczyzna (3— 4), p ro f. P. T re t ja k o w  —  
O  p ra ca ch  p rzy sz łeg o  kongresu uczo- 
n y c h -s la w is tó w  (3— 4), p ro f. A . B u r 
m o v  —  H ris to  B otev a S ło w iań szczy 
zna  (5), p ro f. D . Kosev —  R zeź B u ł
g a ró w  w  B,ataku 1876 r .  (5 ), H , S to j- 
k o v  —  _ E le m e n ty  społeczne w  ru c h u  
hu syckim  ( 6)  i  in. L ic zn e  są w y s tą p ie 
n ia  publicystyczne  n;a te m aty  ‘ a k tu a l
ne, w ś ró d  n ic h  prezesa K o m ite tu  S ło 
w ia ń sk ieg o  w  B u łg a r ii J. P e tro v a  
(n p . o 25-leciu u tw o rze n ia  ZS R R , n r  1,
0 n o w ej C zech osłow ac ji n r  3— 4
1 in .), w ie le  o* Polsce, np. u w a g i o* ro z 
w o ju  społecznym  w  Polsce w  ciągu  
ostatn ich  100 Lat (N . K ru ś in , n r  3—  
4), fra g m e n t (u zu p e łn io n y ) z  ks iążk i
A. L ik o v a  o po lskich  Z ie m ia c h  O d zy 
s ka n yc h  (zob. w  nin . n-r.ze str. 348) 
pt. «Zachodnie  g ra n ice  P o lsk i są n ie-

< ty ka ln e !»  (5 ), a w  n -rze  6, w  zw ią zk u  
z. za w a rc ie m  tra k ta tu  p o ls ko -b u łg a r
ski ego*, m a m y  ta k ic h  p o zy cy j w ię ce j: 
oprócz te ks tó w  p rze m ó w ie ń  w y g ło 
szonych ' p rz y  p o d p is y w a n iu  i tekstu  
sam ego u k ła d u , pisze ta m  o uk ła d z ie
B. M ilev , Cz. P e tro v  d a je  sw o je  w r a 
żen ia  z pobytu  w  Polsce (b y ł m . in. 
gościem naszego p ism a), V . Genovska  
(czas ja k iś  p rz e b y w a ła  w  W a rs z a w ie  
jako* attach é  k u ltu ra ln y  B u łg a r ii)  
o m a w ia  stosunki p o ls ko -rad zie ck ie , 
'w reszcie l ite ra t  K. Z id a ro v  d a je  r e 
p o rta ż  z P o lsk i. R ó w n ie ż  Czecho
s ło w a c ji i Ju g o s ław ii pośw ięca się 
w  ty m  piśm ie w ie le  u w ag i, n a jw ię c e j 
w szakże  Z w ią z k o w i R ad zieck iem u , 
za ró w n o  w  a rty k u ła c h  o ry g in a ln y c h  
ja k  tłum aczen iach . B ogactw o  i ró ż n o 
rodność m a te r ia łu  p łśm o to z a w d z ię 
cza n ie w ą tp liw ie  ta kże  fa k to w i, że 
jest rów nocześn ie  o rg anem  w szyst
k ic h  is tn ie jąc y ch  w  B u łg a r ii to w a 
rz y s tw  p rz y ja ź n i z n a ro d a m i s ło w ia ń 



s k im i, z h u łg a rs k o -ra d z ie c k im  n a  c?e- 
lę. P rz y k ła d  to  godny n a ś la d o w a n ia !

ei
B z ik  i L ite ra tu ra ,  r .  I I I ,  1948, n r  1. 

O m a w ia n y  ju ż  u nas o rg an  T o w a r z y 
s tw a  f  ilo lo g ó w -s law istó  w  w  B u łg a rii 
(p o r. «Życie S low .» 1947, str. 465), 
w  s w ym  1. zeszycie I I I  ro c zn ik a  p rz y 
nosi k ilk a  a r ty k u łó w  fach o w ych , 
z k tó ry c h  pew ne  m a ją  znaczenie  ogól- 
nos łow iańsk ie: I. L e k o v  o m a w ia  ję z y 
k o zn aw cze  p ra ce  a ka d . D ie rż a w in a , 
E. G eorg iev  pisze o d ro d ze  n o w ej l i 
te ra tu ry  ju g o s ło w ia ń sk ie j, S. Ilćev  
d a je  rz u t  oka na poezję  H . B oteva  
i p o n o w n ie  p ro f. L e ko v  in fo rm u je  
O; stud iach  łu życo zn aw czych  i ru c h u  
f i lo łu ż y c k im  w  Polsce. ei

Is to rić e s k i P r egled, r .  IV ,  n ry  1 2 
3, 4— 5. (P o r . «'życie S łów .» j.  w A  
C z w a r ty  ro k  w y d a w n ic tw a  n a u k o w o -  
p o p u la rn e g o  czasopism a h is to ry k ó w  
b u łg a rs k ich  w  sw ych  dotąd w y d a 
nych 5 zeszytach (łą czn ie  608 s tro n ) 
dostarcza w ie le  m a te r ia łu  m ogącego  
za c ie k a w ić  ta kże  w szys tk ich  S ło w ia n  
ró w n ie ż  h is to ry k ó w . N r  1 (m . in .) ż! 
N a ta n : .1. D im itro v  O' spo łeczno-go
s p o d a rczy m  ro z w o ju  B u łg a r ii;  I I .  K a - 
b a k c ie y : B u łg a ria  w  p ie rw s ze j im 
p e ria lis ty c zn e j w o jn ie  ś w ia to w e j; E . 
G eorg iev: C hrzest S ło w ia n  i  B u łg a 
r ó w  i po czątk i p iśm ie n n ic tw a  u S ło
w ia n  w g  d a n yc h  «.Skazanije» C zerń o - 
r iz c a  C h ra b ra ; M . D im itro v : W . 
L e ys ki w  ś w ie tle  n a jn o w s ze j b u łg a r
skiej l ite ra tu ry  h is to ry czn e j. __ N r  2.
D- Kosev: S y tu ac ja  B u łg a ró w  przed  
p o w stan ie m  1876 r .;  J. Jocov: K lasy  
i p a rtie  w  B u łg a r ii p rz e d  r .  1923; P.
D  SkorCev: P ochodzen ie  im ie n ia  
«A sparuch»; D . M in e v : .P io tr Enćev, 
s e k re ta rz  ostatniego K o m ite tu  R e w o 
lu cy jn eg o  p rze d  w y zw o le n ie m ; K. M. 
K uey: n e kro lo g  J. Iva n o v a . —  N r  3.
J. M ite v : U tw o rz e n ie  się n a ro d u  b u ł
garsk ieg o ; D . Kosev: Id ea lis ty c zn e  
i  m ateria lis ty o zn e  p o jm o w a n ie  o d ro 
dzen ia  bu łgarskieg o . —  N r  4— 5. D . 
A ngelov : W p ły w y  b izan tyń s k ie  w  ś re 
d n io w iec zn e j B u łg a r ii;  J. Jocov: P rz y 
s tąp ien ie  B u łg a r ii do I  w o jn y  ś w iato 
w e j; ź . N a ta n : E ko n o m iczn y  i so
c ja ln y  ro z w ó j B u łg a r ii ja k o  w y n ik  
w y z w o le n ia ; D . ś e lu d k o : Kasahov, 
M a zz in i i L e vs k i; B. S. A ngelov : K la 
s o w y  c h a ra k te r  l i te ra tu ry  s ta ro b u ł- 
g a rs k ie j; P, T o p a lo v : O p o w ró t na  
fro n t h is to ry czn y . —  Pismoi to* jes t

Życ ie  S łow iańsk ie  7-8-9

isto tn ie  c ie ka w e  i dobrze re d  ago w a - 
ne. P o żąd an e  b y ły b y  k ró tk ie  s tre 
szczenia w a żn ie js zy ch  p rz y n a jm n ie j  
a rty k u łó w  w  języ ku  ro s y js k im  lub  
fra n c u s k im  e i

P O L S K A
P rz y ja ź ń  n r  4/48. —  W  3 -c ią  ro c z n i

cę u k ła d u  polsko-radzieckiego" o. p rz y 
ja źn i, w s p ó łp ra c y  i  w za je m n e j p om o
cy n u m e r p rzy n o s i na w stęp ie  o m ó 
w ie n ie  znaczenia  tego u k ła d u  p rze z  
p re z . B ie ru ta  o ra z  m in . S. Leszezyc- 
kiego. N as tępn ie  m in . M o d ze lew sk i, 
jeden  z  p ie rw s zy ch  żo łn ie rzy  D y w i
z ji T . Kościuszki, k reś li w s p o m n ie n ia  
z okresu  tw o rz e n ia  się A r m ii  P o lsk ie j 
w  ZS R R , m in . S. J ę d ry ch o w s k i o m a 
w ia  znaczenie  w s p ó łp ra c y  gospodar
czej m ięd zy  Polską a ZS R R ; J. S ie
ra d z k i i_ J. Z a ją c zk o w s k i pośw ięca ją  
w spom nien ie  L e n in o w i z jeg o  pobytu  
w  T a tra c h . W  d z ia le  lite ra c k im  m a -  
m y  a r ty k u ł A. T o łs to ja  o G o rk im , 
fra g m e n ty  poem atu  z X I I  w . o ra z  
a rt. S. P ro k o fje w a  k o m p o zy to ra  r a 
dzieckiego' « 0  m o je j tw órczości». —  
N r  5/48 pośw ięcon y jest d w u  ro c z 
n icom  : zw ycięstw a, nad  h itle ry z m e m  
o ra z  tw o rze n ia  się n a  te ry to r iu m  
ZS R R  jedn ostek  W o js k a  Eolskiego. 
Gen. W a lte r  w  a rt. «R adzieccy p a r ty 
zanci —  nasi to w a rzys ze  b ro n i»  cha
ra k te ry z u je  w s p ó łp ra c ę  i w s p ó łd z ia 
ła n ie  G w a rd ii L u d o w e j i  A r m ii  L u 
dow ej z  p a rty z a n tk ą  ra d z ie ck a . 
W  d zia le  gospodarczym  n u m e r p rz y 
nosi in te re su ją cy  re p o rta ż  z P a w ilo 
nu  ZS R R  n,a T a rg a c h  P oznańsk ich  
w  d z ia le  k u ltu ra ln y m  a rt. W . B illig a  
o ra d io fo n ii  ra d z ie c k ie j, S. P o lla k a  
c h a ra k te ry s ty k ę  rosyjskiego  d ra m a 
tu rg a  A. O strow skiego, o ra z  I.  H u r -  
w ic a  p o p u la rn e  o m ó w ie n ie  n a jn o w 
szych osiągnięć ra d z ie c k ic h  w  d zie 
d z in ie  te c h n ik i; poza ty m  p rze g lą d  
p ra sy  p o ls k ie j o ZSR R . srn

KRAJE NIESŁOWIAŃSKIE
N o w e  pism o s lo w ian o zn a w c ze  na 

W ęgrzech. Instytut Filologii Słowiań
skiej Uniwersytetu w Budapeszcie 
wspólnie z Instytutem Języków Ro
mańskich rozpoczął wydawanie no
wego czasopisma pt. «Études Slaves 
et Roumaines». Redaktorem pisma 
jest prof. Uniw. Budap. Kniezsa se
kretarzem D. Szabó. Nr 1 czasopisma

6
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z 1948 ob e jm u je  z zakresu s la w is ty k i 
ro z p ra w y : S. K n iezsa  —  N oies sur 
l ’h is to ire  des consonnes p a la ta les  
du slovaque, O. S zem erén yi —  Z w e i  
F ra g e n  des urs lavischeri V erb u m s. A.

Kovâcs —  C ontrib u tio n s  à l ’étude du 
sym bolism e litté ra ire , część s p ra w o 
zd an ia  L . Ta m âs a  O’ s tud iach  s ło w ia ń 
skich  na W ęg rze ch , d z ia ł m iscella - 
neów  i  re-cenzyj. ( j r )

SPRAWY SŁOWIAŃSKIE W PRASIE POLSKIEJ
(N ie  u w zg lęd n io n o  p ism , k tó re  o d m ó w iły  n a m  w y m ia n y )

a) D z i e n n i k i
D z ie n n ik  L u d o w y  (W a rs z a w a ) n r  

104 z 1. V . 48: J. P o m ia n o w s k i «A le 
ksy N ied o g o n o w » (pośw ięcony tw ó r 
czości ra d z ie ck ieg o  poety ); L . R ubach  
« W  B u łg a rii»  (życie  k u ltu ra ln e ). —  
N r  113 z 10. V :  F . F ry s z  « S ło w ia ń 
ska Jubileuszow a W y s ta w a  R oln icza»  
(w  P ra d ze ). —r N r  119 z 17. V :  M. M a -  
v ro d in o v  «No'w e m a la rs tw o  b u łg a r
skie»; «C zechosłow acja  m a  ju ż  n o w ą  
konstytucję». —  N r  131 z 29. V : « B u ł
g a ria  G. D im itro v a » . —  N r  132 z 30. 
V : R A  «Postęp te ch n iczn y  w  p rz e m y 
śle ra d z ie c k im » . —  N r  137 z 4. V I :  J. 
P is a rze w s k i «R e fo rm a  ro ln a  w  C ze
chosłow acji» . —  N r  139 z 6. V I :  S. 
W y rz y k o w s k i «O dpo w iedź p o lity k o m  
le k ce w a żąc ym  życie  m ilio n ó w  ludzi»  
(znaczen ie  u k ła d u  p o lsko -b u łg arsk ie 
go z m a ja  b r .) ;  «Prasa  b u łg a rs ka  
o  Polsce». —  N r  141 z 8 . V I :  A. C ej- 
t l łn  « W  s tu lec ie  śm ierc i W is a r io n a  
B ielińskiego». —  N r  146 z 13. V I :  «Ob
chody  w  ZSRR». —  N r  153 z 20. V I :  
I.  E re n b u rg  « P a trzą c  n a  B u łg a rię » ;  
T . P o lan o v  «B u łg arsk i d w u le tn i p lan  
gospodarczy»; K ł. «Życie k u ltu ra ln e  
B u łg a rii» ; A  B rosz «B u łg arsk i poeta  
p ra c y  —  N ik o ła  Jo n ko w  W a p c a ro w » ;  
K ł. « W  n o w e j Macedonii»). —  N r  166 
z 4. V I I :  N . D m it r i je w  «Spółdzielczość  
spożyw cza w  ZSRR». —  N r  172 z 10. 
V I I :  W . M oso low  « N a u ka  w  służbie  
ro ln ic tw a »  (n a u k o w e  p o d s ta w y  r o l 
n ic tw a  w  ZS R R ). —  N r  182 z 21. V I I :
K . M irs k i «M an ifes tac ja  s ło w iań s k ie j 
p rz y ja ź n i»  (z lo t soko łów  w  P r a 
dze). _  N r  190 z 29. V I I : '  I. K o tia tk o  
«Zakończenie  re fo rm y  ro ln e j w  Cze
chosłow acji» . —  N r  189 z 28. V I I : '  I. 
A g a fo n o w  «W szech stronna  m o d e rn i
za c ja  ro ln ic tw a  radzieck iego ». —  N r  
191 z 30. V I I :  L . R ubach  « Ż n iw a  
w  C zechosłow acji» .

D z ie n n ik  Z a ch o d n i (K a to w ic e ) n r  
129 z 9. V . 48: W . P ro c M z k a  « N o w a

konstytucja Republiki Czechosłowac
kiej».— Nr 139 z 20. V: (win) «Ro
dzina i małżeństwo w ZSRR». — Nr 
142 z 23. V: M. M. «Bałtyk a przy
szłość narodów słowiańskich». — Ńr 
145 z 26. V: A. Buczak «Macedońska 
Republika Ludowa». — Nr 147 z 28. 
V: G. Gerćev «Rola Bułgarii wśród 
narodów słowiańskich». — Nr 149 
z 30. V: M. Orficki «Lapunow — ge
nialny matematyk» (działalność uczo
nego radzieckiego). — Nr 169 z 19. 
VI: S. Kaftanów «Święto radzieckiej 
nauki» (tegoroczne nagrody stalinow
skie w dziedzinie nauki). — Nr 177 
z 27. VI: (Lew.) «Moskwa — stolicą 
Związku Radzieckiego'» (znaczenie 
Moskwy jako przemysłowego i kultu
ralnego ośrodka kraju). — Nr 187 z 7. 
VII: «Adam Mickiewicz po rosyj
sku». — Nr 202 z 22. VII: I. Bednarek 
«Wszystkie drogi prowadzą do Rad- 
goszczy» (manifestacja przyjaźni pol- 
sko-czechosio w aduej w Radgoszczy 
w lipcu br.). — Nr 209 z 29. VII: 
«Wielkie zamierzenia gospodarcze 
i przemysłowe» (pięcioletni plan Cze
chosłowacji).

E cho  K ra k o w a  nr 119 z 2. V. 48: A. 
Berezowski «¡Pięciolatka w cztery la
ta» (osiągnięcia przemysłowe ZSRR); 
M. Kowalski «Uczeni ZSRR mają 
swój udział w nauce O1 .atomie». — Nr 
144 z 29. V: «„Nasz I)imitrov” — dzi
siaj w Warszawie» (życiorys premie
ra Bułgarii). — Nr 150 z 4. VI: ,1. 
Będkowski «Na Słowiańskiej Wysta
wie Rolniczej w Pradze». Nr 160 z 14. 
VI: «Film jugosłowiański». — Nr 166 
z 20. VI: Id.-Al. «Triumf nauki radzie
ckiej». — Nr 167 z 21. VI: «Nowości 
nauki i  techniki w ZSRR». — Nr 169 
z 23. VI: A. Tołczanow «Gdy rozstrzy
gały się losy świata» (rola Armii Ra
dzieckiej w ostatniej wojnie).

Glos Ludu (Warszawa) nr 139 z 22. 
V- 48: J. W., «Międzynarodowe Targi
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w  Zagrzeb iu»; Z. P rzęc zek  «Pszenica, 
ró że  i k a ra k u ło w e  b łam y» (p ań s tw a  
s ło w iań s k ie  na W y s ta w ie  R o ln icze j 
w  P ra d ze ). —  N r  140 z 23. V : T  P o 
la  no-v «B u łgarsk i p la n  gospodark i n a 
ro d o w e j» . —  N r  141 z 24. V : P. S ta i- 
noy «R ady N a ro d o w e  w  R epub lice  
B u łg ars k ie j» . —  N r  144 z 27. V : A . Sz. 
« W y k u w a m y  ścisły sojusz gospodar
czy m ię d zy  Polską a  Czechosło-wa- 
cją». N r  145 t  28. V : « K rze p n ie  po- 

n o w ej B u łg a rii» . —  N r  151 z 3 . 
V I .  « M ic h a ł K a lin in »  ( w  I l - ą  roczn icę  
śm ierc i). —  N r  153 z 5. V I :  I I .  O. «Set
na rocziica ś m ie rc i W is s a rio n a  B ie liń 
skiego»; «R ozw ój p ro d u k c ji f i lm o w e j  
w  P L R  Jugosław ii» . —  N r  155 z 7. V I :  
« W a ln e  zg ro m a d zen ie  To-w. P rz y j.  
Pol.-C zechosł.»  (s p ra w o zd a n ie  z ze
b ra n ia  z - 6 . V I.  b r.). —  N r  170 z 22. 
V I :  J. A. Szczepański «U  ź ró d e ł z w y 
c ię stw a  » (ro la  ZS R R  i p rzy c zy n y  jego- 
zw y c ię s tw a  nad N ie m c a m i). —  N r  182 
z 4. V I I :  A . S zp ak o w ic z  «W sp ó łp raca , 
k tó ra  w zm a c n ia  suw eren ność obu 
państw »  (w sp ó łp rac a  gospodarcza  
P olsk i i C zech osłow ac ji); « M ic k ie w ic z  
po rosyjsku». —  N r  188 z 10. V I I :  
J. S. M . «R adzieck i system  p o d a tk o 
w y». —  N r  205 z 27. V I I :  R. W er-fel 
« D w u lic o w o ść  i obłuda» (s p ra w a  k ie 
ro w n ic tw a  K P J). —  N,r 200 z 28. V I I :  
Te n że  «O błuda, k tó ra  m usi z b a n k ru 
tow ać» (c. d. z n r u 205).

I lu s tro w a n y  K u r ie r  P o ls k i (B y d 
goszcz) n r  119 z 2. V . 48: W . j .  «Boga
ctwo- p ro d u k c ji czechosłow ackiej» . —  
N r  131 -z 14. V : « S tru k tu ra  gospodar
cza C zech osłow acji w e d łu g  n o w ej 
ko n sty tu c ji» . —  N r  141 z 26. V :  (P — P ) 
«R o d zin a  p o dstaw ą społeczeństw a»  
(n o w e  ustaw odaw stw o- ro d z in n e  
w ,Z S R R ). —  N r  144 z 29. V : « P re m ie r  
G. D iim łt t w  w  W a rs z a w ie »  (życi-o- 
ry s ). —  N r  149 z 3. V I :  «Polska —  
B u łg a ria »  (znaczen ie  u k ła d u  polsko- 
bu łg arsk ieg o ). —  N r  153 z 7. V I :  J. 
S ta n k ie w ic z  « D z ie je  Leg io n u  czeskie- 
go u fo rm o w a n e g o  w  p rze d e d n iu  w o j
n y  w  K ra k o w ie » . —  N r  174 z 28. V I :  
T . Pow -idzki « O rę d o w n ik , ja k ic h  m a 
ło» (pośw . dz ia ła lno śc i p ro f. J. B ene- 
Sl& 0- —  N r  202 z 26. V I I :  St. C ze rn ik  
«M iasteczko n a  d ło n i»  (re c e n z ja  
z  k s ią żk i p is a rza  czeskiego J. D rd y  
pod  ty m  ty tu łe m ).

K u r ie r  C o d zie n n y  (W a rs z a w a ) n r  
119 z 1. V . 48: A. P aw lik iew i-c z  '«„Ubo- 
gi k re w n y  ’ chce być  bogatym » (r o z 

wój gospodarczy Słowacji). — Nr 12/1 
z 7. V: Świat Słowiański (budowa no
wej Jugosławii, turystyka w Słowa
cji). — Nr 129 z 12. V: K. Radziwiłł 
«Nowa konstytucja czechosłowac
ka». — Nr 130 z 14. V: A. Pawlikie- 
wicz «Czechosłowacja frontem do 
wsi»; Świat Słowiański (radiofonia 
w Czechosłowacji, turystyka w Buł
garii i in.). — Nr 140 z 24. V: K. Ma
kowski «Ewolucja szkolnictwa ra
dzieckiego». — Nr 145 z 29. V: «Wa
si! Kolaro-v» (życiorys obecnego- mi
nistra -spraw za-gr. Bułgarii). — Nr
146 z 30. V: «Dimitrov o- zagadnie
niach kultury (omówienie III. tomu 
zawierającego wypowiedzi J. Dimi
trova z okresu 1912—7); Jolka «Pejo 
K. Jaworow» (p-ośw. twórczości wy
bitnego- poety bułgarskiego). — Nr
147 z 31. V: A. Theri «-Na nowej dro
dze» (znaczenie traktatu polsko-buł
garskiego). — Nr 150 z 3. VI: A. Pa- 
wlikiewicz «„Ziemie Odzyskane” Cze
chosłowacji»; G. Chesin «Prawo- ąu- 
torskie w Związku Radzieckim». — 
Nr 151 z 4, VI: «Państwo i wyznania 
w Związku Radzieckim». — 'Nr 152 
z' 5. VI: «Osiągnięcia nauki radziec
kiej». — Nr 153 z 6. VI: T. Zujewa 
«Bibliotekarstwo- w Związku Radzie
ckim». — Nr 155 z 9. VI: A. C. «Bie
liński» (działalność znakomitego kry
tyka rosyjskiego). — Nr 169 z 23 VI: 
A. Tołczanow «Armia, która urato
wała Europę» (o Armii Radziec
kiej). — Nr 170 z 24. VI: R. Koezal- 
ski «Muzyka polska w „Złotej Pra
dze”» (na festiwalu muzycznym). __
Nr 172 z 26. VI: (w) «Czechosłowacja 
w r. 1953» (nowy plan 5-ćiołetni). — 
Nr 184 z 8 . VII: M-arwoy «Literaci 
czescy o wrażeniach z Polski», — Nr 
185 z 9. VII: Jolka «Mickiewicz po ro
syjsku». — Nr 191 z; 15. VII: W, Żdar- 
ski «Musimy się dobrze poznać» (z po
bytu czeskich dziennikarzy filmo
wych w Polsce). — Nr 197 ż 21. VII: 
A. P. «Literatura polska po- rosyj
sku». ■— Nr 206 z 30. VII: Jolka «Dzie
je Polski w oczach radzieckich».

K u r ie r  W ie lk o p o ls k i (Poznań) nr 
120 z 3. V. 48: A. Rogalski «Dwa wieki 
poezji rosyjskiej» (recenzja z antolo
gii poezji rosyjskiej w przekładach 
polskich). — N-r 144 z 29. V: «Życio
rys Jerzego Dimitrova». — Nr 205 
z 29 VII: S. Góro wica «Rzemiosło 
w ZSRR».
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P o lska  Z b ro jn a  (W a rs z a w a ) n r 117 
z 1. V . 48: A . B ro m b e rg  «Spraw ność  
o rg an izac y jn a »  (w  C zech osłow acji).—  
N r  127 z 11. V :  H . O. «Specjaliści 
a g ro n o m o w ie  .w  gospodars tw ie  r o l 
n y m  Z w ią z k u  R adzieckiego». —  N r  
.139 z 24. V : «„Nasze W o js k o ”» (cze
c h o sło w ackie  w y d a w n ic tw o  książek  
i  czasopism  w o js k o w y c h ). —  N r  140 
z. 25. V :  «M asow a e le k try f ik a c ja  w si 
ra d z ie c k ie j w c h o d z i w  życie». —  N r  
141 z  26. V : Ż. żivkO'V « B u łg a rsk i 
ru c h  m ło d z ieżo w y » . —  N r  142 z 27. 
V : W l.  Janko- «Aby M o ra w s k a  O s tra 
w a  nie stała się n ig d y  b ra m ą  w y p a 
dow ą» (z  w a lk  I -e j  C zechosłow ackie j 
B ry g a d y  P an ce rn e j w  ub. w o jn ie ). —  
N r  144 z 29. V :  St. N . « B u łg a ria  —■ 
k r a j  d e m o krac ji lu d o w e j» ; D . T e rp e 
n y  « In s p ira to r  i  k ie ro w n ik  B u łg a r 
skiego R u ch u  O p oru»  (o  J. D im itro -  
v ie ); « B ry g a d y  m ło d z ie ży  b u d u ją  no 
w ą  B u łg arię » ; F . N . F ilip ow  « B u łg a 
r z y  i Po lacy»; « W rze ś n io w y  p rze ło m »  
(B u łg a r ia  w  w a lce  z N ie m c a m i). —  
N r  145 z  30. V :  «Lud  b u łg a rs k i tw o rz y  
potęgę p rze m y s ło w ą  sw ego k ra ju » . —- 
N r  146 z 31. V :  L ite ra tu ra  b u łg a rs ka  
w c zo ra j i  dziś». ~— N r  158 z 12. V I :  
« K rze p n ie  b ra te rs k a  w spó łpraca  P o l
s k i i C zechosłow acji»  (o w s p ó łp ra c y  
gospodarczej obu k r a jó w );  «Rośnie  
potęga gospodarcza ZS R R ». —  N r  160 
z 14. V I :  « B ra te rs k a  w sp ó łp raca»  (sto
sunki gospodarcze polsko-czechosło
w a c k ie ). —  N r  162 z 16. V I :  «Życ io 
ry s  now eg o  p re zyd e n ta  R e p u b lik i 
C zech osłow ackie j»  [K. G o ttw a ld a ]. —  
N r  164 z 18. V I :  « W s p ó łp ra ca  gospo
d a rcza  re p u b lik  ra d z ie ck ich » . —  N r  
165 z 19. V I :  N . F a ła tó w  «P ią te  u d e 
rz e n ie  A r m ii  R ad z iec k ie j»  (o p e ra c ja  
b ia ło ru s k a  w  r .  1944). —  N r  166 z  20. 
V I :  « Z w ią ze k  R ad z ie c k i w  a w a n g a r
d z ie  postępu technicznego». —  N r  169 
z 23, V I :  W ł. K o rc ży c  « W  s iód m ą ro 
cznicę napaści h it le ro w s k ie j na  
ZSR R » (p rze b ie g  w o jn y  n a ro d o w e j 
Z S R R  z N ie m c a m i). —  N r  177 z 1. 
V I I :  «N a  b łęd n ej drodze» (w  z w ią zk u  
iz sytu ac ją  w  K P J ). —  N r  181 z 5. 
V I I :  «Rok w z o ro w e j w sp ó łp racy»  
(g ospo darcze  w s p ó łd z ia ła n ie  polsko- 
czecho słow ackie); S. Ż e la zo w s k i «C zy
te ln ic tw o  w  Z w . R ad z iec k im » . —  N r  
182 ,z 6 . V I I :  (D )  «O siągnięcia gospo
d a rc ze  C zechosłow acji» . —  N r  183 
z 7. V I I :  p łk  A lioszyn  « B itw a  pod  
K u rs k ie m »  (p rze b ie g  i znaczen ie  z w y 
c ięstw a ra d z ie ck ieg o  pod  K u rs k ie m

w r. 1943). — Nr 194 z 18. VII: J. Szy
dło «Jugosławia w ślepym zaułku» 
(sprawa przywódców KPJ). — Nr 
195 z 19. VII: «Wydanie utworów kla
syków w ZSRR»; «Latać dalej, szyb
ciej i wyżej» (rozwój lotnictwa ra
dzieckiego); M. Pietro w «Iwan Koże- 
dub» [bohaterski lotnik radziecki]. — 
Nr 198 z 22. VII: II. Werner «Dlacze
go właśnie Związek Radziecki» (rola 
ZSRR w ub. wojnie). — Nr 201 z 25. 
VII: W. J. Stalin «Wielkie osiągnię
cia lotnictwa radzieckiego». — Nr 
202 z 26. VII: «Odbudowa portów ra
dzieckich przybiera coraz szybsze 
tempo».

R o b o tn ik  (Warszawa) nr 124 z 7. 
V. 48: (dr) «Polityka i organizacja 
gospodarcza ZSRR zadecydowały 
o zwycięstwie nad Niemcami»; Cz. 
«Realizacja planu gospodarczego 
w Czechosłowacji». — Nr 128 z 11. 
V: Z. Hiierowski «Literatura czeska 
między dwiema wojnami». — Nr 129 
z 12. V: L. Lerow «Rząd radziecki 
stwarza uczonym dogodne warunki 
pracy». — Nr 146 z 30. V: M. War- 
szalłowicz «Bułgaria». -— Nr 150 z 3. 
VI: «Czechosłowackie zwycięstwo»
(w związku z wyborami w Czecho
słowacji). — Nr 152 z 5. VI: A. Mali
szewski «Praga — wiosna — 1948» 
(o festiwalu sztuki słowiańskiej 
w Pradze). — Nr 154 z 7. VI: A. Wo- 
zniesienskij «Rząd radziecki i partia 
troszczą się o byt nauczycieli». — Nr 
161 z 14. VI: W. Kochański «Sąsiedz
two polsko-czeskie» (omówienie ksią
żki: K. Piwarski, Z. Wojciechowski, 
T. Lehr-Spławiński «Polska-—Czechy, 
dziesięć wieków.sąsiedztwa»); N. Ale
ksandrów «Radzieckie związki zawo
dowe dbają O' zdrowie robotnika». —- 
Nr 166 z 19. VI: G. Timofiejew «Od 
Puszkina do Gorkiego» (zagadnienie 
upowszechnienia literatury rosyjskiej 
w Polsce); E. Czekalski «W setną 
rocznicę śmierci Wissariona Bieliń
skiego1». — Nr 168 z 21. VI: S. Nowi
ków «Parlament radziecki gwaran
tuje suwerenne prawa ludu». — Nr 
170 z 23. VI: F. Zieleńców «Siła mo
ralna i przewaga techniczna przynio
sły zwycięstwo Armii Czerwonej». -7  
Nr 171 z 24 VI: «Rozwój inwestycji 
w ZSRR». — Nr 180 z 3. VII: S. Pol- 
łak «O Maksymie Gorkim». — Nr 184 
z 7. VII: W. Aleksandrów «Uzdrowi
ska radzieckie zapewniają zdrowie
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m ilio n o m  lu d z i pracy». —  N r  196 
z 19. V I I :  «W s p an ia łe  w y n ik i lo tn i
c tw a  ZS R R  p rz y c z y n iły  się do1 z w y -  
stw a». —  N r  2 0 5 ' z 28. V I I :  G. B. 
«Św ięto flo ty  ZSRR».

Rzeczpospolita (Warszawa) nr 150 
z 3. VI. 48: ż. «Dla swojego narodu 
i innych» (o układzie polsko-bułgar
skim). — Nr 151 z .4. VI: «Wieś ra
dziecka». — Nr 152 z 5. VI: ZAW 
«Problemy i osiągnięcia gospodarcze 
Bułgarii». — Nr 153 z 6. VI: «Prze
mysł włókienniczy Bułgarii»; «Nowo
ści gospodarki radzieckiej». — Nr 155 
z 8. VI: ZAW «Handel Zagraniczny 
Związku Radzieckiego»; L. Petrićev 
«Aktywizacja rolnictwa w Bułga
rii». — Nr 156 z 9. 'VI: E. Kasimow- 
skii «Fundusz dyrektorski w przedsię
biorstwie'radzieckim». — Nr 158 Z: 11. 
VI: S. G. «Radziecki handel hurtowy 
i detaliczny». — Nr 159 z 12. VI: «Am
basador Republiki Czechosłowackiej 
O' najbliższych zadaniach współpracy 
czechosłowacko-poilsfciej». — Nr 163 
z 16. VI: S. Preobrażenskij «Film 
o budowie atomu i inne filmy nau
kowe w ZSRR». — Nr 164 z 17. VI: 
S. Kaftanów «Nagroda stalinowska 
bilansem radzieckiej nauki». — Nr 
165 z 18. VI: (w. d.) «Wynalazcy i ra
cjonalizatorzy w ZSRR». — Nr 167 
z 20. VI: A. Kulisiewicz «President- 
Sjednotitel» (o K. Gottwaldzie). — Nr 
168 z 21. VI: «Radio w Związku Ra
dzieckim». — Nr 169 z 22. VI: «No
we zakłady przemysłu ciężkiego» 
(w ZSRR); (t) «Reforma rolna w Cze
chosłowacji». — Nr 170 z 23. VI: 
«2 ,000.000 km rzek i 2.000 jezior» (że
gluga śródlądowa w ZSRR). — Nr 171 
z 24. VI: G. Gerćev «Rodzi się nowa 
Bułgaria» (rozwój gospodarczy Buł
garii). — Nr 172 z 25. VI: «Osiągnięcia 
radzieckiej agronomii». — Nr 174 
z 27. VI: J. K. Paszkowicz «Nasze mo
rze — waszym morzem» (zagadnienie 
tranzytu czechosłowackiego ■ przez 
porty polskie). — Nr 175 z 28. VI: 
(E. Łom.) «Gospodarka finansowo- 
kredytowa w Zw. Radzieckim». — Nr 
179 z 2. VII: P. «Przekleństwo złego 
czynu» (sprawa KPJ). — Nr 180 z 3. 
VII: «Położyliśmy fundamenty pod 
polsko-czechosłowacki sojusz gospo
darczy»; «Spółdzielczość w Zw. Ra
dzieckim». — Nr 181 z 4. VII: J. 
Br od z ki «Czechosłowacki handel za
graniczny». — Nr 183 z 6. VII: Sz.

D o b ro w o ls k i « N a  co lic zy  im p e r ia 
liz m  w  Jugo s ław ii» ; St. M . « O d ra -D u -  
n aj»  (p rzy s z ły  k a n a ł w  gospodarce  
P olsk i i  C zech osłow ac ji o raz in . 
pań stw ). —  N r  186 z  9. V I I :  P. Jego- 
ro w  « T rzec i r o k  p lan u  p ięcio letn iego»  
(w  ZS B R ). —  N r  194 z 17. V I I :  «O dbu
d o w a  gospodarcza B u łg a rii» . —  N r  
198 z 21. V I I :  «P lan  gospodarczy  
ZSR R  w y k o n a n y  w  I I  k w a rta le  z n a d 
w y żk ą » ; « H a n d e l za g ra n ic zn y  C zecho
s ło w ac ji» ; « R o ln ic tw o  czechosł. w  p la 
n ie  5 -le tn im » . —  N r  202 z 25. V I I :  B. 
K o źm in  « M ik o ła j C ze rn y sze w s kij. ro 
syjsk i p rz y ja c ie l P o lsk i»; « M ec h an i
zac ja  ro ln ic tw a  w  Z w . R ad zieck im » .—  
N r  205 z 28. V I I :  « Z m ec h an izo w an ie  
gospodark i d rze w n e j w  Z w . R ad z iec 
k im » . —  N r  207 z  30. V I I :  «R adzieck ie  
p rz  e dsięb ior s t w  a h  an dl o w e» .

Słowo Powszechne (W a rs z a w a ) n r  
194 z 18. V I I :  al. k ras , «C zechosłow a
cka p rasa  k u ltu ro w a » ; E . P au kszta  
« P o rtre t czło w ieka»  (re c e n z ja  z p ra c y  
W . S zew czyka: « P o rtre t Ł u ży czan  - 
k i» ).

T ry b u n a  R obo tn icza  n r  140 z  28. V . 
48: T . S za fa r «Now .a B u łg a ria » . —  N r  
144 z 2. V I :  R . W e r fe l « W y b ra liś m y  
testam ent naszych p rzo d k ó w »  (o  Z je ź 
d zić  S ło w ia ń s k im  w  P ra d z e  w  r . 
1848); A. S zab an o w  «O św iata  dla  
w szystk ich» (w  ZSR R ). —  N r  145 z 3. 
V I :  T . Sziafar «N a  n o w y m  e tap ie»  
( w  z w ią zk u  z w y b o ra m i w  Czechosło
w a c ji) . —  N r  151 z 9. V I :  J. W . «M a
karon,ko i  dz iec i»  (p o g lą d y  ra d z ie c k ie 
go pedagoga na p racę  w y c h o w a w 
czą). —  N r  153 z 10. V I :  «Z p ra c y  r ą k  
.i m ózgów » (z  osiągnięć n a u k i czecho
s ło w a c k ie j). —  N r  154 z  11. V I :  « L e 
n in g ra d  —  m iasto  postępu». —  N r  159 
z 17. V I :  « U d z ia ł P o lsk i w  s ło w ia ń 
s k ie j w y s ta w ie  ro ln ic ze j»  ( w  P ra 
dze). —  N r  164 z 22. V I :  V . I .  D . « ź ró 
d ło  zw y cię stw a  ZSR R» (zn aczen ie  
u s tro ju  ZS R R  d la  p o k o n a n ia  N ie m 
ców ). —  N r  173 z 2. V I I :  I .  N ie s tie w  
«Dlaczego n a ró d  ra d z ie c k i o d rzu c a  
m u zy k ę  fo rm ałis tyc zn ą» ; S. Sz. « R o l
n ic tw o 1 B ia ło ru s i d źw ig a  się z ru in » .^ -  
N r  174 z 3. V I I :  A . S luck i « N o w e le  r a 
d z iec k ie  w  jęz. polskim ». —  N r  177 
z 6 . V I I :  «R adzieck ie  w y d a n ia  u tw o 
r ó w  A dam ai M ick iew icza» . —  N r  178 
z 7. V I I :  T . Sziafar «Rola  Z w . R ad z iec 
k ie g o  w  w y zw o le n iu  E u ro p y » ; M . A r -  
m iiński «ZSR R  —  k r a j  k s ią żk i» ; SK. 
« W y n ik i i  p e rs p e k ty w y  w s p ó łp ra c y
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gospodarczej Czechosł. i  Polski». —  
N r  189 z 9. V I I :  H . O . «Radziecka, e n 
c yk lo p ed ia  d yp lom atyczn a» . —  N r  182 
z  12. V I I :  «¡Błędy Ju g o s ła w ii na od
c inku  w ie jsk im » .

ł>) P  e r  i n d y k i

C h ło p i i P ań stw o  (W a rs z a w a ) n r  
18 (1— 2. V . 48): « T rzec ia  ro c zn ica  
h is to ryczn eg o  u k ła d u  p o ls ko -rad zie c 
kiego». —  N r  19 z 9. V : A . K ł. «Pó ł
ro c zn a  susza, w a lk a  o- podn iesien ie  
p lo n ó w , „ lis tk i” w  C zechosłow acji» .

C hłopska D ro g a  (W a rs z a w a ) n r  20 
z, 23, V . 48: M . S ztakie lska  « S ło w ia ń 
s ka  W y s ta w a  R o ln icza  w  P rad ze» .

D ziś  i J u tro  (W a rs z a w a ) n r  28 z, 11. 
V I I .  48: J. R ey ch m a n  « S p ra w y  s ło
w ia ń s k ie  n a  W ę g rze c h  w  okres ie  I I  
w o jn y  św ia to w e j» . —  N r  30 z 25. V I I :  
Z. L ic h n ia k  «K siążka  o- obron ie  S ta 
lin g ra d u »  (re c e n z ja  , z k s iążk i p is a rza  
ra d z ie c k ie g o  W . N ie k ra s o w a  pt. 
« W  okopach S ta lin g ra d u » ).

G ospodarka P la n o w a  (W a rs z a w a )  
n r  7— 8 (m a j— c ze rw ie c  48): K . O stro- 
w it ia n o w  «Socjalistyczne p la n o w a n ie  
i p ra w o  w arto śc i»  (p la n o w a n ie  go
sp o d arcze  w  Z S R R ); A . A ra k e lja n  
« S tru k tu ra  o rg a n iza c y jn a  p rze m ys łu  
p a ń stw o w eg o  w  ZSR R»; I. J ew en k o  
« In w e s ty c je  w  Z w ią z k u  R ad z iec k im » ; 
Cz. « W y k o n a n ie  ju g o s ło w iań sk ieg o  
p lan u  gospodarczego w  r .  1947»; (h. 
k .)  « U p a ń s tw o w ien ie  p rze m y s łu  i b a n 
k ó w  w  Bułgarii-» ; G r. «Z p ra s y  r a 
d z iec k ie j» ; (s w .) «Z p rasy  czeskiej»  
(o m ó w ie n ie  w y d a w n ic tw  g ospodar
czych); (K . G .): re ce n z ja  z k s ią żk i N . 
W o zn ies ien sk ieg o : «G ospodarka  w o 
je n n a  Z S R R  w  okres ie  w o jn y  o jczy 
źn iane j» . —  N r  9 (lip ie c  48): ( P . ' C h.) 
« W y k o n a n ie  p lan u  ra d z ie ck ieg o  w  I  
k w a r ta le  r. 1948»; (R . H .)  « P o rty  m o r 
s k ie  ZS R R  w  n o w ej p ięc io latce»; B. 
M a rku s  «Zasada p ła c y  w e d łu g  p ra c y  
w  ZS R R »; (S. W .)  « W y k o n a n ie  p lan u  
czeskiego w  I  k w a rta le  r .  1948»; (S. 
W .) «Z p ra s y  czeskiej» (o m ó w ie n ie  n r  
5  «P lan o van é  Ilo s p o d á fs tv í» ).

K am e n a  (C h e łm ^ -L u b lin ) n r  1— 3 
( lu ty — k w ie c ie ń  48), pośw ięcon y w  ca
łości w spółczesnej lite ra tu rz e  czeskiej, 
p rzy n o s i p rz e k ła d y  z  p ro zy  (K  Ł a 
pek, .1. S trn a d l i in .)  i  p o e z ji czeskiej 
(J. W o lk e r , F . H alas , W . N czva l, J. 
S eife rt, O . S ch einpflu gová, J. P i la r

i in .), o raz  a.rt. H a ła s a  «Czesko-pol- 
ska w s p ó łp raca  k u ltu ra ln a » .

K u źn ic a  (Ł ó d ź ) n r  18 z 2. V . 48: L . 
G om oli cki « P ro za  P uszkina». —  N r  
19 z 9. V : ż łk  « K ro n ik a  rad ziecka» . —  
N r  20 z 16. V : J. Z io m e k  «Pow ieść  
O' le k a rzu  na froncie»  (re c e n z ja  z p o 
w ieści ro s y js k ie j « C h iru rg »  N . Jem ie- 
łiianow ej). —  N r  21 z 23. V : re ce n z je  
z ostatn ich p rz e k ła d ó w  książek  cze
s kich : A. F u c ik a  «R eportaż spod szu
bien icy» (rec . A. B ra u n ), W . ftezaća  
« K ra w ę d ź»  (rec. E , K o rze n ie w s k a ), J. 
D rd y  «M iasteczko na. d łon i»  i  A . I lo f f -  
m eistra, « T u ry s ta  m im o  w o li»  (rec . J. 
P re g e r); S. P o lla k  «O n o w ej li te ra tu 
rz e  bu łgarskie j» . —  N r  23 z 6. V I :  S. 
P o lla k  «N o w e  p rz e k ła d y  p o e z ji ro 
syjsk ie j»  (re c e n z ja  z p rz e k ła d ó w  z P u 
szk ina  i  T iu tc ze w a  T . S tępn iew skieg o  
o ra z  z K ry lo w a  S. B ac zy ń s k ie j). —  N r  
21 z 13. V I .  i n r  25 z 20. V I :  L . G o m o
lic k i «U  po d staw  re a liz m u  ro s y js k ie 
go». —  N r  28 z 11. V I I :  L . G o m olicki 
« W o jn a ro w s k i»  (o m ó w ien ie  u tw o ru  
R y le je w a  pod  ty m  ty tu łe m ). —  N r  29 
z 18. V I I :  L . G o m o lic k i « M ic k ie w ic z  
w  M oskw ie». —  N r  30 z 25. V I I :  .1. 
M ille r  «K siążka  W ie r y  P an o w e j»  ( r e 
cenzja  z ks iążk i ‘p is a rk i ra d z ie c k ie j:  
«T o w a rzys ze  ¡podróży»).

L e w y  T o r  (W a rs z a w a ) n r  6 (c z e r
w ie c  48): T . W . «Stulecie ś m ie rc i W . 
G. B ie lińskiego».

L is ty  z  T e a tru  (K ra k ó w ) n r 22/48: 
Z. U ie ro w s k i «Tw órczość  d ra m a ty c z 
n a  Jana D rd y » ; K ro n ik a  zag ran ic zn a: 
W . .1. D o b ro w o ls k i —  ZSR R . —  N r  
23/48: .1, K n ap  «M uzeum  te a tra ln e  
w  P ra d ze» ; T . R o je k  « W  Zlin.ie jest 
te a tr  ro b o tn iczy»; « T e a tr m ło d e j sa
ty ry  w  P ra d ze» ; K ro n ik a  zag ran ic z 
na: W . N . —  ZS R R , C zechosłow acja .

M ło d z i Id ą  (W a rs z a w a ) n r 26 z 4. 
V I I .  48: «Co m yś lą  m ło d z i m a tu rz y 
ści radzieccy». — N r  28 z  18. V I I :  «Ń a  
p o g ran ic zu  czechosłow ackim »; S. R ze 
szot «W szechsokolski z lo t w  P ra d ze» ; 
J M . «Od film u  niem ego do t r ó jw y 
m iarowego-» (h is to r ia  film u  ra d z ie c 
k ie g o ); « M ig a w k i z P ra g i«  (ze  zlo-tu 
sokołów ).

M o rs k i P rz e g lą d  G ospodarczy  (G d y 
n ia ) n r 5 (m a j 47): A. K o to w sk i « P o r
ty  po lskie  w  obsłudze tra n z y tu  cze
chosłow ackiego».
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Myśl Chłopska (Warszawa) nr 5 
(lipiec-sierpień 48): T. Rek «Rewo
lucja Październikowa»; L. Koń «Umo
wa handlowa ze Związkiem Radziec
kim»; A. Juszkiewicz «Przyjaźń pol
sko-radziecka»; .1. Rataj «Przełom lu
towy w Czechosłowacji»; I. Borysow 
«Kształcenie fachowców w ZSRR».

Myśl W spółczesna  (W a rs z a w a ) ń r
6— 7 (czerwiec—lipiec 48): J. Kurt 
«Akademia Nauk ZSRR i jej prace»; 
M. R. Mayenowa «Wyższe uczelnie 
w Czechosłowacji».

Nasza M yś l (Warszawa) nr 5 (maj 
48): S. Z. «Nagrody stalinowskie»; S. 
Pollak «Śmierć poety» (recenzja 
z  książki rosyjskiej o Puszkinie L. 
Grossmana); G. Kaden «Powstanie 
Legionu Mickiewicza»; L. Bukowiec
ki «Rozwój kinematografii czeskiej»; 
R. Karst «Reportaż spod szubienicy» 
(recenzja z książki czeskiego autora
J. Fućika pod tym tytułem). — Nr
7— 8 (lipiec—sierpień): A. Brom-berg 
«Z zagadnień polsko-czechosłowackiej 
współpracy» (na polu gospodarczym).

N ow e  D ro g i (Warszawa) nr 9 
(maj—.czerwiec 48): C. Bobińska «Kla
syczny dorobek» (znaczenie teoretycz
nych osiągnięć rosyjskiego ruchu ro
botniczego dla partii robotniczych -in
nych krajów); N. Wozniesienskij 
«Planowanie produkcji» (rozdział 
z książki t. autora «Wojenna gospo
darka ZSRR w okresie Wojny Ojczy
źnianej»; S. żur a wieki «Geneza i ko
lebka Słowian» (omówienie książki. 
T. Lehr-Spławińskiego: «O pochodze
niu i praojczyźnie Słowian»). — Nr 
10 (lipiec—sierpień): A. Zawadzki 
«Komunistyczna partia Jugosławii na 
bezdrożach».

N o w in y  L ite ra c k ie  (Warszawa) nr 
19 z 9. V. 48: hkc: Kronika jugosło
wiańska. — Nr 24 z 13. VI: W. Na- 
tanson «Praga wiosną 1948 r.». — Nr 
27 z 4. VII: J. Jasieński «Kompozyto
rzy radzieccy o realizmie». — Nr 29 
z- 18. VII: A. Maliszewski «W teatrach 
Pragi».

O d ra  nr 18 z 2. V. 48: A. Wid. «Por
tret Łużyczanki» (recenzja z biografii 
poetki łużyckiej Miny Witkojc pióra 
W. Szewczyka pod tym tytułem). — 
Nr 19 z 9. V: W. Bazielieh: Kronika 
jugosłowiańska. — Nr 22 z 30. V: E. 
Paukszta «Gość zza Nysy Łużyckiej»

(pośw . d z ia ła c zo w i łu życ k ie m u  M . 
N a w  cc).

Odrodzenie (W arszaw a .) n r  18 zt 2. 
V . 48: ec « N a g ro d y  i w y d a rz e n ia  l i 
te rack ie»  (m . in . w  ZS R R , Jugos ław ii 
i  C zech osłow acji). —  N r  19 z 9. V : A. 
P iw o w a rc z y k  «R ozm ow a z W a c ła 
w e m  ftezaćem » (l ite ra te m  czeskim ).—  
N r  25 z  20. V I :  K . W . Z a  W odziński 
« W  s p ra w ie  genealog ii D o sto jew sk ie 
go». —  N r  2G z  27. V I :  A . Źdano-w  
« 0  zag a d n ie n iac h  m u z y k i ra d z ie c 
k ie j» . -— N r  27 z 4. V I I :  K . A . J a w o r
s k i «Sp otkan ia  czeskie»- (sp o tkan ia  
z p is a rza m i ¡i p o e ta m i czesk im i). —  
N r  28 z 11. V I I :  W . B az ie lieh  «Jugo
s ław ia»  (z zag ad n ień  lite ra c k ic h  Ju
g o s ław ii); P . E tt in g e r  «M urano-w o —  
M u ze u m  im . F io d o ra  T iu tc ze w a »  
(o m ó w ie n ie  m o n o g ra fii K . P igar-iow a  
pt. « M u ran o w o »).

O trw ały  pokój, o demokrację lu
dową (B e lg ra d — W a rs z a w a ) n r  9 z 1. 
V . 48: R . S lansky  « U g ru n to w a n ie  je d 
ności s ił d e m o kra ty c zn y ch  w  Czecho
s ło w ac ji» . —  N r  10 z  i5 . V :  A . D res - 
le r  «.Nowa k o n s ty tu c ja  C zechosłow a
c ji» ; B. M aslar.ić  «.Ruch s ło w iań s k i —  
b o jo w y  o d z ia ł obozu d e m o kra ty c zn e 
go». —  N r  11 z 1. V I :  B. V o d a -P e ks a  
« L u d o w a  R ep u b lik a  C zechosłow acka  
po- w y p a d k a c h  lu to w y ch » ; Sz. Baśto- 
vansky «M asy p ra cu ją ce  S ło w a c ji 
u trw a la ją  d e m o k ra c ję  lu d o w ą» . —  N r  
12 z 15. V I :  W . Ć erven ko v  « K ie ro w 
n icza  ro la  B u łg a rs k ie j P artii, R obot
n iczej (k o m u n is tó w ) w  tw o rze n iu  d e 
m o k ra c ji lu d o w ej» . —  N r  13 z 1. V I I :  
«R ezo lucja  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o
0  s ytu ac ji w  Jugosł. P a r t i i  K o m u n i
stycznej» ; « K ie ro w n ic tw o  K om . P a r 
t i i  Jugosł. p o d d a je  r e w iz j i  n a u kę  
M a rx a  i L e n in a  o- P a r t i i» ;  G. G eorg iu  
D e j « Z d ra d a  re w o lu c y jn e g o  m a rk s i
zm u» (s p ra w a  K P J ); A. Zópotocky  
« P o w stan ie  Z jed noczon ej P a r t i i  k lasy  
ro b o tn ic ze j»  (po łączen ie  obu p a r ty j 
ro b o tn ic zy ch  w  C zech o sło w ac ji); K . 
Ż iv k o v  «M ło d zież  b u łg a rs ka  bud u je  
d e m o k ra c ję  lu d o w ą» . —  N r  14 z 15. 
V I I :  I. L a u tu  « K ie ro w n ic tw o  Jugosł. 
P a r t i i  K om u n istyczn e j z ry w a  z m a r 
ksistow sko - len in o w s ką  te o rią  klas
1 w a lk i k-lasowej»; « P a rtie  k o m u n i
styczne i rob otn icze  jed n o m yś ln ie  
a p ro b u ją  re zo lu c ję  B iu ra  In fo rm a c y j
nego o s ytu ac ji w  K P  Jugosław ii»; A. 
P a u k e r «Sekciarsko - b iu ro k ra ty c z n y  
re ż im  w  K P  Jugos ław ii» ; P . Jud in
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« 0  p ro je k c ie  p ro g ra m u  K o m u n istyc z
nej P a r t i i  Jugosław ii»; A. Jugov  
«Z zagadn ień  o rg a n iza c ji a p a ra tu  
p aństw ow eg o  w  B u łg arii» .

P ań stw o  i P ra w o  (W a rs z a w a —  
Ł ó d ź ) n r 5— (3 (m a j— c ze rw ie c  48): M. 
S ie w ie rs k i « U g o ło w n y j iprocies» (o m ó 
w ie n ie  p ra c y  uczonego rosyjskiego  
p ro f. Strogo w ie ża . o postępow an iu  
k a rn y m  w  ZS R R ). —  N r  7 (lip ie c  48): 
W . S ta n k ie w ic z  « A rb itra ż  w  u s tro ju  
ra d z ie c k im » .

P ias t (K ra k ó w ) n r  28 z 18. V I I .  48: 
W . J erzm a n o w s k i « N ie za c h w ia n e  so
jusze» (s p ra w a  K P J ); L . P a n in k o w  
«C e n tru m  ra d z ie c k ie j m e c h a n ik i r o l 
nej» .

P o lsk a  N ie p o d le g ła  (W a rs z a w a ) n r  
6 (c ze rw ie c  .48): J. S liz in sky  «P o w s ta 
n ie  m a jo w e  w  P radze» .

P olska  Z a ch o d n ia  (P o zn a ń ), n r  18 
z 2. V . .48: P. B a ltu n  «P ięćdziesięcio
lec ie  M u ze u m  R osyjsk iego (1898—  
1948)» (w  L e n in g ra d z ie ). —  N r  19 
z 9. V :  J. M agnuszew ski « Z ja żd  s ło
w ia ń s k i W ( P ra d ze  1848 ro k u » ; K ro n i
k a  s ło w iań s ka : W . D o b ro m ils k i «Ju
bileusze S erbo-Ł użyckje»  (s p ra w o zd a 
n ie  z X V I I I - g o  W ie c z o ru  S ło w ia ń sk ie 
go* w  K ra k o w ie ), «Szeroka  a u to n o 
m ia  d la  S erb ó w  Ł u ży ck ic h »  a in . —- 
N r  22 z 30. V : «.Dom spó łdzie lczy  
w  k ażd e j w s i ju g o s ło w ia ń sk ie j» ; K r o 
n ik a  s łow iańska: S. S łon iński «Z p ię k 
nych  k a r t  p rask iego U n iw e rs y te tu  
K a ro la » . —  N r  24 z 13. V I :  « N a  za 
chodn ich  kresach  S łow iańszczyzny»  
(w y m ia n a  dośw iadczeń P o lsk i i' Cze
c h o sło w ac ji w 1 z w ią zk u  z  zagospoda
ro w y w a n ie m  sw o ich  z ie m  zachod
n ich ); K ro n ik a  s ło w iań s ka : W . D o -  
b ro m ils k i « M u zyk a  ro syjska». —  N r  
25 z 20. V I :  K ro n ik a  s ło w iań s ka : Z. 
K a w e c k a  « N a jzn a k o m its zy  poeta  s ło
w eński»  (pośw . O. Ź u p a ń ć ić o w i); K . 
T o p iń s k a  «Sobótka w  s ło w iań s k ie j 
obrzędow ości». —  N r  26— 27 (27. V I —  
11. V I I ) :  «O d ro d zo n a  Odessa». —  N r  
28 z 18. V I I :  « G ru n w a ld  i M a n ife s t 
L ip c o w y  P K W N  —  to w y ra z  jed n o 
ści S ło w ia ń szc zy zn y  i p o dstaw a w a l
k i  _ o  pokó j w  św ięcie»; (a k l)  « N o w a  
k s iążka  p ro f. C zekanow skiego» (o m ó 
w ie n ie  p ra c y  p t. «Polska —  S ło w ia ń 
szczyzna»); A. P a łła d y n  « P o w ró t  
do życia» (o d b u d o w a  gospodarcza  
ZS R R ). —  N r  29 z 25. V I I :  «Życie

U k ra in y  w  św ietle  c y fr  i  fa k tó w » ;  
K ro n ik a  s łow iańska .

P o ra d n ik  S po łeczny  (Warszawa) nr, 
10—11 z 15. V. 48: M. Minkowski «Po
stęp gospodarczy Jugosławii»; Z. S. 
«Czechosłowacja przed wyborami». — 
Nr 14 z 1. VII: M. Węgrowski «Nie
wzruszony fundament przyjaźni pol
sko-czechosłowackiej»; Z. Szymański 
«Czechosłowacja po wyborach».
P rze g lą d  A k a d e m ic k i (Warszawa) nr 
7— 8 (lipiec—sierpień 48); J. Umański 
«Prawo do wykształcenia w ZSRR».; 
«Rozwój szkolnictwa wyższego w Lu
dowej Rep. Bułgarii».

P rz e g lą d  A r ty s ty c z n y  (Kraków) nr 
6—7 (czerwiec-lipiec 48): J. Chału- 
pecky «Nowe tendencje w młodym 
malarstwie czechosłowackim».

P rze g lą d  M ię d z y n a ro d o w y  (War
szawa) nr 8 z 5. V.' 48: «Ustrój gospo
darczy Czechosłowacji według pro
jektu nowej konstytucji». — Nr 10 
z 5. VI: «Układ polsko-bułgarski»; Cz. 
P e trO ’V «Dwuletni plan gospodarczy 
w Bułgarii».

P rze g lą d  M o rs k i (Gdynia) nr 5 
(styczeń—luty—marzec 48): J. Mo
drzejewski «Słowiańskie miasta mor
skie w ujściu Odry»; I. S. Isakow 
«Marynarka wojenna ZSRR w Woj
nie Ojczyźnianej» (2); c. d. tego os tat. 
artykułu w nrze 6 (kwiecień—maj— 
czerwiec).

P rze g lą d  S o c ja lis tyczn y  (Warsza
wa) nr 5/48: «W Polsce» (Polsko-ra
dziecka wymiana towarowa — Pol- 

>s k o- cze chosłowa ck a współpraca go
spodarcza); «W ZSRR» (Sukcesy 
w wykonaniu planu gospodarczego — 
Dalsza zniżka cen w ZSRR -  Ubez
pieczenia społeczne w r. 1918 — Po
życzka wewnętrzna — Pieniądz ra
dziecki po reformie walutowej — 
Umowy handlowe z  zagranicą —  Dni 
Radia j Prasy); «W Europie» (Zjed
noczenie czeskiego* ruchu robotnicze
go — Pakt o wzajemnej pomocy mię
dzy ZSRR a Finlandią). — Nr 6/48: 
«W Polsce» (Umowy polsko-bułgar
skie); «W ZSRR» (W siódmą rocznicę 
napaści Niemiec na ZSRR — Nagrody 
im. Stalina za r. 1947 — Urodzaj w r. 
1948 — Zagadnienie sil roboczych — 
Rozwój przemysłu samochodowego — 
Budownictwo mieszkaniowe); «W Eu
ropie» (Wybory w Czechosłowacji —
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Zjed noczen ie  czeskiego ru c h u  ro b o t
niczego).

P rze g lą d  Z a ch o d n i (P o zn a ń ) n r  5 
(m a j 48):" A. J. K a m iń s k i «Dalsze r e 
fo rm y  us tro ju  gospodarczego» (n a c jo 
n a liza c ja  p rzem ys łu  i h a n d lu , r e fo r 
m a  ro ln a , ubezpieczenie  n a ro d o w e, 
z jedno czen ie  bankó w , p o s ta n o w ie n ia  
n o w ej ko n sty tu c ji i  in . —  w  C zecho
s ło w a c ji); M . S traszew ski «Głos cze
ski w  s p ra w ie  w y s ie d la n ia  N iem có w »  
(o m ó w ie n ie  p ra c y  F . B e d n a ra  «The  
tra n s fe r o f G erm ans fro m  Czechoslo
v a k ia  fro m  th e  id eo lo g ica l and eccle
siastica l s tan d p o in t» ); T . S. G ra b o w 
s k i: o m ó w ien ie  p ra c y  A. N o va ka , 
o b e jm u ją c e j d z ie je  l ite ra tu ry  czeskiej, 
pt. «ćeskć p ise m n ic tv i s p tńćl p e r -  
S'pektivy». —  N r  6 (c ze rw ie c  48>: A . J. 
K a m iń s k i ' «Z życ ia  k u ltu ra ln eg o »  
( [w  C ze ch o s ło w a c ji]: jub ileusz U n i
w e rs y te tu  K a ro la , re fo rm a  s zk o ln i
c tw a, ustaw a te a tra ln a  i u s taw a  o  a r 
tystach  n a ro d o w y c h  i in .); W . K o 
chański «A utonom ia  k u ltu ra ln a »  
( w  Ł u ży ca ch ); M. S traszew ski «Rola  
S ło w a c ji w  czechosłow ackiej w spó l
nocie  p a ń stw o w ej»  (o m ó w ie n ie  p ra c y  
W . G lem entisa «O dkazy  z L o n d y 
n u » ) .—  N r  7— 8 (lip ie c —s ie rp ie ń ): J. 
R ey ch m a n  « A rm ia  czechosłow acka  
w  la tac h  1939— 1945»; A. J. K am iń s k i 
«U stró j n o w ej C zech osłow acji»  (o m ó 
w ie n ie  k o n sty tu c ji z 9. V . 48); M . S tra 
szew ski «Zdenek N e je d ly »  (o m ó w ie 
n ie  p ra c y  pt. « 0  Z denku  N e je d ly m . 
Sitati a p ro je v y  k  je h o  sedm desóti- 
nńm »).

R ad io  i ś uriat (W a rs z a w a ) n r  19 
(10— 17. V . 48): J. P re g e ró w n a  «Ale
k s a n d e r O strow ski»  (tw ó rczo ść  w y 
b itnego i d ra m a tu rg a  rosyjskiego). —  
N r  20 (18— 23. V ):  «D zień  R ad ia»  (ro z 
w ó j ra d z ie c k ie j ra d io fo n ii) . —  N r  21 
(24— 30. V ):  «R e w izo r»  (O  k o m e d ii M . 
G ogola); J. P . «P ie tru szka»  (o> balecie
L. S traw iń sk ie g o ). —  N r  25 (21— 27.
V I )  : J. P. « M ik o ła j R im s k i-K o rs a -  
k o w ». —  N r  2(5 (28. V I — 4. V I I ) :  .1. Ję- 
d rz e je w ic z  «K o n stan ty  Pau stow ski»  
(pośw . tw órczośc i współczesnego p i
sarza  ra d z ie ck ieg o ). —  N r  28 (12— 18.
V I I )  : S. Sm oleński «Rok w spó łpracy»  
(w s p ó łd z ia ła n ie  P o lsk i i Czechosło
w a c ji  n a  po lu  ra d io fo n ii);  «R ad io fo 
n ia  czechosłow acka»; J. P. « K u ltu ra  
m uzyczna  C zech osłow acji» ; S. Z iern- 
b ic k i «„Ś p iew y  h is to ry czn e ” w  C ze
ch o sło w ac ji»  (ro la  d z ie ła  N ie m c e w i

cza w piśmiennictwie czeskim); (J.) 
«Igor Strawinski». — Nr 31 (26. VII— 
1. VIII): (P) «Antoni Dvorzak».

S z c z e c in  nr • 20 (16—20. V. 48): 
«Przyjaciele czeskosłowaccy» (w zwią
zku z problemem tranzytu czechosło
wackiego przez Polskę); I. B. «Na 
zdar, na zdarł» (wizyty czechosłowa
ckie w Szczecinie); Bol. K. «Czecho- 
slovenska plavebni spoleczmost oder- 
ska» (żegluga czechosłowacka na 
Odrze). — Nr 23 (6—12. VI): G. La
buda «Słowianie na Bałtyku». — Nr 
24 (13—20. VI): Tenże «Słowianie na 
Bałtyku» (dokończenie); (jotpe) «Ra
dziecka flota handlowa». — Nr 25/26 
(25—30. VI): E. K. Michałowicz 
«Wspólny język — wspólne cele» 
(rozmowy z 'Czechami w Szczecinie);
K. Górski «Szczątki lutyckie nad je
ziorem Miedwie?»; J. Dumanowski 
«Łużyczanie».

Ś w ia t  i  P o ls k a  (Warszawa) nr 18 
z 2. V. 48: T. Rojek «Prasa w Czecho
słowacji, wczoraj i dziś»; G. Butlow 
«Umowy sojusznicze ZSRR z Bułga
rią, Rumunią i Węgrami». — Nr 19 
z 9. V: W. Buch «Gospodarka wojen
na ZSRR podczas II wojny świato
wej» (omówienie pracy N. Woznie- 
sienskłego pod tym tytułem); M. A. 
Wasilewski «Ostatnie dni „Niezavis- 
nej Hrvatskiej Drżavy”» («niepodleg
łego państwa chorwackiego»). — Nr 
20 z 16. V: W. Melcer «Żołnierska opo
wieść» (recenzja z książki pisarza ra
dzieckiego A. Beka «Szosa Wołoko- 
łamska»); —W—: Kronika radziec
ka, — Nr 21 z 23. V: Ludzie i fakty: 
«Mikołaj Szweraik» (życiorys prze
wodniczącego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR); C. D. «Wielki rozwój 
gospodarczy Jugosławii»; Ii. Batow- 
ski «Radziecka Ukraina i Białoruś»; 
W. «Rozmowa z dyr. A. Malekiem» 
(wywiad z dyr. dep. czechosł. min. 
informacji w sprawie współpracy 
kulturalnej pol.-czechosŁ). — Nr 22 
z 30. V: G. Butlow «Sukces nowej po
życzki krajowej w ZSRR»; T. B. «No
wa Macedonia»; Kronika czeska. —  
Nr 23 z 6. VI: H. Świątkowski «My 
i Związek Radziecki»; IŁ Batowski 
«W stulecie pierwszego Zjazdu Sło
wiańskiego»; Ludzie i fakty: «Georgi 
Dymitrow»; «Bułgaria na nowej dro
dze ustrojowej»; M. Kowalewska 
«Wielki malarz bylin i baśni» (twór
czość artysty rosyjskiego I. Waśnie-
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co-wa); K ra n ik a  czeska. —  N r  24 z 13. 
V I :  W . Jastrzębski «Rejo-n 'c ze sk i 
w  p o rc ie  szczecińskim ». —  N r  25 z 20. 
V I :  «Klem-ent G o ttw a ld »  (ży c io ry s );  
H . G. «Po- za w a rc iu  u k ła d ó w  polsko- 
b u łg arsk ich »; K ro n ik a  czeska: M . 
H o lz e r  «S tud ium  iilo loigii czeskiej»  
(n a  U n iw e rs y te c ie  W a rs za w s k im ). —  
N r  26 z 27. V I :  «Znam ienna  roczn ica»  
(w  ro czn icę  napaści' N ie m ie c  na  
Z S R R ); M . K o w a le w s k a  « P re k u rs o r  
s p ra w y  w olności» (pośw . W . B ie liń 
sk iem u ). —  N r  27 z 4. V I I :  « W ia c ze 
s ła w  M o ło to w 1»; W ł. T . « W zro s t do
b ro b ytu  w  C zechosłow acji» ; A. C zy- 
stow ski «Podm iesienie stopy życ io w e j 
wsi. w  Z w . R adzieckim ». ' —  ' N r  28 
z Y ^ ■ G. B u tlo w  «W  o d ro d zo n ej 
B u łg a rii» ; J. B rodziki «Po'lsko-cze-cho~ 
s ło w acka  w s p ó łp ra c a  gospodarcza»; 
K ro n ik a  czeska. —  N r  29 z 18. V I I :  
G B u tlo w  «R ozw ój p rze m ys łu  S ło w a 
cji» ; L . K a lte n b e rg h  «Jubileusz w ie l
k ie g o  s la  w is ty»  (N . S. D ie rż a w in a );  
K ro n ik a  czeska. —  N r  30 z 25. V I I :  
G. B u tlo w  « W  30 ro c zn icę  u c h w a le n ia  
I  k o n sty tu c ji RFS-RR»; W -. W .:  K ro 
n ik a  czeska.

T e a t r  (W a rs z a w a ) n r  1— 2/48: .1. 
K o lt « N o ta tn ik  te a t r a ln y .z M oskw y»; 
«Echa pobytu P ań stw o w eg o  T e a tru  
W o js k a  P o lsk iego w  C zechosłow acji» .

T r y b u n a  T y g o d n ia  n r  19 z 23. V . 48: 
St. R o ze w i cz «Sergiusz E isenstein»  
(w y b itn y  re ży s er ra d z ie c k i). —  N r  20 
z  30. V : «Jak k s z ta łtu je  s ię 1 w s p ó ł
p ra ca  k u ltu ra ln a  z B u łg a rią »  (w y 
w ia d  z  wiicemłin. E . .K ra s o w s k ą );  i i .  
K ru k  «M ło dzież  bud u je  n o w ą  B u łg a 
r ię » ; K . Da-nkow ski «B u łgarsk i p la n  
d w u le tn i» ; «Rok 1947 w  lite ra tu rz e  
b u łg a rs k ie j» ; « T e a tr  i  opera  w  B u ł
g a rii» . —• N r  21 z 6. V I :  E  K a r ło w ic z  
«W issiarion B ie liń sk i» . —  N r  26 z 18. 
i  27 z, 25, V I I :  ,1. K o zło w sk a  « W ra ż e 
n ia  z X I  ogólno słow iaoskieg o  zlo tu  
Sokoła w  P ra d ze ; n r  27: M . Ż y w o w  
«B ie liń sk i o M ick iew iczu » .

T w ó rc z o ś ć  (K ra k ó w ) n r  5 (m a j 48): 
W  B a z ie lic h  «Serbo w ie  a  l ite ra tu ra  
polska» (o m ó w ie n ie  p ra c y  uczonego  
serbskiego D j Źivainovića po-d ty m  
ty tu łe m ). —  N r  6 (c ze rw ie c  48): W . 
M o lć  «T ro c h ę  k o m e n ta rza  do  w y s ta 
w y  s ztu k i n a ro d ó w  Ju g o s ław ii X IX  
i X X  w . w  W a rs z a w ie  i K ra k o w ie » , —  
N r  7— 8 ( l ip ie c — s ie rp ień ): Z. K a łu 
żyńsk i «Sergiusz E isenstein» (o  d z ia 
ła lności re ży s e ra  ra d z ie ck ieg o ).

T y g o d n ik  P o w s z e c h n y  (K ra k ó w ) n r  
20 z 26. V . 48: I I .  B lu m ó w n a  «Sztuka  
n a ro d ó w  Jugosław ii». —  N r  23 z 6 . 
V I:  M . Sz.yjkow sld «Czesi —  M ic k ie 
w ic zo w i»  (o m ó w ie n ie  p rz e k ła d ó w  
czeskich M ic k ie w ic za ). —  N r  28 z 18. 
V I I :  Goa «Zło- jes t ziem » (p ro b lem  
-zła w  tw órczośc i L . To łs to ja ).

W ic i (W a rs z a w a ) n r 23 z 6 . V I .  48: 
« 0  naszych ko legach z B u łg a rii»  
(osiągnięcia  m ło d z ieży  b u łg a rs k ie j).

W ie d z a  i  ż y c ie  (W a rs z a w a ) n r  6— 7 
(c zerw iec — lip iec  48): K . P iw a rs k i  
«Po lacy i  Czesi w  1848 -roku»; W . F i 
s ze r «Z d z ie jó w  k ry ty k i ro sy jsk ie j»  
(C zern ys ze w s k ij. D o b ro łu b o w , P isa- 
r ie w ).

W ieś (Ł ó d ź ) n r  20— 21 (16— 23. V. 
48): L . G o m o łic k i «Od czaj chanu do 
m as zyn y  ro ta c y jn e j»  (p rze g lą d  p ro ce 
su ro-zw oju k u ltu ra ln eg o ' ZS R R ). —  
N r  23 z  6 . V I :  T . R o k itn ia k  «Rusycysta  
-pod ścianą p łaczu» (p rze d s ta w ie n ie  
obecnego stanu rusycys-tyki w  P o l
sce)- —  N r  24 z 13.’ V I : '  J. A. K ró l  
« W  Czechosłow acji» . —  N r  26 z 27. 
V I :  L . Gomoli-cki « M ic k ie w ic z  i P u 
szk in »; T . O r ło w ic z  «G ospodarka  r o l 
n a  ZS R R  w  ła ta c h  1917— 1947». —  N r  
27 z 4. V I I :  W . J ażdżyński « N o ta tk i 
z C zech osłow acji» ; ,1. Falenci.ak «K a 
p lic z k a  i p a n o p tic u m »  (p o ró w a n ie  
pow ieści p is a rza  czeskiego J. D rd y  
pt. «M iasteczko ma 'dłoni» j  J. H uszczy  
«M iasteczko nad  O lszanką»).

W o ln i  L u d z ie  (W a rs z a w a ) n r  11 
(1— 15. V I .  48): J. S liz in s ky  «P iękno  
C zechosłow acji» . —  N r  12 (15— 30.
V I )  : B. G rg u rić  «Jugosław ia  na T a r 
gach w  Zagrzeb iu» . —  N r  13 (1— 15.
V I I )  : J. K aśko  «M ło d zież  b u łgarska  
nie  ustaje w  p ra c y  d la  dobra państw a  
i narodu».

Z ie lo n y  S z ta n d a r  (W a rs z a w a ) n r  29 
z 18. V I I I .  48: L . Jeh l «Synow ie  ludu  
p ra cu ją ce g o  na czele re p u b lik i ludo
w e j»  (K . G o ttw a ld  i A. Z a p o to ck y); 
A. Ka-czocha: « W s p ó łp ra c a  s p ó łd z ie l
czości P o lsk i i C zech osłow acji» ; «R oz
w ó j czecho-sł. h a n d lu  z-a-gr. w  cy
frac h »; «R o ln ic tw o  czechosłow ackie  
w  5 -le tn im  p la n ie  gospodarczym »; 
«W s p ó łp ra ca  ro ln ic za  po lsko-czecho
s ło w acka»; «-Pr,aga 1948 r.»  (S ło w ia ń 
ska W y s ta w a  R o ln ic za ); M. J. «Cze
chosłow acja  b u d u je  n a jw ię k s zą  - za 
p o rę  w o d n ą  w  E u ro p ie  Ś ro d ko w ej» ;
L . R ubach « P o la k  w ś ró d  Czechów »
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(re p o r ta ż ); «O sadnictw o ro ln ic ze  na 
czeskich z ie m iac h  g ran iczn ych »; «Roz
w ó j czechosłow ackiego p rze m ys łu  m e
ta low ego»; S. S z ra jb e r - Kostailska 
«Z pob ytu  w  C zechosłow acji» ; S. K o - 
rz y c k i « W  okolicach  P ilzn a »; B. P le 
śń,iarski «Pod G ru n w a ld e m »  (b itw a  
pod G ru n w a ld e m  w  o p ra c o w a n iu  h i
s to ry k a  czeskiego J. B n id la ); st. cz. 
«Z p ra c y  rą k  i m ózgów » (o siąg n ięc ia  
n a u k o w e  C ze ch o s ło w a c ji); « M ec h an i
zac ja  i m o to ry za c ja  C zechosłow acji» ; 
«Stan zatru-dn-i-nia w  p rze m yś le  cze
chosłow ackim ».

Ż o łn ie rz , P o lsk i (W a rs z a w a ) n r  22 
(28. V — 30. V I .  48): «G eorg i 'D y m itro w »  
(proces b e rliń s k i); J. H e n  « N o ta tk i  
prask ie» . —  N r  '27  (2— 8. V I I ) :  J. 
W ie rz b o w s k a  «Dużo zależy  od p o g ra 
n icza»  (re p o rta ż  z Sudetów ).

Życie  G ospodarcze ( K a to w ic e ) n r  9 
(1— 15. V . 48): B -M airkus «P rac a  
w  Z w ią z k u  R ad z iec k im » ; K ro n ik a :  
Bułgaria" (g o sp o d arka  bułg. w  r . 17),_ 
C zechosłow acja , Z w ią z e k  R ad z ie c k i.—

N r  10/11 (1— 15. V I ) :  Z całego św iata : 
B u łg a ria ; C zechosłow acja ; Jugosław ia  
(system  trze c h  cen i  in .); Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i (s p ra w o zd a n ie  Gosplanu, za I. 
k w a r ta ł  48 i  in .) ;  P rze g lą d  p rasy : 
«R adzieck i p rze m y s ł s am ochodow y  
w  ciągu 30-lecia» (z  czasopism a « A w - 
to m o b iłn a ja  P r  om y s zle n n ost»). —  N r  
12 (15— 30. V I ) :  S.j G u ro w ic z  «Podsta
w o w e  zasady za rzą d za n ia  ra d z ie c k im  
p rzed sięb io rs tw em  p rze m ys ło w y m » ; 
H . S u k ie n n ic k i « H a n d e l zag ran ic zn y  
C zech osłow acji w  1947 r.» ; Z  całego  
ś w ia ta : B u łg a r ia ; C zechosłow acja ; Ju
gosław ia; Z w . R a d z ie c k i (z a tru d n ie 
nie i  w y d a jn o ść  p ra cy , s zk o ln ic tw o  
zaw o d o w e  p rze m . w łó k ien n iczeg o  
i  in .). —  N r  13 (1— 15. V I I ) :  W s p ó ł
p ra c a  po lsko-czechosłow acka»; Z ca
łego ś w ia ta : C zech osłow acja ; Jugosła
w ia ; Z w. R ad z ie c k i; P rze g lą d  p ra sy : 
(j. b .) «P a ń s tw a  lu d o w e j d e m o k ra c ji  
w  e u ro p e jsk ie j ekonom ice» (o m ó w ie 
n ie  a rty k u łu  p o d  ty m  ty tu łe m  J. K a r -  
ry  z «No-woje W r ie m ja »  z 19. V .).

as
i

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
POLSKO-BUŁGARSKIEJ

Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  S ło w ia ń sk ie 
go w  Polsce odbyło się w  W a rs z a w ie  
w  s iedzib ie  K o m ite tu  w  dn iu  17 m a r 
ca 1946 r .  zeb ran ie  d z ia łac zy  s ło w ia ń 
skich  —  p rz y ja c ió ł B u łg a rii. Z e b ra 
n ie  w y ło n iło  K o m is ję  O rg a n iza c y jn ą  
To-w. P rz y j.  P o lsko -B u łg ., k tó ra  o p ra 
c o w a ła  s ta tu t i  p rz y g o to w a ła  na  
d zień  12 m a ja  1946 ze b ra n ie  k o n sty 
tu c y jn e  T o w a rzy s tw a . N a  ty m  zeb ra 
n iu  w y b ra n o  Z a rz ą d  G łó w n y  na czele  
z w ic e m in is tre m  E . S zy re m  ja k o  p re 
zesem ; s e k re ta rze m  T o w a rz y s tw a  zo
stała  A . Bo-czkow ska-M a g e ro w a .

W  p ie rw s zy m  okresie  dz iałalnośc i 
T o w a rz y s tw o  p o w o ła ło  d o  życ ia  O d 
d z ia ły  W o je w ó d z k ie  w  K ra k o w ie  
i K a to w ic a c h , o ra z  zo rg a n izo w a ło  
k ilk a  k ó ł te re n o w y c h . O d początku  
sw e j d z ia ła ln o śc i T o w a rz y s tw o  zn a 
laz ło ’ duże zro zu m ien ie  w ś ró d  s fer  
p ra c o w n ic zy c h , ro b o tn ic zy ch  i  u n i
w e rs y tec k ic h . D u że  znaczenie  d la  ro z 
w o ju  działalnośc i T o w a rz y s tw a  m ia 
ła  i  m.a pom oc u d z ie la n a  p rze z  Posel
s tw o  (obecnie A m basadę) B u łg a r ii  
■w W a rs z a w ie . D z ię k i te j pom ocy

w  lip e u  1946 r .  w y je c h a ło  do B u łg a r ii  
300 po lsk ich  dzieci, pod op ieką  m in i
s tró w  ej T a g a ro v e j i s e k re ta rza  T o w a 
rzy s tw a  ,ob. A . Boczkow-skiej-M a-ge- 
ro-w ej, k tó r a  k o rzys ta ją c  z pobytu  
w  B u łg a r ii n a w ią z a ła  k o n ta k t z T o 
w a rz y s tw e m  B u łg a rs k o -P o ls k im  w  So
f i i  i  z  szereg iem  in n y c h  o rg a n iza c ji 
społecznych i m ło d z ieżo w y ch . Od  
te j p o ry  T o w a rz y s tw o  pośredn iczy  
w  p rze s y ła n iu  ko resp o n d en c ji do B u ł
g a rii, a także p rze s y ła  prasę  codzien 
n ą  i  p e rio d y c zn ą  do T o w a rzy s tw a  
B u łg a rs k o -P  olskieg-o w  Sofii- i' jego  
o d d zia łó w .

O ż y w e j s y m p a tii społeczeństw a  
-stolicy d-o B u łg a r ii L u d o w e j i  za in te 
re so w an iu  dzia ła lno śc ią  T o w a rz y s tw a  
p rze k o n a liś m y  się n a  A k a d e m ii z o r 
g a n izo w a n e j p rz e z  Z a rz ą d  G łó w n y  
w  z w ią zk u  z p ro k la m o w a n ie m  B u łg a 
r i i  re p u b lik ą  lu d o w ą. A ka d em ia  o d 
b y ła  się w  dn iu  29 w rze ś n ia  1946 r. 
p rz y  m as o w ym  u d z ia le  społeczeństw a. 
W  lis to p ad zie  tegoż ro k u  Z a rz ą d  G łó 
w n y  T o w a rz y s tw a  d e le g o w ał swego  
p rze d s ta w ic ie la  o-b. A . S łuckiego na
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K ongres P rz y ja ź n i R ad z ie c k o -B u łg a r- 
ski-ej w  S ofii.

Ż y w ą  ró w n ie ż  dzia ła lno ść  ro z w in ą ł  
o d d z ia ł k ra k o w s k i, k tó re g o  p ie r w 
szym  p rze w o d n ic zą c y m  b y ł n ieo d ża 
ło w a n e j p a m ię c i d y r. K . L e w ic k i. 
W  ro k u  1946 o d d z ia ł zo rg a n izo w a ł  
szereg im p re z  k u ltu ra ln y c h , a  m ięd zy  
in n y m i w ie czó r pośw ięcony tw ó rc zo 
ści H ris to  B o le ra , w y k ła d  p ro f. T . S. 
G rab o w skieg o  pt. « T ra g e d ia  B u łg a rii»  
p o p rze d zo n y  p rze m ó w ie n ie m  m in. 
T a g a ro ra , odczyt ra d io w y  s e k re ta rza  
o d d zia łu  d ra  F r .  S ław skiego pt. «B uł
g a rzy  —  nasi w y p ró b o w a n i p rz y ja 
ciele» o ra z  odczyt p ro f. S. K ra s ic k ie j, 
k tó ra  b ra ła  u d z ia ł w  w ycieczce dzieci 
po lskich  do B u łg a r ii  i z ło ży ła  s p ra 
w o zd an ie  z pobytu  naszych dziec i na  
w a k a c ja c h  w  ty m  k ra ju .

O d d z ia ł w  K a to w ic a c h  zosta ł p o w o 
ła n y  do życ ia  d n ia  8  k w ie tn ia  1946 r. 
Żyw szą  dzia ła lno ść  ro z w in ą ł dop iero  
w  ro k u  następnym , gdy  K o m ite t O r 
g a n iza c y jn y  (30  c ze rw c a  1947) z w o 
ła ł  zebran ie , k tó re  w y ło n iło  Z a rzą d  
W o je w ó d z k i z  p rezesem  inż. A . G ho- 
m ia k o w e m .

W  lis to p ad z ie  1946 r . p o w s ta ł O d
d z ia ł W o je w ó d z k i T o w a rz y s tw a  w  L u 
b lin ie . Prezesem  został w y b ra n y  F r .  
K rz e m ie ń -O ja k , k u ra to r  okręg u  szko l
nego lubelskiego. O d d z ia ł zo rg a n izo 
w a ł- p o g a d a n k i o  now ej B u łg a r ii  
w  szkołach w szys tk ich  ty p ó w .

R o k  1947 s ta ł pod  zn a k ie m  o rg a n i
zo w a n ia  k a d r  a k ty w u  T o w a rzy s tw a  
na te re n ie  sto licy  i  w iększych  m ias t 
naszego k ra ju . Celem  Z a rzą d u  G łó w 
nego- w  ro k u  ub ieg łym  było- sku p ien ie  
w  szeregach T o w a rzy s tw a  osób* zn a 
jąc yc h  B u łg a rię , lub też żyw o  in te re 
su jących się je j k u ltu rą , h is to rią  
i d ro gą  do d e m o krac ji,

W  dn iu  23 m a rc a  ub. ro k u  odbyło  
się p ie rw s ze  W a ln e  Z e b ra n ie  czło-n- 
W -w  T o w a rz y s tw a  na te re n ie  W a r 
sza w y , k tó re  w y b ra ło  Z a rz ą d  O d d z ia 
łu  W a rs zaw sk ie g o .

W  m a ju  1947 r. na zaproszen ie  P o l
skiego- Z w ią z k u  P iłk i  N o żn e j p rz y je 
chała  do P o lsk i d ru ży n a  b u łgarska  
«Levsk:b>, która- ro ze g ra ła  k ilk a  m e
czó w  z naszym i p iłk a rz a m i w  W a r 
s za w ie  i n a  p ro w in c ji. W  dn iu  4 m a ja  
1947 r . T o w arzy s tw o - w ra z  z  K o m ite 
tem  S ło w ia ń s k im  w  Polsce, p o d e jm o 
w a ło  p iłk a rz y  śn iadan iem  a  następnie  
c zło n k o w ie  T o w a rz y s tw a  -o prow adza li 
gości b u łg a rs k ich  po W a rs za w ie .

Tego sam ego m iesiąca w  dn iu  
św ięta  naro d o w eg o  B u łg a r ii (24. V .) 
T o w a rzy s tw o  zo rg a n izo w a ło  audycję  
ra d io w ą , pośw ięconą apostołom  ‘C y
ry le m  u i  M etodem u.

W  6 3 -tią  roczn icę  u ro d z in  pre-mje- 
ra  bu łgarskieg o Jerzego D im itro y a  
w  dn iu  18: V I .  47 r .  Poselstw o B u łg a r
skie p rz y  w sp ó łu d zia le  Z a rzą d u  G łó
w nego T . P, P. B. zorganizow ało - u ro 
czystą akadem ię , n a  k tó re j obecni 
b y li  członko-wie K o m ite tu  Ogólno-sło- 
w ia ń sk ieg o  p rz y b y li do W a rs z a w y  na  
posiedzenie P len u m  K o m ite tu  Ógó-1- 
-nosłowiańskiego. N a  a ka d e m ii m . in. 
p rz e m a w ia ła  p. S te lla  B la g o e ra , w i
ceprzew od n icząca  K o m ite tu  O gólno- 
słowiańskiego-.

Celem  p o d p is an ia  K o n w e n c ji K u l
tu ra ln e j m ięd zy  Po lska a  B u łg a rią  
p rz y b y li do W a rs z a w y  w  d n iu  26. V L  
47 r .  p rze d s ta w ic ie le  rz ą d u  b u łg a r
skiego _w osobach: w ic e p re m ie ra  K o 
s io ra  -i w ic e m in is tra  h a n d lu  z a g ra 
n icznego Petro-vskiego. P rzy b y ły c h  
p o w ita ł z ra m ie n ia  T o w a rz y s tw a  p re 
zes Z a rzą d u  G łów nego  v.-mi,n. E . 
S-zyr. K o m ite t S ło w ia ń sk i w  Polsce  
w r a z  z T o w a rzy s tw e m  p rz y jm o w a ł  
gości obiadem ,

W  ra m a c h  w y m ia n y  m ło d z ieżo w e j 
la tem  1947 r .  p rz e b y w a ła  w  W a rs z a -  

- w ie  50-oso-bo-wa bu łg arska  B ryg ad a  
P ra cy , p o m ag ająca  p rz y  odbu dow ie  
W a rs z a w y . Z a rz ą d  G łó w n y  otoczył 
p rz y b y ły c h  o p ie ką  i za a n g a żo w a ł w y 
k ła d o w cę , k tó ry  u d z ie la ł im  ję zy k a  
polskiego. N a  pożegnan ie  T o w a r z y 
stwo- u rzą d z iło  p rzy ję c ie .

W  dn iu  9. IX .  47 r .  T o w a rzy s tw o  
uczciło- _ 3 -c ią  ro-cznicę w y z w o le n ia  
B u łg a r ii spo-d ja rz m a  faszystow skie 
go u ro czystym  zeb ran ie m  czło n kó w  
T o w a rzy s tw a , n a  k tó ry m  p rz e m a w ia ł  
m in is te r P. Tagar-ov, a  -referat o  B u ł
g a r ii w y g ło s ił d r  A. W e n d e l.

S ta ra n ie m  W ojew ó d zk ieg o - O d d z ia 
łu  T . P. P. B. w  K a to w ic a c h  o tw a rta  
została  w  d n iu  13. IX . 47 r .  w y s ta w a  
bu łgarskieg o  a rty s ty  m alarz-a Hris-to 
K u te ra .

N a  Festiva l M u z y k i S ło w ia ń sk ie j 
p rz y b y ł do W a rs z a w y  b u łg a rs k i ze
spół «Rosną K itka » . P o w ita ł ich  na 
d w o rc u  s-ekreta-rz g e n era ln y  T o w a 
rzy s tw a . N a  zaproszenie  T o w a rz y 
s tw a zespół te n  w y s tą p ił z k o n ce rtem  
w  sali «Rom a». T o w a rzy s tw o  zaję ło  
się o rg an izac ją  k o n ce rtu  a  a rty s tó w
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b u łg a rs k ich  obdarzono p a czka m i s ło
dyczy. W  czasie p rz y ję c ia  zorgan izo 
wanego' p rzez K o m ite t S ło w ia ń sk i 
w  Polsce i T o w a rzy s tw o  dla uczestn i
k ó w  F e stiv a lu , p rzed  staw ic ie  1 Z a rz ą 
du G łów nego  w rę c zy ł zespo łow i «Ro
sną K itk a »  p a m ią tk o w ą  m a k ie tę  b rą 
zow ą.

P ra g n ą c  m ocn ie j zacieśnić w s p ó ł
p ra c ę  z T o w a rzy s tw e m  B u łg ars ko - 
P o lsk im  w  Sofii, w 1 lis to p ad zie  1947 r .  
w y je c h a ł do B u łg a r ii n o w y  s ek re ta rz  
g e n era ln y  Z a rzą d u  G łów nego  m g r L . 
B ubach (ob. B oczkow ska z rz e k ła  się 
stan o w iska  seler e ta rza  generalnego  
z p o w o d u  złego stanu z d ro w ia ). 
W  S o fii w spó ln ie  z czło n kam i Z a rz ą 
du tam te jszego T o w a rz y s tw a  o p ra 
cow ano  p lan  w s p ó łp racy  m ię d zy  obu 
b ra tn im i o rg a n iza c ja m i. P o  p o w ro c ie  
s ek re ta rz  " gen era ln y  w y g ło s ił k ilk a  
o d c zytó w  na te m at B u łg a r ii. .

W  czasie pobytu  w  Polsce de lega
c ji rz ą d o w e j L u d o w e j R e p u b lik i B u ł
g a r ii w  m a ju  1948 p re m ie r  Jerzy  D i 
m itro v  p rz y ją ł  na spec ja lne j a u d ien 
c ji delegację  T o w . P rz y j. P o l.-B u łg . 
w  osobach: prezesa Z a rzą d u  G łó w 
nego v -m in . El. S zyra , sekretarza , gene
ra ln e g o  re d . L. R ubacha, prezesa Z a 
rząd u  O ddz. W a rs  z. d y r . J. R u szk o w 
skieg o i  p rezesa W o j. O ddz. w  K a to 
w ic ac h  inż. A . C h o m iak o w a . D e leg a 
c ja  w rę c zy ła  p re m ie ro w i D im itro v o -  
w i p a m ią tk o w e  u p o m in k i —  o braz  
ru in  W a rs z a w y  pędzla  a rt. m ai. A. 
M a lic k ie g o  i rzeźb ę  w  b rą z ie  p rz e d 
s ta w ia ją c ą  g ó rn ik a  śląskiego'. P re m ie r  
J. D im itro v  żyw o in te re s o w a ł się 
dzia ła lno śc ią  naszego T o w a rzy s tw a  
i ży c zy ł m u dalszej ow ocnej p ra cy .

W  da lszym  ciągu p ro w a d zo n o  p r a 
ce o rg an izac y jn e , k tó re  d o p ro w a d z i
ły  do zo rg a n izo w a n ia  O d d z ia łu  W o 
je w ó d zk ie g o  w e W ro c ła w iu . W  dn iu  
29 s ie rp n ia  1948 r .  w  sali k o n fe re n 
c y jn e j d e le g a tu ry  C. Z. S. p rz y  ul. 
W id o k  10 odb y ło  się W a ln e  Z e b ra n ie  
O rg an iza cy jn e , n a  k tó re  p rz y b y ł 
p rze d s ta w ic ie l A m basady B u łg ars k ie j 
w  W a rs z a w ie  a tta ch e  p ra s o w y , d r  
K u jo  K uev, P rezesem  O d d zia łu  został 
p ro f. Leszek  Ossowski. O d d z ia ł w ro 
c ła w s k i od ra z u  ro z w in ą ł o ży w io n ą  
dzia ła lno ść . P ie rw s zy m  ze w n ę trzn y m  
p rz e ja w e m  te j dzia ła lno śc i b y ł ob
chód ś w ię ta  n arodow eg o  B u łg a r ii, 
zo rg a n izo w a n y  9 w rze ś n ia  b r. w  fo r 
m ie  ze b ra n ia  to w a rzys k ieg o  w szyst

k ic h  członków , n,a k tó ry m  re fe ra ty  
p t :  « N o w a  B u łg a ria »  i  «Śladam i B o 
teva i  R om anovskiego» w y g ło s ili inż.
B. E lris tov  i  p ro f. Z. Kernpf.

W  ro k u  b ieżącym  św ięto  n a ro d o 
w e  B u łg a r ii  b y ło  uroczyście obcho
dzone przez- w szystk ie  O d d z ia ły  n a 
szego T o w a rzy s tw a . W -  sto licy  O d
d z ia ł W a rs z a w s k i łą c zn ie  z  Z a rzą d e m  
G łó w n y m  zo rg a n izo w a ł w  p rze d d z ie ń  
św ięta  uro czystą  aka d em ię . W  K r a 
k o w ie  u rząd zo n o  w  dn iu  12 w r z e 
śnia uro czysty  p o ran e k , w  innych  
m iastach  ró w n ie ż  »o rgan izow an o ' oko
licznościow e obchody, k tó re  w szędzie  
zg ro m a d z iły  n ie  ty lk o  czło n kó w  T o 
w a rzy s tw a , a le i  liczn yc h  p rz e d s ta w i
c ie li m ie jsco w eg o  społeczeństw a.

W  c h w ili obecnej Z a rz ą d  G łó w n y  
p rze p ro w a d za  p ra c e  o rg an izac y jn e  
w  celu u tw o rz e n ia  O d d z ia łó w  w o je 
w ó d zk ic h  w  B ia łym s to k u , O lsztyn ie , 
G dańsku. P o zn a n iu  i  Ł o d z i. D la  b ra 
ku  m iejsca p o m ija m  m ilc ze n ie m  p r a 
ce p ro p a g a n d o w e  a p ra ce  k ó ł te re n o 
w y c h  w  ro k u  b ieżącym . P o d k re ś lić  
je d n a k  p ra g n ę , że T o w a rzy s tw o  s tara  
się w  k ażd e j d z ied z in ie  p ro p ag o w a ć  
p rz y ja ź ń  po lsko -b u łg arską  i  in fo rm o 
w a ć  społeczeństw o o- B u łg a r ii L u d o 
w e j, p rze z  prasę, ra d io  i ż y w y m  sło
w em .

W  ro k u  b ieżącym  T o w a rzy s tw o  p o 
n ios ło  bolesną s tra tę  na skutek  zgo
n u  prezesa  O d d z ia łu  k rak o w s k ie g o  
d yr: K . L e w ick ieg o , n iestrudzonego  
p io n ie ra  p rz y ja ź n i po lsko -b u łg arsk ie j 
na te re n ie  K ra k o w a .

L u d o m ir  R ubach

Od R ed a kc ji. S to sunki p o ls ko -b u ł
ga rsk ie  b y ły  w  ty p i okresie  ja k  i  są 
obecnie ró w n ie ż  jed n ą  z. d z ie d z in  
d zia ła lno śc i P re zy d iu m  K o m ite tu  S ło 
w ia ń sk ieg o  w  Polsce, co zn a la z ło  w y 
ra z  m. in. w  liczn yc h  i p ło d n y ch  k o n 
ta k ta c h  osobistych. M . in ,  B u łg a rię  
o d w ie d z ili prezes K o m ite tu  w ic e -  
m arsz. B arc ikow isk i i  (d w u k ro tn ie )  
s e k re ta rz  g e n era ln y  T ro ja n o w s k i, w i 
ceprezes B ato w s k i, cz ło n k o w ie  P re 
zy d iu m  P iw a rs k i i  L e h r-S p ła w iń s k i. 
P rzed staw ic ie le  S ło w iań sk ieg o  K o m i
tetu  B u łg a r ii  z zasłużoną d z ia łac zką  
p. S te llą  B lagoeva  n a  czele  b y li w  P o l
sce w  o kres ie  I I  P le n u m  K o m ite tu  
O g ólnosłow iańskiego. Ż y w e  są r ó w 
n ież  stosunki m ięd zy  uczo nym i p o l
s k im i a b u łg a rs k im i.



WIADOMOŚCI PRAKTYCZNE
N a x  w i s k a słów i a ń s k  i e. Czę

sto zastanawia nas zewnętrzna forma 
nazwisk naszych pobratymców: po- 
^adaiją one .rozmaite ¡końcówki, a mi
mo. to  ja k  gdyby zupełnie jed n ak o w e  
iZ naszyim. W istocie np. nazwiska n.a 
■'W i vc z lub -siki d/sitnieja niemal we 
wszystkich krajach-słowiańskich i sa 
w identyczny sposób utworzone. Ró- 
anią się jednakże Sposobem pisania, 
i  rzy nazwiskach oz.n acziajacycli zara- 
.zeni jakieś pojęcie pospolite, np. Kos, 
Wiilk, Suchy iitp. różnice w pisowni 
łączą snę w ogóle z brzmieniem odno
śnego pojęcia w danym języku, np.. 
polsk. Walk — nosyjs. Wołk, czel
Vtk, serbs. V uk , lu b  poisfc. Suchy __
ufcra.ińs. Suchyj i  s taw ać. Suchy. T u  
pom oc , m oże z w y k ły  s ło w n ik . A le  
.przy n a zw isk ac h  w ła ś n ie  ta k ic h , ja k  
w yżej w y m ie n io n e : n a  - ś k i  ( - c k i ) ,  
-w ic .z ; ła tw o  za p a m ię ta ć  p e w n e  stałe  
p ra w id ła , k tó re  p o zw o lą  .nam z je d - 
inej s tro n y  rozpoznać, ‘ do którego, 
z  n a ro d ó w  n a le ży  .dana osoba, a z d .ru -  
S 'ej nap isać  to  nazw isko, p r a w i
d ło w o , g d y  n p , adresu jem y do kogoś

a ) N a z w i s k a  t y p  u p o l s k i  e- 
g o. n  a -s k i. T a k  ja k  po polsku k o ń 
c z ę  one ró w n ie ż  u B ia ło ru s in ó w , 
u S ło w ia n  p o łu d n io w y c h  i  u Ł u ż y 
c z a n  A le  u in n y c h  n a ro d ó w  s ło w ia ń 
skich  m aim y in n y  sposób p isan ia : 
n  R osjan  -s k  i j ,  ro d za j żeński 
-s k a j a np. M hpckh#, M a n p c iiK  ( M ir 
sk ij, M irska jia ).

, ii U k ra iń c ó w : -ś fc y j ,  rod ź. żeński 
-s k /a  (np. MHpcfcKHfl, Mnpcbica);
. u C zech ów  i  S ło w a kó w  -s k  y, rod ź. 
żeński -s k  a  (H o rs k y , Ilo rs k a ).

b) N a z w i s k a  t y p u  p o l s k i c h  
n  a -w  i c  z. T a k  ja k  .po polsku, b rzm ią  
one u R osjan  i  B ia ło ru s in ó w , o ra z  
u S ło w a kó w , Słoiweńców i  B u łg a ró w  
(w  C zechach iraozej .nie w ystęp u ją). 
Jednakże  S łow acy, S łow eńcy a. B u ł- 
g a rzy  p iszą oczyw iście  k o ń có w kę  te 
p o  sw ojem u : - v i ć .  Nip. M a rk o w ic z  
(pois,, ros. M apK O K irr), słow ne, i  sło- 
w ens. M a r to m  ć. W  Czechach i  u Ł u 
życzan  m oże ta kże  w y s tą p ić  ' n a z w i
sko kończące się n a  - v i e  ( - w ic ) .  N a 
to m ia s t u  U k ra iń c ó w  odnośna ko ń - 
at w , | hrzmii - w y c z :  MapKoiw1! —  
M a rk o w y c z . S erbow ie  zaś i  C h o rw a c i

m a ją  tu  stale k o ń có w kę  - v i  ć - M a r 
ko  vić.

c) N  a  z w  i  s k  a p r z y  m  i  o .t n  i k  o - 
w e .  Zw ła szc za  u C zech ów  i  S ta w a - 
k o w  są częste n a zw is k a  oznaczaj a ce 
p rz y m io tn ik i (rzad sze  w  Polsce 
i  u , S ło w ia n  p o łu d n io w y ch , sa za to  
<d,ość częste ró w n ie ż  u Rosjan f in n y c h  
S ło w ia n  w schodnich). U  C zechów  
l .M o w akó w  w anny one stale kończyć  
się n a  -y  (z  akcentem ), np . T v rd y , Su
chy, Z e te ry . A le  n a zw is k a  s łow ackie  
m ogą snę Ibaikże- kończyć n a  zw y k łe  -y  
inj). Biedy. Rodizaj żerLStku ty ch  n a zw isk  
kończy  ,się n a  -a  (T v rd ń , Z e te m , n.o 
s łow acku e w e n tu a ln ie  też n a  -a, np. 
B ie la). P o  (rosyjsku ta k ie  n a zw isk a  
¡kończą się_ n a  - ij, lub -y j: TopŁitHit,

HH. (Corfciij, Bieły.j), ro d za j żeński 
n a  -.aga. Gorkaj.a, B ie ła ja . P o  u k n a iń - 
sku .natom iast n a  -y j (H ir k y j  —  Fip- 
m iił) i  -.a ( I i i .r k a ) .  (T u  n a leżą  ró w n ie ż  
w e d łu g  znaczenia  n a zw is k a  rosyjskie  
n a  -o j, np. To łs to j — «.tłusty))).

W szystkie te nazw iska, od m ie n ia m y  
ja(k polskie p rzym i.o tld  n a  -i, -y , w ięcTT • 1 r ^ , l ła  M j W ię t
HorskiegO', T v rd a g o , G o rk ieg o  iitd, 
( je d y n ie  od T o łs to j m a m y  tra d y c y jn ie  
Tołstoija).
• N  a-z w  ł s k  a. n a  -o  w . Rosyjskie  
a b u łg a rs k ie  n a zw is k a  kończą  się b a r 
dzo  często n a  -o. w , ro d ź. żeńs. -o w  er 
P opow , P a w łó w  (bułg . Popov, P a v 
lov, zob. n iże j), czasem n a  -e w  (-e  v)' 
rap. N ik o ła je w  (bułg . N ik o la e y ). N a le -  
zy je  ¡pisać, gdy c h o d z i o rosyjskie  
t  u k ra iń s k ie  p rze z  -o  w , gdy. o b u łg a r
skie, p rzez - o y  ( ja k  n iż e j);  bezw zg lę- 
dm e n a le ży  _ u n ik a ć  obcej k o ń có w k i 
«-off», k tó re j czasem u ż y w a ją  Bułgat- 
rzy , a k tó r a  n ie  jest n iczym  uzasad
n iona . W  jęz. b ia ło ru s k im  tego typu  
n a zw is k a  kończą  sd.ę na -o  u, a le  m o 
żn a  je  ró w n ie ż  o d d a w a ć  po .polsku 
prze z  -o  w .

O d R ed a k c ji. W y j a ś n i e n i e .  Z a 
p y tu ją  nas n ie ra z  nasi C zyte ln icy , 
dlaczego p iszem y w  in n y  sposób n a 
zw iska  ro s y js k ie  czy u k ra iń s k ie  i b ia 
ło ru sk ie , w  m n y  zaś p o łu d n io w o -s ło - 
w ia n sk ie  (b u łg ars k ie , serbskie itd .; lo 
sarno p y ta n ie  p o s ta w ił nam  i p ra s k i  
«Sloyanskÿ P fe h le d » ). Is to tn ie , o d d a 
w a n ie  np. : je d n a k o w o  w  grażdanee  
pisanego n a zw isk a  rosyjskiego  i bu ł-
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garskiego I la ic io B  l i te ra m i ła c iń s k i
m i: P a w łó w ,  gdy chodzi o R osjan ina, 
a P a v lov ,  gdy chodzi o B u łg ara , u ż y 
w a n ie  po lskich  l ite r  w, ł, ż i  g ru p  cz, 
sz, ch, p rz y  w y ra za c h  rosyjskich , 
u k ra iń s k ic h  i b ia ło ru sk ich  d la  u, jj, 
jk, u, ni, x, a zn ak ó w  v, l, z, ć, ś, h  p rz y  
serbskich i b u łg a rs k ich  —  w y d a je  się 
w ie lk ą  n iekonsekw encją .

I  jest n ią  rzeczyw iśc ie . Jesteśmy  
je d n a k  do n ie j zm uszeni. P ism o n a 
sze b o w ie m  nie jest p ism em  czysto  
n a u k o w y m , s ta ra m y  się je d y n ie  
o n a u k o w ą  ścisłość. A le  n ie  m ożem y  
na rzecz te j ostatn iej pośw ięcać t r a 
dycyjnego , od d a w n a  u nas zadom o
w io n eg o  sposobu p isan ia  n a zw isk  
(s łów  w  ogóle) ro s y js k ic h , u k ra iń 
skich i b ia ło ru sk ich  w e d łu g  p ra w id e ł  
p is o w n i p o ls k ie j. P u szk in , T o łs to j, 
Szewczenko,  itd . są u nas ta k  dobrze  
zn an i i zad o m o w ien i w  te j w łaśn ie  
postaci, że p o ja w ie n ie  się fo rm  ja k  
«Puskin , T o łs to j, Sevëenko» s tw a rz a 
łoby  d la  c zy te ln ika  polskiego w ra ż e 
n ie  ja k ie jś  obcości ,lub sztuczności.

N a to m ia s t o b o w iązy w a ć  nas po
w in n a  zasada ścisłego o d d a w a n ia  
o ry g in a ln e j p is o w n i n a zw is k  ( i w y 
ra z ó w  w  ogóle) z ję z y k ó w  s ło w ia ń 
skich, k tó re  u ż y w a ją  w y łą c zn ie  abe
cad ła  łac ińsk iego: czeskiego, s ło w a c 
kiego, ch o rw ac k ieg o  itd . T a k  też czy 
n im y , podobnie  ja k  np. nasz p ra s k i 
kolega  «Slovanskÿ P re h led »  s ta ra n n ie

L IS T  D O

W i ę c e j  o  s o b i e ! .

Z n a k o m ity  uczony ra d z ie c k i, a u to r  
«N apoleon a» E ugeniusz T a r le  w  s w y m  
odczycie w yg łoszo nym  w  d n iu  2 w rz e 
śnia br. w  a u li u n iw ers y te tu  w a r 
szaw skiego słusznie n a p ię tn o w a ł p rz e 
m ilc zan ie  p rzez o fic ja ln y c h  « h is to ry 
kó w »  anglosaskich u d z ia łu  Z w ią zk u  
R adzieckiego  i jego zw y c ię s tw  odn ie 
s ionych nad  N ie m c a m i w  czasie d ru 
giej w o jn y  ś w ia to w e j. «H isto rycy»  ci 
.«zapom nieli»  o obron ie  S ta lin g rad u , 
Sew astopola, b itw ie  pod Len ino ' i k a 
p itu la c ji B e rlin a . Eugen iusz T a r le  p o 
b u d z ił do p rzy p o m n ie n ia  te n d e n cy j
ności k o m u n ik a tó w  w o je n n y c h  sztabu  
a lianck iego  i p ra sy  anglosaskiej w  od 
n ies ien iu  do b o h a te rs tw a  P o la k ó w  
pod M o n te  Cassino i do rzu c en ia  
ok iem  wstecz na o p ra c o w a n ia  i pod-

poda je  polskie  n a zw isk a  i cyta ty  
w  fo rm ie  o ry g in a ln e j, chociaż a lfa 
bet czeski n ie  z n a . l i te r  po lskich  
ł, ć ;  ę itd .

Otóż, ję z y k  serbski m oże być n a j
d o k ła d n ie j p isany  w  fo rm ie  ła c iń 
skiej w e d łu g  p iso w ni c h o rw a c k ie j 
i  ta k  też jest od stu la t  p rz y ję te , by  
w y ra z y  serbskie p o d a w a ć  p rz y  p isa
n iu  ich  la c in k ą  ty lk o  w  te j form ie»  
w ięc  d latego ty tu ł m ies ięczn ika  «Cjio 
ueiicKO BparcTBo» o d d a jem y  p rze z  
Slovensko B ra ts tvo ,  chociaż gdyby to  
by ło  po rosyjsku , trze b a b y  napisać  
«słow iensko bra ts tw o »  (po ro sy jsku  
i po u k ra iń s k u  b rzm ia ło b y  to zresztą  
in ac ze j). T a k  w ię c  p rz y  serbskich w y 
ra za c h  u ży w a m y  v, c, ś itd ., n ie  u ży 
w a m y  zaś w, ł  i ch  itd .

Język  b u łg a rs k i jes t ta k  b a rd zo  do 
serbskiego podobny, że n a jle p ie j m o 
żna w y ra z y  b u łg a rs k ie  ła c in k ą  o d d a 
w a ć  ta k  ja k  serbskie  (z  d odan iem  je 
d y n ie  zn ak u  a  d la  l i te r y  rŁ, n ie  is tn ie 
jącej w  serbskim ). P onadto  o fic ja ln e  
b u łg a rs k ie  w y d a w n ic tw a  ta k  w łaśn ie  
o d d a ją  a lfabe t b u łg a rs k i l i te r a m i ła 
c iń s k im i (n p . R o zk ła d  ja z d y  k o le i 
b u łg a rs k ich ). I  d latego «Pavlov»  gdy  
chodzi o B u łg a ra , a « P a w łó w » , gdy  
chodzi o R osjan ina.

N a to m ia s t n a z w y  m i e j s c o w e  
m o żem y  bez w y ją tk u  pisać zw y c z a j
nie ja k  po lskie  tj. polską p iso w n ią .

REDAKCJI:

rę c z n ik i  do< n a u k i hiisltoirii pow szechnej 
w  zakres ie  ś red n io w iecza  i  d z ie jó w  
n o w o żytn yc h . Jeżeli n iem ie ck ie  ź ró 
d ła , o p rac o w a n ia  i  ty m  b a rd z ie j p o d 
rę c z n ik i fa łszu ją  fa k ty , ten d e n cy jn ie  
je  in te rp re tu ją , to> fran c u s k ie  n ieste 
ty , p rze k ła d a n e  n a  ję zy k  po lski i u ży 
w a n e  do* n ied aw n a  w  po lskich  szko
łach  zw ę ża ją  przeszłość do  d z ie jó w  
F ra n c ji, A n g lii i  N iem iec . T a k  np. 
u ło ży ł dosyć p o p u la rn y  p o d ręc zn ik  
Seignobos.

Jeżeli u S tie ra  p rze c zy ta m y , że n ie 
ja k i  śląski książę H e n ry k  I I  na  czele  
«niem ieckiego» ry c e rs tw a  p o w s trz y 
m a ł zagony ta ta rs k ie  pod  Leg n icą  
w  1241 r .  i ocalił E u ro p ę  p rze d  zb ar-  
b a ry zo w a n ie m , to u Seignobos’a  w ie le  
się m ó w i o  w a lk a c h  F ra n k ó w  z A ra 
bam i pod T o u rs , a le  s łó w k ie m  n ie  
w sp o m in a  się o L e g n icy , p o n ie w a ż
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w  ogóle się n ie  m ó w i O' d z ie jac h  ca
łe j w schodn ie j E u ro p y .

T o  p o m ija n ie  tych  d z ie jó w  uboży  
treść, nauczan ia . Ń p . rzec zy  zw ią za n e  
z  z ie m ią  (co p ra w d a  ogran iczone do  
szlach ty , a je  przecież  oma b y ła  w  ó w 
czesnym  stad iu m  ro z w o ju  społeczne
go- n a ro d e m ) P o lsk i, L itw y  i  Rusi, n ie  
spotykane na Zacho dzie  są godne  
u w a g i d la  każdego- k to 'c h c e  z;nać nie 
tylko- fa k ty , ale także  procesy h isto 
ry czn e . To- lekcew ażenie , p o m ija n ie  
i p rze m ilc za n ie  było z ja w is k ie m  ró 
w n o leg ły m  do za,późnienia gospodar
czego- W schodu E u ro p y  w  stosunku  
do- Zacho du -i do eksp lo ato w an ia  k r a 
jó w  w schodn ich  p rze z  k a p ita liz m  za 
c h o d n io -eu ro p ejsk i. W y zy s k  ten za 
ko ń czy ła  d ru g a  wo-jna św ia to w a . Z;a 
p o p ie ra n ie  n a ja zd u  h itle ro w s k ie g o  na  
Z w ią z e k  R ad z iec k i k a p ita liś c i zacho
d n i zosta li s łusznie u k a ra n i. R ozp o
c zą ł się proces em a n c yp a c ji n a ro d ó w  
s ło w iań s k ic h  i  w za jem n eg o  zb liża n ia . 
W  z w ią zk u  z  ty m  n a leży  zw ró c ić  
uw agę  n a  konieczność z e rw a n ia  
z  o d z ied zic zo n ym i sugestiam i. Oto 
w  p o d ręc zn ik ac h  h is to r ii w  k ra ja c h  
s ło w iań s k ic h  p rze d s ta w ia  się dz.ieje 
własnego- n a ro d u , a le  p o m ija  sąsia
d ów 1, szeroko  za to- u w zg lę d n ia ją c  
przeszłość Zachodu.

Słusznie w y m ie n ia  się h e re z ję  A l-  
bigensów , a le  zap o m in a  o je j ź ró 
d łach  id e o w y c h  w y w o d zą c y c h  się ze 
s ło w iań s k ie j B u łg a r ii i Bośni, z ru c h u  
B o g o m iłó w . Ucz-eń po lskie j szko ły  w ie  
o w y s tąp ie n iu  M a rc in a  L u t r a  i  p rz e 
biegu R e fo rm a c ji, u c h w a łac h  soboru  
tryd e n c kieg o , a le  -przecież p o p rze d n i
k ie m  L u tra  b y ł ru c h  husyck i o szer
szym  p o d k ład z ie  społecznym , k laso 
w y m  1 n arodow ym i i  d lateg o  nie w ie  
o stan ow isku  de leg ac ji po lskiej na so
b o rze  w  K onstancy, p rz e c iw n e j stoso
w a n iu  w obec H usa re p re s ji. Ć zy w ie  
je d n a k  uczeń s zko ły  czeskiej o k o n 
cepcjach  w o ln o śc io w ych  te jże  sam ej

de legacji po lskie j n a  o w ym  kongresie  
z re k to re m  P a w łe m  W ło d k o w ic e m  na  
-czele, o d m a w ia ją c e j cesarzow i i  p a 
p ie żo w i rzy m s k ie m u  p ra w a  -do- u z u r
p o w a n ia  sobie w ła d z y  na-d n a ro d a m i 
i  św iatem . Z a n im  Gr-ot-ius czy te o re 
ty cy  m ieszczańscy X V I I I  w ie k u  sp re 
c y zo w a li te o rię  w o lności n a ro d ó w , 
zan im  w  w ie k u  X X  poczęto ją  w r e 
szcie reałizo-w ać, w ysunięto  ją  da
wno- w ( Sło-wiańszczyź-nie.

T ro s k a  o zgodność z p ra w d ą  i  ści
słość w y m ag a  w obec tego u w zg lę d 
n ien ia  w  p o d ręc zn ik ac h  k r a jó w  sło
w ia ń sk ich  ty-ch w szys tk ich  m o m e n 
tó w , k tó re  w ła śn ie  p o d k re ś la ją  ro lę  
tych  k ra jó w  i  wkła-d n a ro d ó w  sło
w ia ń s k ic h  -do o gó lno lu dzk iego  d o ro b 
k u  ludzkości, ta k  lekcew ażo n y  -i p rz e 
m ilczam y przez- zapatrz-o-ny w  siebie  
Zachód.

D o ty czy  . to- sam o i  -innych gałęzi 
w ie d zy . Jakże m ało  w ie  P o lak  o w y 
zysku eko n o m ic zn ym  B u łg a r ii i Ju 
g o s ła w ii 'p rzez ka-pitali-zm fran c u s k i 
i- o- bogactw ach  n a tu ra ln y c h  tych  
ziem . S łuszna i ce low a jest n-auka
0 R o lan d z ie  S zalonym , o N ib e lu n -  
ga-ch, ale jakże- m a ło  się m ó w i o- «Sło
w ie  o- p u łk u  Ig o ra » , o p ieśn iach  ludo
w y c h  -serbskich! G dy się z n im i ze
tk n ie  cudzoziem iec, n ie mo-że się 
oprzeć  u ro k o w i ich  p iękna . P rzez  
p o d k re ś la n ie  w ła śn ie  ty ch  m o m e n tó w  
s tw ie rd za ją c y c h , ja k  w y że j w spo
m nian o , w k ła d  n a ro d ó w  s ło w iań s k ic h  
do ogó lno ludzk iego dorobku k u ltu ra l
nego zapew n e  skłon i się Zachó d  do 
właściwego- tra k to w a n ia  nas. W  ś lady  
w ie lk ic h  tra d y c y j n iec h że  w k ra c z a ją
1 nasi poeci, uczeni i a u to rzy  p o d rę 
c zn ik ó w , czerp iąc  obfic ie d o ś w ia d cze 
n ie  z p ostępow ych  tra d y c ji w łasnego  
n a ro d u , o raz z bogatego- ź ró d ła  n o 
w e j socja lis tycznej k u ltu ry , tw o rz o 
ne j w  h e ro ic zn y m  tru d z ie  p rze z  n a 
ro d y  Z w ią z k u  R adzieckiego,

W a c ła w  P o lk o w s k i

Od R e d a kc ji.  O p óźn io ny  z p rzy c zy n  tech n icznych , n u m e r n in ie js zy  
«7— 8— 9» za tr z y  m ies iące  lip ie c — s ie rp ie ń — w rzes ień , w  objętości o d p o w ie d 
n io  p o w ięk szo n e j, w y c h o d z i z p o c zą tk iem  p a źd z ie rn ik a .

Z a p o w ie d z ia n e g o  p o p rze d n io  n u m e ru  pośw ięconego stu leciu  W io s n y  L u 
d ó w  n ie  m o g liśm y  -dotychczas p rzy g o to w a ć  -i z a m ie rza m y  go  w y d a ć  -z końcem  
ro k u .

Zeszyt nas-tępny, oznaczony n u m e re m  10— 11, łą c zn ie  za  p a źd z ie rn ik  
i lis to pad , pośw ięcony będzie  ZS R R  i p rz y ja ź n i p o ls ko -rad zie ck ie j.

N u m e r n in ie js z y  w y c h o d z i p rz y  w sp ó łu d z ia le  Z a rzą d u  G łów nego To
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -B u łg a rs k ie j w  W arszaw ie .
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